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156 Paßions⸗Keder. 


Schmerzen zu meiner Pruͤfung 
auserſehn; ſo laß auch mich 
den Troſt erfreun; es kommt 
das Ende meiner Pein. 

8. Ja, fuͤhlt mein Herz des 
Todes Schrecken; fo ſtaͤrke mich 
in ſolcher Laſt. Laß mich den 
Troſt auch ſterbend ſchmecken, 
daß du ihn uͤberwunden haſt. 
So tret auch ich ins Todes 

Nacht mit dem Triumph: Es 
iſt vollbracht. 


177. Mel. Es iſt genung, ſo 

Vs ift vollbracht! fo ruft 
das Gottes lamm auf feiz 
nen Eßigtrank, und fingi 
damit am hohen Creuzesſtamm 
noch einen Lobgeſang, die 
Schriften ſind nun all erfuͤl⸗ 
let, des Vaters Zorn mit Blut 
geſtillet, es ift vollbracht! es 
iſt vollbracht. 

2. Es iſt vollbracht, was 
Gott verheiſſen hat bald in 
dem Paradies; ich Weibes⸗ 
ſaam, und auch des Vaters 
Rath, ich fuͤhl den Schlan⸗ 
gen biß; wie ift mein Leib fo 
wund durchſtochen, doch auch 
hierdurch ihr Kopf zerbrochen, 
es ift vollbracht! z: 

3. Es iſt vollbracht! ich 
bin das Gegenbild, das Mo⸗ 


fes aufgericht; fich © 
mich, mein Creuz tfi 
und Schild, wenn 
Hoͤll anficht: Wei 
glaͤubt, ift die ve 
denn ich bin als el 
geſtorben, es ift vollb! 
4. Es ift vollbrach 
David von mir fag 
Gott verlaͤſſet mich; 
mich ſcharf fúr alle N 
plagt, und alſo auch 


Die Hand und Fifi 


durchgraben, ein Trat 
Gallen muß mich 
ift vollbracht! 3: 

5. Es ift vollbra 
Eſaias ſpricht, d 
ſo verſtellt, daß 


für mir das Angeſich! 


Spott zuruͤcke hält: di 
ich um der Menſchen € 


damit ſie in mir Frieden 
den, es ift vollbracht! 


6. Es iff ollbrad 


Danielis Wort von de 


f 


" 


rechtigkeit; ich bin ber 7 


der Menſchen ſichrer Porr 


mir ift Sicherheit. Del 
den Schuld ift zugeficg 


wird im Grabe feſt ver 


es iſt vollbracht! ;,; 


7. Es ift vollbracht! 
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CHRZESCIANSKIEY RELIGII 
PRAW DACH. 
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| Przez Niedza 
ARCHANIOLA DOBROWOLSKIEGO 


Bernardyna w Konwencie Kalifkim, 
Filozofii Lektora Aktualnego. 
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w ŁOWICZU 1799 


CENSURA 
THEOLOGORUM ORDINIS, 


e * 


x ordinatione A. R. P. Miniſtri Pro- 
E vincialis S. C. Librum cui titulus: 
Kazania Przygodne, à M. V. P. Alchan- 
gelo Dobrowolfki Lectore Philoſophiæ 
Actuali confcriptum , perlegimus, qui, 
cum nihil bonis moribus, Fideique Ca- 
tholice contineat diffonum ; ideo ut 
inlucem publicam prodeat, Typis man. 
dari pofle dignum cenfuimns. Si Die- 
ceſanæ Cenfure :confensus accefferit. 


Fr. Modefłus Komnacki, L: F. P, P. 
Gvard: Conus V idavienfis. 
mpr. 


Fr. Onuphrius Amandowfki , L. J. 
P. P. mpr. 


Die r2. Januarii, Anno Domini 1794. 


IE 


FACULTAS 


AK „Ee 
MINISTRI PROVINCIALIS. 


ett ps er tmt 


Fr: JOANNES NEFOM; MODLIBOWSKI 
Ordinis Min: S. Frunciſci Regul: Observantie, 
L. J. Ex.DEFFINITOR GENERALIS 
Provincie S. Marie Angelorum 
MANISTER FROVINCLALIS, 


tonciones Feftivales à M. V. Patre 
Archangelo Doprowolfki , Ledtore 
Philofophie Aduali compoſitas, & va- 
riis in locis habitas, à Theologis Pro- 
vincis revifas, concedo Typis mandati, 
fi iis, ad quos pertinet, ita videbitur. 
Dedimus in Conyentu Nofro Pofnanienfi, 


REN 


Az APPRO- 


APPROBATIO 
ARCHI-.DIZCESAN 4. 


/ 


onciones F'eftivales ab Admodum Re- 
otto Patre Archangelo Dobrowol- 
fti, Ordinis Sancti Patris Francifci de 
Ohfervantia Philoſophiæ Profeffore Actu- 
ali, breviter ac luculenter expofitas, à 
Viris dofrina & pietate claris, ae per 
me revifas, uti dodrina fana, & pieta- 
te morum refertas, non folum “Typis 
mandandas, fed etiam commendatione 
dignas effe cenfeo, Datum Caliísil, 
Die 28. Februarii. Anno Domini 1794. 


JOANNES VID AK 


Per Archi-Diecesim Gnefnenfem 
Librorum Censor, mpr., 


KAZA- 


"KAZANIE 


NA 


NOWY ROK. 
—— 


Th. Gdy fig spełniły dnt Luc. s, 


N fie rozfadnie zaſtanowi nad 
N wyrazem dzifieyfzey Ewangelii, ten i 
obroci pamięć fwą na przefzłość, i obudzi 
uwagę Da przyfzłość naftępną. Upłynął 
fzypkiem krokiem , nie tylko Rok przefzły, 
ale iinnych wiele , -ktore jednych: uczyniły 
doyrzalemi , drugich swym okryly wlofem: 
ionych wpedzity w zgrzybiałą ftarość „ in- 
nych nachyliły do ziemi, bez nAdziel powro- 


' u, do kwitngcey młodości, Weimie koniec 


Rok terażnieyfzy dziś zaczęty, i mafiępna 

po nim, a podobnież nie mamy fobie obieca- 

nego cofnienia na powrot onychie , rownie 
iak 
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6 Kazanie 
iak po przefztych. Przekonanie tey prawdy; 
każdy w fobie nofi. Y coż tu czynić po- 
trzeba, aby lata nafze nie były ſtratne? Oro 
mieć w żywey zawfze pamięci, fpofoh roze 
ftropnego poftepowania fobie z'czafem. Do- 
brze więc dnia dzifieyfzego pomowić o cza- 
fie, i zaftanowić fie, iak mai bydź p:dzone 
dni życia nafzego, aby nam pozoftaly czas 
nie upły wał daremnie , ale abysmy w nim 
gromadzili zafugi, i pomyślili o naszym 


odkupienia, o nafzym zbawieniu, o nafzym : 


blogoflawienftwie w przyfzley wieczności. 
Wfzyftkie rzeczy na świecie fa eudze, fam 
tylko czas, może fie nazwać nafzym, mowi 
Seneka: Rodziemy fie na świat nagiemi, 
ubogiemi, niefzczęśliwemi; wiele czafu uply- 
wa, nim fig nauczemy mowić, chodzić, tlo- 
maczyć fig; wiele czafu zabierają potrzeby 
fużące do konwerfacyi nafzego życia , zdro- 
wia, i czeritwosci;- wiele czafu marnie gi- 
nie na zabawach „ rofkofzach, rozmowach, 
kłotniach, podayściach , i ofzukaniach; wiele 
czafu zabieramy do fnu, do iadła, do picia, 
do proźnowania.  Wziąwfzy to wfzyltka 
pod kretkę, o! iakże mało czafu zoftanie do 
pomyślania o zbawieniu dufzy, i o iey przy- 
fzłych lofach! Dla czego, Katolicy ! umy- 
śliłem was przeftrzedz i dapomnieć na tym 
Kazaniu, w nafepuigey fpofob: 

Powinnismy iak naylepiey czafu używać, 
przez wzgląd, ze iet drogi. Część piere 
wfza Kazania. E 

Powinniśmy naypożyteczniey czas. Obra. 
bac, przez wzgląd , że ieft krotki, Część 
druga PRA 

Czafu 
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Na Nowy: Rok 7 
Czafu krotkość, iego fzacunek, i poży* 
teczne użycie, ſa to dwie rzeczy, © kto" 
rych mowić będę, Na więkfzą Boga chwałę» 
a nafz zbawienny pożytek. 


CZESC PIERWSZA. 


O szacunku czafu dofyć nam fie przekonać, 
że on ieft ceną Krwi Chryftufowey, że 
pam. pozwolony od Boga do czynienia po- 
kuty: do błagania miłofievdzia Bofkiego, da 
utyfłużenia nadgrody wieczney , od ktorega 
zawiflo fzczęście nafze , albo miefzczęście 
wieczne, w ktorym zgoła zaftuguiemy albo : 
blogoflawientwo , albo. potępienie wiekuilte. 
A zatym jak nieofzacowang jeſt rzeczą blo- 
gofiawiona wieczność , niezmierną 286 (zkar 
dą utratą oneyże , tak rownie drogi ieft nie 
tylko cały Życia śmiertelnego czas; ele i 
każdy moment naymnieylzy , od ktotego 
wszyftko. zawifo. Stańmy nad tym 2 u- 
wagą : 
L To pewna, że Bog widzi w kalde · 
o człowieka, życiu rożne ofnowy , i iakobg 
łańcuch. rozmaitych fkutkow, ktore iednych 
profto do Nieba, drugich profto. na zgubę 
wiodą, Widzi, ze tak rzekę Rowy Jeremia- 
fza Proroka : (Jer: ar. ) drogi życið , i dro- 
gi śmierci, wtym, żeby fię człowiek do tey 
bardziey, niż, do drugiey nakłonił ftrony : 
o! iak częfto. od nikezemnych okazyl, iak 
od małego zawiflo momentu, „naprzykład + 
bydź na tym Kazaniu, albo niej bydź, czytać 
tę Kfiążkę, albo nie czytać ; wdać fig wto 
towarzyftwo, albo nie wdać 5 pofkromić te 
na- 


8 Kazanie 

namiętność, albo oiepofkromió; wfzak to fq 
odrobiny, wfzak to przez czaś krotki ftać 
fie może? prawda ; ale la mowię: że w ur 
fkucecznieniu tey odrobiny w krotkim bardz 
czafie wykonać fig mogącey, może fie za- 
cząć i ciągnąć ofnowa fzczęgliwości nafzey 5. 
ktożby był powiedział, że ow Piotr, ow 
profty w Galilei rybak, ieżeli dla miłości 
Chryttufa, porzucił ubopą fiatke, ftanie fig 
Xiążęciem Apoftolow? że fie ftsnie Gofpo* 
darzém na ziemi i w Niebie ? Opakg mie- 
wzrufżoną, na ktorey Kościoł Chryftufów 
wyfundowany * a przecie tak ieft, Ktożby 
był powiedział, że ow flawny Celnik Ma- 
teufz , iezeli ufucha. głofu Chryftusowego, 
ażeby pofzedł za nim, będzie wielkim Apollos 
łem, pierwfzym Ewangeliftą, i filarem Kościae 
ła Chry tufowego ma ziemi? a przecie tak jeft. 
Kto£by był powiedział, ze Mikołay 2 To- 
lentynu, za iedno Kazania Ruchanie; Jan Gwal- 
bert, 28 jedną krzywdę darowang; Andrzey 
Korfgüfki, za iedno cierpliwie zniefione ftro- 
fowallie, fzczęśliwości -ofiowe zaczną? a 
przecie rak jet Wfzak to wfzy tka w krot= 
kim czafiebyło? wfzak to od iednego fzcze- 
śliwego zawifło momentu? a przecie naya 
wiekfzey było  przyczytą fzcześliwości, 
Sprawiedliwie tedy Bernard Swięty z temi 
odezwał Ge łowy: że czas tyle waży, i tak 
fzacowny iet w fobie, dak Bog, bo wnim zy» 
tuiemy Boga, ſeſt to moneta naydrożfza od 
Gospodarza Niebiefkiego do kupczenia” nam 
w tym życiu pozwolona, ktorą. fobie nig- 
oſtacowang kupuiemy wieczność. 


IL 
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II. Ale iak ufzczęśliwić , tak prędzey 
zgubić fig mciemy na wieki. Y nie długo 
ia na to będę fzukał dowodow, Stawiam 
wam Baltazara: Oto ten Krol biefiadował s 
ciefzył fie, pląfal , jedną razą popelnił świę- 
tokradzewo, aż tey [amey godziny, pokazała fig 
ręka pifząca ma niego dekret śmierci: tey famey 
nocy zabity ief Baltazar. (Daun. 5.) Y onże 
tylko w ukargniu jeden? Ah! brożby fig 
był fpodziewal, aby i Dawid za iednę dwor- 
ność w porachowaniu żołnierzy fwoich, wy» 
gubieniem przez powierrze 70,000. Mezow 
miał bydź fkarany ?'aprzecie tak ieft, Kroby 
fie był fpodziewat, aby za, iedno w zbieraniu 
drewek Święta nieufzanowanie, miał bydź ow 
Iztrelezyk zatracony od Boga? a przecie 
tak zielt. Ktozby fig był fpodziewał, aby 
Betfamici, że tylko fpoyrzeli ga Arkę Pańfką, 
znacznieyfzych padlo; 70. Meiow, a z-po- 
fpolitwa $9,000. ludzi? a przecie tak iek, 
Ktożby fie był fpodziewal, aby Oza Kapłan, 
że ściągnął rękę, aby był fpadaiącą z woza 
Arkę Pańtką poratowal, farany był nagłą 
śmiercią 2 a przecie tak ieft, O! naymniey- 
fza ciekawości Lotowey żony. O ! naymniey- 
fze podchlebftwo Dalili, fpoy tzenie Betfabei, 
jakzeście wielkiego złego przyczyną były! 
Wszakie to podobnież w krotkim czafie ftało 
fie, a przecie taka fie ofnowa zaczęła nie- 
fzczęśliwości , Sprawiedliwie tedy, wigcey 
cns powinniśmy fzacować niżeli złoto, i 
wfzyftkie całego świata fkarby. W rzeczy 
famey: Coż to fą te bogactwa ziemie, za 
ktoremi fie taką uganiamy gorącością? czym 
fj owe wfpaniale domy, w ktorych wyfła« 

wie · 


YO Razanie 


wielu fztuka, i roch na przepych popifuig. 


fie? Czym owe wielkie fortuny, ktore fie 
takim podnofzą nakładem ? wfzyftko to ni- 
czym ieft w porownaniu do czafa, ktorego 
nam Bog pozwäla ku uzytkowi nafzemu. 
Wfzyftko co nas bawi w tym życiu, prze- 
miia; a w godzinę śmierci , iakby nigdy nie 
było. Ale wieczneść , na ktorą fobie zaftu- 
gulemy teraz, ta trwać bedzie-na wieki. 
Z tym wfzyftkim, o! iakłę mało ceniemy 
ten czas, Kiedy gro na fraſzkach, na prozno- 
waniu, na grze, no rozfiewaniu ezczych i 


prożnych wiadomości trawiemy. O! iakie - 


za mala cene przedaiemy go, gdy go nie- 
potrzebnemi nawiedzinami, rozmowami, swy- 
wolą, ba zlemi forawsmi- traciemy ? Ot 
jakże rozrzutnemi fię co do, tey okoliczności 
okazuiemy? Nie widać, żeby kto honoru 
fwego drugiemu uliąpił , albo żeby fie po- 
dzielił godnością, albo żeby fwą fabftancya 
dobrowolnie rozproszył, a przecie nie jeden 
rozprasza życie fpoie. Skrzętni fg w zachoe 
waniu dziedzictwa, iak zaś tylko idzie o 
utrątę czafu , zaraz fie ſtaig rozrzutnemi, i 
marnotrawnemi tego dobra, w ktorym ie- 
dynie ofzezędność- jet pożyteczna, Ale 
przyidzie dzień, ktorego poznamy dofkonale 
cenę czafu, i opłakiwać będziemy ten czas, 
ktorym teraz zuchwale gardziemy; żądać 
go będziem, do niego wzdychać , profić o 
kilka momentów, a odpowiedzą nam: że 
czafu dla was -niemafz więcey, i że iut 
miarki wafzey dopełniliście. Używaymyż 
czafu dobrze, bo iet drogi; używaymy po» 
àytecznie, bo ieft krotki, O czym 

CZESC 
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CZESC DRUGA. 


(v my czas w fobie, czyli względem 
+ Boga uważemy, zawfze wypadnie pras 
wda, ktorą choć poniewolnie pawtorzyć, i 
przyznać mufiemy, ze krotki iek co do iſto- 
ty i w biegu fwoim: krotki w oczach Boga, 
ktory za nic ceni czagźle używany; a zae 
tym fprawiedliwa dla nas wyniknie. pobudka, 
abyśmy go pożytecznie obracali, 

Ludzie po flworzeniu świata ten 
mieli dar od Pana Boga, że po kilka wie- 
kow żyli, lecz fkoro nieprawość wzięła 
gore, kiedy cnota poczęła bydź w poniżeniu , 
a grzechy w tryumfie ; wftrzemiezliwosé 
w pogardzie, a niewityd i rozpuſta w.akce- 
ptacyi; Bog karząc świat potopem, fkracił 
dni życia ludzkiego, mowi Swięty Hiero- 


"nim. Czas krotki iet, woła Apoftoł, /( x Core 2. 


w. 23. ) Pokazuią fe momenta, i nikną na- 
tychmiaſt iska błyfkawica,<a nie iek nam 
udzielona moc iak Jozuemu wítrzymania nad 
fobą Słońca, na przeciągnienie choć na ie- 
den moment dni nafzych. Jako ptak unofi 
fię.po powietrzu, anie znać tego mieyfca, 
przez ktore. lot fwoy odbywa, Jako ryba 
pływa po wodzie bez zoftawienia naymniey- 
fzego śladu, tak trudno dociec czafu, ktory 
uchodzi,, Ten moment, ktorego teraz do 
was mowię, upływa predzey, niż fkończy» 
łem fowo, ktore zacząłem, inigdy więcey 
nie powroci, Latauehodzą byftro, umykaią 


fie, i unofzą nas pedem fwoim. bez żadnego 


fpofobu zallanowienia ich. Wieki przemilaig 


iak 
4 


' dawnych wiekow, Al 
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iak cienie. Ta noc niefzezefna, ws'ktotey 
niemożna iui pracować, Coraz fig przybliża ; 
Pan zaczyna kolaraó do drzwi, i nie przeftaie 
wołać, ze wóredce przyidzie. Miemafz za» 
tym przyczyny trwonić go nadaremnie, ile 
że Bog ten tylko ctas fzacuie, ktory dobrze 
bywa przepędzony. 

II. Nie ieden liczy fobie długie lata 
na swiecie, i chlubi fe, że pamięta dziele 
e coż ztąd, kiedy one 
fą bez żadney zafugi, ieżeli fa famemi ozna» 
czone grzechami, i niew łęcznością ku Bogu, 
kiedy przeto nawet w liczbie dni policzone nie 
będą; bo ten tylko czas ma u Boga wzglęż 
dy, ktory posytecznie iet obrocony , nie 
zaś ten, ktory na proźnościach i grzechach 
uplyoql. Saul krolowat lat 40. a Pifmo-S. 
dwa lata liczy panowania iego, bo tylka dwa 
lata świątobliwie i bogobovnie rządził, re- 
fzta zaś lat ftrawionych na wyflepkach i 
zbrodniach, niegodne fq wfpomnienia. To 
famo czytamy oSedecyafzu, ktory był ieden 
z naygorfeych Krolow  pofiadaiących Tron 
Tzraeliki, dla czego Ezecbiel Prorok oznay- 
muiąc mu czas śmierci, rzekł do niego : 
Niezbożny Krolu Tzraelfki, nieprawość twa- 
ia przyczyną ieft, że fa fkrocone dni życia 
twoiego, Y w Hiftoryi Daniela ftosowne 
do tego mamy wyrażone flowa: Fofławiono 
cię na feali, a na niefzczęście twoje z włafney two- 
iey winy, znalazłeś fig mała wożącym ( Dan: 5. 
v.2y. ) To ieft: Straciłęś czas marnie, nie 
dopełniłeg miary obowigzkow twoich, praca 
twoia nie ieft należycie. dokonana, à zatym 
gtofz, o ktory fẹ zgodziłeś, nie należy do 

cie- 
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ciebie , a czątką twotą będzie odrzucenie: 
razem z fugą niedobrym. OÖ! co to za u- 
waga dla tego, ktory ma wiarę, i fpodziewa 
fie wiecznosci ? Dla tego to pierwsi Chrze- 
ścianie wfzyfikiemi fposobami flarali fie iak 
naypożyteczniey Czas obrocić; iedni 2 nich 
przez męczeńitwo życie swe poświęcali Bo- 
gu, drudzy utratę dobr i maiątkow mężnynt 
znofli sercem ; inni, iako Paweł, Antoni, 
Hilaryon w pufzczach Egiptu i Tebaydy, 
famotne prowadzili życie. Inni ma łzach po- 
kutnych, na iałmużoach , wfzyftek czas tra- 
Will. Inn zamknąwfzy fig^w Klafztorach , 
albo niewinności ftrzegli , albo ulomnosci 
młodego wiekn oplakiwali. Inni _ nakoniec. , 
flogli chorym , wipierali ubogich, ratowali 
fieroty. Y toć to jeſt czas obrocić pożyte- 
cznie, to ieft: do czego nas prowadzi, nie 
tylko przykład ludzi świątobliwych, ale wia- 
ra, rozum, i wfzyfłkie prawa społeczności 
todziennie przypominaig. My podobnież, o! 
jakże powinniśmy czas pożytecznie obracać ? 
Wfzakie mamy dufzę, ktorą trzeba zbawić , 
Niebo, ktore trzeba osiągnąć : p ło, ktore- 
go fie trzeba ußrzedz, powinności te, ko- 
niecznie potrzebuig czasu; ale jakże tem 
czas obracany bywa, niech mi fig godzi spy- 
tac 2 Powiedz mi Chrzescianinie okryty si- 
wizną , ktory codzień wyglądafz smierci „ 


jakies przepędził czss i lata twoie? Pa», 


wiedz, wieles czafu ftrawil, podeblebisige fer- 
cu, dogadzaiąc (klonnosciom olala, plodzge 
rozpulty i fwywole ? Powiedz, wiele ci cza4 
fu zabrali przyjaciele , ktorzy cie gorfzylis 
domownicy, ktorzy cię do obrazy Boga 
pro- 
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prowadzili; podchlebcy, ktorzy wfzyflko ap- 
probowali ? Jeżeliś był Mtodzisnem ? wfzak- 
Ze pokątne amory, nieprzyítoyne konwetfa- 
cye i wfzeteczne myśli, zabrały czas wfzy- 
ſtek? Jezelis był zeniatym ? wfzabie kłotnie 
w fłanie małżeńfkim , niezgoda -"humorow i 
fentymentow , nicukontentowanie wzaiemne, 
truly wfzyftkie lata rwoie? Jeżeli byłeś na 
Urzędzie? wfzakże uleganie ofobom miłym, 
srożenie fie na nieprzychylnych , akkommo- 
dacya dla flarfzych, pobłażanie dla nizfzych , 
całą były zabawą życia twoiego?  Jeżeliś 
ftażył „i był pod władzą ? wfzskze netężona 
mysl, iak fię Panu lub Przełożonemu podo- 
bać, iak go ofzukać, iak fię zrobić w oczach 
jego poceciwym , fktętnym, i ofzezgdnym, 
naypotrzebniey(ze ci zabrała momenta ? Po. 
wiedz Bogaczu, wiele ci czafu zabrała chei» 
wość i łakomftwo na cudze dobro i ſortun- 
kę, wiele krzywda ludzi uciemiężonych , 
wiele odbieranie lichwy nad flufzność ? Po- 
wiedz nam Mędrku, wieleś godzła przepędził 
na czytaniu Kfąg niezbożnych i gorfzacych, 
„abyś z nich potym wysmiewsl wiarę i oby» 
czaie? Powiedz nam Kobieto światowa, wie- 
les zmarnowala czafu na proinowaniu i pię- 
krzeniu fie? Nie zaftanawisymy fie teraz nad 
tym, ale w godzinę śmierci, iak uważa Au- 
guftyn Swięty, nad uplynieniem czafu zdu- 
miewaé fie będziemy. Na ow czas wydzi- 
wić fie nie będziem mogli, 2 iaką nam fzy p- 
kośćią ufzły 30. 40. lub 60, lat życia nafze* 
go. Na ow czas mowić do nas samych, be- 
dziemy : Gdzież fig podziały lata, dni, mo- 
menta, ktore przeżyłem na świecie ? Per 
i & 


E 
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p. fie podziała own kwitnąca miodość, w ktorey 
ko tyle mogłem* zg romadzić zaflug , a ktorą 
A famemi oznaczylemi grzechami, i niewdzięe 
de 


cznością ku Bogu? jakże używałem: tego 


— C. ros ES 


15 zdrowia, itych fit, krore mi tak długo flu 
i żyły? Nieliety! obrocilem ie, żebym był À 
e, | fluzyl światu, 1 dogadzał moim zmyslno- MI 
d i ściom, żebym fie był potępił, - Niefzczęśli- AMI 
| wyż ia człowiek , miałem Sakramenta dia LU 
92 | mnie ufanowione, łafki, natchnienia, śrzodki | 
zbawienia fobie fporządzone ! miałem przez E 
ik całe życie w ręku moich klucz do Nieba, A 
ni w mocy moiey było otworzyć go fobie, a Ki 
63 | ism go fam fobie przez nierząd moich zas | 
eli | mknął namiętności! Zmordowalem fig na 
n, Is drodze zbrodni, i mnieyby mnie ko(2towalo 
0. | było, żebym , był ofiągnął chwałę wieczną, 
i A niżeli , żem zafluzyt na męki piekielne, Nie 
n. trzeba było, tylko mieć wyzfze pobudki, i 
is infze intencye. Pracowałem bez adpoczyn- 
o- | ku, ztym wfzyftkim nic nie zrobiłem-,. wie 
zit dzę fig być prożnym dobrych uczynkow , a 
h, pełnym grzechów. Biada2 mnie, i przez 
st wfzyftkie wieki biadaż mnie! Tak będzie 
lg: rozpaczał grzefznik w godzinę śmierci, gdy 
m | . rozwazy firatę czafu, ktorego Bog mu po- 
ad | zwolił do zbawienia. Ależ mamy iefzcze 
d. | łekarftwo na to złe tak wielkie, Załuymy i 
lie ) fzczerze 24 złe używanie przefzlego, a fta- 
zj- «o» raymy fig ile możności o nayświętfze uiy- 
P wanie pozoftalego pam czafu. Zrzeczmy 
et fig; bezczynnegó proinawania, obracaymy 
IT go pożytecznie, zabawiaymy fie świątobliwie, 
9- i użytecznie , a tak poniefione odzyfkamy 
T ftraty. 
> E | Wielki 


Wielki Boże! ktory w upływaniu dni 
nafzych zawfze iefteś ten fam, a lata "Pwe 
trwają wiecznie, Pozwoliłeś mi krotkich 
dni życia, prędko one biegną , iutalooy ieft 
przedemną oftatni moment. Dziś więc Pa- 
nie, iiutro , ieżeli doczekam, i po wfzyftkie 
dpi życia moiego , chcę zafivgiwać ga zba” 
wienie , i oglądać Ciebie w fzczęgliwey 
wieczności, Amen. ; 


EI 17 


WYS re (PW 


55 W SW M 
KAZANIE 
NA 
POPIEL E C. 


. e VC) CT a untere 


Th. Pamiętay człowiecze, żeś proth ie 
i w proch fig obrocisz. Gen: 3, 


to, czym fie konczg na swiecie: zdro: 

wie, młodość, czerfiwość , rozum, po- 
waga, rofkofzy, przymilenia, i wdzięki, Do- 
fyć obeyrzeé fie na ftworzenia, ktore nam 
fluig wygadzaią , kontentuig, piefzczą, i do 
utrzymania życia pomagala, a wfzyltkie nam 
powiedzą o fkażytelności na^zey, Wizyſtko 
pre mila, wfzyfiko płynie, jak rzeki, ktore 
w Ocaan wpadaią. Kwiaty pięknością swoją 
odziewaią ziemię , a wkrotce więdną. Owo- 
ce rofną na drzewach, ale w Jefieni opadaig 
Słońce we dnie przyświeca, ale w wieczot 
idzie za chmurę, Momenta wfzyftkie, w kto- 
rych oddychamy, wízyftkie kroki, ktore od 
pierwfzego punktu narodzenia nafzego czy» 
niemy, do grobu nas prowadzą, Godnosci, 

B hono». 
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honory, fortuny, tytuły wfpaniałe, liczba 
wielka przyiacioł, fug i poddanych, czymże 
fa w oczach człowieka blifkiego śmierci, al- 
bo czym ieft człowiek w oczach tego wfzy» 
fkiego przy fkonaniu fwoim 2 | Monarcha 
na ow czas rownym ieft nayoltatnieyfzemu 
zpoddanych fwoich', bo obydwa fa ludźmi, 
obydwa też wypłacaią dlug śmiertelności. 
Pamiętoy człowiecze 696, Prawdę mowiąc t 
trumna ielt dla każdego człowieka wielką 
fzkołą, zkroreyby fie wcześnie uczyć po» 
winien, iak ieft świat nietrwały, ink fa rofko- 
fzy krotkie, ukontentowania przemiiaigce, 
kochania momentalne ; iak fg przyiaciele, odu 
mienni, ſtudzy nieżyczliwi, faworyci nielzeze- 
rzy-; jak fą nafze prace niepo2yteczne, fta- 
tania daremne, trofki, fatygi, i uprzvkrzenia 
niefkuteczne ; isk, prożno nazywamy piękno- 
ścią, urodą, i wdziękiem , co tak prędkiey 
podpada odmianie, | Y toć iek, dla czego 
kościoł dziś pofypuie głowy popiołem , aby 
nas wzbudzić do pogardy nas samych, Í 
wfzy ftkich dobr tworzonych, widokiem ty ch 
lichych oftatkow, ktoremi fig kończą wfzye 
ftkie nafze dobra, i na ktore my fami przyie 
dzielny; aby obrocić umyfly nafze do my- 
śłenia o! śmierci. Z tym wfzyfikim my za» 
sypiamy na iey pewność, i iak gdybyśmy 
nigdy umierać nie mieli, cale nie myślemy 
o niey. Otoż ia to okropne befpieczeńftwo 
zbić umyśliłem dnia dzifieyfzego w naftepue 
iącym sposobie : 

Umrzemy zapewne, ale nie wiemy kiedy, 
otoż dla tego samego trzeba zawfze pamiętać 
na śmięrć, Część pierwfza Kazania. 

Umrze- 


iedy, 
iętać 
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Umrzemy zapewne , ale nie wiemy , 
w jakim ftanie, Otoż dla tego samego, nie 
trzeba pokóty odkładać do smierci. Część 
druga Kazania. 

Pewność smierci « nieprawność pokuty; 
oto fa dwie rzeczy , o ktorych mam mowić 
pa więkfzą Boga chwalę, a nafz. zbawienny 
pożytek» 


CZESC PIERWSZA. 


W pośrzod błędow , w ktore wpadał ro- 
zum ludzki, żaden iefzcze człowiek 
nie przyfzedł do tego fzaleńftwa, aby miał 
zapierać śmierci, ponieważ od przeftępftwa 
pierwfzego człowieka, ten nieodwolany wy- 
rok dany ieft dla wizyüikich, W ierzem i my 
wprawdzie, że mufiemy- umrzeć, ale cie: 
fzemy fę, że to nie będzie rychło; tym 
fortelem zwiodł nieprzyiacıel dufzny pier 
wfzych Rodzicow nafzych:, | nas podobnie 
zwodzi. Ale jakiż na to wynaleść sposob, 
aby fig uftrzedz tego cmamienia ? Oro te 
dwa: fpodziewać fię zawfze śmierci, i go. 
tować fig na nią na każdym mieyfcu, a bę. 
dzie znakiem, że pamiętamy na śmierć. Za- 
ftanowmy fie nad tem: 

I. Wfzyäkie fa rzeczy na świecie nie- 
pewne , iedna tylko śmierć nay pewniey (za: 
Czy bedziefz bogatym lub ubogim. czy bę- 
dziefz fzczęśliwym albo urrapionym, czy 
będziefz rozkazy wał albo pełnił rozkazy, czy 
będziefz w akceptacyi żył v ludzi, albo w ofta- 
zniey pogardzie; czy będzłefz rozumnym 
albo profiakiem, czy będziefz miał przylaciol 

B2 albo 
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albo prześladowcow , cz bedziefz düche- 
wńym albo swieckim;.blogoflawionyin albo 
potępidnym? tego przed czafem nikt nie 
zgadnie; ale że umrzefz , za to kaźdy ręczy; 
Czemu ? boś fie rodził, a kto fig rodzi, umie» 
rać musi. A ieżelić śmierć tak niezawednas 
czyliż nie fłufzna, aby ley fie zawfze fpo- 
dziewać? Silaz to trzeba, aby człowiek 
miefpodzianie umarł? iedna krwi kropla wy- 
ciśniona z zakazanego mieyfca, iedna nadwee 
rężona żyła, iedna w ofnowie muzgu zer- 
wana nitka, iedno zagrzawfzy (ie ngafzenie 
pragnienia, tedna nagła odmiana powietrza, 
jeden na powrot wpędzony pot, iedno zby» 
teczne głodu ufpokoienie, ieden gwałtowny 
gniew, lub frafunek , wtrąca pas czeltokroé 
do grobu, Jeden włos w mleku połknięty 4 
udufił Fabiufza; iednałufzczka 2 ryby, zabiła 
"Tarkwiniufza; iedna mucha oparta w gardle, 
umotzyla Adryana Papieża ; iedua kolka, rzu- 
cia o łożko śmiettelne Alexandra. Alboż 
fie nie nafuchamy częfto, że iednego nagle 
dom przywalił, drugiego od ftotu zaniefiona 
do trumny, inny w poiedynku niefpodzianie 
zginął , inny paraliżem rufzony, umarł. 
W fzak to fa przypadki, na ktore częfto oczy 
ma nafzemi patrzemy. Absalon uciekając 
z batalii przed mieczem , znalazł śmierć na 
drzewie, Holofernes upoiony winem i fzczę- 
áciem, zabity w łożku od niewiafty, Bogacz 
wytwornie żyląc, nagle umarł, i pochowany 
w piekle, W ten czas, gdy myslifz o wy- 
kierowaniu fwey promocyi na ruinach dru. 
giego, w ten czas gdy niefprawiedliwie zbiee 
rafż pieniądze dla wfparcia familii fwoiey , 

w ten 
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hà. w ten czas gay fięgafz do godności, bie 
ibo | maize załug i cnoty; w ten Czas gdy (ig 
nie ypędzafz za zbytkiem i prożnością, abyś do» 
255 | odził ambicyi swoiey; w ten czas gdy pode 
nie» chlebiafz. fercu i iego fiłonnościom, abyś nae 
Ina y | fycił nieprzyftoyoe żądze; w ten czas gdy 
fpo- mrucayfz na Boga, i bluznifz Jego Opatrzność, 
viék abyś fig pokazał Filozofem ; w ten czas gdy, 
0 | fobie zakładafz długą ofnowę życia, śmierć 
wee cie. niefpodzianie. zeydzie. i zaniefie między 
zer- trupow. Ah! ta iedna reflexya zdolna ieft 
enie zatamować w kroku wfzyftkie niebefpieczne 
rza, okazye, wfzy(ükie nieprzyitoyne kouwerfä- 
zby» eye, wizyitkie lakomítwa i zbiory, ofzukania 
wny i zdrady ; śmierć lada dzień życie mi ode 
kroć bierze. Oto, ktorzy mię teraz chwalą, będą 
ety 3 ganili; ktorzy mi oswiadezaig przyiażń , d 
abiła za dufze nie dadzą; ktorym uczyniłem do- 
rdle, brze, odezwą fie z niewdzięcznością ; kto- 
rzu- | rzy wielbią dzieła moie, upatrzą W nich big- 
bos | dy; w rozumie moim znay da przyfadę, Wta- 
agle i leütach chęć goYowania nad innych, w nay. 
fiona czyftfzych inteneyach fzkodliwą polityke , 
ianie w naypoczciw fzy ch czynach złość i prywate. 
marl. ! A czyli} niefprawiedliwa rzecz iet, abyś- 
czy» | my deli wizyſtkiemu pokoy, asmierci 22e 
'kaige | wfze fie fpodziewali, do $mierci zawfze fie 
ré na gotowali, 
zCzę- II. Na wfzyftko baczność dalemy, do 
gacz a wfzy'tkiego fie przykladamy, co nam pomodz 
wany lub.zafzkodzié, może, Senator trofkliwy 0 
wy. fwa Oyczyznę, gotuie dla niey fzczęsliwe: 
drus proiekta; żołnierz fpofobige fig do woyny , 
'zbiee uczy fiş zawczafu taktyki ; Kupiec fpodzie- 
oley , Walze lig znaczney praedaij, zgromadaa iak 


ten nay“ 
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naywięcey towaru; Filozof żeby odkrył iaki 
fekrec natury , bezfenne trawi nocy, i uka- 
wicznie myśli. ' Gofpodarz gotuiąc fie na 
przyięcie gościa, cały dom trzyma w oche- 
doftwie. Wfzyftkie te podobieńftwa nie fą 
tak pewne, lak leſt śmierć, do ktorey prze- 
cie żadnego nie czyniemy przygotowania, 
choć wyrażnie Chryftus powiedział: Czu: 
waycie , bo nie wiecie dnia, ani godziny, 
A Paweł Swięty napi : że Dzień Pańtki, 
jako złodziey w nocy przyidzie. Złodziey, w 
iakim porządku zaítanie rzeczy, 'w takim ie 


bierze; a byłażby roftropność, fpodziewaiąc , 


fię go, nie czynić żadnego przygotowania ? 


Właśnie tu uży , co napifał Seneka : Nie 


pewna rzecz ielt, gdzie cię śmierć czeka , 
otoż ty ley na każdym mieyfeu czekay , i 
w łożku , i przy ftole, i przy intereflach, 
i przy ucztach wfpaniałych. Doczekał fig 
śmierei Zambry w obozie, Baltazar przy 
ftole, H-rod przy uroczyftych powinfzowa- 
niach. My fami dziś iefteśmy z przyiaciol- 
mi, z krewnemi z oświadczeniami ferdeczuych 
wyrazow, a iutro może w grobie z &mier* 
telnym na czole potem; dziś w pośrzod fa- 
milii i nayukochaüfzych osob, iutro może 
wyciągnieni na łożku, maiący wypuścić ofta- 
tni oddech, i ſtawié fie przed Sądem Boga; 
2 rana iako kwiat rozwilaigey fie na wfcho- 
dzie fłońca, a w wieczor iako' rofzczka fu- 
cha i zwiedla, ktorey liścia iuż opadły; bydź 
tedy w tey mierze niegotowym, ieft to wy- 
ftawić fie na ażard, a maige tęce do obrony , 
używać ich przeciw fobie samemu. Pomyśl 
więc każdy : gdyby ci umierać przyfzło , 
chciał- 


OSPE . S | 
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ehħehtzebyś umrzeć w tych nałogach rospu- 
ftnych? w tey zapalczy wości i zemście ? 
w. tey niefprawiedliwości ikrzywdzie ludz- 
kiey ? à iezelibys tego ie życzył nie 

dy, trzeba- więc ufprawiedliwie fig Bogu, 
czymprędzey, bo każdego czafu, i na każdym 
mieyfcu możefz umrzeć. Same adki 
na nas wolaiq , życie krotkie, Śr i 
fpodziana, gotowość potrzebna „ p 
bespieczna przy smierci, my ią pr 
kładamy do fchyłku, Ale zobaczmy, na ca 
ona fię przyda? O, czym 


CZĘSC DRUGA. 


Nu n j nayrzetelnieyfzą w tey 
mierze daie bam przeltroge Chryzoſtom 
Swięty, gdy te podobiet wa przywodzi: 
Czyliż to, mowi on, czas ładować okręt , 
kiedy. go nawałność morfka upędza, i w fwoich 
grzebie przepaściach? Czyliż cza8 Uzbraiać 
w ten czas Miafto, kiedy, ga nieprzyjaciel ze- 
wfząd ścifnął ? Czyliż czas, w ten czas 
przyozdabiać Pałac, kiedy iuż do niego Krol 
wchodzi ® Nie, nie Katolicy, nie dofyć też 
iet, myślić i gotować fie na śmierć w. o- 
bliczu blifkiey śmierci, ale trzeba byd2 ZA- 
wezafu gotowym; czyli nie odkładać pokuty 
do śmierci. Jeżeli, nes, ośmiela nadzieia la- 
fki oftatniey do trwanta w beźbożności, albo 
zręczność ufpofobienia fię i żałowania za grze- 
chy w okropnym owym ftanie, odwodzi nas 
od gotowania fię na śmierć, nie chcieymy 
fie tak daleko ubefpieczać, i tym ſpoſobem 
uwodzić , abyśmy nie fzkodowali na nime 


Stańmy nad tym z uwagą: 
I. 
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L BOG prawda zawfze. milofieeng , 
gotow naywiękfzego grzefznika przyjąć do 
Jona Oycowfhiego, i nayciężfze przewinienia 
darować, ale niepodahna y aby ſie nie. miał 
wziąść do fprawiedliwości sposobow, kiedy, 
pogardzong widzi u(tawioznie dobroć i atka. 
wość fyoią, A zatym ktos to wie, czy 
nam łafki (woiey nie odmowi przy śmierci % 
Wſiak to fj wyrazy Bofkie : Dla trzech. grzes 
chow Judy, w za czwartym ius go, nie mawrotg. 
( Amos 2. ) i na innym mieyfou :  Wołałem, 
a nie chcieliście, ia tes z zguby wafzeg natrząfać 
fie będę. ( Prov: r. ) X coz to ma znaczyć? 
Oto gardziłeś w życiu natchnieniami i łatką, 


moią, żyłeś fwywolaie i rozpuftnie, pomimo. 


przeitrogi moie, i zgryzotę wewnętrzną, u- 
gsniates GG za zbytkami, i na wfzyftkie wy» 
feleś fie zbrodnie, pomimo prawa zakazujące 
wfzelkiego wyítepku; Ja też teraz odftąpię 
od ciebie, bos nie godzien mitofierdzia, kto- 


ryś maiae mułofierdzie, nie umiał go użyć. 


na dobre. Ale -nierownie więkfza iefzcze 
trudność, myśleć o poprawie życia przy 
śmierci z ftrony nafzey. 

IIl. Wyftawcie fobie Człowieka, na. 
przykład ( wfzak się tacy trafiaią ) ktory ca- 
łe życie obrażał Boga, deptał ultawy jego, 
za nic poczytał Nayświętfze Wiary Taie- 
mnice, ktory ludzi ufawicznie ofzukiwal,. 
fieroty krzywdził,* poddanych uciemiężał, 
przyiszni używał na zdradę; ktory śluby po- 
przyliszone gwałcił, zgorfzenía płodził, Du. 
chownych fzezypal, i z nich fig urągał; ta- 
kiego tedy człowieka choroba kładzie na 
łożko, i blifkiey kale wyglądać śmierci. Coż 

KOZU* 
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rozumiecie, iak on fie miefza, i trwozy (obą, 


GR 


iak on nie kontent, Ze musi porzucić grze» 


chy, rozputy, i naymilfze ofoby, a wyplae 
cić dług śmiertelności, i ftawić ‚fig przed 
$ędzią Bogiem. Ak! to fowo Sędzia, tyſigo 
go. (mutnych refiexyl nabawia; to fowo 
BOG ,iaką$ otuchę milofierdzia czypi. To 
fowo Sędzia, flawia mu ma oczy wielu na 
wieki potępionych, Kaima za rozpacz, Saula 
za przeftępitwo przykazań Bofkich, Bogaczą 
za niegodziwe zbiory, łotra za blużnieritwo, 
Judafza za Krew niewinną Chryftufa; to flo- 
wo BOG, rozpaczać mu nie każe, kiedy i 
Adam prze(tepea, i Magdalena światowa, i 
Tomasz niewierny na wieki fzezęśliwi. Ten 
tytuł Sprawiedliwego Sędziego, pifze przeciw. 
uiemu wyrok niefzczęśliwy za młode lata, 
ktore ftrawił na zakazanych rofkofzach; &rze- 
dni wisk na trofkliwych zbiorach, fędziwy 
na bezbożności i zaufaniu w fzezesciu fwoim. 
Ten tytuł BOGA miłofiernego,. wf'zyftkie lata 
grzechami przeplatane , wfzyftkie niegodzie 
wości wiedno zebrane, odpnścić potrafi, 
Oto, krotko mowiąc : Bóg iako. Sędzia, może 
potępić , Bóg isko Odkupiciel, może zbawić, 
Między tedy nadzielią i bojatnig, między 
smutkiem i pociechą, między nieszczęściem, 
które go czeka, i między fzczęściem, ktore. 
go fie (podziewać może, coż mu potrze- 
bnieyfzego nad pokutę? Ale iak fię na nią 
zdobyć? zkąd zacząć? Trzebaby uczynić 
fpowiedź przed Kapłanem, ale ten człowiek 
zawfze Kfiężmi gardził; trzebaby fie poiednaé 
z Bogiem, ale ten człowiek w całym życiu 
fwoim o Bogu i nie pomyślił; trzebaby 
talo» 


«6 Kazanie 
żałować za grzechy, a tu naybardziey pokusy: 
czartowfkie biig; a tu naywigklay żal Świata 
i ego uciech, fzczęścia i iego odmian, for- 
tun) i iey niedoftacku? trzebaby spoyrzeć 
w Niebo albo na Kzucyfix, a tu ftolą w o- 
czach osoby, ktore fużyły iego paffyoms 
przylaciele, którzy go prowadzili do grze- 
chu; żona płacząca, ktorą niewinnie prze- 
śladówał; dzieci zalane łzami, ktorych 20, 
ftawia w fieractwie: kredytorowie w fmutku, 
bo im dług winien; fudzy w pomiefzaniu, 
bo im zaftugi przepadną ; trzebaby na iakiś, 
afekt zdobyć fie do Boga, ale ten człowiek 
Żyjąc Libertynem , nigdy Boga w serce 
fwoim nie miał; trzebaby żebrać miłofier: 
dzia Bofkiego, a tu fumienie pełne rozpaczy, 
mowi: niemafz zbawienia dla niezbożnych s 
trzebaby gorzko zapłakać , ałeć ten płacz. 
bardzieyby pochodził zutraty życia i świata, 
niżeli z utraty zbawienia; trzebaby uadgro- 
dzić krzywdy poczynione, a tu fortuna le- 
dwo wyfłarczy na pochowanie; trzebaby 
honor i reputacyą nie jednemu wtocić, a tu 
ju; mowa fie zamyka; krotko mowiąc : trze« 
baby pokutować, a tu iuż puls uftsie, śmiec- 
telne poty biią, dufza z ciała wychodzi, Ka- 
plan pod warunkiem daie rozgrzefzenie , a 
Bóg czyni zemfte. Tak umieraig „ ktorzy 
nigdy w życiu nie myślili o śmierci, 1 o 
pokucie. Boifz fię śmierci , i nie wiefz kie- 
dy cię zeydzie? Otoż myśl o niey czefto, 
a uczynifz ią fobie poufałą. Nie wiefz , w 
jakim cie ftanie zeydzie * Oto dla tego nie 
odkładay pokuty do śmierci, bo ieft bardzo 
niebefpieczna; żyi , iakbyś miał codziennie. 

zù umrzeć, 
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tusy umrzeć; pokutuy, iakbyś dziś iefzeze miał , 
"iata | ftanąć przed Sądem Boga. 
for- 
trzeć Ah! Panie, obudź maie ze fau i letargu, 
v o* w ktorym żyłem aż dotąd, względem oko- 
om; liczności tak dla mnie ważney. * Wfpomagay 
rze: mnie Łafką Twoią, abym fie znalazł gotowym 
tzen | do przyjęcia Ciebie, kiedy poczniefz kołatać 
20“ | do drzwi, í dopominaé fig dufzy moiey. 
tka, Profzę Cię przez Mękę i śmierć JEZUSA 
niu, | Chtyftufa, Amen. 
iakis : 
viek 
ditis | 
fier- 
zy, 
ych s f 
taez, 
iata, | 
gro- 
à le- 
baby 
a tu 
trze« f 
nièr- 
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KAZANIE 
NA UROCZTSTOSC 
ZMARTWYCHWSTANIA 
| PANSKIEGO. 


Tb. JEZUSA szukacie Nazarańfkiego 
Ukrzyżowanego? wiłałęi Zmartwych, 
niemajz go fu. Marci 16. 


K tokolwiek umiera, pokazuie fie człowie- 
I kiem; ale kto fiebie samego wfkrzefza, 
pokazuie fie Bogiem ; na tym się Filozofia 
kończy, odtąd fię Wiara ZACZYNA. Bo. ieżeli 
Chryfus miefzka ieſacze między umartemi, prożno. 
wierzę; lecz ieżeli zmartwuchwał, nic pewniey- 
fzego nad moię wiarę, mowi Paweł S, (1 Cor: 15) 
Mamy tedy w tey Taiemniey Zwartw ych- 
wítania P úkiego dwie rzeczy: Cud, i Przy- 
kład. Cud. abyśmy wierzyli; przykład, aby- 
śmy fię spodziewali. Cud, a ten ieft zafadą 
nafzey Religii, baſtem nafzego zbawienia, klu- 
czem otwieraiącym mam fkryte rozporzą: 
dzenia 


err 


Zok 


ego, 
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dzenia Opatrznosci, nakon iec trynmfem dla 
Apoltolow, ktorzy tę Taiemnice iako iednę 
z nayptzeduieyszych w fzę ¿dzie rozy la(zali, tak 
Skutecznie, że za opow iadavi iem oneyze Olta- 
rze Pogan zofłały pulle, a bożyfzcza onie» 
miały. Przykład, a ten ieſt początkiem :ca- 
ley Ewsngeliczney moralności, gruntem na- 
fzey poczciwości, hamulcem od zlego, zaporą 
od grzec bu; to ief: ze i my zmartwychwfta- 
niemy na wzor Chryftufa pa inny żywot dla 
odeLrania kary, lub nadgrodüy, za Życie cno- 
ty, i wyltępki; 2martwychwftaniemy na wor 
Chrsítusa, dla zawftydzenia zniewieściałego 
Epikura, że żle nauczał; swywolnego libere 
tyna, że nie dobrze wierzył ; hdaiakiego 
Chrzescianina, że był zgorfzeniem w życiu, 
i obyczajach swoich... Zmartwychwflanie» 
my wfzyscy dla tey nawet przyczyny , że 
Chryftus zmartwychwfiał, „JEZUSA [zukacie 
Nazarańjkiego (Ukrzyżowanego ? wftatol Zmortwych, 
niemoſa go tu. O tey ia Taiemnicy uczynię 
dalszy porządek w naffępuiący sposob : 


Zmartwychwfisnie Chryftusa ,. pokazało 
go Bogiem, cto iet, na czym fig wspiera 
nasza Wiara, Część pierwfza Kazania. 


Zmartwychwftanie Cbryſtuſa pokaże nas 
nieśmiertelnemi, oto ieft, na czym fie zaſadza 
nadzieia nasza. Część druga Kazania, 


Wiara i ufność, teé to fq dwie rzeczy, 
ktore nas naybardziey intereffowaé powinny, 
o tym na więkfzą Boga chwałę, a nasz zba* 
wienny pożytek. 
CZESC 
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CZESC PIERWSZA. 


ie flawié fie na ſtowie, czynić co sposobem 

filom wrodzonym naleznym, ieft to bydź 
niedofkonałym Wiarodawcą, czyli Bogiem, a 
zatym podeyrzaną Religią; bo cożby to był 
za Bóg, ktoryby i flows dotrzymać nie mogł, 
i powfzechnym innym ludziom rzeczy fwoie 
działał zwyczaiem, takby też i każdy c2zlo- 
wiek mogł bydź Bogiem. Ale przeciwnie , 
molz co wykonać w ten czas, kiedy fię 
przyrzeka, a iefzcze sposobem fily ftworzone 
przewyżfzalącym , to pokazuie dofkonalosé 
wielką Boga, a zatym rzetelność Religii bo 
przez pierwfze wyda e fie Jego wierność, przez 
drugie jego moc ifla A tak fie rzecz ma 
wcale w Zmartwgchwftaniu Panflim , ze 


Chryftus powftał, i na dzień naznaczony, i 


spofobem nad;rzyrodzooym, pokazał przeto, 
i wierność i Bowo swole, a tym samym u- 
twierdził gruntownie Religią. 

| 


I. Co tylko było &posobow do sprawdze» 
nia obietnice Chryftusa przeszkadzaiacych y 
wfzyftkich tych używali Zydzi, aby mogli 
zamyfły popsuć, układy pomiefzać, przedfię- 
wzięcie zviszczyć, i okazać ludowi fabość i 
zmyślenie Proroka. Pamigtali oni, iż Cbry- 
ftus za życia powiedział, że za trzy dni po- 
wfianie; o! z iskąż fig tedy mieli oftrożnością 
ku niemu w tey mierze? poltawili przy Gro- 
bie Jego Strożów, fam Grob przywalili ka- 
mienłem, sam kamień naznaczyli pieczęcią, aby 
fig można było zabawić, a tym samym © 
nie- 
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mierzetelność / obiecwiącego óbwipić. Leez 
niemafz rady ptzeciw Bogu; jak powiedział : 
Po trzech dniach zmartwychwftanę, tak fie 
Ralo; iak powiedział : Obale Kościoł Ciała 
mego, a we uzy dri znowu go zbuduię. tak 
fie dato; iak powiedział : że nie miał dać inne- 
go po sobie znaku , iak tylko Cud Jonsfza , 
ktory przez trzy dai w wnętrznościach wielo» 
ryba zoftawal, tak fie ftało. Y ztad to po» 
e Apoltolowie iu mocno pow atpiwaig- 
cy, i nochyleni w Wierze, gdy uyrzeli Chry- 
fü wachać fie przefiali, i wątpliwość złożye 
wszy, ongi w Dayżywfzą zamienili wiarę. 


II. Wszakże sprawdzić fie w czafie [we- 
co dzieła, to rzecz iefzcza ludzka, ale | spra- 
wdzić dzieło obyczajem Bofkim, to iuż rzecz 
Bolka. A zatym w czym naywięcey powątpie 
wano: Tys iek Synem Boga żywego? (Matth: 16.) 
tu fig dopiero pokazało. Bo profze ia was Ha- 
toliey, człowiek, ktory fig swoją siłą wilrze- 
sza, nie ieflie to razem Bóg i Człowiek? co 
tylko mamy cudownie wfkrzefzonych, wfzy= 
sey mocą infzg powitali, dziś ta iedna zacho- 
dzi rożnica, że Bóg Zmartwychwital mocą 
swoią, iak mowi Chryftus u Jana Swiętepo: 
Mam władzę położyć dujzę moię, i znowu ią po- 
wziąść, ( goon: 10.) Owfzem daleko więcey 
do tego wízyftkiego przydał, Jeżeli przed 
śmiercią był podległy, boleściom, dziś iet 
niecierpiętliwy iniesmiertelny; ieżeli w swo- 
iey męce utracił chwałę i ufność w fiebie , 
dziś fie faje celem naygłębszych pokłonow, 
i naywyżfzey potęgi; jeżeli w swoich cudach 
wydawał tylko promyki swego Boftwa, dziś, 
pa 
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powiada Augufiyn Swięty, ze przez ten ie- 
den cud Zmartwychwftania swego, pokazał fie 
całym Bogiem. Prawda, ze on wszyftkiemi 
dziełami swemi fzedł zawsze do pokazania , 
że był prawdziwym Bogiem, kiedy do mar- 
wtych grobow wyroki swe. zasyłał , kiedy 
podług woli swoiey , iedno w drugie prze- 
mieniał, kiedy poburzonemu morzu spokoy- 
ność nakazywał, nieuiętym wiatrom bieg zae 
wściągał, przyszłe rzeczy przepowiadat, sle- 
pym wzrok, głuchym fuch, niemym mowę, 
chorym zdrowie przywracał; owo zgoła : 
ze ftworzenia wszelkiego miefiychane i nie: 
widzialne, a przechodzące fiły naturalne, czy» 
nil dziwy; ale w wielu tych milczenie na- 
kazywał : Nie powiadcycie nikomu, dopoki Syn 
Człowaeczy nie powfanie Zmartuych. (Motth: 17) 
Czemuż to? bo do pokazania wspoł iliotnego 
Boflwa swego z Oycem, dosyć tego jednego 
Cuda, ktory wfzyftkie inne potwierdza , bo 
Żadna I aiemica tak iawnie nie odkrywa światu 
Wszechmocności Jego, lak ta iedna. Żctąd 
bowiem każdy fobie wnosi, że to przeniknie- 
nie kamienia, bez narufzenia pieczęci pobli- 
czney, to przekonanie ofirożności, a nąwet 
i przekupienis Stofów, aby Ciała Pańftiego 
pilnie firzegli, i tyfige innych znskow. Bo- 
fką tylko dziać fię mogły fila, A kiedy Chry- 
ftus ieft prawdziwym Bogiem, idzie za tym, 
ze/Nauka Jegoni Religia ieft Pofka, Ze o 
Cudach Jego wątpić nie trzeba, że Kościał 
od niego poſtanowiony, ieden iet; że wizy- 
Bko, cokolwiek mowi, czynił, radził, na 
Uczal, rozkazywal, to wfzyftko dowody, 
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przykłady, i przykazania paypewnieysze. Cie» 
szmy fię Chrześcianie, że tak dobrze mamy 
ugruntowaną Religią nafza. Oddaymy dzięki 
Z wyciężcy śmierci, iPrawodawcy naszemu, 
że Zakon swoy oczywifiym dowodem Zmar- 
twychwfłania swego utwierdzić raczył Ale 
razem przy tey okazyi, iako Chryftus po- 
wftał przez Chwałę Oyca, tak i my chodźmy 
w nowości życia, ieżelismy dotąd żyli dla św ia- 
ta, dla grzechu, dla tworzenia, dla dogodzenia 
fwym fitonnosciom i pallyi, zaczniy my żyć dba 
Boga; ieżeliśmy żyli w ofiarniey nieczułości na 
zgryzoty fuunienia i serca, na przeftrogi 
Religii, czasby już fpoyrzeć w Niebo, i u: 
derzyć się w piersi; ieżeliśmy życiem, na- 
szym zapierali Chry fufa, wyznawaymyłż go 
teraz Bogiem naszym przy Zmartwychw fa- 
niu. Uznawayiny, Zei my zmartwychwita- 
miemy prawdziwie, a to jeſt: na czym się 
zasadza nasza nadzieja. © czym 


CZĘSC DRUGA. 


p Swięty każąc Arenczykom w Äreo. 
pagu o Zmartwychwflaniu umarłych, w 
iednych ogień, w drugich podziwienie, w in- 
nych śmiech , i fayderitwo sprawił. . Filozo- 
fowie bardzi, przez wykwintną naukę zaszli 
2 nim w sprzeczkę. (Ad, 17.) Inni pytali 
fig w zadumieniu : Co ta mowa znaczy ? Gmin 
245 nieoświecony, i refzta luda wyśmiali go, 
i nim pogardzali. Y niema się czemu dzi- 
wić, Ci Mędtcowie byli Poganami, a wzrok 
ich bardzo ograniczony; nie przeglądali oni 

C co 
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co się z niemi ftanie po śmierci, ani im się 
w głowie pomieścić mogło, żeby człowiek 
umarły miał witać z trumny, Pisał prawda 
Plato o nieśmiertelności dufzy, ale tey wia- 
domości nabył z Ksiąg Moyzeszowych, lub 
‚zobcowania z pewnemi Rabinami Zydowfkie= 
mi, zktoremi się mogł widzieć w Egipcie, 
gdzie uczył się przez wiele lat; od. niego 
potym Aryitoteles, a Cicero od obydwoch 
wzięli małe światełka, podobne do Komet, 
ktore nie świecą, chyba raz w przeciągu wie- 
lu wiekow. Lecz my Chrześcianie, prawie 
na kazdey karcie Pisma Swiętego mamy pe- 
wność , £e zmartwychwítaniemy na inny ży. 
wot. Dowodzi nam iawnie dosyć dzisieyszą 
Taiemnica Zmarcwychwitania Chryftusa, bo 
iako wierzemy, mowi Paweł S, (r. Thes 4. v. 14) 
iż Chryftus umart:ı Zmartwychwftał, tak Bog i tych, 
ktorzy znim zäfngli, przez Feauſa Chryfufa przys 
prowadzi znim. Y znowu: Chryltus zmartwych= 
what Pierwicfki śpiących, i pierworodny umarłych. 
(r. Cor. 15.) „A więc, kiedy Głowa nasza po- 
witała, zapewne i my, ktorzy członkami iey 
ieftesmy , wzbudzeni z martwych będziemy. 
Jeżeli zaś to nie przekonywa nas, podźmy do 
W fzechmocności i Sprawiedliwości Bofkiey, 
a obaczemy rzecz tę całą iaśnie. 


I. Niemasz Bogu nic trudnego, i nie- 
podobnego. Mocen Bóg był świat z nicze» 
go wyprowadzić , mocen był inne iefteftwa 
Diewidzialne nigdy udziałać, a za coż niema 
iſtoty ciała zepfute naprawić, i pewtornie 
ukszrałcić? Mogt Adama 2 ziemi, Ewę 
zkości Adama utworzyć, to zapewne i u» 

mate 
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marłych ożywić potrafi, Może Bóg z ziarna 
w ziemi zagrzebanego, i zgnilego, wyprowa- 
dzić kwiaty. zboża, drzewa, liście, owoce, 
a za coż Ciał ludzkich w ziemi pogrzebanych, 
i przegniłych nie ma ożywić 2 OI Szalony ty, 
mowi do. Niedowiarkow Paweł S tożeli to wi- 
dząc, nie checfz wierzyć, Że i ty, gdy umrzejz , 
zmartwychwftaniefz ? (ibid,) Niech one będą po 
payroziegleyfzych rozniefione mieyfcach, za- 
grzebane w wnętrznościach ziemi, pochło- 
Dione pożarem ognia, zatopione w przepa- 
ściach wody, nie to wszytko nie uczyni prze. 
fzkody Bogu w fkrzefzeniu ich powtornym, 
Wfkrzesi nas Bóg zmartwych mocą, ktorą 
ma nad ftworzeniem , iak mowi Apoftol: 
aby mogł podbić wjzyfiko panowaniu swemu. (ad 
Ihip. 3.) Pozuswaf tę prawdę Job sprawie- 
dliwy, który wfzedłfzy razu ieünego glebo- 
ko w myśl, z tym fie odezwał: Panie zawo» 
łasz mole, kiedy iuż będę w grobie, lubo 
martwy, lubo zefchty , lubo w popioł obroco- 
ny, będę mufiał Auchac głosu twoiego; kości 
moie będą bez żył. i bez władzy ku podźwi - 
goieniu fig, ale Rękę twoie ktorąś ściągnął 
ku ftworzeniu moiemu, ściągniefz iku zmar- 
twychwianiu; a tak lubo iR w grobie , ale 
wnet w pośrzod gminu Narodow fane przed 
Sad Twoy, abym tami iawny oddał rachunek, 
ponieważ nie prożno policzyłeś wszy ftkie kto- 
ki moie. Wszakże pomimo Wfzechmocność, 
dowodzi nam jefzcze Sprawiedliwość Bofka 
zmartwychwftania nafzego. 


II. BOG sprawiedliwy możeż to uczy. 
nić, aby iak dobrzy, fak źli, iak nie wihni, tak 
Cz roze 
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rozpuſtni, iak Boga się botacy , tak i niezboe 
ini, wierni Rudzy, igtowni nieprzyiaciele 
Boga, na iedenże przychodzili koniec? Mo- 
zei to bydź, aby iednakowo byli nadgrodze- 
ni, powściągliwi w paffysch, i wfzetecznicy ? 
przeklgötwa miataiący aż do wzburzenia pie- 
kła, icierpliwi w przeciwnościach; prawdę 
mowiacy zawfze, i obrzydliwi kłamcy, milo- 
sierol w uczynkach , i okrutni tyranni żadney 
ludzkości nie maiący; aby pokorni i wynio- 
sli, prawdziwie nabożni i bipokryci w nabo- 
żeńitwie, wierniw obowiązkach i gwalciciele 
przykazań, iednę mieli nadgrodę? Ludzie 
dobrego serca i sumnienia; nie maig ani 
względu, ani kredytu , ani wsparcia; a bez 
wiary, bez cnoty , zyią blogoflawieni na zie- 
mi, oplywaige we wszyftko? Ludzie prawdzi« 
wie dobrzy , uginałą fie pod przemocą i ambi- 
Cy4 motnego, a Niezbożnik zaufawszy w mae 
iątku lub wyniesieniu, spogląda z pogardą na 
iſtoty podobne, iak na mucby, i nikczemne 
robaczki; amożeż to bydź, aby tacy. ufzli ka- 


ry naleiney w przyszłości? Ab! to żadną - 


miarą bydz nie może; albowiem woła ukoro» 
nos any Prorok: Sprawiedliwy iefies Panie, i do- 
bry Sąd twoy. (Hal: 118.) A więc zmattwych» 
witaniemy na inny żywot, aby każdy karę , 
lub nadgrode odebrał; rownie isk na tym 
świecie, mamy ża sprawiedliwego tego Se- 
dziego, ktory podług przeſtępſt wa wymierza 
karę, Gdyby śmierć całego &zlowieka zni- 
fzczeniem była, nadtoby zyfkali niezbożni, bo- 
by i od ciała, iod {wych nieprawości razem 
2 duszą uwolnieni byl. Y Auguftyna nic 
bardziey od, Epikureyfkiey nie oddalalo dg 
woli, 
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woli, tylko że iawnie poznawał , iż to, co 
czyniemy , z doczesnym nie fkończy ‚fe ży* 
ciem. Ta6 to iedynie nadzieja zmartwych- 
wftania, ciefzyla Patryarchow i inaych Swie- 
tych w Starym Zakonie, Ta iedyna nadzieia 
pomnażała cierpliwość w Jobie, czyftość w 
Jozefie, męftwo w Danielu, odwagę w Macha- 
beyczykach, na wfzyftkie prześladowania i 
męki Krola Antyocha. Ta iedynie nadzieia 
życia przyf2tego z ochotą schylała karki pod 
miecze tyranow, cisnęła się do więzień , 
ftryczkow, i kaydan. Nie bez przyczyny na- 
pisał Paweł Swiety „ iż nie byłoby Życia mizer- 
nieyfzego nad Chrześcian, gdyby na daley, niż życie 
dorzefne, nie mieli fie czego spodziewać : ( 1. Cor: 15. 
y. 10.) bobyśmy prozno martwili ciała na- 
íze, prożnobyśmy podbiiali pod. moc ducha , 
znosili rożne umartwienia ; prożnobyśmy ko- 
thali cnotę , ftrzegli fie wyftępku, kiedy fię 
nie mamy: czego po śmierci spodziewać, a tak 
cnota ftałaby Się nieznosnym ciężarem, gdyby 
nie była wsparta nadzieją powitania przyfzłe* 
go. Niech więc niedowiarek ma to zabaykę , 
my Prawowierni z Jobem wyznawaymy, mo- 
wiąc: Wiem, de Zbawiciel mog żyie, a w ofta» 
ini dzień 2 ziemi powflane. (Fob 19.) Powftanie- 
my zapewne, powftaniemy; ale nie w iedaych 
losach, bo ktorzy dobrze czyni , na zmartwych « 
wfanie żywota ; ktorzy żle czynili, na powanie 
Sądu będą w/krzejzeni, mowi E wange lia. (Joon. g.) 
Ciefzcie sie sprawiedliwi, bo wasze urrapie- 
nia, nędze, krzyżyki, i przykrości oftodzi Bóg, 
a prace icnoty nadgrodzi sowicie. Driyt- 
cie grzesznicy! bo za wasze wyftępki, 23 
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nie poſtuſzenſtwo Prawu , za niedbaltwo w 
fluibie Bofkiey, zapieranie sie wiary, opu(zczą. 
nie rabożeńftwa , aby Zartow na siebie nie 
ściągnąć , albo nie zarobić na imię fzkrupulata, 
przenoszenie ftworzenia nad Stworce, wy- 
mierzy wam fprawiedliwą karę, Poprawmyż 
życia nafzego , zgladźmy to zawczasu przez 
żal serdeczny, ifzezerą pokutę. Prosmy. Zba« 
wiciela zmartwychwftslego , aby nam dał ła- 
fke fzczerego powitania w życiu, abysmy ku 
chwale powitali w wieczności, Amen. 
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Na Dzień 
SWIĘTEGO WOYCIECHA 
Bitkupa i Męczennika. 
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Th. jam ieſt Paflerz dobry. Joan: 10, 


’ re nązwał sie Paterzem dobrym , i 


> właśnie mu to przyftało , bo ludzie maig 
zwyczay błądzić, trzeba im więc Przewo- 
dnika; bo Indzie wpadaia w za(tawicne sidła» 
trzeba im więc obrony; bo ludzie nakfztalt 
owieczek zwykli się błąkać po krzywych 
drogach, trzeba im więc Pafterza, aby się 
nie doftały w moc piekielnego wilka. Cho- 
remi fa? trzeba im lekarltwa ; w ciemności 
fa? trzeba im Światła; / w omamieniu f ? 
trzeba im prawdy; mai się ku śmierci ? trze- 
ba im życia, O! zaifte, dobrze się nazwał 
Chryftus: Fam iet Pafterz dobry, Pafterz dla 
zacności Osoby i Urzędu, Pafterz dla delika- 
zney czułości nad owieczkami. Pafterz dla 


wielkiey miłości, bo dufzę fwoię kładzie za 
nie. 
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nie. Po Chryftusie wszytkim Osobom Ducho: 
wnym iakieykolwiek bądź dyſtynkoyi, ftuży to 
nazwifko Pafterza , ponieważ im powierzona 
ftraz nad duszami naſtemi. Ale Rodzicom, kto- 
rych Bóg poftanowił glowami familii swoich, 
o! iakże dobrze fuży imię Pafterza; ponieważ 
od ich urzędu, od ich ftarania, od edukacyi ich 
dziatek , zawifło rozkrzewienie wiary, albo 
smutny iey upadek; potęga Narodow i Kro. 
leftw, albo nikczemność ı rozerwani ; (pokoy- 
ność Obywatelow, albo uftawiczne fakeye i 
zamiefzania; zgoda humorow i sentymenrow 
w pożyciu malzenfkim, albo dzikość, grubiań- 
ftwo i wzalemne prześladowania: poczciwość; 


grunt i zasada serc cnotliwych, albo podftęp, 


zdrada, i niefzczerość wkorzenione... Z wami 
dziś mam rzecz Rodzice, ktorych Opatrzność 
nadała dziećmi, iak macie bydź dobremi ich 
Pafterzami, iaka wafza ma bydź czułość., iaka 
trofkliwość, iaka praca i usitowanie, ażeby się 
wiecznie idocześnie dobrze miały dziatki 
waſte W fzakże ieżeli potrzeba przykłądu, 
fianie wam Woyciech Swięty. Gotliwość 
o Wiarę prawie z mlekiem wyssat, czyftość 
obyrzaiow, niewinnóść fumienia i ferca . ie- 
dnoftayność umyftu- we wfzyftkich przygo- 
dach życia, pofufzeitwo Z wierzchności, po- 
bożność wfzyftkim do zadziwienia, wziął 
dziedzictwem z domu Qycow swoich. Umiał 
więc bydź i dobrym Paſterzem, i przykła- 
dhym Arcy -Bifkupem, i Świętym Męczen- 
nikiem, te zaś wfzyftkie cnoty , ktore go 
uczyniły flawnym przed Bogiem i światem , 
winien był edukacyi Rodzicow swoich. Na 
r tym 
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, tym więc fundamencie uczynię dalfzy po- 


rządek mowy w naftępuiący fposob : 

Pierwfza ieft Rodzicow powinność, uło» 
żyć dziatki fwe dla Nieba. Pierwfza Część 
Kazania. 

Druga powinność Rodzicow, uczynić ie 
pożytecznemi dla Kraju. Druga Część Ka- 
zania, 

A iaśniey mowiąc: Dziatki wafze bydź 
powinny i dobremi Chrześcianatni, i dobre- 
mi Obywarelami. Oro fą dwie rzeczy, o 
ktorych mam mowić na wiekfza Boga chwa- 
le, a nafz zbawienny pożytek, 


CZESC PIERWSZA. 


Dane co sie nazywaig Filozofami ; &mieli 
udawać, iż Rodzice Dzieciom (wym ani 
ftarania, ani Zadney nie powinni edukacyi, 
Nazywaig miłość Macierzyńfką cnotą wima- 
ginacyi, a powinność dziecinną niedofkona- 
dym rozsądkiem. Czyliż można rozumu tak 
żle używać, ktoremu fię sama natura sprze- 
eiwia? Ci niewdzięczni świata Obywatele, 
chcieliby 2 Oycow, z Matek porobić Tygrys- 
sow, a z Synow i Corek iafzczurce plemię, 
Ale nie mylmy się Katolicy, kiedy wam Bó 
dziatki daie, mowi Chryzoítom Swięty, fklada 
w rękach waszych drogi depozyt, ktory ma- 
cie nayoftrozpiey piaftować, aby go w całości 
oddać Bogu, ktorego ielt obrazem; bo chcieć 
bydź Oycem, anic nie czynić dla tego imie- 
nia; nazywać się głową. familii, a młodość pos 
rzucić fłabości niedoleſt wa i (antzzyi , jet ta 
ie- 
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iedno, co chcieć, ażeby okręt zapłynął (zczę- 
śliwie do portu bez fterniks , ałeby ziemia 
obfity plon wydała bez. uprawy roli, ażeby 
Człowiek wfzyftkiemi ięzykami mowił, nie 
biorąc żadney lekeyi... Wiek młody, gdzia 
doświadczenia: malo, a krwi wiele , gdzie na 
rofitropności zbywa, a żądzy doftatkiem; gdzie 
porywczość do złego, atrudność w naprawie; 
gdzie płochość. nieftatek, uftawiczna odınia- 
na przyiacioł (uciech, nakfztalt magnefu cig- 
gnie ich do siebie, s nie gruntownie nie zae 
ſtam wia, o! iakze potrzebuie Przewodnika, 
Nauczyciela, Pafterza i Qyca... Do was na- 
leży ()ycowie i Matki, otwierać pierwfze po- 
czątki Religii, ćwiczyć w bolażni Bożey, za- 
fzczepiać cnotę, poczciwość i dobre obyezaie 
w mlodziuchnych sercich, odwracać Ot nich, 
cokolwiek ich zepsuć i zruynować może, bo 
wy ielteście Pafterzami maleńkiey trzody, i 
tego Kościoła, ktory Paweł Apoftoł nazywa 
domowym. Dwie was przyczyny do tego 
wiążą: Wybior, ktory Bóg z was uczynił, 
ażebyście dziatkonf. waszym Chrześciań(ką da- 
li edakacyą, ipizuralne urządzenie ferca , 
aby dziatki &w& widzieć fzczęśliwemi Za- 
ftanowmy fię nieco nad tym: 


I. Nie dofyć iet dać Dzieciom Życie, 
ale ich uformować na pobożnych , ale ich 
przysposobić do przyjęcia z ochotą praw, i 
przykazań Naywyżfzego, ale ich zrobić do- 
bremi Chrzescianami, to ieft Urząd pra- 
wdziwie Rodzicielfki, i natym zależy wfzy- 
Rek człowiek. Dobrze iet gdy uezycie 
Praw Obywatelfkich, dobrey polityki i oby- 

czay- 
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czayności. Dobrze ieſt, gdy wiedzą od was, 
co ieft bydź dobrym gofpodarzem, fzczerym 
przyiacielem każdego, i poczciwym czło- 
wiekiem, fs to przymioty , ktore każdy sza- 
cować powinien; ale nie to iefzeze jeft wfzy» 
ſtek człowiek, czegoś więcey potrzeba na 
Chrześcianina. Coż przecie takiego? Oto: 
boy fie Boga, i przykazanie jego choway, 
to jet wfzyftek człowiek. W kilku Rowach 
iak wielka lekcya dla nas na całe życie... 
Mowcież więc Rodzice do Dziatek waszych 
z Dawidem:  Poydzcie Dziatki, fluchaycie mnie, 
boiażni Pańfkiey nauczę was, (Hal: 33. ) Poydź. 
cie, pokażę wam, co czyni miłemi w oczach 
Bofkich , co zlewa jego błogoftawieńftwa, 
co go tobi miłofiernym, łafkawym , i prze- 
bsczsiącym... Poydicie dziatki, ſtuchaycie, 
iak fzacować Religią, na ktorey łonie zyie. 
cie, jak mieć zawíze przed oczyma Boga , 
od ktotego zbawienia wyglądacie; isk we 
wfzyftkich odmianach fzczęścia, uznawać Jego 
Opatrzność. 'Poydicie dziątki , fłuchaycie 
co za nadgroda dla sprawiedliwych? iaka ką. 
ra dla grzefzaikow ? iakie męki. dla niezbo- 
żnych, i blaźniących Imie Jego Nayswistfze... 
Poydźcie dziatki, nauczę was, iak znać Zwierz. 
chność Kościoła, iak powazać władzę Kro- 
lewfka, iak wfzyllkich ludzi robić się przyia- 
ciałmi... Gdy zaś Bóg umartwi , dziękuy - 
cie mu, gdy Religia wkłada pokutę, ochotnie 
przyimuycie; gdy Krol. nakazuie podatki, 
płaćcie bez miuczenia, znoście krzywdy cier- 
pliwie , wybaczaycie z całego ſerca potwar- 
com, nie znaycie infzych nieprzyiaciol, procz 
własnych wyftepkow i namiętności... . Poydz- 
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cie dziacki, nauczę was, iak bydź proftemi 
w obyczajach, fkromnemi w Rowach, lafkawe- 
mi ku niefzczęśliwym.-. To tylko chwale 


cie, co Religia uczy; tego się trzymaycie , \ 


A 


co prawa pozwalają; na tym przeftahcie , 
co prawda radzi. Jeżli co mowicie, mowcie 
rzetelnie; ieźli co myślicie: myślcie nie 
plocho; ieżli co czynicie, czyńcie sprawie- 
dliwie. Poydźcie dziatki, ftuehaycie mnie, 
boiaźni Pańfkiey nauczę was... Y gdy inni 
Oycowie fal(zywym punktem honoru, Wye 
soką rodowitością, obfzerną fubitancya nabis 
iaią głowy fynom fwoim, ia boiazni Panfkiey 
nauczę was.. Y gdy inne Matki wrażaią 
w corki fwe, jak zwodzió nieoftrożne serca, 
jak zapalać miłośne intrygi, iak poświęcać 
cnotę dla 'ambieyi, iak wfzyftek czas łożyć 
dla prożności, ia boiazni Pańfkiey nauczę was. 
Y ztąd ta pofzło, że Tobiafz w ślepocie nie 
sarknął na Boga , bo był zbawiennemi maxy- 
mami napoiony od młodości; że Zuzanna 
enotliwa i boiącą się Boga, bo Rodzice Jey 
będąc sprawiedliwemi, wychowali corkę (wo- 
ią podług Prawa Moyżefzowego ; że Elea- 
zar Starzec oświadczył fie: i2 woli życie stra- 
cić, niź pożywać zakazanego mięsa. (2. Mach. 6.) 
bo Przykazania  Pańfkie miał przed oczyma 
swemi. Ol ik piękną dał przeſtroge Dawid 
Synowi swemu przed śmiercią : a ty Salomos 
nie Synu moy, znay Boga Ouea twego, a fuż mu 
sercem dofkonalym, i umyſlem dobrowolnym; icélt 
ga fzukad będziefz, znaydziesz go; a iezli go opi- 
ścilz, odrzuci cię na wiekl. (Psralipóm 28) 
Lepfzy ieſt ieden borgen fig Boga. niżeli tyfac [ynow 
niezboźnych, przydaie Eiklezyaltyk. CIS 
[o 
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Powinniście tedy Rodzice dać Dziatkom wa- 
fzym E.dukacya Cbrześciańfką , przez sam 
wybor, ktory Bóg z was uczynił ; powinni- 
ście przez naturalne ułożenie ferca, aby ie 
widzieć szczęśliwemi. 
II. jek wyrażne Przykazanie Boftie, 
ażeby Dzieci szanowaly Rodzicow: Czciy 
Qyca twego i-Matkę twoię. A czemu nie 
msíz przykazania dla Rodzicow, ażeby mieli 
ftaranie o Dzieciach ? Gotowa na to od: 
powiedz: że Rodzicow serca , są prawem, 
w ktorych natura mocnemi wypigtnowala 
charakterami miłość, crofkliwość , ftaranie fie 
o ich dobro , żądze widzenia ich fzczęśliwe= 
mi. Wfzakże Matka Synow Zebedeufzowych 
profząc Chryftufa , aby jeden z nich po le- 
wey, drugi po prawey ftronie fiedzieli w 
Króleftwie Niebiefkim ; dala nam znać, iak 
ią interefsowała pomyślność iey Synow, 
Nie w jaſta także Cliananeyfta. , naprzykrzaige 
się Chryftusowi, aby uwolnił iey corke od 
carta, Coż innego pokazała na sobie, tylko 
ferdeczną miłość i przywiązanie naturalne ? 
Ale nad to wfzyftko , lepiey się wyda Ro- 
dzicow przywiązanie, gdy dziatki swe for- 
muia dla Nieba, ief ro interes ich naywa- 
znieylzy, od ktorego difpeusować nie może 
ani bonor, abi urząd, ani promocya, ani wiek 
i bogactwa , to ia naypierwsi dłużnicy , kto- 
rym się należy od was itaranie, nauka, dobry 
przykład , ſtowem mowiąc: Chrześciańfkie 
wychowanie. Choébyscie maiątek walz roz- 
dali na Szpitale, choćbyście naywspanialfze 
Kościoły ftawiali Bogu prawemu, choćbyście 
całe życie pościli, albo się zamknęli 1 ACU 
0; 
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bokich puftyanich, ieżliście nie dali Edukacyi 
Chrzesciaffkiey dziatkom wafzym , nicescie 
dla Boga nie uczynili. Nasladuycie raczey 
w tey mierze Joba, ktory boiąc się, aby 
dzieci iego nie obraziły Boga , codzień za 
nich czynił modlitwy Aofiary ," a im czelto 
powtarzał nauki potrzebne do zbawienia. 
Nasladuycie Abraliama , ktory więcey zofta- 
wil przeſtrog dla potomſtwa, iak maia cho- 
dzić w drodze Przykazań Bofkich, niż złotą 
i pieniędzy. Naśladuycie Matkę Synow Ma- 
chabeyfkich, ktora dodaiąc serca fynom swo- 
im oa męki, mowiła do nich: Nie wiem, dake- 
ście fe ukazali w żywocie moim, mie 10 ułożyłam 
członki wa[ze , ale ie macie od Boga, oddaycic mu 
ie mężnie, (2. Machab. 7.) ' Krotko mowiąc: 
jako dobra edukacya dzieci, wfzelkie pomy- 
ślaości na Rbdzicow zlewa , tak zła, ieft 
irzosiem wszyltkich zdarzaiqcych fie nie- 
fzczężć. Jaką zaś dziś maig edukacyą Chrze- 
$ciafhie Dzieci? hapatrzyć się można, Dom 
wafz Rodzice, ktory bydź powinien fzkołą 
cnoty , przykladu i pobożności, ieft fzkolq 
zgorfzenia, i wzajemnych niezgod. Podeyść 
cnotę fztucznie, zdradzić przyiażń obłudnie, 
ucifrąć prawem niewinnego, zabić na flawie 
i honorze , wydrzeć subiłancyą ubogiemu, 
ścigać nie miłe osoby z ażardem krwi wła- 
fney, przeklinać aż do wzrufzenia piekła , 
kłocić sie wzaiemnie, blożnić aż do obrażenia 
ufzy niewinnych, oto «w domach wafzych 
zwyczayńie napatrzą się, i nafuchaią dzieci, 
Lecz przyidzie czas,, kiedy musicie oddać 
rachunek z powierzoney wam władzy» a gdy 
nie pokazecie żadnego pożytku z dziatek wą- 
fzych, 
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‚fıych, czeka was los razem z fugą niepo- 


żytecznym, bo to zawfze będzie prawda, że 
pierwfza Rodzicow powinność, ułożyć dziatki 
fwe dla Nieba, rownie iak i ta druga, uczy: 
pić ie pożytecznemi dla Kraiu. O czym 


CZĘSC DRUGA. 


Kw własny, ieft to ta Ziemia, ku ktorey 
natura sama wlała w nas przywiązanie 
i miłość ktory kochać, ktcrego dobra szukać 
jo całość 'flamó się koniecznie winnismy. 
Jet to Matka wfzyitkie dziacki (we miłująca, 
i nieczyniąca zadney między niemi rożnicy. 
Sam Chryftus zapłakał nad Jerozolima, prze- 
widuiąc iey upadek, ałzy Jego były jawnym 
dowodem przywiązania do swey Oyczyzny... 
Y.zami się zalał Chryzoltom Swięty, gdy mu 
Matka pokazała łożko, na ktorym się rodził, 
ałzy lego pochodziły z wnętrznego uczue 
cia nad tak miłym widokiem, Ale nie dość 
na tym mieć przywiązanie do Kraiu, trzeba 
się iefzcze robić dla niego pożytecznym. A 
to przez dwa sposoby : Staraycjć fię nay- 
przod Rodzice, aby Dzieci wafze były po- 
czciwemi ludźmi, powtore: aby byli dobre- 
mi obywatelami , a tak uczynicie ich poży» 
tecznemi Kraiowi. Zallanowmy sie nad tym: 


, Kk Wszyscy żądalą się nazwać, poczci- 
wemi, ale na czym zawifa poczciwość , le- 
dwie kto rozumie. Voczeiwy człowiek, left 
to ten, ktory wfzyfikim powinnosciom -fanu 
fwego zadofyć czyni, a łaśniey mowiąc, kto- 
ry kocha Boga i bliźniego. Na tę prawdę 

| pifzą 
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piszą się wfzyfcy Filozofowie Pogańfcy, Pla- 
to, Seneka, Cicero, Peryander, Zeno, Ary- 
ftyp. Kro kocha Boga, czci Święte Prawa 
Jego, wzdycha do fzczęśliwey wieczności , 
kto daie potomftwu dobre wychowanie , kto 
flugi własnym przykładem prowadzi do do- 
brego , kto poddanych nie krzywdzi, lecz 
wspomaga, kto (zauuie Duchow nych, ionych 
pokrywa ułomności, kto sig modli za Króla, 
iza Zwierzchnsse od niego uftanowiong , 
kto bez zdrady płaci podatki fkarbowe, kto 
pie ma w fobie ani prożności Stoikow , ani 
rozwiozłości Epikura, ani oftrości obłudnych 
Swiętofzkow.. Chcecie więcey dowodow , 
weżcie w ręce Liity Pawła Swiętego, z nich 
się dowiecie, co to ieft bydz poczeiwym 
człowiekiem. Mowi on: Służcie wieraie Bo- 
gu, czyńcie dobrze , a ftrzetcie się pozoru 
złego; kochaycie się wzajemnie, nie mowcie 
żle o nikim, bądźcie pokornemi, znoście ciet- 
pliwie iedni drogich , i tam daley. Oto 
w krotkich wyrazach, portret poczciwego 
człowieka , takie to maxymy. zawczafu wra- 
żać powinniście Rodzice Dziatkom swoim, 
tego po was dopomina się Bóg. Wiara, Spo- 
łeczność, dobro Kraiu, ktorego wy członka» 
mi iefteście, aby Dzieci wafze były poczci- 
wemi ludźmi, aby byli dobremi Obywate- 
lami. 

II. Królom, potrzeba wiernych pod- 
danych; Oyczyänie, cnotliwych miefzkaticów; 


Panom, flug życzliwych, Kościołowi pobo- 


żnych i oświeconych Kapłanow: Magiftra- 

rom Sędziow sprawiedliwych, Miaftom prze- 

myślnych Rzemieslnikow, Wsiom pracowitych 
K miote 
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Kmiotkow, aleby przez wzajemne potrzeby 
i dogadzanie, przez wzalemne prace i nad- 
grody, przez wzalemne fzczęścia i ukontene 
towanie, pomnożyła się fzczęśliwość, wzroft, 
i potęga Kraju, Ale gdzież ich fzukać, ie- 
żeli nie na łonie wafzym Rodzice? Põtom- 
ftwo wafze ma bydz podporą Wiary , befpie- 
czeńftwem Tronu, zafzczytem Kraiu , albo 
też bunbg i obelgą tego wszyflkiego. O! 
ileż Monarchii nie upadło jedynie dla żle za- 
fzczejioney edukacyi ?  Babilończykowie 
rofkofzni, zginęli od Perfow; Perfowie znie- 
wieścieli , od Macedończykow ; Grekowie 
w delikatności, upadli przed Rzymem; Rzy» 
mianie maige wkorzenioną ainbicyą , prywa- 
tę, iducha niepokoiu, ‚pekonani od Gottow , 
Wandalow, i Longabarduw. ... Złe wycho- 
wanie Synow Dawida , przyczyną było nie- 
fzczęść publicznych. Amon z obelga naru- 
ry używa Siofiry; Absalon ręce zmazał 
krwią Braterfką, i żylącego Klyca chciał 
Tronu pozbawić; na Roboamie wnuku Ko- 
roua na głowie rozpadła na dwoie. — Jezabel, 
Achab, Atalia , fmutoy nam wyftawiaią przy- 
kład 'złego wychowania... Heli, ftarozakonny 
Kapłan, był obyczalow nienagannych, a że 
na zbrodnie synow fwych przez szpary pa- 
trzył, wfzyſtkie niefzczęścia pofzły zatym 
obydwa synowie niezbołni zginęli w potycz» 
ce, cale woyfko Jzraelfkie od nieprzyiaciot 
zniesione , Arka doftała się wręce niewier- 
ne, Heli o tym dowiedziawfzy się, nagle 
umarl, Pismo iawnie nam pokazuie, żę te 
utrapienia byty kara pobłażania Oycowfkiego. 
O! wieleż to Oycow podobnych do Hele- 
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o, ktorzy na idzierſtwa, gwałty » i ofzuka» 
nia fwgch fynow , oboiętaym ſpog ladaig o- 
kiem!... Widzą w nich naprzykład talent 
do zbroi, oni ich prowadzą do Ołtarza , abe, 
by Dom fwoy predzey zbogacié, i uczynić 
ſtralzuym fasiadowi. Poznaią w nich fkłon= 
mość do /gofpodaritwa , każą im się iednak 
uczyć prawa , ażeby wyzuć z fubftancyi, i 
maigtku sierorg i wdowę ; byliby pożyte- 
cznemi Kraiowi, żyiąc: w zakącie, i pilnuige 
roli, oni ieh ciągną do Miaft wielkich, gdzie 
nieprawość iak wodę pig. I dziwićże sie 
potrzeba , ze się tyle namnożyło ludzi pie: 
pożytecznych, prozniakow, a co wıekfza fzka- 
dliwych Kraiowi? kiedy nie odbieraią dobrey 
edukacyi , kiedy w nich zafzezepiaig złe na- 
łogi, kiedy ich gorfzą z krzywdą Wiary 
Oycıyzay, i Społeczności... Chcieymy po- 
piawić błędu nafzego, aby i Wiara chwałę; 
i Kray odniofi pożytek z dobrego wycho- 
wania Dzieci, a Bóg nam pochwalił i nadg ro» 
dził powierzone nam urzędowanie, Amen: 
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Th. Widzifz te Niewiafle? Odpujżcza ioy 
fig grzechow wiele. Luce 7. 


Nr „ ktora była znana s (wych nie- 
IN rządow, fawna 2 nieczyflosci, wiadoma 
2 życia fwywolnego, jawna każdemu z w(zel- 
kiey rożpvity, i grzechow, dowiedzidwszy 
się, iż JEZUS siedział w Domu Faryzeufza- 
wym, Rangwfzy z tyłu Nog Jego, rzuca się 
iawnie do Noy Zbawiciela, kropi ie łzami, 
namalzeza drogiemi wonnościami, i wiafne- 
mi ociera włofami, a Cbryftus fkazuiąc ią 
Szymonowi. Widzifz tę Viewiafte, mowi, odpu- 
dadza iey fie grzechow wiele, Rozumieli wfzy- 
fcy , że ią odrzuci od nog fwoich, jaką pu- 
bliczną nierządnicę, że ani fpoyrzy na nig, 
jako na tę, która ieft uwikłana w świecie, i 
iego prożnościach, uniesiona ambicyą, oddaiąca 
Da ofiarę 
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* ofiarę wfzyfikim igrzyfkom, uciechom, wi- 
dokom, schadzkom i zabawom, ktora doga- 
dza swym namietnosciom i wfzetecznym chue 
ciom ; ale przeciwnie rzeczy idą Cbryſſtus 
ią pokazuie , mowiąc: widzijz tę Niewiafię ? 
wczoray się w świecie kochaliącą, rofkolzną , 
lubieżną , oczy wfzyftkich na siebie obraca- 
jącą, dziś zaś przy nogach moich leżącą, 
i odmienioną. Odpufzeza iey fig grzechów wiele. 
A przez to daie nam przykład i naukę , że 
naywiękfzego grzefznika , aby się fzczerze 
tylko do niego Dawrocil , gotow przyląć, i 
wfzyftko mu łafkawie darować. 

Nie możemy się tego zapierać , abyśmy 
nie byli grzefznikami, bo ice mowiemy, że 
grzechu nie mamy, [ami fip zawodziemy, i prawdy 
w nos niemaſæ, mowi Jan Swięty, (I. «Joan: 1.) 
nie możemy sobie.przyznawać, abysmy „byli 

bez winy w oczach Bofkich, abyśmy sę 2 klu- 
bow praw nie wylamali, abyśmy Ptzykazań 
Bofkich nie gwałcili, inie przeftępowali zu- 
chwale rozkazow jego. Oto: fame isdowi- 
tym igzykiem fzarpanie flawy bliźniego, wye 
ciągania ręki do cudzey fobftaneyi , zgwal- 
céna poprzysieionych ślubow , wyniofość 
do poniżenia innych , zbycki w froiach, i 
rozrywkach, aż do przewyifzenia granic 
fkromnosci ; zdrady i ofzukana w przeda- 
Zach, klotnie i przeklęftwa w małżeńftwach, 
przysięgania i klamüwa, pilańftwa i zgar- 
fzenia, codzień prawie u nas praktykowane , 
dość iawne daią swiadectwo tey prawdzie. 
Y coż nam Czynić w tym należy ? Oto: 
rzućmy sie do nog JEZUSA , opłakuiąc 
fwoie zbrodnię , a udpusci nam winy ; poe 
ku- 
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| kutuymy fzczerze za nafze wyftepki, a tanie» 


wi. my się zgrzefznikow przyfpofobionemi syna- 
gA- mi Bofkiemi; biymy się z ferdeczną fkruchą 
ahne w piersi, a tym famym wybiiemy Bogu z pa» 
tus Í mięci grzechy nafze, j urazę Maieftatu Jego. 
afie? Z.goła: wyfławmy sobie za wzor Mag dale. 
NĄ 4 nę , i ley poydimy przykładem , a znay- 
ace 3 dziemy Bog» łafkawego dla nas, iak się por 
eas | kazal dia Magdaleny S. Wfzak to iet famo, o 
dele, A czym ia mowić zamyślam, nadſta voie pilne- 
, ie o w fłuchaniw ucha, a ia rzecz moie. w ten 
rze ułożę fpofob : 

id | Magdalena niw racalaca się do Boga, po: 


N kazuie ham potrzebe pokuty. Część pier- 
śmy | wfza Kazania. 
Chryitus przyimuiacy Magdalene, po- 


„ Le 
awdy kazuie nam łafkawość Boga w przyięciu grze- 

DI) fznika. Część druga Kazania: 
„byli Potrzeba nieuchronna pokuty, iłafkawość 
klu- Boga w przyjęciu grzefznika pokutę czynią” 
azan sego, są Całą rzeczą mowienia moiego, kto» 

zu- re poświęcam na wjękfzą Boga chwałę , A 
owi» mafz. zbawienny pożytek. 

wye 
REM CZESC PIERWSZA. 
Rose 
h, i . to rzecz, że musi grzech by dt 
ranic ukarany na cym świecie, albo na tamtym. 
zeda- | Powatplewaymy , pızywodimy wielorakie 
rach, mniemania , czyńmy się na to nieczutemi , 
gar. ile chcemy, musiem iednak, albo się zgodzić 
ane, na to zdanie, albo się zaprzeć nafzey Religii. 
dzie. Albowiem ieżeli ie Bóg, toć przez Mą: ) 
Oto : drość fwoig poznsie brzydkość wyftępku » 1 
kuiac przez [woig Swiątobliwość brzydzi się nim , |. 
; poe przet ^ 
ku- | 

i 
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przez Sprawiedliwość , nie może go nie ka- 
rać, nie zaniedbywsigc tego, co winien fam 
fobie, iako naywvforey Sprawiedliwemu. 
Pokuta zatym, iet potrzebną człowiekowi 
grzesznemu. i nieuchronną w tame irgo. 
Zgrzefzył przeciwko Bogu, Jemu „więc sar 
memu powinien zadofyć uczynić za przeltępe 
ftwo Prawa Bofkiego; niemafz innego spo- 
fobu powrocić się do łafki, iak przez iednę 
pokutę; ta to ieft powtorny Chrzeftpracy, 
msigey odnawiać niewinność nafze; ta ta 
iet defka, którey po rozbiciu sie na morzu, 
chwytać sie należy ; ta to ief druga tablica, 
na ktorey łzami pokutnemi pifze sobie z nas 
każdy prawo utrscoue do Nieba, i do za- 
fzczytow (ynowitwa Bofkiego. "Tak się zba- 
wiali wfżyfcy Chrześcianie ,' tak się nawra- 
cali prawdziwey poprawy pragnący , tak w 
czyniła Magdalena Święta, to jeft: pokuruige 
zferca, pokutuiąc ftatecznie i nieodmiennie 
pokucułąc nieodwtocznie; tak i nam czynić: 
potrzeba, Stańmy nad tym z uwagą. 

l. Od ferca zaczyna sie żrzódło grze» 
chu, od niego też byd£ powinied początek 
prawdziwego nawroceniz i fzczerey pokuty. 
Serce ieit pierw(ze w przewinieniu, ferce 
te? pierwfze powinno bydź w ukaraniu. Je- 
żeli więc pokuta na samych tylko Aownych 
kończy się wyrazach, i ma powierzchownych 
znakąch, bez obrzydzenia grzechu , bez po- 
rzucenia przywiązania i affektu do niego, 
obłudą się tylko i obrzydliwością w oczach 
Bofkich nazwać może,  Rozdziera Achab 
| fzaty, bierze oftrą włosiennicę, modli się i 
jęczy, ale że nie powraca ziemi, en Sasla- 

owk 


* zapewne mnie wytykaé 
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dowi wydarł, pokuta ta nie- byta przyjęta. 
Serca Bóg potrzebuie przy naw roceniu. Syn 
odday mi ferte, adofué na tym. Y na innym 
mieyfcu : Rozdzieraycie ſerca wafze, a nie [uknie 
walze. (oel 2.) Magdaleny pokuta, , że 
pochodziła z ferca, fama czułość , i obrzye 
dzenie grzechów, dość iawnym ieft tego 
dowodem. Tknięta za taka Boky, nienawi- 
dzi to, w czym się przedtym kochała, złotem 
tkane od żalu rozdziera na sobie fzaty , twarz 
załewa łzami, targa modnie, układnie, i do 
prozney wydątności łamane, a w różne figu- 
ry ipigtra wyniesione włofy, 2 płaczem i 
isczeniem fzuka Zbawiciela po Jerozolimfkich 
rynkach , bez względu na pośmiewifka ludz- 
kie, a znalazifzy go w domu Faryzeufza , 
tam do nog JEZUSA pada, nie tak ufty , 
iak fercem , iieczeniem miłosierdzia żebrze, 
i«mowi: Nie godnamei nigdy moy, Panie . 
abyś na mnie grzefznicę okiem miłosierdzia 
tw die go weyrzal, ale gdy ty fam mowifz, 
żeś ne przyfzeil powoływać sprawiedli* 
wych, lecz grzefznych, maíz mnie pierwfzą , 
bądź. milosciw dufzy. moley: Przychodziła 
jey ta zapewne pokufa: co o mnie. powiedzą 
ludzie © gdy tę nagłą we mnie uyrzą od- 
miang.? zapewne wyfzydzą mnie j wyśmieią, 
będą palcem? ale 
ona zdawała. się odpowiadać: mnieyfza o to, 
jam grzefzyła, iam powinna pokutowaé , nie 
witydziłam sie grzefzyć, nie mam przyczy- 
ny wäydeie się pokutować , iawniem grze” 
fzyla, jawnie te? niech pokutuie ; widziały 
mnie oczy ludzkie , gdym błądziła, niech też 


widzą, gdy do Boga wracam; fzalong mnie 
zwać 
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zwać będą? moieyfza o to: a czemuż mi 
tego nikt nie mowil przedtym, gdym sie 
w swiecie kochała? Zwycięża ona to why. 
ftko, zakłada sobie potym miefzkacie w Mar- 
fyliyfkiey pufzczy, bezfenoe prowadzac no- 
cy, poltami wycięczałąc, włosieanicą trapiąc 
fwoje clało, przez lat 30. i trzy, oplakuiac 
ułomności młodego wieku.  Otoz to taka 
pokuta Magdaleny Swietey. Nie mowcież 
teraz: co omnie powiedzą ludzie, gdy się 
do Bogs nawrocę? abyśmy przez ten wzgląd 
nie dali fobie wykraść Niebo, nie mowcie: 
co omnie rzekną uczefinicy grzechow mo- 
ich? co ulubione przylaźni? ale ſakesmy 
obrazili Boga, tak wtem fpofob błagaymy 
miłosierdzie iego, nie wymawiaymy się Ra- 
bością płci, aui miękkością przyrodzenia , 
wfzak znayduiemy moc, siłę i meſtwo, gdy: 
przychodzi wydawać sięna rdfkofzy , za coż 
iey nie mamy na pokutę? Me od(ylaynry 


oftrosci życia do nzywiękfzych grzefznikow „` 


bo ktoż to wie; co Bóg w wyrokach swo- 
ich o nas uknował? craciemy na zbytnie 
gty, na niepomiarkowane ftroie, pły, pilaty= 
ki; 2a co nie mamy tego wydać na ubogie ? 


Korzemy sie; wracamy rzeczy cudze, ode: 


pufzczamy urazy, zbrodnie do zbrodni przy- 
daiemy. gdy tego $wiat wyciąga; czemuż 
tego nie mamy uczynić, gdy tego wyciąga 
zbawienie dufzy nafzey ? Pokutuymy fzcze- 
rze i w fercu na wzor Magdaleny Swiętey, 
pokutuymy ftatecznie i nieadmiennie. 

It... Ten iet- żywy: dowod, i cecha du- 
fzy prawdziwie nawroconey, gdy ile razy 
wfpomni fobie, że obraziła Boga, tyle razy 

mo- 
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mocną czuje boleść ; i wzaezgtey pokucie 
nie folguie fobie nigdy. Wfzak na nic się 
nie przydało Balaamowi, że się oświadczył, 
it chee śmiercią sprawiedliwych umrzeć, 
kiedy on powrociwfzy do dawnieyfzych zbra- 
„dni, nędznie umarł; na nic się nie przyda, 
że złoczyńcę uwolnią od kary, kiedy on po: 

, wtornie złapany , i o wyitępek przekonany , 
temuż wyrokowi podpadać musi. O Ma- 
gdalenie Swiętey czytamy, że rzewliwemi 
łzami grzechy fwoie obmywać zaczeła , ale 
nie czytamy, aby płakać i żałować przeftala. 
Czytamy, że oftro pokutowala, ale nigdzie 
nie mamy, aby pokutować przeftała ; latwiey 
grzefznicy odświąta nałogow uciec, niżeli 
pokutuigcey od Chryftufa oderwać się było, 
mowi Ambroży Swięty, co famo pokazuie 
jey trwałość i nieodmienność, Nie tak ona 
fobie poftępowała, jak my zwykli czynić , 
że sie fpowiadamy częfto , krufzemy się, na. 
ztaczone odbywainy pokuty, zmywamy łza 
mi nieprawości mafże, ale nie porzucamy 
nalogow , owfzem ullawieznie się do nich 
wracamy. Zdaiemy się wyrałać w życiu 
mafzym nikczemnym. podłym, rezwioziym, 
przy częftych Spowiedziach i Kommuniach, 
iż dla tego famego źle iyiemy, 7e. nas roz- 
grzefzaig łatwo, i do kanu łafki Namieftnicy 
Bofcy przywracaią rozwiązaniem — fwoim. 
Ale, sh! załować tu należy z Orygenefem : 
O! niegodziwe zaufanie, o! zbyteczna smia- 
łości, zkądże się rodzifz? Potępił Kościoł 
Swięty fiłfzywa mniemanie o ważności roz- 
grze(zenis, chociażby żalu ładnego i fzczereg 
chęci do poprawy nie była w Penitentich , 
by · 
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byleby tylko w piersi bili sie, i flowy po. bi 
wierzchownie wyrażali, że łsłuią. Z wiązał do 
rece onze, i moc Kspłańtką dla oiegodnych, T 
iacy. fa nałożnicy, w okszyach upadku będący , dz 
niechcący ieh porzucić , aby ich nie woz- fk 
Brie fz, bo tak pokutować, ielt to fzydzić te 
z Boga. Czyńcie co wola, ale pamietaycie g 
na to, co mowi Auguftyn Swięty: Nie iet M Cz 
to pokurowaé , sle fzydzić z Boga, naśinie- fz 
wać się z Sakramentów jego, gdyż znowu m 
rrzechami się mażemy , ktoreśmy dopiera p 
obfitemi oblali łzami. Pokuta nafza niech ze 
będzie ftareczna, niech będzie prędka i nie. w 
odwłocz na, lo 
III. 83 tacy, ktorzy: zwłoczą pokure €: 

na ftarość, todhladaíg maporym poprawę nie- r 
rządnego życia, nie wiem ma iakich zasadze- n: 
mi fundamentach, itwierdzach ; ale, o! jakże P: 
się takowi rzucaig na oczywiłtą zgubę, bo P 
ktoż cię upewnił , że doczekafz iutra? Czas "w 
przyfzly nie ied, nafz , ale Bofki, ktory nim lc 
rządzi podług upodobania fwoiego. U Chrze- M 
ścianina iutra bydź nie powinno, ale się z Da- B 
widem obudzać powinien, iporywaó tegoż E 
u 


momentu do Boga, gdy upadnie , i zbłądzi 
z drog niewinności : Z bladzitem o Panie iako. P 


obłąkana owieczka, day łafkę do powftania, © 
Nie czekala Magdalena lat zgrzybiałych , a 
ale w kwiecie Życia, w czasie, w ktorym so- ir 
bie mogła obiecywid długi a mily wiek, k 
gdy się wfzyltko fzczęśliwie wiodło, nawro- v 
cić się poftanowiła, hie chciała dalszych łafk 2 
pociggaigeych, ktorych mołeby sie nie do. | P 


czekala, wzgardziwfzy pierwfzą, ale za pier- 
wfzym ferca wzrufzeniem porzuca Świat, 
brzy: 


z mi a O 


. 
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brzydzisię grzechami, a naymnieyfzą oka?yą 
do grzechu wiodącą, porzuciła bez zwłoki. 
"Tak i my uczyńmy,  iu2 to nierychło bę: 
dzie w ten czas passye i namiętności po- 
fkramiać, kiedy gorę wezmą nad oami; fuż 
to nie Czas chcieć grzechow poprzefłać, 
gdy grzefzyć nie można; bo na ten czas nie 
człowiek opufacza grzechy, ale raczey grzechy opu. 
faczaią człowieka. mowi Auguftyn Swięty. Ale 
mowifz : Będęś ia miał czafu dofyć potym, 
tylko się ułatwię ; lecz któż przebog widząc 
że się woda do łódki leie, czeka, aby iey 
więcey przybyło; Kto widząc Dom mchy- 
lony, nie ſtara się podźwignąć go zaraz, ale 
czeka iego upadku? Kto fzerzącey się cho- 
robie nie zapobiega wcześnie? O! dufzo 
nafza, iakis fłaranie o tobie odkładamy na 
potym? iakze w ofłarnim u nas zoftaiesz 
położeniu? A potym, ktoz cię upewnił, że 
w ten czas będziefz miał sobie czas pozwo- 
lony do pokuty, kiedy fobie obiecniefz ? 
Czyliż to mija wiadomość twoię, co mowi 
Bóg przez Mędrca Pańfkiego : Mawroć fig do 
mnie znwczafu, nim  przyłdzie czas zatracenia 
twego. Czyliż cię codzienna a oczywifta nie 
przekony wa praktyka, że tysiące ludzi pada 
ofiarą śmierci, albo na polu, albo od ognia, 
albo od pioruna , albo przez zasadzki, lub 
inny niefzczęśliwy przypadek w ten czas, 
kiedy nawet nie myślą oniey, umieraią u- 
wislani w fwych nałogach, w fwey bezbo- 
Żności i niepamięci na Boga ; a nie lepieyte 
poiednać się zawczasu z swoim Stworcą * 
Ey! pokutuymy Katolicy! Potrzebna nam 

pò: 
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pokuta fzczera w fercu, pokuta ftała i nie- 
odmienna , pokuta prędka i nieodwloczna , 
utwierdzona przykładem Magdaleny S. ile że 
mamy łafkawego Boga, w przyieciu grze. 
finika ; czego pokazał dowod w przyjęciu 
Magdaleny Świętey. O czym ` 


CZĘSC DRUGA. 


6 takiego mieli Hoga , ktoryby 
CP się (ams tylko rządził furowością, kto- 
ryby był tak zacięty , żeby się nigdy prze. 
blagać nie pozwolił , ktoryby fzukał pognę- 
bięnia i zatracenia naſtego na wieki, mogli- 
byśmy trwać w złości, 1 rozpaczać, że iuz 
nie mafz sposobu zbawienia dla mas, Ale 
kiedy to on das fam ſeuka, a z radością 
przyimuiąc zgubionych , wfzyftkie odpufzeza 
winy. Ah! możnaź nieuwielbiać Jego Mi- 
łośierdzia ? monat trwać w złości, a nie 
garnaé się do nog Jego? Poydzmy, obacz- 
my to woczywiftych dowodach. 

I Kto to ieft ow Pafterz? (że się iuż 
udam do Ewangelii) ktory znalezioną owie. 
czkę na ramiona włożył. i do domu zaniofł, 
ieżeli nie Bóg, ktory 99. fprawiedliwych 
opuściwfzy, iednego (zuka grzefznika? Ktoż 
to jet owa Niewiafła , dom cały przewraca- 
iąca, dla zgubionego grofza? ieżeli nie Bóg 
w tey przypowieści 2 czułością naywiękfzą 
fzukaiący zgubionego grzefznika? Kroż to 
ieft ow Oblubieniez, ktory czuwaiącym Pan- 
nom drzwi na gody otworzył? ieżeli nie 
Bóg , ktory czeka na przyjęcie grzefznika? 
Pokazat to na Magdalenie Świętey. Widzi 
on Magdalenę ubiegaiącą się za świata PR 

[LE 
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fzami, widzi ia obciążoną niezliczonemi 
rzechami , i na wfzyftko złe wylaną. Coż 
czyni? oto idzie do Jerozolimy, tam swigte 
życia daie przykłady „ zaftanawiające zy- 
ftkich cuda czyni, opowiada zbawienne na- 
uki, a mowę fwoią fzczegulniey kiervie do 
ferca Magdaleny , tak, że ią wfkros przeni- 
koal, i do porzucenia grzechow zachęcił, 
Y gdzie” fprawiedliwość kazala , aby ią na- 
tychmiaft zgubić, miłosierdzie Bofkie ina- 
czey poftępnie; fzuka iey Bóg, a dla czego? 
oto: aby się nawrociła i polednala z Bogiem. 
Y onaż to tylko ieft iedna? Nie, Katolicy , 
bo ziakimże Bóg nie był miłosierdziem dla 
Narodu Zydowfkiego ? Moyżefza ich Prawo- 
dawcę cudownie zachował od śmierci, lud. 
2 niewoli wyprowadził, manna ich karmił 
do sytości, zwycisitwa 2 nieprzyiaciol od 
dawat wich rece. Jordan rzekę zatrzymał, 
mary Jerychonfie obalił, beg Słońca dla 
ich zwycięftwa powściągną!, Coż więcey ? 
oto chciał byd ich Królem, i w pośrzodku 
ich miefzkać, i chociaż tyle razy porzucali 
Boga, Maniali się. pofagom , powraeali do 
zbrodni, Bóg iednak zawfze miał dla nich 
na pogotowiu miłosierdzie swoie. Jakiegoż 
znowu miłosierdzia Róg Die uczynił 2 Mare- 
ufzem, urzad celnika niebefpieczny piaftuią- 
cym? Mateusz zdawał się zapominać o 
Niebie, byle się tylko miał dobrze na ziemi, 
Chryfius umyślnie kolo niego przechodzi 
siedzącego nad clem woła: peydź za mne 
i czyni go Apoftolem fwoim, Paweł, ow 
prześladowca Kościoła, ichciwy krwi Chrze- 
ścian przelewca, zrzucony 2 konia, głofem 

Bo- 


62 Na Deien 


Bofkim zmiękczony, ſtaie się nacz 


Narodami. Y dla tego ten Apoftoł, nazwał 
Boga Oycem miłosierdzia , bo litości iego 
fq nad wfzy(lkie sprawy lego, dodsie Dawid. 
Ou wizedzie $ciga milosterdziem człowieka, 
fiawia przed oczy dobrodzieyftwa, mowi do 
ferca przez wewnętrzne natchnienia, trwo- 
2 fumienie fądem i wiecznością ; zaprawia 
goryczą wfzylkie ukontentowanja świata , 
aby nie widząc nigdzie dla sie bie pomyálno- 
ści człowiek, fpiefzył do Boga swego, Te 
zbawienne przerażenia , te żywe zgryzoty, 
te udręczenia Serca, tą iniefpokoyność umy- 
fiu, te przykłady śmierci, iioaych kar,a 
z nich porufzenia, te wielorakie uczucia why- 
du, te wrażenia boiażni, wiary , nadziei, kto- 
rych, doznaiemy, wfzyltko to gie pochodzi 
od nas, ale od Boga, krary z miłosierdzia 
fwego fzuka nafzego zbawienia Ah! Panie, 
iakże nie mam pokładać ufności w milosier- 
deiu twoim, kiedy minie prowadzifz jak za 
rękę do siebie, uwikłany w świecie, zmordo- 
wany od grzethow , zapominam o tobie, a 
ty Panie pamiętafz o mnie, i gotuiefz mi 
miłosierdzie fwoie, nie trzeba mic więcey , 
tylko abym się upokorzyl przed Tobą cze. 
kaiqcym na przeprofzenie się ze mną ; nie 
trzeba więcey , tylko abym odebral łafkę , 
ktorą mi ofiaruiefz. O! iakże wielbić nia 
mamy miłosierdzie Bofkie, kiedy fzuka grze- 
fznika; o! iakże uwielbiad nie mamy, kiedy 
2 radością przyjmuję grzefznika. 

II. Jeżeli ma ukontentowanie Monar: 


„ba, podbiwfzy fobie Kray przyległey po- 


ten» 


yniem wy⸗ 
branym , nofzącym Imie Chryftufa miedzy 
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jeżeli ttyumfuie Wodz, prowadzące 
rysiące niewolników za sobą; jeżeli się ciefzy 
żegluiący » gdy faezgiliwie ftanie u portu 
z drogim towarem? Jak Się ciefzy dopiero 
Bóg, Palterz ten naylafkawfzy , gdy znaye 
dzie zgubiona owieczkę? Niebo, Ziemię, 
Aniołow, i wfzylikie prawie Elementa wzy- 
wa, aby były świadkami iego radosci. Oko- 
liczność Syna marnotrawnego, dofadnie opie 
fana w Ewangelii, naylepiey nam okaże tę 
prawdę, Syn’ ten niewdzięczny nie kontent 
z Qycowfkiego ferca i przywiązania, dopo- 
mina się części subiłancyi fwey, i w dalekie 
Kraie wyjeżdża, namowy Oycowfkie i fmu- 
tek, za nic poczytał, byle dogodził (wywol- 
nemu fercu. Lecz coż za tym pofzło? oto 
ftraciwfzy młodość na rozpuście, *subitancyą 
ma nierzaduym życiu, cnotę w złym towa- 
rzyftwie , myśli o powrocie do domu. toy, 
de do Oyca mego, mowi fam do siebie, 

poydę , upadnę mu do nog, nędza mois i 

ftan opłakany, zmiękczą go zapewne, że mi 

wizyfiko daruje, ledwie go Qyciec po- 

ftrzegł, bieży natycbmialt do niego, przytula 
go do ferca, ubiera w nowe fuknie , zafadza 
za totem, dom cały btzmi wdziekiem ka- 
peli," aaffekt Oycowfki przewazy! nad wfzy» 
fikim. W tym marpetrawnym Synu, obraz 
iet grzefznika, ktory wziąwfzy od Boga 
( dafki i dobrodzieyftwa, idzie gdzie mu na- 
miętności wfkazuią drogę, zrzuca z siebie 
jarzmo Praw Bofkich, smieie sę z powagi 

Kościoła i Namieftnikow Jego, natrzafa się 

z Religii, w ktorey urodzony, plami ią złym 

życiem, hańbi rozwiozlemi obyczalami swe- 

mi, 


tencyi ; 
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mi, naoſtatek udręczony ód fumienia, wraca 
sie do Boga, a Bóg go przyimuie z rado- 
ścią, zapomina uraz, iako Oyciec pełen po- 
litowania. Pokazał to na wielu grzefznikach. 
Oto Manaffes Król Rawny z bałwochwalitwa, 
2 tyranii; z przelania krwi Prorokow i wla- 
foych dzieci fwoich, odbiera odpufzczenie 
grzechow, i na Tron drugi raz powraca, 
Piotr uczyniony Książęciem Apcftolow, cho- 
cist się zaparł Nauczyciela fwego. Niewiafta 
Chananeyfka odbiera zdrowie dla córki fwo- 
iey , chociaż się bałwanom kłaniała, a dzi. 
sieyfza Swięta Magdalena, te fyfzy od 'Chry- 
fusa fowas Odpufzeza tey fig grzechow ubiele, 
Y zcad to pofzlo, ie Augultyn Święty mowi 
o sobie: Obraz przefały życia moiego, gdy fobie 
wyfławiam , i grzechy , ktorem popełnił, trzeboby 
rozpaczać o mułofierdziu Bojkim , lecz Uhruftus na 
Krzyżu całą botażń moię snofi, a Brew jego 
ſerca mi dodaie. Nie rozpaczag, nie rozpaczay 
bracie grzefzniku, i grzefznico , odważyłeś 
się na grzech, przeltąpiłeś Przykazania Bo- 
ie, źleś zrobił, boś się targnął na Maieftat 
Bofki, boś przez to ftworzenie przeniof nad 
Stworce, boś przez każdy grzech $mier- 
telny powtorpie Chryftusa wbił na Krzyż 
śromotnie. Ale wfzakże go tu mafz na Ol» 
tarzu oczekwiącego ciebie, i gotowego na 
przyigcie fercem otwartymi, mowiącego: 
Poydzcie do mnie wizyfcy, ktorzy obciążeni 
ieftescie , a ia was ochłodzę. Poydzze do 
niego , iprzeproś go, nawroć się do niego 
fzczerze; a wyflucha cię; przemow przy* 
naymniey kilka flow do niego, a weżmie cię 
do Raiu; upadniy mu do nog, à odpuści cl, 

iak 


— ͤ — 


— — — 


taca, 
'ado- 
| po- 
ach. 
twa, 
wła. 
renie 
racs. 
cho- 
viafta 
{wo- 
dzi. 
bry- 
hiele, 
nowi 
-fobie 
e babe 
us na 
ego 
iczüy 
zyłeś 
i Bo- 
ueftat 
1 nad 
miet- 
(rzyi 
a Ols 
o na 
ego: 
iążeni 
że do 
niego 
przy- 
ie cię 
el, 
iak 


—— —— I 


S. Maryi. Magdaleny 65. 
jak Magdalenie ; zaplacz gorzko, patrząc na 
potężne cuda , i łafki jego, przyrzecz mu 
rzetelnie, iż odtąd znieważać. i obelgi mu 
wyrządzać nie bedziefz, a otrzymafz odpu -: 


fzczenie wfzyfikich nieprawości; przynay= . 


moy uderz się w piersi, mowiąc: Boże 
bądź miłościw mnie nay więkfzemu grze(zni- 
kowi, a nie będzie pamiętał urszy fwoley 5 
był Jaftaw na innych, będzie i na ciebie; 
clpuścił tamtym, odpuści. i tobie ; zbawił 
tamtych, zbawi i ciebie; oto cię prosi, oboe 
wiezuie, zaklina, abyś się udał do niego, iako 
pewney ucieczki... Ah! Panie, iać to je» 
ftem ow fyn marnotrawny , niewdzięczny 
ża twoie wychowanie i tworzenie. iako Panu 
i Avtorowi fzczęścia moiego; ia to ieftem, 
ktory dofyć się chwiałem długo, i odwłoczy= 
lem nawrocenie moie, czas iui przeftaé » 
czas poftrzedz sie, Powitaie z letargu grze- 
chowego , w ktorym rak dlugo zoftawałe me 
Poyde, ale do kogo? Oto do Ciebie, o! 
Boże. Ah! Panie, wiem , że się bez Ciebie 
obeyść nie potrafię. Niech zabawy, 19 
ucjechy fkladaig wfzyfikie dni życią moiego, 
niech fobie zatykam ufzy na wfzyfikie iafki 
iprzerażenja twoje, nie mogę iednak zatkać 
głofu sumienia, nie mogę nic uczuć, Ze Się 
trzeba z Tobą koniecznie poiednać. Ab! 
daruy, daruy przewinienia moie naymilosier- 
nieyfzy Panie, a ia przyrzekam poprawę 
żywota moiego, i nigdy się nie wracać do 
grzechu. Day mi Panie bftę w przedsię” 
wzięciu moim. Ab! Panie, ah! Qycze, 
iezeli Ruchać będziefz głosu twey fprawie- 
dliwości, zginglem, ale cdwolule się do Twe: 
E ; £9 


. 66 
go Miłosierdzia, do I wego Serca, do Twe. 

o Słowa. Tys powiedział: Któregokol- 
wiek momentu nawrocı się grzefzhik zswo. | 
iey nieprawości, tego samego, Ty się masz 
do niego nawrocić. Otoz mnie mafz Panie 
u Nog Twoich, oto ia wyciągam ręce moie 
do Ciebie. Ab! czyż Panie nie podafz mi 
fwoich? Ah! ufam, że mię przyimiefz, że 
mi dafz Oycowfkie błogofawieńftwo, ktore 
przefzłe gładzi przeſtepſtwa, a teraźnieyfze 
utwierdzi nawrocenie; ktore mnie do tey 
doprowadzi chwały, gdzie więkfza ieft ra- 
dość z iednego takiego grzefznika, niżeli 
z dziewiąciudziesiąc i dziewięć sprawiedlis 
wycb, Amen, 


| 
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SWIĘTEGO KAIETANA 
Wyznawcy. 


Th. Nie troścież fig tedy mowiąc: Coż 
będziemy ic, albo co. będziemy pic, 
„albo czym fir będziem przyodziewać ? 
Albowiem Qyciec wajz Niebiefki wie, 
iż tego w/zyfikiego potrzebuucie. 

Math: 6. 


(vm w dzisieyfzey Fuwangelii Swietey 
pokazuje się wfzyftkich ludzi Oycem, 
Nie tylko im daie potrzebne nauki do zba- 
wienia, ftawia przed oczy cnoty, i przykłady 
do naśladowania, zachęca do pobożności ży” 
cia, i zachowania Praw Jego; ale nad to 
zatrudnia się, doczesnemi ich potrzebami. 
Widząc ich nadto trofkliwych o rzeczy 
doczesne, aż do oftatniey prawie rozpaczy 

Ez mo» 
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mowi: Mie trofzczcież fig tedy, mowiąc : co bg- 
dziemy ieść, albo co będziemy pić, albo czym fig bg- 


dziem przyodziewać? albowiem Qyciec Niebiefki wie, 


i$ tego wjzyftkiego potrzebuiecie, 

Oto dla nas wfzyltkich generalny przy- 
kład, że fkoro Bóg robi się nafzym Oycem , 
ani głod, ani nędza, ani utrapienie , ani za» 
wziętość , i sprzysiężenie się nieprzyíaciol do- 
kuczyć nam nie potrafią. Niech nas świat 
odftępuie, niech się bogactwa z rąk umykaia, 
niechay ili ludzie zaoftrzą fwe ięzyki , niee 
chay zdrowie nifzezeie, niech ludzka prote- 
kcya nie nie pomaga, niechay choroby śmierć 
obiecuią, -niechay grzechy wiodą do rozpa- 
czy, fkoro ufam Bogu, nic mi nie będzie ; 
owfzem doznam jego Lafki i Miłosierdzia , 
zktorym się w dzisieyfzey Ewangelii Swię- 
tey pokazał: Nie trofzczcie fig tedy, mowiąc : 
Co będziemy żeść , albo co będziemy pić, albo czym 


fie będziemy przyodziewać ? albowiem wie Oyciec 


Wiebiefki, iż tego wfzufkiego potrzebuiecie, Słu» 
fznie zawołał Dawid do Boga: | ( Pfalm. 24.) 
Do Ciebie podnioflem dujzę moig, Boże moy w To- 
bie ufam , niech nie będę zawfłydzonu. 

Kaietan Swięty pokazał to na fobie, iak 
dobrze Bogu ufać, jak we wfzyfikich zda- 
rzeniach i potrzebach, naylepiey tam się 
udać, gdzie naybefpieczniey ieft pomoc ; 
tam wzdychać , gdzie nayrzetelnieyfza po- 
ciecha ;... iak fzczęście i powodzenie fame- 
mu tylko przypifywać Stworcy, iak fpufzczać 
się na rozrz4dzenie tego, ktory i o ptafzkach 
nawet powietrznych i o liliach polnych ma 
fwoie ftaranie ; owo zgoła: iak interes du. 
fzy przenosić nad ciała wygody ;- a wies 
czność; 


— — 
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czność, ktora nigdy końca nie ma, wytey, 
'cenić nad przemiiaiącą doczefność. Prze% 
co dał nam do zrozumienia , iż prożmo pokla* 
damy ufność w tych rzeczach , ktore należą 
do świata; bo coż na nim obaczemy, ieżeli 
nie zdrady, i ukryte pod mafką przyjażni * 
iezli nie dzikość i tyranią,. pod imieniem 

orliwości ? ieźli nie inte res 1 ambicyą, pod 

nazwifkiem nabożeńftwa ? ieżli nie prywate , 
pod iinieniem dobra powfzechnego ? iezli 
nie chęć dogodzenia fwoim zmyślnościom , 
pod pretexcem urzedow i zatrudnienia ? 
W Bogu raczey, w Bogu pokładaymy ufność 
nafzę , jemu oddaymy w opiekę życie, honor. 
flawe, dobre mienie, i wfzy ftkie powodzenia 
nafze, ato dla dwoch przyczyn, ktore po- 
dzielą Kazanie mole w naftępuiący spofob : 

Nie pożytećznieyfzego 2 rony nafzey, 
jak pokładać ufność w Bogu. Część pierwfza 
Kazania. 

Nie fprawiedliwfzego z fttrony Boga, 
jak pokładać w nim ufaość nafzą. Część 
druga Kazania. 

Otoł rzecz cała, oktorey mam mowić 
na więk(zą Boga chwałę:, a. nafz zbawienny 
pożytek. 


CZESC PIERWSZA. 


TR użytecznym nazwać winniśmy, Co fku- 
tek pomyślny przynosi, i otwiera oczy 
na rzetelny poftępowania sposob , uchylaiac 
zaflone, ktora nas mamiła, i przyprawiała 
o błąd. Kto na famych tylko fwoich 2a54- 
dza się faraniach , w nadziei fwey zawiedzio- 

ny 


70 Na Dzień 

ny bywa, ani obiecywać fobie może takich 
powodzeń w intereffach, iakich fobie życzy s 
przeciwnie: kto we wfzyftkich potrzebsch 
fwoich Bofkim poddaję się tozrządzeniom , 
nigdy bez upragnioney nie zoftaie pociechy. 
Rzecz te iak oczywiscie wfkazuie pożytek 
zufnońci, task uftawiczoym ieft.doświadcze- 
niem ftwierdzom. Stańmyż nad tym 2 u- 
wagą. 

I. Mędrcowie tego świata, zazwyczay 
ufaią fwey głowie; Bogacze, znacznym for. 
tunom; Młodzi, wiekowi, zdrowiu, czer- 
ftwości i sile; Podchlebey, faworom Pańfkimz 
nędzni i wzgardzeni , protekcyi możnieya 
fzych Z tym wfzyftkim, patrtemy codzień, 
Że nayffawnieyfze głowy, naywięcey wydały 
zgorfzenia, błędow i blużnieritwa ; złota 
pofpolicie robi nas niefpokcynemi, młodość 
rozpultnemi, podchlebfiwo niemiłemi, przys 
jan i protekcya zawiedzionemi y zdradzone- 
mi, i niefzczęśliwemi Zaufał Farao fwey 
mocy, i rozumiał , że przeciwko woli Bo- 
fkiey , lud Izraelfki w Pańftwie fwoim za- 
trzyma, aż on oto z całą potęgą swoją na 
dnie morfkim pogrążony zoftał. Zauſal An. 
tyoch fwey sile, i rozumiał, i? może rozka- 
zywąć nawałnościom motfkim , potrafi gory 
na fzali ważyć; aż on oto uczuł nieznośne 
w wnętrznościach fwoich bole, i poniewolnie 
wyznać musiał: | Sprawíedlàwa rzecz ief bydź pod: 
danym Bogu. (2. Machab. 9.) Zavfał fwey 
władzy Baiozet, dla tego, ze widział całą 
przed sobą drżącą” Azyą: aż on wkrotce 
zwyciężcy fwemu Tamerlanowi siadaiącemu 
fal się ftopniem do kulbaki, Zaufali kredy. 


tom 
* 
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tom i grzecznym oświadczeniom, Bakon i 
Kromwel, aż znich pierwfzy wyzuty 2 la · 
fki, w nędzy i urrapieniu życie przepedza ; 
drugi z grobu nawet był dobytym, ipo ryn- 
kach włoczony. Przyiaciele nawet Bofcy 
doznawali umartwienia, koro zapomnieli o 
ufności. Moyżefz z Aaronem nie dofzli zie- 
mi obiecaney , że się nie fpuścili na Bogą 
w pewney potrzebie ludu. Jozef. Staro- 
zakonny, długie cierpiał więzienie, bo dzie- 


„lit ufność między Bogiem i fugą Faraona, 


Asa Krol judzki, żenie w Bogu, ale w Królu 
Syryifkim położył ufność, ufyfzał od Boga, 
ponieważ w Krolu Benadad zaufiłeś , a nie 
we munie, nie będziefz miał nigdy sposobu 
zgładzić. woyf'a $yryilkiego:. .. Podobnie ' 
nam się przytrafia: Jak tylko zobaczemy 
się w naymnieyfzym niebe fpieczeńftwie, albo 
zdrowia, albo. fortuny: , albo upadku familii , 
pominąwfzy Boga, fzukamy wsparcia’ u lu- 
dzi, rownie flabych iak my, rownie ulomnych, 
rownie niefzczęśliwych i podległych odmia- 
nom. fzczęścia, Nie udadzą nam się proiekta 
zręcznie ułożone do promocyi ,, przegra. się 
fprawa w sądach wielkiey wagi , poydą in» 
tereffa przeciwko intencyom.  ?3C7n4 się 
prey iaeiele umykać w naypotrzebniey fzym 
razie, wierni i obowiązani odzywać się z 
piewdzięcznością, poddani i synowie , od- 
grażać nie poſtulzenſtwem, aż my te przy. 
padki fkladamy. na okoliczności, na, czasy; 
na złych ludzi, na złe wychowanie. Ale 
nie mylmy się daremoie , Bóg dla nas spo- 
rządził te utrapienia, a za co? QOto:-?e$my 
więcey zaufali (wemu rozumowi, fwym ta- 

len: 


71 Na Dzień 

lentom, swym obrotom i zabiegom, s niżeli 

Bogu. Zawotsymyz wiec z Dawidem: Pamoc 

E moia od Pana, ktory utzynił Niebo i ziemię, (Pfalz 
120, ) Y znowu: Do Ciebie podnioflem dufzę 
moig, Boże moy, w Tobie ufam, niech nie będę za» 
wfudzony. (Fal: 14.) 

I. Wfzakże się iefzcze nikt nie za- 
wiodł na Bogu, foro się 2 ufnością prawdzi» 
wą do niego udał, ale owízem pociefzony 
zoftal. Alboż Betulia w obleżeniu zolłaiąc , 
mogła fobie co innego wyftawiać md fmu- 
tog perfpektywe delfzych utrapięń i dole- 
gliwości? ufność iednak w Bogu, wyrwała 
ią z tak przykrego losu. Alboz lud Izrael» 
Ki mogł co przeglądać nad niefzczesliwe wi. 
doki od Aswera Króla ? ufność iednak w Bogu, 
iego poftrachy zamieniła w łagodność, Alboz 
Jonafz mogł fobie co obiecywać, tylko śmierć 
w wnętrznościach wieloryba? ufność iednak 
w Bogu utrzymała go przy życiu. Albos 
Apoftolowie mogli czego oczekiwać, tylko: 
zatonienia na morzu? Bóg iednak, w ktorym 
zaufali, zachował ich od tego niefzczęścia... 
Nie praca to i kamienie, nie siła i męftwo 
Dawida, zwyciężaią Goliata, ale ufność iego 
w Bogu, ta go. robi zwycięźcą , ta przy- 
wraca spokoyność zdefperowanemu  berlu 
Saula, i utrzymuie go na chwieigeym tro- 
nie, Jozafit obfkoczony od licznego woy- 
Na Amonitow i Moabitow , zbiera refzte 
siły i męftwa, i mowi do Boga: Gdy nie 
wiemy, co nam czynić należy, to tylko iedno po- 
zoftaie, adebyśmy oczy podnieśli do Ciebie; ( 2. Pa- 
valip 20. ) 1 pokrzepiony tą ufnością , vie- 
rownie licznieyfze zwyciężył woyfka. He- w 

chiafz 


* 
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eli ^ chiafz w publiczney klęfce na fwoy marod , 
106 nie ſzuka pomocy u przyległych potencyi, 
fal: | ktoraby, drogo opłacić potrzeba, ale tylko 
[zę w Kościele , iu Boga, I zaraz naftępuiącey ` 
18 nocy, Anioł wyciął woyfko Sennacheryba, 
Kiedy w człowieku ufnos6 pokładam , 
Zo uftawicznie ieftem niefpokoy ny. bo nie wiem, 
zie ieżli mam tyle czułości i ferca, aby go nędza 
ny moia dotykała? a. tezli iet: miłosierny, nie 
C. wiem , Czy ma tyle wl«dzy i sposobności, 
iu- aby nedze odemnie odiął? a ieżeli i to mo- 
les ze, nie wiem, czyli będzie dla mnie ftate- i 
ała €znym, w przywiązaniu, ponieważ zapalać ; 
el się i ſtygnaé, kochać i niemwidzié, fprzyiać | 
xi i pognębiać, charakterem iek ludzkim. Ale à 
zu, gdy” Bogu ufam, czegoż się mam obawiać ? 
ož Litościwy iet, i niefkończone Miłosierdzie 
ré Jego ; mocny ett „i nieogarniona W fzech- 
vak mocność Jego, nie zbywa mu na fpofobach; 
50 dobry iet, i nigdy nim bydi nie przeftanie; 
lo: nieód: mienny iet, a w samyeh-przygodach, ^ 
jm i utrapieniach, fzuka pożytku i dobra nafzego. i 
1 28 Miał więc przyczynę zawołać Job do Boga: j 
wo Toſtau mnie wedle fiebie, a czyiatkolwiek ręka nie- | 
go ehay walczy: przeciw mnie : C Zob: 17.) iakoby 
TARR chciał mowić: Wzywam wfzyltkich nieprzy- 
rtu iacioł 2 całą ich zawziętością, coż mi zrobią, , 
TA fkoro się Ty Boże tobifz moim obrońcą?.. 
y Niefzczęśliwy Chrześcianinie, ogołócony z ma- 
zte itku tz fortuny, przycisniony od dłużnikow , 
nie ścigany od nieprzyiacioł, udręczony od wla- | 
po- fnych dziatek, „podnieś oczy w Niebo, za- | 
B- nies tam PO twoie, a wfzyftkie utrapie- E. 
ie- nia zamienią się w pociechę... Wbaga Wdo- | 
te. wo, rozlaczona przez śmierć od męża, opu- $ 
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fzczona od krewnych i familii, zapomniana 
od przyiaciot, i sąsiadow , uday się do Boga 
z ufnością, a znaydziefz pomoc, wfparcie, 
i ukontentowanie. pot warzona Niewiaſto 
o złamanie poprzysiężonych $luhow, weś 
Bora naświadectwo twey cnoty, a sporządzi 
ci obrońcę, iak niegdyś Daniela dla. niewin. 
ney Zuzanny. Krotko, mowiąc: Ktokolwiek 
dotknięcy ielteś na honorze , flawie, majątku 
i reputacyi. powtarzay 2 Dawidem : W Bogu 
ufałem, nie będę fie bał człowieka," chocby mi chciał 
co uczynić. (Pal: 55.) W Tobie więc Pa- 
nie ufa dufza moia, w Dóbroci Twoiey, pod 
cieniem (krzydel twoich nadzieię mieć będę. 
Stworzyłeś mnie, opątuyże coś ftworzył ; 
bys mnie nie tworzył, nie byłoby mnie; 
żeś mię (tworzyl, ieltem ; ieżli się o mnie 
nie ftarafz, toć Iu po mnie; obłożyłeś mnie 
cidem, dayże to, bez czego nie może za» 
chować się ciało, wiefz potrzebę życia i 
ſtanu moiego, daruyze podlug tego Dobro- 
dzieyttwo Twoie,' Obowiązałeś się. Panie 
całym Pifmem Twoim, że ufalaeych w Cie- 
bie. napelnifz potrzebnemi dobry , ocbotnie 
zatym, i befplecznie. nadzieía moia biezy 
do Opatrinosei Twoiey. Ty, Ty ieden 
jeſtes nadziejo moy Boże, i jak z ftrony 
nafzey nic pożytecznieyfzego, iak w Tobie 
nfaość pokładać, tak 2 (trony Twey, nie 
nie maíz sprawiedliwizego , iak ci zanieść 
ulność mafzą. O czym 
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CZESC DRUGA. 


ogu się Aufzaym prawem należy od nas, 

abyśmy go uznali za Pana wfzech rze- 
czy. abysmy cześć mu oddali powinną ; 
to za$ oboie oświadczamy przez fame ufność, 
Y czyż ona nie ieft fprawiedliwa z ftrony 
Boga? Tak zaite, Katolicy! Zaftanowmy 
się nad tym : 

I. Kiedy ufamy Bogu, uznaiemy , że 
wfzelkie powodzenie człowieka iet w ręku. 
i mocy Opatrzności Bofkiey , że Bóg ieft 
Autorem fzczęścia nafzego, iefteftwa į wia- 
ry, rozumu i talentow, potrzeb i wfzyftkich 
powodzeń ſtanu nafzego... Ze uformował 
członki nafze w wnętrznościach matki, on 
policzył włofy na głowach nafzych, on uło- 
żył ferce , kosownie do swoiego Prawa... 
uznaiemy , Ze nic nie może się schronić od 
Jego” poznania, nig nie przewyżfza jego mą- 
drości, nic się oprzeć nie zdoła jego mocy. 
Ze on ftworzył świat, i utrzymuie go, fza- 


‘fuie zdrowiem i chorobą, życiem i śmiercią. 


Że on nieomylny w fwych flowach , rzetelny 


‘w (wych obietnicach, ftateczny, w fwych 


wyrokach. Ale nie dofyć na tym, iż przez 
ufność nalze w Bogu, uznajemy go za Pana 
wfzech rzeczy, ale nadto oddajemy mu 


. cześć powinną, 


II. Jako międgy ludźmi , kiedy ieden 
drugiemu ufa, przynosi mu więkfzy | fzacu- 
nek i upoważenie , ile że lud widząc takowe 
w nim położenie ufności, zabiera więkfzą 


opinią oiego mocy , oiego roftropności, o 


iego 
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iego przy miotach, o iego gruncie i pnczei- 
wości, tak kiedy w Bogu pokładamy ufność , 
kiedy fzukamy Jego Opieki w nafzgch fta- 
bościach, miłosierdzia w utrapieniach , ratun- 
ku w nędzy, pomocy w potrzebach , tęż fa- 
mę cześć wyrządzamy jemu; albowiem uzna 
iemy, że oko Bofkie zawfze ieft nad nami, 
i ręce otwarte do czynienia nam dobrze, 
do zafłonienia nas od srogich beityi, do za* 
chowania nas od fzkodliwych żywiołow, al* 
bowiem preyznaiemy mu ferce dobre, ita- 
fkawe ku nam, miłosierdzie obracaigce nam 
w zy fo na dobre. Wfzechmocność , wyko- 
nać mogącą, co mu się podoba; Mądrość 
tak zarządzaiącą wfzyltkim iak potrzeba... 
Ale czy tylko tak się dzieie, kiedy do famey 
przychodzi praktyki? Ach! podobno inaczey 
wcale: Wierzemy, że on iet Panem zdro- 
wia i choroby , życia i śmierci , powodzeń 
i utrapienia nafzego , a przecie dobre lofy 
z rąk iego przyimuiemy chętnie, na złe zaś 
satkamy bardzo ; a przecie wrzeczach zgu- 
bionych udaiemy się do wrożek, w chorobach 
zbytecznie do lekarzy , w uboftwie do ludzi, 
zzapomnieniem o Bogu. Wierzemy Bogu, 
Że on ieft zaw(ze nafzym Oycem, i oftatnią 
ucieczką, a przecie tak drzemy , iak gdyby 
między nieprzyiacielfkiemi rękoma, a prze- 
cie nie raz z tym się oswiadezdmi: Róg o 
mnie zapojnoiał... Bóg mnie opuścił. O! 
ludzka nierozumna zapamiętałości, tak to 
Bóg o tobie zapomniał! Ten Bóg. ktory 
codziennie rozkazuie Stoficu , aby ci świeciło, 
i tot famo flofice, dla wygodnieyfzego spo- 
czynku twoiego, pod ziemię zmyka. Ten 
Bóg 
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Bóg o tobie zapomniał * Ten Bóg, ktore- 
go dobroczynności niemafz granic , ktory 
Codziennie od ciebie. linieniem Oyca chce 
bydź zwanym; ktory o wfzelsim flworzeniu 
nierozumnym ma fiaranie Ten Bog ciebie 
rozumne tworzenie fwoie opuścił ?, O! nie- 
rozumie, c! ślepoto, Niebo i ziemia widry- 
ga się na taką mezbozbosC... Ale pytafz 
się: Czemu Bóg nie rowno opatruje wfey- 
Rtkich, lecz iednemu więcey, drugiemu mniey 
użycza ? A zaś nie wolno Bogu czynić, 
co mu sig podoba? Wolno tobie iednemu 
ubogiemu dać mniey, drugiemu wigcey ; 
wolno ci iednemu z fluzqcych procz iego 
należytości, zapłacić fzczodrzey niż drugie- 
mu, aczemuż Bogu nie ma bydź wolno 
uczynić z lepianką swoią, co mu się podo- 
ba? Czemuż nie ma łafką Swoig modz- fza- 
fować, choyniey lub fzczupley , podług woli 
fw ey ? alboz fitworzeniu co świadczyć wi- 
nień? Alboż nie iet w Jego woli, uczynić 
2 iednym miłosierdzie, „ z drugim fprawie- 
dliwość ? alboż nie ielt Panem łafk swoich, 
lubo ie nierownie wfzylikim rozdaie, daie 
jednak każdemu tyle, ile mu potrzeba... 
Ale, bo mowifz: nie mi się nie powodzi, a 
gdy inni w pomyślaościach dni (woie prze- 
pędzaią, ia w niedoftatku i utrapieniach zo- 
ftawaé mufze ; iani w czerfitwym zdrowiu, 
ja w uftawiczney chorobie, Nie ci sie nie 
powodzi? bo tak Bog chce, albo karze two- 
ie nieprawości, albo doświadcza twoiey cier- 
pliwości, albo broni od dalfzych upadkow. 
Cokolwiek czyni, czyni mądrze i fprawiedli- 
wie. Aniśmy się powinni pytać: za cóżeń 
mnie 


78 * * $ 
maie umartwił Panie * Czemus mi tey po- 
ciechy, tego pożytku nie pozwolił? bo nie 
wiemy teraz, dla czego się według żądzy na. 
fzey nie Italo, ale się dowiemy potym...» 
Dowiemy się, kiedy Bóg na dniu ofiatecznym 
porządek Opatrzności fwoiey ` wyiawi, tam 
obaczemy, że z Oycowfkiey wfzyltko milo- 
ści czynił cokolwiek nam czynil;. tam po- 
znamy, że te pożytki, powodzenia, ktorych 
sobie teraz życzemy, byłyby nam Lzkodliwe, 
gdyby były pozwolone. Trzywaymyi więc 
o Panu w dobroci.  Byimy nie wiem w iak, 
ciężkich znaydowali się przeciwnościach , nie 
z ufności nafzey Opatrzności Bofliey nie uy- 
mvymy , iako nie uiął Abraham , kiedy mu 
fyna Izaaka ofiarować kazano ,- iako nie uigt 
Dawid, kiedy się na głowę iego rożni nie- 
przyiaciele fpikneli ; iako nie ujął lobiafz , 
kiedy ślepotą był dotknięty... Nie uymuymy 
nic z nadziei nafzey Bogu, ieżeli się nam co 
podobnego przytrafi, a Bóg poblogoflawi fa. 
mili, potomſtwu nafzemu, isko poblogoffa- | 


wit domowi Abrahama, a Bóg pobańbi nie- | C 
fprawiedliwych przeciwnikow nafzych, iako ` | z 
pohańbił nieprzyiacioł Dawidowych; a Bóg cz: 
nas pociefzy , z przeciwności wyprowadzi, | fw 
iak pociefzył i zślepoty wyprowadził To- ws 
biafza ; a Bóg uczyni z nami, co się mu będzie "lic. 
podobało, Na więkfzą cześć i chwałę (wog, | ma 
a na zbawienie nafzę, Amen. luc 
> ch 
NUN, m 
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Th. Przyflapili do JEZUSA Uczniowie, 
- mowiąc: Ktoli większym ieſt w Kro- 
lefiwie Niebiefkim2 Math; 18. 


zy to było uprzedzenie Apoftołow o 
4 zafługach wielkich? czy ciekawość zwy- 
czayna ludziom, sięgać aż po śmierci lofow 
fwoich? czy chęć dyfiyngwowanıa się nad 
wspoł Kollegow? Nie dziwuymy się Karo- 


"licy. Apoftołowie, nie oświeceni iefzcze 


na ten czas Duchem Swietym, myślili iak 
ludzie, a wyglądali przyfzłego fzczęścia, iako 
ci, ktorym ambicya i wyfokie o sobie rozu» 
mienie, zawfze podchlebną wyftawiaią pere 
fpektywę ; (poglądaiąc na siebie, isko na goe 
dnych, oświeconych, pracowitych,. i zafłu= 
żonych, zadali pytanie Chryſtusowi. Bayfapil 
o 
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do JEZUSA Uczniowie, mowiąc: Ktož też żef 


! więkjzym w Krolefwie Nicbiefkim? Ale Chry- 


ftus jakże ich upewnił, że- mogą wniść do 
Kroleftwa Niebiefkiego? Oto mie inaczey , 
tylko uformowawizy rozum.przez pokorę , i 
wyproftowawfzy serce przez dobre urzgüze- 
nie w nini fkłonności swoich. Mamy © tym 
upewnienie, czyli powtorzenie w dzień Ka- 
lasantego Świętego, a razem iak przykład, 
tak sposob łatwego doftąpienia chwały wie- 
czney, Oboe to, naukę i cnotę w nim 
Bóg cudownie na wen koniec pomieścił, aże» 
by iaka ciasna”, 4 przykra zdaje nam się do 
Nieba droga, tak w niey Swiętego, à razem 


mądrego maiąc Przewodnika, tym łatwiey: 


do niego zńaleźlismy przyfięp. Nie trzeba 
nam dochodzić ifloty Chwały Niebiefkiey , 
co ieft? ale tylko przypatrzywfzy się zda- 
leka iey piękności, ktorą ma od Boga, iiey 
trwałośći, ktorą ma z Bogiem, i iey flodko- 
ści, ktorą ma w Bogu, dofyć dła pas zawo» 
lać w podziwieniu z Dawidem: A co ieft 
Panie człowiek, żeś go uczcił, i wysoko 
wynioft aż do Nieba? Ale żeby tę chwałę 
otrzymać , trzeba fobie ftawic na celu wy- 
borny rozum, piękny fentyment , obyczaie 
niewinne, życie nienaganne Kslafantego Swie- 
tego, tak dalece; iz kto wierzy temu , Ze 
nagwalnieyfzym interefiem ieft człowieka , 
flaraó się o Niebo, powinien i ba to pozwo- 
lié, iż nikt lepiey nie wiedział o drogach. do 
Nieba, isko Kalafanty Swięty. Jego rozum, 
cnoty, talenta, funkcya i praca, ziednały mu 
wielką wziętość w życiu, a po śmierci otwo. 
rzyły bramę do Nieba. Przez rozum, był 
W pô- 
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Zi w podziwieniu u świata, a przez note, ieft i | 
hry- wielkim Swiętym przed Bogiem. 5 

6 do Niemafz człowieka, chyba zupełnie zde- 

Zey » fperowaby, żeby sobie nieżyczył Nieba, ale 

re, i nie wie naprzykład iakim fposobem go na- j 

ądze- bydź, takiego obiaśni Kalasanty, Swięty ra- 

> tym gumeny fwolim. I znowu: wielu ieft, ktos 

| Ka- rzy tr wolność za prawo, naturę zą 

kład , prawidło , abyczaie z r gorfzace 

wie- nałogi za plante życia, rozui 3: letym N 
nim fpofóbem doana Nieba, tych Kalasanıy S. K. 
aze- zawitydzi życiem i cnotą fwoig Oto, krot- i | 
e do | ko mowiąc: ponieważ Kalafanty S, nie chciał 

razem bydz ani mądrym, tylko-dis wyprowadzenia 

twie y nie wie rny ch ch zbłędu, ani Swig- 

trzeba , tym, tylko dl fania zbawienia. wfzylt- 

kiey, | kich grzef tedy cafa treść nauk iega, 
; zda- ^ caly zbior Ci 6 1 dla nas za 

, iiey pobudke do czynie „teg czego dosyć, 
todko- abyśmy byli wielbiemi w Króleftwie Niebie- 

ZAWO» kun. Obaczmy tego iaśaisy przykład, w Ka: j 
>ż ieft Jasantym, w ktorym zaw ża i nafzę roze N 
'ysoko pacz, iakbyśmy ius nie mogli, i nafzę ufność, E 
'hwałę jakbysmy ius nie powinni czynić dla Nieba, i 
i wy- a to w teh sposob: * 
yczale Kalasanty Swięty, przeciw rozpágky na- 

Swie- uczył z siebie fposobu, że można bydź %ba- | 
u, że wionym. Część pierwfza Kazania, < 
vie ks, Kalasanty Swięty, przeciw zbytniey 
\OZWO- ufności, dał z siebie wzor i przykład, że się 
ch do powinno farać o zbawienie. Część druga 
ozum, Kazania. 
ly mu Nauka przy cnocie, i cnota przy nauce, 

OtWO- ce fq dwie rzeczy, ktore go wielkim uczy- i 
1, był nil w Króleftwie Niebiefkim. O ktorych N. 
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ja mowić zaczynam, na więkfzą Boga chwałę , 
a na nafz zbawienny pożytek. 


CZESC . PIERWSZA. 


1 to prawda, że my ludzie spoglądałąc 
„ na Niebo, iako na fkarb drogi pod zaflons 
obłokow ukryty , iako na mieyice rofkofzy , 
bez przywiązania żadnych do niego przy” 
krości, nie możemy się obeyść , abyśmy nie 
czuli razem chęci i pragnienia, lepiey oko 
w oko przypatrzyć się tey fzczerey okaza* 
łości, krorey się teraz tylko przez wiarę do- 
myślamy ; ale i to prawda, iz z tego same- 
go serca, zktorego te gorące wychodzą 
pragnienia, rodzi się razem oziębłość , czyli 
wftręt od niego, bo kiedy ftyfzę, co tyle: 
tazy z narzekabiem mowią ludzie : Mamy 
początek zbawienia, bo mamy chęć do ` nie- 
go, ale nie mamy końca, bo nie mamy po- 
mocy przez łafkę, ktora dopełnia te nasze 
pragnienia. Odebrać wieczne w Niebie bło- 
gofławieńftwo, nie zbywa nam na fzczerey 
dotego woli, ale rownie gwałtownych nie 
braküss'przefzkod. Atoli ma wyperfwadowa- 
i ffufenychążalow , nauczył w osobie 
$Kalasioty Swięty, iak pozyfkać zba- 
v" Zażył nasamprzod dobrze rozumu 
swego, włożył potym obowiązek na Synow 
{woich edukowania Młodzi. Te fa dwa 
przymioty , ktore zoftawil całey potomności 
za przykład nabycia fzczęśliwości wieczney. 
"Laftanowmy się nad tym: 

i. To pewna, że rozum naywiecey 
zdobi człowieka, i nad wfzyftkie talenta bar- 

- dziey 
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dziey mu potrzebny. Proíza o niego Mo- 
narchowie świata , dla lepfzey formy rządu; 
pragnie go ipoddany, ażeby lepiey poznał 
powiunogci fwoie, jet on w akceptacyi na 
Panfkich pokoiaeh , ma fwoie Względy i w 
prywatnych domach, radzi go mieć ludzie 
wcienni, ażeby głośne po sobie zoftawili 
Jmie ; kontent zniego żylący w pokoiu, bo 
umie się zaftawiać od niefzczęśliwych przy- 
parkow ; krotko mowiąc: wfzelki ftan, i ka- 
żda kondycya ludzi, bez niego obeyść się 
nie moie. -Ten iednak rozum tak potrze- 
bny, ieżeli nie ieft wsparty Religią, pomaga 
do lekce wałeńia przykazań Bofiich , do zae 
pierania Opatrzności Jego, do wyuzdanych 
pafsyı, do nierządów, swyweli, i zakazanych 
rofkofzy... * Miał wielki rozum Cicero, nie 


. wiedział iednak, co myśleć o Bogu, Nay- 
mędrfzy Sokrat, nie dociekal, iaka mu cześć 


przynależy. Seneka , nie znalazł więcey , 
tylko niepewność iedyną, rozmyślając o na- 
turze dufzy, Plato, Ariftoteles, Pitagoras, 
Zenon, Aryftyp, o! hk wiele po sobie za- 
ftawili niefzczęśliwych biedow, i bezecnych 
praktyk, względem Boga i dobrych obyc za- 
4ow? Mog sie przyrow nać da Sternika nie- 
tozumnego, ktory nie zapatruie się z pilnością 
pa igle magnesow3, oznaczalącą ego podroż, 
zkąd bywa przymufzony błąkać się, i kięcąc 
ponurżyć sie, lub fatalnie tonąć na ukaranie 
płochey imprezy ; bo ieżeli są Filozofami? 
topią sie w Metafizyce nadzwyczayney, I pa 
rozmaitych opisach i podziałach , iftoczą du- 
fze nafzą z materyą, Jeżli są Poetmi ? wy- 
silaią dowcip, ażeby zbrodnie milosne uczy- 
F 2 nić; 
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pić, a wromansach tluftych i niebeſpieeznych, 
zbuntować nas przeciw Bogu i Królóm ; ie: 
ili fg woiownikami * dumy tylko'fwey ftu- 
cbaig, a krew ludzką, jak wodę toczą; ieżli 
są Miniftrami? ulegaia wyftępkom biedliwym, 
ciefzą się, widząc bezbożność tryumiuiącą , 
a tebraka , jak kawałek chleba pożeraią.,. 
Umial Kalasanty dobrze zazyć rozumu swe- 
go, dla tego i Bóg miał z niego Przyiaciela, 
Religia dobrego Obrofice, Kosciol mądrego 
Teologa. Jego rozum o$wieca Filozofow , 
jak się maig gruntownie dowiadywać prawdy. 
Uczy Teologow, iak maia tłumaczyć niedo- 
$ciple rozumem ludzkim taiemoice. Ttuma- 
czem Pisma, daie fposob, iak zawiłe fensa 
obiaściać, Kościelńym Zborom dodaie rady, 
iak decydować w nayważnieyfzych materyach. 
Uczonym Katolikom podaie broń, iak się ma- 
ją zżaftawiać od zawifnych fentymentow , 
Na oftatek vamawia grzefznika, ażeby się 
prżybliżył do Boga, © ktorego częfto nie- 
dbał. O! zaite Aufznie zawołać można: 
Błogofławiony ten, ktory znalazł prawdziwą 
mądrość. Błógofawiony Kalasanty z mądro- 
ści, bo nią bezbożnych do pilnieyfzey około 
zbawienia namowiwfzy baczności, pozyfkał 
Niebo. Blopoflawiong Kaląsanty z mądrości, 
bo tym fawnieyfzy z niego zwyciężca prze- 
fzkod do zbawienia, im medrfzy i dofkonal- 
fzy w przenikaniu nieznacznie fzkodliwych 
przywar życja ludzkiego. . Blogoflawiony Ka- 
lasanty.z mądrości, bo nią lepiey niż przed- 
tym poznaiąc Boga, i jego przymioty, na 
więkfze miłości zdobywał się pragnienia .,. 


Coż 
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Coż wy na to Mędrkowie terażnieysi, u 
ktorych wieczność chimerą, a Niebo Cbrze* 
ściańfkie, toż samo co u Poetow pola Efi- 
zeyfkie, a przecie odzywącie się bespiecznie , 
że świat oświecacie swym rozumem, że pro- 
wadzitie każdego niby za rękę do świątpicy 
prawdy : przychodźcie ipodaycie do uwagi 
wafze czcae i ozieble pociechy temu mizer- 
nemu Kmiotkowi, ktory w krwawym pocie 
czoła fwego żarabia fkąpy i suchy kawałek 
chleba, z uprzykrzeniem przedłużając dni 
fwoie nieízczesliwe, Tey Matce nay fraso. 
bliwfzey, ktory nieba dały ſerce dotkliwe, 
i kochaigce przyrym dzieci do wychowania, 
a chleba nie daly do zasilenia. "Temu Mocae 
rzowi, którego upadek jeſt w podziwieniu 
przed całym swiatem, jako wyw y2fzenie ja» 
wne było wfzyftkim. Owemu "Rofkofzniba- 
wi, ktoremu nie zoftało po wfzy ftkich prae 
fzłych uciechach, tylko pożerniąca zgryzota 
fumnienia, i zbior porządnie naftepuiacgch 
iedney po drugiey niefzczesliwosci. Temu 
choremu, przykutemu do koika, ktory miga 
dzy: niebespieczehftwem lekarkw , i flabo« 
&ciami zoltaie wątpliwy i niepewny , nie- 
umieigey uczynić braku między bolami, kto- 
xe zpożniają, a konwulsyami, ktore przyspie- 
fzaią moment śmietci.. . Mowcie temu mi- 
zernemu żebrakowi, ktory mio nie ma na 
świecie , iż niemafz więcey żadnego dobra, 
procz tych, ktorych używa żylący: Mowcie 
temu niewinnemu, ktory ięczy , ftawfzy się 
ofiarą zdrady i niefprąwiedliwości , że inte- 
res powinien bydź pierwfzą fprężyną Czuy* 
ności człowieka, i że wfzyftko dzieie się po · 
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rządnie , co sig tylko czyni, podług iego 
wzaledow, Ale nadewfzyftko, | powiedzcie 
temu niefzczęśliwejnu ,- ktory wyciągniony 
leży a» łożku, bliſro iuż śmierci; mowcie 
mu, że śmierć nifzezy człowieka całego , i 
że ſedno nic, iet iego dziedzictwem, że 
wfzyftko razem traci, i nie zoftalé, czegoby 
się miał spodziewać, Ah! - Katolicy! Nie 
tylko ta pociecha nie ociera łez w utrapieniu, 
lecz obfitfze wycifka, i większą goryczą na- 
pawa. nauka niezbożna. |akąż więc: przed 
Bogiem będą mieli zaffone , ktorzy żle za» 
Żywali rozumu swego , i przeciw Bogu ? 
poznaią ale niewcześnie, że ta wzgarda praw 
, Bofkich , ktore dobrowolnie z siebie zrzucili, 
to przywiązanie do świata i iego uciech, 
ktore ich tak wiele kofztowalo, ta maxyma; 
ktorą perswadowali, iż sami wyftarczyć mo- 
ga do ufzczęśliwienia siebie, byłe to tyle 
sprężyn do uczynienia prędzey ich utrapio- 
nemi , niżeli się fpodziwać mogli. Mogą 
w iękach te fmutne, powtarzać 2 Jobem fo- 
wa: Więcy mi nie zoftaie tylko grob, i wieczność 
niefzczęśliwa, (7%: 14 J. Jakiż los tak 
wyfokich duchow, ktorych umieiętność fał- 
fzywa nieścierpianą nadyma zuch wałością ? 
Szczęśliwy Kalasanty , bo nie tylko dobrze 


zażył rozumu fwego, ale i włożył obowig- 


zek na Synow fwoich edukowania Młodzi. 
II. Edakacya Młodzi , zdaniem wízy- 
fikich Filozofow, i Prawodaweow, powfzechną 
ieft fzczęśliwością Kraiu , filarem Pronus 
befpieczeńttwem Obywatelow , gruntem i 
zasadą cnoty i poczciwości, Gdzie nauki 
kwitną, tam Narody w.poważeniu, a Nau. 

Czy: 
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'czyciele w maypierwfzych względąch. Sza- 


nował Filip Macedofilki A riftotelesa, Alexan- 
der Homera, a Dyonizyufz Syrakufki, nigdy 
nie zapomniał wdzięczności dla Platona. O! 
jak wiele upłyfięło wieków aż do czasow Ka: 
lasantego Świętego, ktorych w tylu po wię” 
kfzey Części miey (cach nie ugłafkana dzikość, 

tuba profota, odważna lekkomyślność, nie- 
chęć ku fluibie Bofkiey, przesądy i fanatyzm 
panowały, dopiera Kalasanty za pomocą Bo: 
ga, iam, iprzez Synow swoich wyprowa- 
dza z błędu, zafzczepia ahoty, uczy pokory 
Chrześciańfkiey, łagodności Hwangeliczney, 
poleruie dowcipy, zaoftrzą rozumy. wyper 
dza zabobąnnaść ; jowiem Kalikya nowa, 
Katalonia, Aragonia , wfzyftkie iMiafa Y 
Wsie , wfzyftkie naoſtatek Kroleſtes i Pro- 
wincye Katolickie , wfzyfek rodzay i gatus 
nek ludzi, ieżli biegli w poznawaniu rzeczy 
niebie ſich, ieżli łatwi w poięciu tziemnie 
Wiary Swietey, iezli fklonai porzucić dawne 
brzydkie nałogi, 3 udać się na żywot bogo» 
boyny, ieżli znają dobrze powinności ku 
Stworcy, ku Oyczyźnie , ku Pänuigcemu, ku 
Społeczności... iezli mai przymioty umyfłu 
i sered, cnoty obywatelfkie , umiejętność w 
pożyciu z ludźmi, wiadomość interefsow wła. 
foey Oyczyzny, i obcych Pańftw , maig. z Ka. 
lassntego, ijego fynów . .. Niech się chwali 
Kartezyufz przed ludźmi, że ułożył świat, 
Kalasanıy ms 2afzezyt przed Bogiem , że 
układa serca i öbyczaie młodych ludzi. Niech 
się wynosi Newton, że pokazał iak świat idżie 5 
Kalasınty wielki iet w Niebie, bo uezy iak 
chodzić wdrodze Przykazań Bofkich, Niech 

Mon: 
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Montefkiafza potomność wielbi , że dał pra- 
wa. Narodom, Kalesanty w całey wieczności 
fławny, Ze uczy pof 


łufzeńftwa Zwierzehnosei 
i Prawu. Nie mafz iefzcze iak połtora wie. 
ku, a iu? wfzędzie widziemy godne owoce 
tak wielkiey pracy, do ukontentowania Boga, 
do użytku Kraiu, do zafzczytu wielkich Jego 
Synów. O! zaite, wielbić należy fofznie 
Kalasantego, uczynił bowiem cuda w życiu 
fwoim, zażył dobrze rozumu swego, włożył 
obowiązek na Synow  fwoich edukowania 
Młodzi, A zatyn | to prawda, iż prze- 
eiwko rozpac ył z siebie sposobu, iż 
moins bydi A przeciwko zby- 
tniey ufaości, e wzor i płzykład , 
iż się powiana ftarać o zbawienie. O: Czym. 


DRUGA. 


r7 wyezay to nasz, że choć czasem iednę 
£— tylko cnotę mamy przy wielu grzechach, 
zaraz z y wielkiego o sobie rozumie, 
nia, iakby Bóg obowiązany był kłaść koronę 
na głowy „niegodne i prożniackie. Insezey 
uczynił Kalasanty, On iskby niedowierzał 
do&atkowi załug swoich, upewniaiących go 
o własnym zbawieniu, wynalazł inne, ktorvch 
nie opuścić miał sobie za powinność, Mogę, 
mowił w duchu, wyfłużyć Niebo, zażywaiąc 
dobrze rozumu, i na ftronę Boga, ale po- 
winienem też urządzić i serce moie. Mogę 
chwyciwfzy się łafki Pana Boga, i pracuiąc 
nad młodą latoroślą w winnicy Chryftusa, i 
w pośrzód świata , bydź pewnym zbawienia, 
ale będę pewnieyfzym, maige ae E 
` Qs. 
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Bogu, i pożyteczne cnoty; przeto pominą: 
wfzy inne, wziął przed się te, ktore nay. 
więcey kofztuią człowieka. To ieft :\ obrocił 
pafsye wrodzone serca do uczciwego celu, 
nie pozwolił im nigdy górować nad sobą, 
Oto wzor i przykład, ktory nas powinien 
przekonać, że my się powinni ftarać o zba- 
wienie. Zaltanowmy fig bad tym. 


J. To pewna, że by człowiekiem, a 
niemieć w sobie pafsyi , ieft to bydź nieczu- 
łym posągiem ; bydź człowiekiem, a żyć po- 
dług pafsyi, ieft bydz podobnym nierozu- 
muym zwierzętom, Sy one w człowieku, 
toż fimo; co w machinie fprężyny, w świe» 
cie obrot, w rządach polityka, wykorzenić 
ie nie podobna, ale ie do uczciwego celu 
obrocié można, bo Auguftyn Swięty mowi: 
Passye nie utracaią się, ale się tylko odmie- 
piaią, Alboż, Magdalena utraciła pafsyą, kto- 
rą miała do swiats ? bynaymaiey 5 cel tylko 
inny wzięła przed się: przedtym świat ko- 
chała, a potym Cbryſtuſa. Alboż Paweł u. 
ftąpił co zgorliwości fwoley ? bynaymniey , 
cel tylko wziął infzy, z taką on gorliwością 
opowiedał Chryſtusa, z iaką przedtym prze- 
śladował Kościół Jego, bo pafsye nie utracaiq 
się, ale tylko odmieniaią się... Nie sarkay- 
my ma Religią, że oftre prawa nadała fercu, 
nie wytępia ona natniętności, ale im tylko 
przyzwoite naznącza cele » zamisſt nienawi- 
ści i zemüy nad nieprzyjaciołmi, każe ich 
kochać ; zamiaft prześladowania, każe mieć 
łagodność; zamiaft dzikości i tyranii, każe mieć 
litość i miłosierdzie ; rozpacz ibluznierftwo, 

mo- 
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można zamienić w cichość i cierpliwość, a 
fzpetną inkliaacyą ferca do iąkiego Aworze- 
nia, obrocić w-gorący afiekt do Boga... 
Czytamy w życiu Kalesıntego, że tak umiał 
dobrze rozrządzać fercem swoim, i uezci- 
we nsznaezaé mu cale, że co tylko ma Re- 
ligia Nayświętfzego, Prawa Bofkie naychws- 
lebniey fzego, około tego wfzyftko zabuwiało 
się serce iego, tak dalece: iz mogł mowić 
o sobie z Pawłem Swietym: £yig ia, ius nie 
ia, ale żyłe we mnie Chryftar. (ad Gal: 3. v» 20.) 
Ale nie dofyć, naznae cel patsyom, nie 
trzeba im iefzcze pozwolić gorowaé. nad 
sobą, 


IL Co to ieft życie człowieka zanu- 
rzonego w passyach? ieżeli nie okręt bez 
ſtyru na obfeernym morzu rozpędzony wia- 
trami, którego zawfze sale zatopią? Ulo- 
mność Dawida, ftrasznemi przypadkami się 
zakończyła. Salomon, w tym wieku, wkto- 
rym naygorętfze fkłonności ftyghąć powiany, 
wylewa się na rozpuftę, i przy nogach fat- 
fzywych bałwanow , świeckie pali kadzidła, 
Patrz każdy , czym się kończy każda cieka- 
wość, ktorey dogodzić chciano, i do czego 
poftąpiły uprzeyme aflekty, ktorym górować 
nad sobą dopufzezano... Jak dobrze trzy» 
mał na wodzy namiętności Kalasanty, niech 
powie Florda Miafto, z ktorego wcześnie 
wyiechał, sby befplecznieyfzym zoftał przy 
fwoieg cnocie. Nikt go nie widział nigdy 
pomiefzanego, nikt w utrapieniu pogrążone- 
go, nikt od zazdrości. i prześladowania zgry* 
zionego. Dla tego Benedykt Vic e: 

a- 
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Papież w Dekrecie fwoim nazywa go dru- 
gim Jobem dla ftatku cierpliwości i meftwa 
w fmutnych odmianach życia swego. Jemu 
to fluzy ,, co napisał Paweł Apoftot o sobie : 
W[zuflko mogę w tym, ktory mnie umacnia. (ad 
Fhilip: 4. u, 12). Mogt Jozef zwyciężyć na- 


pase niewfydliwey Niewiafty, Zuzanna sro- 


mote zyrzybiałych Starcow, Ahrsham przy- 
rodzoną miłosć do syna? »czemur ia nie 
mam bydż zwyciężcą mych pafsyi? Ab! 
Mędrcowie świata, ktorym do żadnych do- 
czesnych zamyfow własne nie przefzkadzaig 
pafsye; ktorzy raz mniey , drugi raz więcey 
używacie fkromności, według własnych domu 
wafzego intérefsow ; ktorzy: ZgofA umiecie 
unosic, w kroku zatamować, i zupełnie cza- 
fem przytłamić Młonności, gdzie idzie o wafz 
honor, "albo interes; czemuż sie-nie zdoby- 
wacie na to zwycięftwo, gdy idzie o Niebo? 
Jak siła dobrych i pópędliwych komplexyi 
zamieniło się w łafkaws i wfzyfkim przy- 
iemne , dis pozyfkania PaüfKich względow ? 
Jak siła takich, którzy gotowemi będąc zato- 
pić się w podeyrzanhey kompanii, wftecz się 
przy samey nawrocili przepaści, unikaige kry- 
tyki ludzkiey 2, Jak siła ludzi rozumnych po- 
rzuciło gry wfzyfłkie i rozrywki, niechcąc 
przychodzić na pośmiewifko ? Jak siła smier- 
telnych niechęci ukryło się pod grzeczną i 
uśmiechalącą się twarzą, fzczeguinie, aby 
oftrożnych tym lepiey zwieść mogli? Biada 
temu, ktory się umie tak latwo zwyciężyć, 
kiedy chce, dla świata, a nie czyni tego dla 
Boga. 


Po- 
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Podziekuymyz Bogu, że nam w fam 
czas potrzebny dał Wielkiego Patryarchę 
Kalasantego Swiętego. Podziękuymy Kala- 
santemu, że nas i nauką, i cnotą, i przy- 
kladem, iżyciem, nie tylko naucza íak na- 


bydz, ale i drogę pokazuie , ah doftąpić, 


Króleftwa Niebiefkiego, Amen. 
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Th. Potrzeba , aby był wywyższony Syn 
Człowieczy. Joan: ra: 


X7ízyfkie Czynności i Taiemnice Z.bawi: 
(Y ciela nafzego JEZUSA Chryftusa, 
jako z iedney ftrony czułą tchną miłością 
człowieka, i w zamiarze maig fzczęśliwość 


j upomyślnienie' gruntowne. tak z drugiey 


ftrony zawiereig dla nas przykład ku naśla- 
dowaniu i naukę. Zftąpiwfzy do wnetrgno- 
ści Macierzyńfkich, w ubogiey raczył się 
narodzić flaience, aby utraconą przez grzech 
pierwfzych Rodzicow przywrocił hie win · 
ność., potargał więzy grzechow, fmurng 
niewolą w milą zamienił wolność ; to nafza 
fzczęśliwość ; ale zaraz daie nam poznać 3 
aby 


94 Na Dzień 
abysmy się Ćwiczyli w uboftwie i pokorze, 
to dla nas przykład, Zmartwychwftał, aby 
zwyciężył nafze grzechy , to nafz pożytek , 
ale zataz pokazuje, abyśmy i my 2 smierci 
grzechow powfłali , ro dla nas nauka, Pos 
nosił przed Śmiercią naywymiyślnieyfze ka- 
towni rodzaie,.. Wydaie się na ‚smierd 
krzyżową, i błagalną z siebie czyoi Oycu 
ofiarę za przewinienia, i wyitepki nafze, iak 
mamy w dzisieyfzey Ewangelii Swietey : 
Potrzeba było, aby był wuwyżjzony Syn cztowieczy, 
Chce bydź zawiefzonym na Krzy zu, aby sie 
wfzyfcy do Krzyża, iako do Tronu azblizali 
na odebranie łafk obficych , to dla nas pomy- 
ślność , ale zaraz daie poznać, abyśmy i my 
rożne umartwienia, , przepufzczone na nas, 
znosili cierpliwie, to dla nas przykład, g fun- 
tuiqcy sie na tych Rowach Chryüusa: Przy- 
kład dałem wam, aby, zakom ia czynił, tak i wy 
poſtępoualt sobie, Wiedział to dobrze Nay- 
$wietfzy Zbawiciel, iako ludzie unikaią wfze- 
lakich umartwien i przykrosci, fzukaiąe 
tylko samych wygod i swobody. Znał 
z drugiey ftrony, iż ich naywięcey przykłady 
dobre budować zwykły, Otoż on pierwfzy 
wfzyftkie boleści znosił, ;pokazuige nam wo- 
czywiltych wyrazach, ichęć nas zbawienia, 
i konieczność umartwienia do tego doſtapienia 
zbąwięnia. Gdy więc Bóg zfyła na nas 
Ksi, gdy przepufzcza utrapienia rożne, 
nie narzekaymy ztemi, w ktorych o sobie 
Job mowi: Za coż niezbożni żyją wyniefionemi, 
i wjpsrlemi bogaliwy ? a dobrzy w nędzach, i 
Przykrościach pogrążeni soflaii? Owfzem fqd£- 
my zawfze o Bogu w dobroci ferca, prze. 
awiadcze 
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$wiadczmy sig o tym zupełnie. ze nam chée 
dobrze, że piagnie mafzego zbawienia ; że 
nas kocha uprzeymie. Rot tak feft, a nie 
inaczey. Jak pokaże calfzy pizeciąg mowy 
moiey, ktorey ten czynię podział, 

Bóg chce nafzego zbawienia, i za fpo» 
fob do niego , podaie Krzyż i urrapienie, 
Część pierwfza Kazania. 

Bóg. chce nafzego zbawienia , i za do- 
wod przy wiązania fwego ku nam, przycifka 
nas Krzyżem i umariwieniem. Część dru- 
ga Kazania. 

Jaśniey mowiąc: 2 ſtrony nafzey Krzyż 
nayfkutecznieyfzy śrzodek, a 2 ftrony Boga 
znaczy naylepfzą miłość. Y o tym na wię- 
kfzę Boga chwałę , a nafz zbawienny par 
iyrek. 


CZESC ” PIERWSZA. 


e nas Bóg chcę zbawić, ieft ta Wiary 

nalzey mypewnieyfzą Tajemnicz, ale 
Le też chce, abyśmy i my coś dla zbawie- 
nia czynili, ieft to prawda napisana prawie 
na wfzyltkich kartach Pifma Świętego... 
Zbawienie nafze i od Boga, i od nas zawie 


flo; od Boga x ktöry nam dale iwoią łafkę s 


od nas, kiedy umiemy z nią pracować ; od 
Boga przez miłosierdzie , od nas przez wier- 
ność. Chcefz, pyta się Chryftus, wniść do 
żywota wiecznego?  Clicefz? trzeba tedy 
2 ftrony naſzey chcieć, ale żeby to chcenie 
fkuteczne było: Coż więcey ? Choway przy» 
kazania. A iako przykazania są dwoiakie= 
iedne zakazujące, nie zabiiny, nie kradniy &. 
drue 
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drugie przykazulące : patniętay, sbyś dzień 
Swięty święcił: Czciy Oyca twego i Ma- 
tkę twoie &c. tak też dwie kondycye' są 
potrzebne do zbawienia. Ucieczka od grze- 
chu, to kondgcya zakazująca, ićwiczenie się 
w cnotach, to kondycya przykazwiąca. Chce 
nas Bóg od zbrodni odciągnąć , zfyła umar- 
twienis , chcę do dobrego zachęcić, przy» 
wala nas ciężsrem krzyżów i dolegliwości. 
Na tych dwoch włafnościach, cule zbawienie 
się wfpiera. Stańmyż nad tym z uwagą. 

J. Dofyé ieit zapuścić uwagę na utra. 
pienia, i zaftanowié się nad niemi, aby rzecz 
tę , o ktorey mowie , poznać dokładnie .. . 
Owemu naprzykład, ktory pieniędzy , i do- 
flatkow używał na zbytki i niewftydy , ode- 
brał ie Bóg przez ogień, przez wóynę, 
przez przypadek. Coż to Bóg uczynił? 
oto mu wydarł ow niefzczęśliwy oręż, kto- 
rym woiowal przeciwko fwoiemu. Bogu, i 
zabiial famego Siebie; oto mu położył ta- 
mę, aby się to złe mie fzerzylo daley; o! 
iaki to fpofob na ukrocenie człowieka * ,.. 

Innego, ktory sily i zdrowie obracał na 
fwywole i rozpufty , ma piiańftwa i kofter- 
flwa, na nocne i niegodziwe biesiady. Bóg 
złożył ciężką chorobą, uderzył o łożko, 
Coi to Bóg "czynił? otomu odebrał fposo- 
bnosć do zbrodni, przerwał zapędy iego 
w dalfze nieprawości, i otworzył oczy, aby 
nie zbłądził więcey; dobry 1 to śrzodek: na 
odciągnienie od ziego... "Tego, ktory 
dowcipu i rozumu używał na zdrady i, po- 
deyścia , pomiefzał Bóg rady, wydał się fe- 
kret, pokazała Się zdrada, tat się nieffawnym. 
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Coż to Bóg uczynił ?. oto wyrwał mu na- 
rzędzie niegodziwych zmyfow, kazał mu 
się pemiarkowaé, i wyftrzegać zdrady po- 
dobney... Na innego pychę, wynalazł rys 
walow , ktorzy go poniżają ; wfzyltko ra 
są chamulce usracalgce człowieka zbycki, fą 
to sposoby odciągaiące go od niegod.iwych 
ezynow... Wiela ftało iuż iuż nad przepa- 
ścią samą wyftępkow , i zguby fwoicy, ale 
dotknięci krzyżem i ucikiem, cofneli sie od 
niey. Wieluby przy powodzeniach utraciło 
niewinność, oto ie Bóg oddalił, aby to 
żrzodło i fzkopul, ^o ktory się rozbić mo- 
gli, od nich odwrocił ... Tu się dop'ero 
poznajemy ma sobie, tu zrzucamy wysokie 
rozumienie o nas , tu brzydną rofkofzy, tu 
wielkość małe czyni wrążenie, tu się mare 
ność podſtrzega wfzyftkiego , i używa się 
świata, iak gdyby się nie używało, podług 
nauki Pawła Swietego Jef to śrzedek 
fporzydzony od Boga, przez ktory odcigga 


nas od złego, przez ktory pociąga nas da 


dobrego. 

M. Tak sobie Bóg poftepuie ^z grze- 
fznikami , gotowemi na wfzyftkie zbrodnie, 
jak Oyciec nayłafkawfzy 2 synem marna- 
zrawnym, rozpufinym iswywolnym,  Pifze 
on teftament, naznacza opiekunow, wyzuwa 
fyna ztey wolności, do ktorey miał prawa 


„przez wfzelką fufzność i należytość. Z po- 


zoró rzecz ta, zdaie się bydź twarda i nie- 
ludzka, ale wfzedłfzy w  rozfgdae rozpo- 
rządzenie Oyca, pełne przychylności i da: 
brodziey twa; Ten fyn przy wolnosci, za- 
pewneby zebral, lecz przy flarannosci, nie 
G mo 
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moie bydz tylko maietnym i fzczęśliwym. 
Walz to obraz grzefznicy ! Dal wam 
Beg zdrowie, flawe, godność , bogactwa, 
urodę ,  przymiety rozumu i ferca, Alé 
to ;dtowie czyni was chardemi, flawa wy- 
nioftemi, bogactwa zapamiętałemi , doftoyność 
nieprzyftępcami, uroda rozpultpemi , przy- 
mioty i rozum. bezbożnemi, Coż sie dzieie? 
odbiera Bóg to wfzyftko:, aż narychmialt 
cılowiek obalony na lozko, Raie sie pokor: 
nym; bogacz .przywiedziony do uboftwa , 
robi się pobożnym; z godności zepchniety y 
uni£onym; ofzukany w swych zatnyfiach , 
grzecznym i ludzkim. Ten, ktory lubił 
klamitwo, zaczyną powazać prawdę; swia⸗ 
towy uwikłany w.roftofzach i życiu nie» 
porządnym , garnie się do cnoty; Nie wiafta 
poftradawfzy wdzięków, kroremi nie iednego 
zgubiła , bierze paciorki w ręce; każdy 
w fwym utrapieniu podnosi ręce do Boga, 
na ktorego w pomyślnościach nigdy nie 
wfpomniał, Gdyby sie było dłużey przy 
zdrowiu, możeby się nie pomyśliło o Bogu; 
w chorobie zas nie jeden tak sobie mowi: 
Nie ja ieftem zdrowia i.życia mego Pa. 


nem, Bóg ieft, ktory go dat, bo chciał ; + 


odebrał, bo mu się tak podobało... Gdyby 
zamyfiy ułożone pomyślnym zawfze fzły 
tokiem, możeby nie ieden przychodził da 
tego chełpienia się : Kęka moia, anie Parika, 
zrobiła to w[eyfho. (Deut. 32. ) Kiedy się 
zaś wfpak obrociły rzeczy, nikt nie powie: 
moia to dzielność dokaże, ale wfzyfcy obra- 
caią myśl na Boga, iaka na Sprawcę wfzy» 
ftkich powodzeń. Gdyby się ciągle liczyło 
przy- 
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przyiaciol, i naypołądańfzym ciefzyła fzczę, 
zeilen, mozeby to było obrocone ku utra 
pie hib, i pogardzie innych, przy odlłąpieniu 
zas przylaciol, 1 zimianie fzczęścia, nie ie- 
den rzecze: Bóg włada fercami ludzkiemi , 
prożm nadzieia, kto przyiaciolom zaufał , 
w ręku Boflich są losy rożne; jego sie bać, 
i Jemu się klaniaó należy; Bóg więc doda- 
iac krzyżykow umartwienin, zachęca do.cno» 
ty, A tym samym chce nalzego zbawiegła,.. 
Saul kiedyż się pokazał gwałcicielem. i prze- 
fitępcą Przykazania Bofkiego? ots w ten 
czas, gdy obaczył Koronę na głowie fwoley ; 
Salomon, kiedyż przyklęknął przed Boży- 
fzczem ? oto w ten czas, gdy się dowiedział, 
że ani przed nim, ani po Bim nikt mu 
nie wyrowna w rozumie, Ballazar , kiedyż 
sie tai $ więtokradzcą? oro w ten czas, gdy 
zwyciężcą, Herod, kiedyż Jana Świętego 


ściąć kazal? oto w ten czas, kiędy się chciał * 


podobać fwywolney tanecznicy.,. Przecie 
wnym fpotobem: Manafles płacze, i przes 
prafza Boga za zbrodnie.swoie, gdy się 
otaczyl w niewoli , i bez Korony. Dawid 
"pehutuie, fkoro Prorok go przefrzegł , że 
fyn z üieprawego łoża mu umarł. Sem 
ziorzeczył, a Absalon woyfko przeciw nie- 
mu ufzykowsl... Nie iedhego A maoa wye 
nióflego upokorzył Mardocheufz , niechcąc 
zgiąć przed nim kolana, Nie ieduemu nie- 
zbożnemu krzyżem jeſt Micheafz , niechcąc 
z innemi poblażać niegodziwym czynno- 
$eiom. Nie iednemu Achabawi krzyżem 
ieft Naboth, zbraniaiąc uftąpić upragnioney 
winnicy... Wam żyłącym w ftanie Matzen- 
G2 fkim, 
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fkim, krzyżem ieft częftokroć mąż dziwnego 
chumoru, lub żona swarliwa, Wam Rodzi- 
‚ce, krzyżem ieh syn złych obyozaiow, lub 
corka niepoflufzna, Wam Obywatele, krzy- 
żem ieft nieprzyjaciel ruynuiący zdrowie i 
dofłatki. Wam Panowie i Przełożeni, krzy- 
żem iet fuga, niewierny , lub poddany zu- 
chwały. Utrapienia to sg zapewne, Sporzą- 
dzone od Opatrzności Bofkiey, w celu zas 
chęcenia nas do dobrego. Na ktore narzee 
kać mie można, rownie iak na lekarza , 
piefłufznie gniewałby się chory , że mu peł- 
ne goryczy przepifuie lekarítwa, ażby do 
miłego powrocił zdrowia. Nie można mo- 
wie farkać na utrapienia 1 krzyżyki rożne , 
ponieważ one są dla nas sposoby do osig« 
gnienia zbawienia, sq dowody przywigzania 
Bofkiego ku nam, O czym 


CZESC DRUGA. 


es „ ktore nam doyinuią, bywaią cea. 
sem przepufzczone na nas moiey win: 
nych, czafem też za grzechy, ktoremi obra- 
ziliimy Boga; iakożkolwiek iednak uważa” 
ne, nie maią tey niefzczęśliwości , "ktorą" w 
nich upatruiemy. Pochodzą one od dobre» 
go Boga, dobro nafze w naypierwfzym 


maiącego widoku, azatym dobry maig wy». 


mierzony koniec. Jeżeli iefteśmy sprawie- 
dliwemi, bywaią zfyłane dla pomnożenia na- 


fzey zafugi; ieżeli iefteśmy “g rzefznikami, 


są przepufzczone dla zgładzenia nafzych 

wyftępkow, A mamyż więc przyczynę iaką 

narzekać , a nie raczey patrzać się na nie; 
iako 
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jako na dowod miłości Bofkiey ku nam ? Za- 
ftanowmy się tylko nad tym z uwagą. 

I. Powfzechnie to bywa, kiedy , cno- 
tliwy widzi, iż ciężar utrapienia na niego się 
wali, znaleść się nie może, ani domyślić 
przyczyny fwego niefzczęścia, i pyta się 
z podziwieniem sam siebie: Za coż inni 
mnie podobni żyją w doftackach , a ia coraz 
ubożfzym się ftaię ? Za coż inni w wzięto» 
ści i powazeniu, aia w pogardzie ? inni 
w ukontentowaniu, a ia w smutku? inni w 
czerftwym zdrowiu, a ia w uftawiczney 
chorobie? Cożem Bogu złego uczynił, że 
tak furowo ze mną poftępule? A coz złe- 
go Bogu uczynił Jozef zamknięty w ściftym 
więzieniu. czy że nie chciał fkazić cnoty 
fwoiey dla bezwftydney niewiafty? A coż 
złego Bogu uczynił Job, od głowy. aż. do 
ſtopy obfypany wrzodami, czy ze byl: my- 


` fprawiedliwfzym wieku Twego człowiekiem? 


A €oż złego Bogu uczynił Tobiafz, slepotą 
dotknięty „ czy ze naylepiey zachował przy” 
kazania Boie 2 A coż złego zrobili Bogu 
trzy Pacholęra, czy że nię chcieli uklęknąć 
przed pofągiem Nabuchodosozora? A. coż 
złego Bogu uczynił Daniel, lwom na. po- 
żarcie dany , czy ie się prawemu Bogu 
kłaniał ? To ludzie fprawiedliwi „a prze- 
cież tyle ucierpieli; 4 dla czego? oto że- 
by pomnolyli. zaftug, i ugruntowali sig 
w cnocie , ktora dzieło dofkonalym czyni, 
mowi Jakub Apoflot,.. Te zafkarzenia, 
ktore my ‚czyniemy , mogłby był flufzniey 
zafłać Abraam, maiąc rozksz prowadzić na 
ſtracenie iedynaka fyna, i odezwać sie do 
Boga: Panie, za coż mię tak furowym wy” 
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rokiem śmierci fyna przycifkafz? Chętnie 
on przecie z niego czyni ofiarę. Mogłby 
był użalać się Jakob: Panie, za Cożeś wy- 
ftawił przeciwko mnie zawziętego Ezawa ? 
Mogło i tylu tak ſtarego jako nowego Za- 
konu Świętych mowić , za coż nas tak przy» 
kremi drogąmi prowadzifz?  Wfzyfcy prze- 
cie ochotnie. przylmowaii przeciwne losy, 
iako śrzodki* pomnażalące ich zaWugi , iako 
dowody: daiqce świadectwo ich cnocie, iako 
drogi prowadzące ich do fzczęśliwey Oyczy- 
zny, pamietsſge na naukę fwoiego Miltrza: 
Blogoftawieni , którzy prześladowanie cier- 
pią dla fprawiedliwosct, Patrząc na przykład 
fwoiego Nauczyciela, ktory wprzod chciał 
wiele ucierpieć, nim wfredl do chwały fwo- 
ley... Gdy się modlemy, albo daiemy iat- 
nune; alba prayſtepuiemy do-Swietych Sa- 
kranienitow, 1 to ilet dobre, sle nie 
wiemy, iezeli B óg czegoś więcey iefzcze od 
nas nie wymaga; ale gdy cierpiemy , upa- 
da caia wrtykwość: Wfzyftkie inne pabo» 
inosCi, może wmowić albo -milość własna, 
alborchęć rożnienia się od innych , ale utra- 
pienia nike tylko mocne przywiązanie do 
Boga. Dla tego to Paweł Swięty chlubi ‚sie, 
że był w więzieniu, że był prześladowanym, 
ze głod cierpiał, że był bitym, i tam daley, 
owfzem fzukał ucifkow , mowiąc : Ktos fa- 
bieie, a ia nie? (2. Cor: IT.) Czemuż to? 
bo gdy flabieig, dodaie tenże, mocnieylaym ieftem. 
Niemafz tu przeto £adney narzekania przy- 
«©żyny. Dopieroz , ieżeli, ieftesmy grzefzni- 
kami, a, ucifkani , tcifki ves są nay wiokfzym 
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przywiązania dowodem, bo nas przez nie 
Bóg oczyfzcza , i gładzi winy» 

fl. Znamy wfzyscy dokładnie , że Bóg 
hedac fprawiedliwym, nigdy mie pufzcza 
grzechu bez naleiytey iemu kary, ©! iak 
więc dobrze czyni, gdy nas tu dotyka ut ra- 
pieniem, i chłofzcze ,' biorąc sobie 2 nas nade 
grode za wyrządzoną krzywdę Maieftatowt 
lego. Nie lepieyie , it teraz ukarani bg- 
dziemy, nizby$my karę mieli ponieść z fobą 
do wieczności? Nie lepieyże , iż się tu wy- 
placiemy sprawiedliwaści Bofkiey , niżbyśmy 
tam mieli zuosie kary. ciężfze i dotkliwfze? 
Nie lepieyże doświadczać miłosierdzia, ni- 
żeli fprawiedliwości surowie. chłofzczącey ? 
Ah! ktożby rozumny temu przeczył ? Dla 
tego to Święci Pańscy ciefzyli się, kiedy 
im co.przykrego znosić. przy(zło, odzywaląc 
się: Tu nas Panie karze tu siecz , tu doy- 
muy, idotykay , abyś na wieki przepuścił. 
Nie dla czego innego. zaś czynili, tylko, iż 
uznawali, że lepiey się tu usprawiedliwić Bo- 
gu (woiemu, niżeli kary czekać po śmierci. 
Ah! fzczęśliwyś tedy człowiecze., gdy cie 
Bóg martwi w tym iyciu, znać, Ze iefzeze 
nie iet oftatecznie zagniewany- Da ciebie , 
jak uważa Auguſtyn Swięty , Znać ze cię 
karać nie myśli na wieki. ` Przycifka cię ofta- 
tnią nędzą Niebiefki Oyciec, maruotrawny 
fynu, abyś do niego powrócił, podale cię 
w piefawę, abyś poznał nikczemność twoię, 
pyfzny Nabuchodonozorze. Spufzeza nacie- 
bie wewnętrzne zgryzoty i nienkontento* 
wania, abyś porzuciwfzy proźności t ou ia ta, 
chwyciła sig nożek Chryftusowych, gripe 

Ar 
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Magdaleno. Znać, że iefzcze nie iefteś 
z liczby odrzuconych naywiękfzy grzefzni- 4 


ku, gdy mafz na sobie wyrażony obraz Syna 
Boftiego JEZUSA Cheyfufa, bo ten iet znak 
wybranych iego, ktorych przeyrzał i przeznaczył, 
oby byli podobni obrazowi Syna Jego. (ad Rom: 8 ) 


Ta iedyna nadzieja grzefznikow, ta ieft 
ledyna nadzieia nafza na Krzyżu” zawiefzony 


| 
Chryftus, On cierpiał, my cierpiemy; On | 1 
cierpiał, i tak wfzedt do chwały fwoiey; | 
my ieżeli na wzór Chryftusa cierpieć be- | 
dziemy, wnidziem do chwały przez Jego 
zafługi dla nas zgotowaney, Ameu. | 
pa 
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WSZYSTKICH SWIETYCH. 


Th. Raduycie fie i wesełcie, albowiem 
nadgroda waszą obfita ieſt w Nis- 
biefiech. Math: 5. 


zis left Uroczyftość Wfzyftkich Swie- 
D tych, z ktorych iedai Kazaniami fwemi, 
fundamenta Kościoła założyli, iak Apoitoło- 
wie; drudzy krew fwoię za Wiarę i Chrys 
fufa wylali, iak Męczennicy; inni uczonemi 
pismami fwemi, i głębokim światłem przy» 
dali prawdzie świetności iluftru, iak Do- 
ktorowie ; ioni ią cnotami swemi zafzczy* 
cili, iak Wyznawcy, inni pobożność zapro» 
wadzili aż w okropne lasy, iak Puftelnicy; 
inni proftotę życia i obyczaiow unieśli w 
pośrzod świata, za forte Klafztorną, iak Zae 
konnicy; inni pomnożyli czyftość serca i 
sumnienia, iak Panny ; albo zgodę, iedność, 

, i chwa- 
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i chwałę Boga w posrzod familii domowey 
pómnażały, iak Wdowy; wfzyłcy ci obfirg 
w Niebie odebrali nadgrode, według obie- 
tnicy Chry&usowey : Radugcie fig i wejelcie Esc, 
Obfitą mowle, bo ani oko widziała , ani ucho 
flyfzalo , ani w fercu ludzkim pomieścić się 
moż», co Bóg zgotował kochaigeym siebie. 
Obfitą odebrali nadgrode, bo tam maig ro» 
fkofzy niewiane, ukoutentowania prawdziwe , 
pomyślność fzczęścia bez odmiany. Tam 
zapatrulą, się na twarz Boga iawnie, tam o- 
gladaig fkarb nieprzebraney mądrości i prze- 
możności, dobroci i fprawiedliwości, piękno- 
ści i flodko$ci; tam zgoła pozwolouo ieft, 
widzieć Boga, takim iek fam w sobie... 
Pewnie i my fpogladamy w Niebo, i wfzy- 
fcy może życzemy sobie bydź uczeftnikami 
tey chwały, ktorą dziedziczą Święci Pańfcy 
w fzczęśliwey wieczności, dobra chęć, ale 
ieżeli się obeyrzemy na poſtepowania nsfze , 
nie wiam, czy się temu żądaniu ftanie zada” 
fyć. Jle z Boga iet, fzuka on zbawienia 
nafzego. Jego nauki , przeftrogi, cuda, i 
prace, zbawienie nafze za fzczegulny cel 
miały. 2 tym wfzyfikim , kiedy z ſtrony 
nafzey mocna ieft położona przefzkoda, bie- 
dy rofkofzy i zbytki, .razwiozłość i nie- 
rządy, niezbożność i wfzelkie, bezprawia nad 
nami dokázuiq; kiedy obowiązki kanow za- 
niedbane, cnota wyśmiana , niewinność uci- 
śniona, a pobożność Czcze tylka iuż ma zoa- 
czenie, niemożna fobie więcey obiecywać , 
tylko nifzczenia tey prawdy, ktorą powiem , 
w naftępnym podziale Kazania , ktore tak 
urzydzam. A 
Wies 
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Wielu z nas spodziewa się zbawienia, 
ale go mało doftąpi, Część T. Kazania. 
Mato się 2 nas nie fpodziewa potępienia, 
ale go wielu nie minie, Cz: II. Kazania, 
Zbawienie nas chybi, bo nie nie czynie- 
my, co do zbawienia należy. Potępienie nas 
czeka, bo wfzyftko ezyniemy, co do potę- 
pienia potrzeba, Oto to iet rzecz cala, 
o ktorey mam mowić na więkfzą chwałę Bo» 
ga, a nafz zbawienny pożytek. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Nis wiem , czy iet, był, ibędzie na $wie» 
cie człowiek, ktoryby fobie nie obiecy- 
wał zbawienia. Y ten, ktorego fkronie wien- 
czy Korona, i ten, ktory w Sadach, wydaie 
wyroki; i ten, ktory rządzi innemi ; i ten, 
do ktorego należy pełnić rozkazy. "Y ten, 
co oświeca rozumy, i co lekcye odbiera; 
i ten, co na warfztacie siedzi, I co w po- 
cie czoła ziemię uprawia, w(zy(Cy odzywa. 
ią się, że będziemy zbawionemi. Ale ie. 
żeli wyftępnemi są w swych obowiązkach, 
nie wiem iakim prawem mogą sobie tak smia- 
ło obiecywać zbawienie? Aby bydź zba- 
wionym, trzeba bydź albo niewianym, albo 
pokutuiqcym, a oni do ktoregoż należą vze- 
du? do żadnego, ` Dla. czego też, malo ich 
się zbawi. Stańmyż nad tym z uwagą. 

I. Ze nie zmazanégoó nie wniydzie do 
Kroleſtwa Niebiefkiego, powiedział to fam 
Chryftós, izaraz podał za warunek i kon- 
dycyą do osiągnienia chwały wieczney. My 
zaś nie możemy fobie niewinności przypifad 

owfzem 
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owfzem przeciwnie o sobie wyznać musie- 
my, że nas wola do rozpulty wiedzie, ferce ue 
ganis się za zbrodnią, zmyfły do cielefności 
ciągną, filozofia nas omamia, gorfzace oby- 
czaie psują „ wolne życie do rofkofzy pro- 
wadzi; zbrodnia, nierządy , podítgp, wynio- 
ſtosé i kłamftwo, są to wyftepki, ktorych 
choćbyśmy zaparli, to Prorok nan ie wy- 
rzuca, gdy mowi: Niemafa, ktoby czynił do- 
brze , niemaſa as do iednego. ( Psal: 13.) Brat 
czyni zasadzki na brata. Oyciec zapomi- 
na o dzieciach, Mąż zdradza żonę, Zona 
niewierna mężowi... Wfzyftkie tany fkazi- 
ły drogi fwoie, Panowie za przywiley obrali 
rozpuftę, affadzy ofzukanie, i krzywdzenie 
Panow fwoich; Bogacz zapomniał o litości, 
a ubogi sili się, aby isk naywięcey rzucał 
przeklęftw ; Kupiec ofzukańtwem się bawi, 
a Rzemieślnika cechą ieſt, bydź nierzetelnym ; 
Świecki powiłaie na Oltarz i Religią, A Ka- 
plan ſtat się ludowi podobny; Chłopek chei- 
wy, Malżonek niewierny,  Niewiaíta obmo- 
wna, Panna niewftydra; oto są ludzie dzi- 
sieysi. Gorfzyć niewinne ufzy, fzczypać 
flame bliźniego, zruynować kogo na maiatku, 
zamknąć rękę przed ubogim, zgnębić nie- 
mile ofoby, bluźnić przeciwko Bogu, ugę« 
fzczać na nieprzyftoyne kompanie i zabawy, 
oto obyezaie dzisieyfze ; a możnaż im präy- 
znać niewinność? Ah! chyba przez samą 
niesprawiedliwość. * Obaczmyż iefzeze, wie- 
le iet między nami Pokutnikow ? 

It. Ze fobie przywłafzczamy Jmię pos 
kutnikow, nad to nie pewnieyfzego, ale czy 
nam to Jmię właściwie fuży, o tym fpra- 

wig. 
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wiedliwie powątpiwać można. Bydź poku- 
tuiącym, ieft to przypominać sobie obrazę 
Pana Boga; sąd, ktory nas Czeka; śmierć, 
ktora przyidzie ; wieczność , de kıörey się 
gblizamy;... ieſt to unikać niewinnych roz« 
rywek, dla tego, że się sobie przedtym po* 
zwalsło niegodziwych 5 ie ro pofkramiać i 
martwić ciało swoie , ktoremu sie dogadzalo 
zbytnie; ieft światem gardzić, w ktorym sig 
fzezegulog pokładało ufność; opłakiwać grze- 
chy, ktorych się dopufzczało zuchwale ; po. 
fypywać ziemią głowę, ktora dle dámbicyi 
ledwie chciała fpoyrzeć na kogo, modlić się 
w przysionku Kościoła, a przechodzących 
prosić o weltchnienia do Nieba, o co sie 
przedtym, niedbaio weak; jeft to odwiedzać 
mieyfca święte, fzpitale, ubogie, sieroty fra- 
pione... Kro pokutuje upada do Nóg Chry- 


ſtusa z Magdalena, a 2 Zacheufzem woła: 


Tanie co chcesz. obym czynił ? Połowę maiątku 
rozdam na ubogich, wyrzeke się ciala, wyi- 
dg ze świata; opufzczę dom, dzieci, !amilig, 
przyiacioł i wfzyfiko, Kto pokutuie, ten 
każdy los z ręki Bofkiey przyimuie chętnie ; 
jeżeli posiada hogactwa, to tak, iakby ich nią 
miat; ieżeli mu ie zabiera przypadek? 0 
chotną z nich czyni ofarę; ieżeli ma przy- 
jacioł ? dziękuie Bogu za nich; ieieli go 
przesladuie nienawiltny człowiek: nie farka 
i Da to rozrządzenie Bofkie. ^ Oto? to sq 
znaki prawdziwie pokotomgoycb. Teraz się 
obeyrzyimy na siebie samych, Czy sie te w 
nas znayduią? Prawda , 2e czasem poście- 
my, iwärzymulemy sie od niektorych po- 
traw, Coż potym, kiedy namiętności nafze 
ŻA- 
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żadnych nie znają granic, bogaciemy Kor 
ścioły, ale teź za to odzieramy Szpitale, 
chodziemy na modlitwę do Domu Pańfkie- 
go, ale tam więcey na proinyCb myślach i 
izemratykach przepędzamy czafu; trzyma- 
my Koropke lub Rożaniec w iedney ręce, 
a drugą wydzieramy fortunkę niefufznie 
bliznie mu; wyhilamy w Kościele czołem po- 
dłopę , a w domu i posiedzeniach cudzą fzar- 
piemy flawe ; oplakulemy grzechy nafze, 
ale za naymnieyfzą okazyą znowu sie 
powracamy do nich. Y toż to ieft pokuto» 
wać? O! Boże, gdy to iet nieomylna 
prawda, coś Ty przez fwych Apoftołow po- 
wiedział, żę tylko dwie drogi do Nieba pro- 
wadzą „ ledna niewinności, adruga pokuty, 
Kroż będzie zbawionym 2 Boże !  ieżeliś 
tylko 7000. ludzi w całym Izraelu przed 
Prorokiem rachował, ktorzy nie zginali ko- 
Jana przed Balaamem , wiele będziefz liczył 
fug twoich ztego Miafia? z tey Parafii? 
Prawda, mafe Ty o Panie w Kapłańttwie 
fwoich Fineesow, na Tronach (woich Dawie 
dow, w Sadach swoich Samuelow, w. Zote 
nieräwie Jozaych , na Dworach fwoich. Dae 
nielow, na warfztatach fwoich Kryfzpinow , 
przy pługach fwoich Izydorow, ale coz to 
ie przeciwko tych liczbie, ktorzy się po- 
tępią? A zatym gdy mało niewinnych, ma- 
ło ktorzyby niewinngsé przez pokutę odzy- 
fkali, prozno. znas wielu fpodziewą się zba- 
wienia, gdyż go mało doftgpi, Daremnie 
mało się 2 nas spodziewa potępienia, gdyż 
wielu go nie minie. O czym 
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by bydź potepionym , nie trzeba uftawi- 

cznie Dworow naieżdzać , Miaft podpa- 
lać, zıysigcow ogołacać, iawnie cudzołożyć, 
lub rozboiem się bawić: iedno przeftępftwo 
prawa iak niefkończoną przynosi- wzgarde 
nieograniczoneg wielkości i godności Boga, 
tak na wieczną zafluguie karę ; owfzem iako 
przez .dofkonałosć swoię naygleblzyeb do- 
chodzi fkrytości, naytalemnieyfze przenika 
myśli, nayodległeyfzym . przytowny miey- 
scom ; tak sig nic przed Jego wiadomością 
utaić nie może, i uyść sprawiedliwey kary. 
Coż dopiero, kiedy się upomni, i wyciągać 
będzie dopełnień przymierzą zawartego 2 
nami, o! iskże flufzną do nas, znaydzie ura- 
zę! Wfzyfeyśmy obiecali ną Chrzcie 8. 
wzgardzić świstem i znikomościami lego, 
zniewawidzić ciało i pożądliwcści tego, nie 
dać się uwieść czartu i sprawom iega. Ale 
bros ie, ktoby tey obietnicy zadofyc uczy- 
nil? a jeżeli rzadko kto, więc to ielt prawda, 
że wielu 2 nas potępienia nie minie. Za- 
ftanowmg się nad tym. 

I. A nayprzod gdyś wfzedł w przy- 
sionek Kościoła , zapytałci się Ksiądz: wy- 
rzekafz się świata i zoikomości iego? odpowie- 
dziales; wyrzekam ; toieft: wyrzekalz sig 
tego świata, ktory Cię; ma za oyczyzne, 
wiek przyfzły za wygnanie, obietnice wiaty 
za fen, a śmierć za naywig^(ze poczytuie 
niefzczęście? wyrzekam, Tego świata, 
ktory Chryftusa nie zna iako Pana, nieoawi- 

; dzi, 
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dzi, w Jego maxymach, gardzi nim, w Jego 
fugach, ‚przesladule go, w Jego dziełach , 
znieważa go w Jego Sakramentach ? wyrze- 
kam. Tego w reście świat, ktory ieft mo- 
rzem bezdennym, dla vftawicznych zamy- 
flow , pelnym dla goryczy, i fmutnycb przye 
padkow , burzliwym dia odmiany nieftate- 
eznego fzezgücia, ktory nadyma sig od py- 
chy, zburza się od gniewu., pieni się od nie- 
czyfłości, bledaicie od mienawisci, nie na- 
yes od łakomiitwa?  wyrzekam, Otoż to 
jeſt twoia obietnica, któś Bogu na Chrzcie 
Swiętym przyrzekł dotrzymać. Otoz to ielt 
przymierze, któreś między Bogiem i sobą 
zawarł, Oroż to jeſt ten świat, ktorym 
gardzić obiecsle$. Z tym w fzyftkim, isktez 
twoie pollgpowatie względem świata? Ah! 
przexlinafz pedobno to, co on nienawidzi ; 
ganifz, co mu się pie podoba; chwalifz iu» 
wielbafz , co mu się podoba; flowem: we 
wfzyftkim pragalefz się do piego ftosować. 
Ty gardzifz Religią, bo on iey nie flucha; 
ty się wylewsiz na nierzgdy , bo on ci tak 
kazał; ty się brzydzifz poftem, bo on go 
nie lubi; ty się mscifz krzywdy wyrządzo* 
ney sobie , bo to ieft. nayważnieyfza Świata 
maxyma; iefteś marnotrawnym, to iego re- 
gula; iefteś okrutnym, to iego rada; ieſtes 
niesprawiedliwie bogatym, to iego guſt; u- 
czynites komu krzywdę, to lego zwyczay š 
itałeś sie prawdziwym iego nasladowcą» ale 
też przeto do Nieba utraciłeś prawo , boś 
nim gardzić na Chrzcie 8. obiecał. 

I. Powtore zapytał cię się Ksiądz: wy- 
rzekafz się czarta, i fpraw iego ? i: wia 
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dzhle$: wyrzekam. Tego czarta, ktory 
zwiodł Ewę w Raiu, odmieniał łafkę Moyże- 
fza w węża, Opanował Ducha Sauia, dręczył 
na ciele Joba, kusił nawet JEZUSA Chry- 
flusa? wyrzekam. Wyrzekafz się tego czat- 
ta, ktory łączy obrot z mocą, podltęp zo- 
twartą woyną, walczy przeciwko nam przez 
wfzelkie tworzenia, czuwa na nafzą zgubę? 
wyrzekam. Na refecie: Wyrzekafź się tego 
czarta , ktory flabych obciąża, 2 ułombych 


' fzydzi, silnych zwycięża, a z zwyciężonych 


się smieie , ktory iet oycem kłamftwa, wi- 
zetunkiem pychy, fprawcą zawiści i fprze- 
czek, aktorem wfzelkich rozrywek i uciech ? 


wyrzekam. -Otoi druga na Chrzcie Swietym 


Bogu od Ciebie przyrzeczona obietnica. Oto 
drugi pod utratą zbawienia obowiązek. Lecz 
dotrzymalze$ go, aibo nie? Ah! nie, za” 
pewnę. Te widoki teatralne, na ktorycheś 
bywał, te żarty nieprzyſtoyne, ktoreś wfzczy- 
pał, te Pifma, ktoremis bluznil, te fprawy , 
ktorycbeś dopinal, te urzędy , z ktorycheś 
się wynosił, te bogactwa, do ktoryches przy- 
Ignal, czyiąż to było namową? nie Chryftu- 
fa, bo on ie navkami broni; nie Anioła Stroe 
za, bo on nas od nich wftrzymuie; nie Apo» 
ftołow, bo oni tym złorzeczyli; nie nafzą, 
bo my ich wiebefpieczeńftwo  ogłafzamy ; 
więc czarta przeklętego, ktory , co tylko ci 
poda, to zchecig wypełniafz. Zdaie ci sig, 
że za iego radą nie idziefz, ale czyiez to 
Są dzieła, ktore ty plodzifz ? czy Ohryftuso- 
we? czyli też czartowfkie ? ale czyliż Chry- 
ftus ożywiate ufa, z ktorych światowe, i 
lubiezne wychodzą piosnki? 1 te różą posy- 
H pane 
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pane twarze , ktore pfuią serca? i ten rozum; | Pann 
ktory wznieca złe obyczaie, i mowi naprze- tow 
ciw wfzeltiey prawdzie * Ah! zlamaleß gia. 
przysięgę a zatym mozefzie się domagać Jose 
zbawienia ? ten, 
Il. Nakoniec zapytał cię sie Kaplan: niew 
wyrzekafz się "ciała, i pożądliwości jego! ktor 
odpowiedziałeś : wyrzekam. Tego ciała 4 i ui 
ktore walczy przeciwko duchowi, nie cierpi 
poſtu, boi sig umartwienia, rado w złym zo* Tw 
Hav ae nałogu, gorących używać trunkow , i po 
'wykwintaych kofztowaé potraw, od piefzczo- | ber 
nych nie wftrzymać sie wygod? wyrzekam. Chc 
A teraz, iakże się 2 nim obchodzifz?- Ah! - mię: 
/jeieli ani z Moyżefzem pościfz , ani się Z | bed. 
Pawłem krzyżuiefz » ani się 2 Puftelnikami | Pras 
martwifz, niczego mu nie Bronifz, tos zła. | MA 
mał na Chrzcie Swigtym przyrzeczoną Bo- fet: 
gu przysięgę, A więć kiedysmy złamali |. War 
przymierze z Bogiem vczynione, w wyrze- „| = bie 
czeniu się Świata, czarta iciała( iakże się | i m 
możemy spodziewać zbawienia ? podobno | My. 


prożna nalza nadzieis. Y ktoż zatym będzie | & MA 
zbawiony ? mało Katolicy, mala; Oto: Gi I 
tylko, ktorzy sprawuig ze drżeniem zbawie- | 
nie; ktorzy żyją W pośrzod świata, ale nie | 
żyią fpofobem świata. Oto ten Pan, ktoty | 
nie ntfzczy poddanych. Ten Bogacz, ktory | 
serca swego nie przykliil do pieniędzy. Ten 
Sędzia, ktory sprawiedliwość czynił. Ten | 
Żołnierz, ktory się łupieftwem nie bawi. Ten | 
Urzędnik, ktory się nie wynosi. Ten Oyciec, 
ktory Potomitwo boiazoi Bafkiey uczy» Ta 
Matka, ktora rozpufty nie pozwala. Ta Nie- 


| wiata, ktora się fkromnie zachowuie. Ta | 
| . Pan: 


cierpi 
qm zo* 
OW , 
[zc20- 
ekam. 
Ah! 
sie 2 
nit ami 
$ zła- 
a Bo- 
łamali 
vyrze- 
że się 
dobno 
będzie 
Jto ci 
‚bawie« 
le nie 
, ktory 
, ktory 
.. Ten 
| Ten 
i. Ten 
Jyciec, 
29 TA 
Ta Nie- 
ie, Ta 
Pan: 


Me auſi lich Swietych [15 


Panna, ktora niewinności pilnuie. Ten świa: 
towy , ktory nie czyta Ksiąg każących Reli- 
gia ani, Komansow zachęc alących do mi- 
losci swiata... Kto będzie zbawiony? Oto 
ten, ktory albo iet niewinny, albo utraconą 
nie winnose przez pokutę odzyfkał. Oto ten, 
ktory gardził światem, nie fiuchał czarta, 
i umiai pofkramiać ciało swoie, 

Ah! Panie, uciekamy siędo miłosierdzia 
"Twego, w Twoiey to jeſt mocy, zbawienie 
i potępienie mafże, Sıworzyles nas prawda 
bez nas, ale mas zbawić nie możefz bez nas. 
Chcemy więc odtąd w ufiawiczney mieć pa- 
mięci, że wielu się potępia. Poczyrywać 
będziemy za nic zwyczaie świata, ieżeli ich 
prawo woje vie upoważnia. Wyryfuiemy 
na (ercach nafzych nieuchronny obowiązek 
ftarania się o zbawienie, i przymierze zas 
warte z Tobą Myśl nafis, wyftawiać so- 
bie będzie, że Święci byli ludźmi , tak iak 


A my; nic tak przecie poltepowali sobie, jak 


my. A rak dopiero zbawić nas raczyfz przez 


a Miłosierdzie , htorys nas ſtworzyl przez 


Wszechmocnose, Amen. 


stofotototototototototototertorototepototol 
KAZANIE S. 
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| i ten czas, gdy nauczał Chry fus ludzi, oh 
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| e 11 fpoglądać w Niebo , dla ktorego ſtworzem, fa 
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pioffzy glos, rzekła: Btogoflawiony żywot ktory ne 
Cię nosił, ipiersi, Mores fiat „.. Przez te Rowa 


chcia: 


— 
UE Ir 


chciała ona wyrazić, że nie tylko Ofoba 
JEZUSA Chryſtuſa, była. Swięta, cuda *fka- 
zuigce charakter Meffyafza, nauka Jego ma- 
iąca w fobie coś Bofkiego, ale że i żywot 
Macierzyńfi błogofławiony, że wydał tak 
Swięty Owoc na świat. Y nie zawiodła się 
na tym. Cokolwiek bowiem było świątobli- 
wości w Patryarchach, meſtwa i odwagi w 
Wodzach, cnoty, pobożności, przymiotow i 
talentow na [zraelfkim tronie, wfzyftko to 
mależy do MARYI. Fodnioftfzy głos Ec. 

Nie chcę ia tu zdobywać sig. na dowo- 
dy , czyli Bóg wybieraiąc fobie MARYA 
za. Marke, powinien był zachować ją o 
pierworodnego grzechu? materya to bare 
dziey fatyguiąca rozum, niż pomagaiaca feg- 
cu. Jeielis Katolik, Ruchay wyroku Kościoła 
Świętego. Wfzyfcy. bowiem Papieże po 
Syxtusie czwaztym, wyiąwfzy Piusa trzeć 
ciego, Marcella drugiego , i Urbana siodme- 
go, ktorzy bardzo krótko żyli, wiele nadali 
przywileiow tym, ktorzy wyznawali Niepo- 
kalane MARYI Poczecie. Alexander fzo- 
fty, i Adryan fzofty, potwierdzili Bractwa 
uformowane na Cześć. Niepokalanego Poczę- 
cia. Zbór Trydencfki oświadczył w dekre« 
cie fwoim, iż chcę zachować ulawy Syxtu- 
fa czwartego Papieża, i kary w nim prze- 
pisane, ktorzyby śmieli mowić, albo pifać 
przeciwko Niepokalanemu MARYI Poczeciu. 
Nayfawnieyfze Akademie w Europie , iako 
to: Paryzka, Kolońfka, Moguntcka, Walencka 
w Hifzpanii, Kompluteńfka, Barcynoneńfka 
zobowiązały się przysięgą bronić Nie pokala · 
nego MARYI Poczęcia w Propozycyach 

{wos 
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fwoich, Oto są fundamenta, na których. się 
wfpiera dzisieyfza Uroczyltość .. Nie trzeba, 
tu dowodaw, aut filozofii ludzkiey, ale tylko 
wiary ipofufzeńftwa, Wniczym nienaru- 
fzonego dla Stolicy Apofolfkiey... Coż my. 
przecie za potytek dla siebie weźmiemy % 
Oto: ponieważ MARYA wyrwana z roni 
niefzczęść, uwolniona od wfzelkiey grzecho, 
wey zmazy, zoftawiona przy niefkalaney 
niewinności , tego zaś MARYA nie miala 
ani z wychowania „ ani zedukacyi, ani ze 
krwi Przodkow swoich, wnosić sobie powin: 
nismy, że tołafka Bofka fprawiła, iak mowi 
Paweł Swięty: Z tajki Bofkiey tym ieftem, czym 
dehem, (. Cor. 15. ) Oto znowu: ponieważ 
Bóg przenikal M ARYT pełność cnot, i przy- 
łożenie się do łafki fwoiey, día tego tak 
wielką ku MARYT okazał hoyność, bo mowi 
Zbor Trydentfki, iż tyle Bóg użycza łafki 
fwoiey, ile się kto do niey przyfposobi i 
wfpol pracuje. Uczyńtnyż iuż fobie taki. 
Kazania układ. 

Ze MARYA wyfoką świątobliwością 
udarowana , to talka. Bofka w niey .fprawila, 
Część pierwfza Kazania, 

Ze Bóg łafką (wolą udarowa MARYA, 
to praca i przyłożenie się MARYI do łafki, 
fprawito. Część druga Kazania. : 

Potrzebna nam ieft łafka Pana Boga, po- 
trzebni i my ieſtezmy teyże lafce... Api 
sama lafka, ani my sami, sle tafka Bofka , i, 
my z nią, potrafi nas ufzczęśliwić. Oto są 
dwie rzeczy, o których mowić będę na wię 
kfzą Boga chwałę , a nafz zbawienny pożytek; 


CZĘSG 
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CZESC PIERWSZA. 


We mamy potrzeb w tym. życiu: Po- 
trzebay dom do miefzkania , fuknia do. 
odzieży,  cbleb do utrzymania życia. bo. 
trzebny rozum do kfztałcenia obyczaiow, i 
oświecenia ludzi. Potrzebne dobre  ferce, 
do zrobienia przyiazai, i zachowania Rodkiey. 
harmonii w. towarzyltwie ludzkim ; lecz 
nad to. wfzyftko potrzebnieyfza iet łafka Bo- 
fka, bo bez niey nie nie możemy, bo 2 pią, 
w(zyüko możemy. Staümyz-nad tym 2 u- 
wagą. 

I. Jeżeli kto ieft tak zuchwały, który- 
w fwych siłach zbyt zaufamy , $mie twierdzić, 
it z siebie samego, bez łafki j pomocy Boga» 
może co zbawiennego uczynić, niechay pa- 
fucha, co mowi Prawda Przedwieczna + De. 
zemnie nic uczynić nie możecie. „( Joans 15- ) Nikt 
do mnie przyśść nie może, ieseli Cyciec moy, ktory 
mnie poflat, nie pociągnie go. (Joan. 6, ) gj am. 
ieſt winma macica, wyście latorośle , kto miefzka 
we mnie, a ia wnim, tan wiele owocu przynosi, 
co bezemnie nic. uczynić nie możecie, (Joan: 15.) 
Chcefzli redy przyjść i złączyć. się. Z Bo- 
giem. ika Bofka cię do niego potiąga. 
Myślifz w takcie. życia twolego rożde pra- 
ktykować cnoty, tafta Bofka podaie ci do. 
nich fposaby. .Chcefz obrażać Boga, żyćgrze* - 
fznikiem , lafka Bofka cię przeftrzega, i ida. 
fumienia pofyła zgryzotę, abyś tego nie. 
uczynił. ]efte$ w fzozesciu i promocyi, tas 
fra Boffa w nich ci towarzyfzy ; wpadafs 
w nędzę i uttapienie., lafka, Bofa w nich cię 

ra- 
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ratuje... Dobrze z la(kq Pana Boga umar- 
łym, bo ich wfkrzefza ; żywym , bo ich za. 
chowuie ; ubogim , bo ich bogaci ; błądzą: 
cym, bo ich proftuie; patalitykom, bo im sil 
dodaie . Dobrze napifat S. Piotr Apoftół : 
Wieloraka tafka Pana Boga, bo raz dosiebie 
pociąga i namawia , drugi raz trwozy i za: 
fmuca , raz w miłosierdziu ufność pokładać , 
drugi raz furowego fadu lękać się każe; do- 
piero wynosi, iużci poniża ; dopiero fypie 
obficie (we dary, iutei w gnoy wpędza; do- 
piero flawia na tronie, iużci zniego zpy» 
cba; dopiero Bóg mocny i krufzący Cedry 
Libanu, iużci cierpliwy , i nieiako pafsuiący 
się z fugą fwoim Jaksbem. Ze Salomon 
w pośrzod naywiękfzych uciech , rofkofzy i 
doftatkow odezwał się z tym fentymentem : 
ił wjzyfiko prozność i utrapienie ducha, ( Eccl: x. 
v. t4; ) to znak niezawodny, że mu tafka 
Bofka towarzyfzyła; ale że i Job ogołócony 
ze wfzyftkiegjo, obfypany trądem, opufzczo- 
ny od żony iprzyiaciol, woła niby iak z ka- 
tedry: Pam dat, Pan wziął , niech będsie mie 
go: blogoflawione: Job r. v. 21.) i to nie 
miły dowod lakki Pans Boga znim. Ze 
Samfon oślą fzczęką plafzst tysiące Filiftynow, 
bo mu Bóg pomagał, ale że i Daviela głodne 
Lwy nie pozatly , znać że miał Boga przy 
fobie ; że Moyżefz rządził ludem wybranym, 
i czynił dla niega cuda, bo miał łafkę Pana 
Boga; ale że i Jozef Starozakonny, obcią- 
żony kaydanami, nie był bez niey , świadczy 
biltorya życia iego. Ze Ezechiafzowi prze- 
dłużył Bóg życia, to przywiley łafki Pana 
Boga; ale że i Pacholęta w piecu nie T 
nay 


> 
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Niep: ocz: N, Maryi P.. rat 
nely Babilońfkim, znak, że łafka Bofka opieko- 
wała się niemi... Patrzcie Katolicy , iak to 
tafka Bofka do wfzyltkiego potrzebna, i do 
promocyi, ido nędzy, i da piefzczot, i do 
naywiekfzey obelgi, i do życia, i do $miere 
ci... Zdaie sie bydz bagatelą, że Rebeka 
data wody wielbłądom Elizera, a tu był nta» 
jony sekret lafki Pana Boga , ktory za to 
chciał iq mieć żoną Izaaka. (Gen: 24.) Zdaie 
się byd grzecznością, tylko przyjąć gościa 
w dom fwoy, a i do tey ludzkości przywią- 
zana była takka P. Boga, bo Anioł obiecał Sa- 
rze, iż urodzi Syna. (Gen: rg.) Zdaie się bydź 
rzeczą małą, dać kawałek chleba potrzebne- 
mu, a ido tey uczynności przywiązana była 
łafka Pana Boga, bo za nią Elizeufz Prorok 
wfkrzesił fyna Sunamitce wdowie. (4. Reg. 4.) 
Zduie się bydź małą rzeczą poysć na. Kazanie , 
a przecie to Mikołajowi 2 Tolentynu było 
przyczyną, ie wielkim zoftał Świętym... 


: MS lata Pana Boga każdemu ielt po- 


trzebna, i przy każdym, nawet w ten Czas, 
gdy się naymniey spodziewamy; bez niey 
chociaż mamy naywiekfze fortuny , iednak 
iefteśmy żebrakami ; bez niey, chociaż ma- 
my wyfokie przymioty rözumu i serca, ie- 
doak ieſtesmy nikezemnemi; bez niey, choć 
nam świat cały pali kadzidła ofiary, i tysiąc 
ezyni podchlebtwa, iednak nie uydziemy 


‚ wiecznego niefzczęścia. O'! przeklety Pe- 


lagiufzu, tyś to nauczył ludzi bluinió , że 
człowiek bez łatki Pana Boga mote bydź 
2bawionym, i że fam sobie wyfłarcza do 
ufprawiedliwienia ,' a zaż nie więfz, co 
napisał Pawel Swigty : że nie ieſteimm sporo» 
3 bnemä 
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bnem 2 nas “samych nawet „dobrze pomyśleć ; 
(2. Cor: 3.) i m innym mieyfcu : Mie ieh 
chcącego , ani bicgącego, «le htuiacego się Boga. 
(ad Rom: 9.) My wyznalemy 2 Kościołem 
Rzymfko ; Katolickim, że bez tlaki Bofkiey 
nie nie możemy, a 2 łatką Bof wfzylko 
możemy, ; 

M. Niech będą przeciwności, przefzko- 
dy, i trudności naywiykfze, odwodzące nas od 
czynienia dobrze, tafka Pana Boga 2 naywię- 
kfzych przefzkod tryumſute, i fkoro tylko 
zechce, naytrudnieyfze vżeczy robią się nag. 
łarwieyfzemi „. Paweł nagabany od pokufy 


trzy razy, zanosi prośby do Boga, aby od: 


niey mogł bydź uwolniony, iakąż odbiera ad- 
powiedź? Oto: Doſyé ci Pawie na moiey 
łasce, Ale, Panie, czatc przeklęty moeniey- 
fzyteft, i bez przeftanku mnie przesladuie? 
Nic to, chociażby cale naprzeciw tobie po- 
wftało piekło, tedy przemodz cię nie potra- 
f, gdy mieć maję będziefz łafkę. Ale Pa- 
nie jakże się lękać nie mam, kiedy i» znam 
fiabość oig? Nie lękay się, dofyć ci na 
moiey lafce , owfzem w fłabości ona się do. 
fkooali , i moeniey(z3 się ftaie. jakoż komu 
tayno , czego ta łafka Bofka we wfzyftkich 
nie uczyniła czasach? íakich nie ziłziałała cu» 
dow? jak wiele zatwardziałych nawrociła * 
jak wiele zaciętych i niepofiufznych, pod (we 
podbiła panowanie? iak. wiele niedbałych i 
proiniskow do heroieznych wzbudziła. czy” 
now? Kto Magdalenę do świata bardzo przy- 
wiązaną, od świata oderwal? iego okazalo» 
ści zbrzydził? z JEZUSEM  Clryftufem. 
ściśle złączył? z publicznęy grzefzuicy , ia 
wną 
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wna pokutnicą uczynił, ieielinie tafka Pina 
Boga ? Kto Auguftyna fwywolnego i nie- 
wiernego, uczynił wielkim i potrzebnym 
Kościołowi Bożemu Doktorem, ieżeli nie 
łatka Pana Boga? Kto Manassessa do poku- 
ty przywiodł, ieżeli nie tafka Pana Boga ? 
Krocko mowiąc : Wfzyfiko możemy w tym, ktary 
gas utwierdza, mowi Pawel S. (ad Philse4. v. 13) 
A kiedy tak iet, że bez łafki Pana Boga nie 
nie możemy, az Bogiem wfzyilko, nie in- 
fza to iek fpraws tylko Bofka, ze MARYA 
wyfoką udarowat świątobliwością i Die wins 
nością, Miał on Ją na wyfoką Maecierzyü- 


'ftwa Bofkiego wynieść godność, miał Ją wy- 


brać za narzędzie do ufzczęśliwienia narodu 
ludzkiego fłużące, umyslif Ja też przeto fwo- 
iq ubogacić taiką  Wfzak to przecie po- 
przewidzianych jey zaſtugach i przyłożeniu 
się MARYf do tti, czyli, że Bóg łafką 
fwoig udarował MARYĄ, to MARYI praca 
spławiła, bo iak nam potrzebna ieft tafka Pa- 
na Boga, tak i my potrzebni 'ieResmy tcyże 
łafce. O czym. 


CZESC DRUGA. 
Ki Auguftyn Swięty powiedział, ża 


Bóg ftworzył nas bez nas, a zbawić nas 
nie może bez nas, dał nam tym famym do 
zrozumienia , że każda łafka Pana Boga po» 
trzebuie nafzego ftarania, nafzey applikacyi , 
nafzego pofłufzeńitwa i poddania się. Zavy⸗ 
kay tylko ufzy na wołanie Kaznodzieiow, na 
przeftrogi Spowiednikow, na przykłady Swig- 
tych, na zgryzoty fumnienia, Mir R 

afka 
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łafka fkutku nie zrobi. Miał łafkę Pana Ba- 
ga Herod , bo i Gwiazdę widział, i Proro- 
ctwa Ayfzat, i crzey Mędrcowie oznay miti 
o nowym Królu Zydowfkin, a iasże iey 
użył? ieft świadkiem Betleem, i iey okolice 
krwią fplufkańe. Miał taſke Pana Boga Farao, 
bo ile kar , tyle głosow: Bofkich do niego, 
a iakże.się 2 nią obfzedł? $wiadczą iego fo. 
wa: Nie znam Pona, i gzraeld nie wypufzczę, 
Miał łafkę Pana Boga Saul, kiedy mu Samuel 
* Prorok nie kazał się wdawać w Urząd Kae 
płańfki, i wfzyfikich Amalecytow z dobyt« 
kiem w pień wyciąć, a ufłuchałże iey ? by- 
naymniey ; dla tego mu oznsymił Prorok: 
Odrzucił cię Pan, abyś nie był Krolem nad F 
lem, Miała łafkę Pana Boga Jerozolima, bo 
inauk Auchala, i na cuda patrzała, i fam 
Chryftus zapłakał nad niefzczesliwym tym 
Miaftem, przewiduiąc fmutny los iego, aby 
przynaymniey łzy Chryſtuſa  zmiękczyły 
mięlzkańcow, i odwiodły od zbrodni, a po- 
mogłoż to co? bynzymniey: aż kamień na 
kamieniu nie zoftal, Coż to w Piśmie Swig- 
tym zmyduiemy textow , które właśnie. mo- 
wią do nas, abyśmy odpowiadali łafce : 
Kupczoie, poki nie przyidę... Cznycie.,, 
modlcie się... kołaczcie, i tym podobne, 

Naybardziey zaś życie pełne (praw do- 
brych icnot, zaświadcza, że się chwytamy 
łafki, bo to i powiękfza zafług, i łafkę po» 
Byteczng czyni, kiedy się Bóg fkłania do 
ofiarowania dalfzey. 

Y tać to ieft wierność łafkom obficie 
udzielonym MARYI, ftała się dopełnieniem 
def fzczęścia; bo weyrzyimy tylko w Jey 
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* życie, a to i w pierwiaftkach, i w ciągu 
„A dalfzym , pełne cnot i chwalebnych znay- 
i dziemy czynow. Pierwfzy krok Jey życia, 
A i był zadziwiać. się nad wielkością Boga, piere 
* wfze używanie rozumu było, poznawać SWO» 
% iego $tworcę; pierwfze używanie woli było, 
A kochać Boga, i rozkazy iego pełnić; dar 


: pamięci, poświęciła rozpamięty waniu dobro» 
M dzieyftw Sobie udzielonych, i wdzięcznością 
 zawize oddychala... W dalfzym życiu wiara 

gruntowna bardzo bez naymnieyfzego za- 

Chwisnia się, nadzieia nayteiízemi przeci- 
y wnościami niewztufzona cale, miłość w fa- 
mym nurzaca sie Bogu, byly naypierwfzym 
i naypowinnieyfzym Jey przymiotem. Am- 


85 bicya, owa to przy wara fzkodliwa ſpolecꝛno- 
" ści hidzkiey, gdzie człowiek nadety wyso- 
; kim o sobie rozumieniem,- nie chce fpog la: 
= dać na bliźniego, podobnego fobie w natu 
y ] rze, mieyfca w niey nie miała, ale owfzem 
5 chociaż pochodziła z krwi Królewfkiey, nie 
ha miała fobie za pokrzywdzenie, bydi zaslu- 
E bioną ubogiemu Jozefowi, chociaż była nay- 
i. czyftfza i Matką Boga,, brała iednak oczy- 
3 i fzczenie, iak iedna z naypofpolitfzych Nie» 
55 wiat, nazywaige się zawfze fivżebnicą Pańtką, 
3. Krotko mowiąc: zawrę Jey pochwałę z Ame 


| brożym Swietym w tych wyrazach: Pokorna 
y w fercu, rozsądna w umyśle, ofzczędna w 
mowieniu, nieuflanna w pracy... Za wodza 


lo fwych myśli, nie Jadzi, lecz Boga fzukać 
r zwykła, wynioffosci unikać , cnotę kochać, 
"5 nic stogiego w oczach , nic w ftowie pręd- 


kiego, nie w dziełach niewflydliwego, flo» 
e wem: taką była, że Jey życie wzorem f 
i przys 


——— 
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przykładem dla wfzyitkich bydź powinno. 


Jak Bóg chciał , aby MARYA w cnotach się 
ćwiczyła, tak MARYA chętnie ie pełniła: 
iak chciał, aby się wyftępkow chroniła, tak się 
naymnieyfzą brzydziła zbrodnią, X. totta 
ieft, dla czego ją Bóg tak wyfoką ubogacih 
świątobliwością. 

My przeciwnie :  Widziemy się bydź 
zawfze grze(znikamt, zawfze zatwardziale- 
mi, zawfze ciężkiemi do cnoty, zawfze pred» 
kiemi do popełnienia zbrodni, a trudne mi do 
powĝania z onych, boodrzucamy łatkę Pana 
Boga, iniechcemy 2 nią wípol pracować» 
bo umilowawfzy świat, iego prożności, lego 
powaby, puściliśmy na wszelkie powaby bez- 
prawia i rozpultę ; bo się od świata, i iego 
uciech oderwać nie. chcemy. Przecież nie 
jeden się odzywa: ja się nie mogę doczekać 
łafki Pana Boga. Czego więc żądafz z Bo- 
ga! Czy chcefz, aby z tobą rożmawiał dak 
z Moyiefzem? albo cię wziął do trzeciego 
Nieba, lak Pawła? czy chcefz, aby ma twych 
piersiach spoczywał iak u Jana ? * Alba to nie 
lafka Pana Boga, ze myśl na Sąd i wieczność 
cię turbuie? że ferce po, każdym grzechu 
piefpokóyne ? ze fumoienie zawfze cię trapi? 
4e woła na ciebie: odday cos winien, zrzuć 
z ferca urazę ku bliźniemu , porzuć nałogi 
grzechow, anawroć się do Boga fzczerze ? 
Albo? to nie tafka , że w żadney ftworzoney 
rzeczy, nie można znaleść prawdziwey fzcze- 
śliwości i ukontentowania, a we wízyltkich 
poſtrzega się proznosé i utrapienie ducha ? 
Alboz to nie tafka, odmiana fortuny , Utrata 


' zdrowia, zaofrzenie złych ięzykow na cie; 


bie, 
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bie, tyle niefzczęśliwości poblicznych i pry» 
watoych, oagła śmierć tych, którycheś ko- 
chał, ukaranie tych, ktorzy byli wfpolnikami 
tw ych nieprawości, i tysiąc innych ſpoſobow. 
Coż to ieit ? ieżeli nie głofy na ciebie wo- 
łaiące? ieżeli nie kołatania, i pobudki ciebie 
wzywałące? Coż potym, kiedy z nich nie 
pożytkuiemy, Owfzem, kiedy się iuż Bóg 
wkradnie do ferca, że tak powiem , aby nas 
nie przebudził ze (au nieprawości, a tym 
famym nie potargat więzow zbrodni pafzych, 
wółamy z Piotrem: wynidź od nas Panie ; 
odkładając nawrocenie nafze z Belixem Pro- 
konsulem na potym. Lecz Katolicy , czy 
znaydziemy Boga w wieku zwatlonym, kie- 
dy umyf, czuie się pog rążonyim pod upada. 
iącemi siłami ciała?, ZDaydziemyż go w go- 
dzinę śmierci ? O! podobno czas do my- 
ślenia o zbawieniu, o wieczności, nie znay- 
dzie się dla nas, chyba w piekle. Ale w o- 
płakanych chwilach, ol iskty myślić będziefz 
grzefzniku? O! iak: sobie przyganiać bę- 
dziefz o złe zażywanie, i o pogardę łafki bo: 
fliey? Będziefz śmiał ufkarżać się, ze ci 
pa niey zbywało? albo że była bardzo flaba? 
albo bardzo nierychła do nawrocęgia, ciebie ? 
albo bardzo prędka do ufunięcia się? Bóg , 
ktory widzi prawdę, nie gawftydziz twey py. 
chy w domagźniu wfzyftkiego, i twego le- 
niftwa w niekorzyltapiu z niczego? o Przy- 
wiedzie on ci na myśl wfzyltkie momenta, 
czasy, okazye, mieyfca nawet, gdzie iafka 
Jego daremnie około ferca twego pracowa- 
ła? jak wiele razy chciałem zbawienia twe- 
go, będzie mowił do ciebie, iak niegdyś da 

3 nie- 
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nieczulych kamieni murow Jerozolimfkich, 
a tyś nie chciał. Chcialem zbawienia twego 
po wfzyftkie razy, kiedym cię trapil vdręcze- 
niem sumienia, kiedym ci twoić rozrywki 
tefkliwe i nieprzyjemne czynił; kiedym pi 
z świata zabierał twych przyiacioł, i twych 
obrońcow ; kiedym ci dawał doświadczać 
ażardu fwywolney fortuny, niewdzięczności 
$wiata i zdrad jego; kiedym ci w owym 
położeniu okazyi, zdarzeniu, tylko sobie przy- 
pomniy, mowił: podź do mnie ty, co itra- 
piony iefteś, a ty$ nie chciał, Chciałem, kie» 
dym cię zachęcał przez moie obietnice, trwo» 
żył przez pogrożki, przynaglał przez nie · 
fzczęsliwe przypadki. O! iak wiele razy? a 
tyś nie chciał się nakłonić, Cheialem; kie- 
dym fprawował w iumieniu 2g ryzote, w fere 
cu niefpokoyność , w myślach udręczenie 
w proiektach obfzernych czezosÓ, i pro- 
żność. Chciałem go. kiedym przy każdym 
weyrzeniu na wyobrażenie moie, zdawał się 
do ciebie mowić: Patızay grzefzniku na 
rany moie, patrzay na ręce gwoździami prze- 
bite, na bok włocznią przefzyty , na krew 
niewinnie dla ciebie wylang, nie chcieyże 
przynaymniey tego na złe zażywać. Chcia- 
łem zbawienia twoiego, lubo wfzyftko zda- 
wało się odwracać mnie od tego: Szkara- 
dność twych grzechow , ich mnoftwo, ich 
trwanie, fłabość twego zalu, mieftareczność 
w przyrzeczeniu ; niedotrzymanie przysięgi, 
i uftawiczny powrot do tychże nalogow. 
jedyne miłosierdzie moie mowiło do mnie 
za tobą, przy każdym twym pieftawieniu się 
wiernie, gdym Ja ci podawał łafię moig, a 
tyś 
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tyś jey nie chciał? Pokaż zaś daki moment 
w całym ciągu życia twoiego, kiedys mogł 
mowić: Chciałem Panie, chciałem, a Tyś 
mie chciał ? Jam zawfze pragnął twego na- 
wrocenla, twego zbawienia , ty zaś. grze- 
fzniku mie tylkos 'go nie chciał, ale iedynie 
chciałeś zguby twoiey, i zatracenia. 


Abt wielki Boie, iak wiele fprawiedli- 
wych przyczyn przeciw mnie do potępienia 
mojego mieć będziefz ? Czegoś nie czynił 
do zbawienia, a czego ia do zgubienia mo- 
iego nie czynitem ? . Tyś wfzyftkiego zaży- 
wal, żebyś nie dopuścił zginąć ftworzeniu 
fwoiemn? łafki twoie, natchnienia, żywe świa- 
tła, zbawienne goryczy, wiecey powiem : 
ferce samo nie przeftawalo mnie wzywać do 
Ciebie, i wymawiało mi fkrycie niewierność 
moie, izle zażycie Lafk Twoich. Coż ci 
wiec mogę pówiedzieć, okryty Dobrodziey. 
ftwy Twoiemi? oto tylko: Panie! nie prze- 
ftaway mi podawać rękę. Im bardziey wi- 
dzę się bydz niegodnym łafk nowych; tym 
więcey ich sig spodziewam. Okropność Ra- 
nu mego, pomna2a ufność moią, a nędza 
mola ien mi pobudką, ktorą wiecznemu 
Twemu przekładem Miłosierdziu, Amen, 
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ziś ieft Uraczyftość Poczęcia MARYI, 
D ktorey godność opifała nam Ewangelia 
Swięta. Poczyna się MARYA zowych Pa- 
trystchow, ktorzy godność Kapłańfką z nay- 
wyżfzą władzą nad ]udem pogodzili, ktorzy 
Potomków fwoich, iak maią czcić prawego 
Boga, nauczyli którzy w pośrzod zgorfze- 
nia i zepfucia świata, Prawo wyryte na fer- 
cach niefkażenie zachowali; ktorzy przez 
fwoię wiarę zafużyli na Imię Oycow wfzy- 
ftkich wiernych...  Poczyna się MARYA 
z owych mężnych Wodzow, ktorzy tyle ra- 

zy 


zy krew fwoig wylali za całość Oyczyzny 
i jey fwobody; granice banſtus rozprze. 
frzenili iftali się frafznemi przyległym Po. 
zencyom. Jet nakoniec. MARYA Córka 
Dawida nayci£fzego, Salomona naysiędr(ze- 
go Jozyafza ze wfzyftkich Królowa naypobo- 
znieyfzego. Z tey to krwi rak upodobaney 
oczom Bofkim, a tak flawney przed swistem, 
poczyna się dziś MARYA... MARYA 
nadto, Córka Adamowa , pomimo fkażone 
&rzüdlo, z którego początek swóy zabiera, 
pomimo zepfutość świata, w pośrzod któ- 
rego miefzka, pomimo zarażone powietrze, 
ktorym na nim oddycba, zachowule zupełną 
czyłłość SŚwiętey Dufzy fwoiey. X gdy 
Sprawiedliwi nawet pierwfzego rzędu, przy 
fwey vftawiczney boiani i czuyności, nie 
raz na dzień (mutne maią fabosci fwey do- 
świadczenie , MARYA od pierwfzego mo- 
mentu ma fobie od Boga udzieloną Sprs- 
wiedliwość 1 Swiętość. Ogień grzechowy 
zewfząd Ją otacza, sle nie moe Jey dać 
uczuć fkutkow wyltepney fwey gorącości.» 
Z tym wfzyftkim zrodzona 2 tak wyfokim 
Przywileiem , ktory między nią a grzechem 
niefkończoay prawie czynił przedział nie (a- 
dziła, aby się inaczey mogła utrzymać, jak 
przez ćwiczenie się w cnotach, a nie maląc 
w sobie tey zasady fiabości i zepsucia, kraia 
dla nas wfzyftko niebefpiecznym czyni, i fa 
me pafzę nawet cnoty w sidia zamienia, gay- 
więk fag oftrożność sądziła bydź iednym fchro- 
pieniem, i nayfkutecznieyfzym lekarſtwem. 
O1 iaka to dla nas (zkoła, iaki przykład 
Bańftwo moi! Jeżeli MARYA nie zna fka» 
la ży. 
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żytelności, ktora do predkiego prowadzi u- 
padku, à przecie miluie cnote , i chroni sig 
okazyi wfzelkiey » czyż my w pośrzod nié- 
befpieczeńttw przy gnuśności, od upadku 
wolnemi oftać sie możem? - Dwoiaką ia 
w MARYI upatrię cnotę: iednę, która 
miała za cel samego Boga; drugą, która 
się ściągała do obyczayności. W dwoiakiin 
tych cnor rodzaju ćwiczyć sie, miała sobie 
MARYA za powinność. Dwoiakim tym 
cnoty rodzaiem pokazała, iakiemi i nam 
byd przyftoi. Pozwolcież łafkawego w fu. 
chaniu ucha, gdy ink rzecz moię w tem u- 
kładam fpofob: 

MARYA ćwicząca się w cnotach, ty- 
czących się famego Boga, pokazuie nam, że 
iw nas te umiefzczać się powinny. Część 
pierwfza Kazania. 

MARYA. ćwicząca się w enotach, ty= 
czących się obyczayności, pokazuie nam , że 
i w nas te znaydować się powinny., Część 
droga Kazania. 


CZĘSC PIERWSZA. 


CH tyczące się famego Boga, fa : Wiara, 
Nadzieia, i Miłość; bo przez Wiarę, 
nieporufzoną ftatecznoscia wierzemy pra: 
wdy, ktore Bóg obiawił; przez Nadzieię , 
fpodziewamy się i wtym życiu łafk nam po- 


. trżebnych, i w pzzyfzłym nadgrody wie- 


czney , nam od Boga zgotowaney ; przez 
Miłość, kochamy Boga, iako naypierwfzego 
Twörce. Przez Wiarę, uznalemy w Bogu 


prawdę , rzetelność , i nieamylność, i dla: 


tego 


8——— 


„nm 


~ SG M Aa 


=. w. P? "m US ATTA 


I v · A e 


Niep: Porz: N. Maryi F. -133 
tego mu wierzemy ; przez Nadziele, przy- 
znaiemy mu łafkawość ku nam, i dla tego 
mu ufamy ; przez Miłość, wfzyftko dobre 
w nim vpatruiemy, i dla tego go kochamy. 
Wſzyſtkie te,cnoty, czy nie famefoi za cel 
maią Boga? Tak iet Katolicy , obaczmy 
w fzczegulności, iak się te wfzyfikie znay- 
dowały w MARYI, a w nas mieyfca nie 
mai} Śrańmyż nad tym z uwagą. 

I, Wiara, każe nam wfzyftkim prawdom 
(aczkolwiek ciemne byłyby ) do wierzenia 
podanym, niezwatlong ftatecznością podlegać, 
dla powagi podaigcego, a MARYA to pel- 
niła wiernie; rozkazuié ślepo rozum fwoy 
poddać pod poflufzefitwo Wiary, aMARYA 
to pełni chętnie ; zabrania dworney ciekawo- 
ści, fzperania i dociekania niedościgłych ta- 
iemnic, aMARYA rego fucha pilnie; i 
przeto fkoro uffyfzsla zuft Anioła, iż Duch 
Swięty zftąpi na nią, a moc Naywyilzego 
zaćmi ią; poznawfzy wielkość talemnic, któ- 
re sie wykonywać miały, bynaymniey się 
im nie opiera, lecz owfzem z wfzelką po- 
wolnością z temi się oświadczą flowy : Niech 
mi fig flanie według flowa twego. O! iakgz to 
lekeya dla tych, ktorzy chcą dachodzić wyro- 
kow iukładow Bofkich ? ktorzy się dopytuią 
zuchwale , dla czego Bóg dopufzcza, aby 
tyle było na ziemi niewiernych? dla czego 
nie wfzyfcy ludzie bywaią zbawieni ? dia 
czegovlomnóéei pełni fa ludzie? albo cze- 
mu niezboznym w(zyftko się fzczęści na świe- 
cie, nic się zaś nie powodzi dobrym i fpra- 
wiedliwym ? właśnie, iak gdyby chcieli, aby 
im się Bóg fprawił z rad niedościgłych mą” 

ro- 
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drości fwoiey; własnie , iak gdyby Bóg byt 
obowiązanym odmienić układy. (wey ekona- 
mii dla ich powątpiewań, 1 poprawić dla ich 
przefądow, O! iakiż to wityd i dla tych, 
ktorzy się przyoblek] w charakter ducho w, 
wolnych , a zabenąw(zy w głąb. rozwiozłości,, 
zatamowawfıy w fobie wfzyftkę bogoboye 
ność, wynaydują przyczyny wykwintne, por 
wątpienia o naydowoduieyfzych Religii pra- 
wdach, i chcą się fztucznie. od takowych, 
usunąć. myśli, ktoreby niesforność ich życia 
ftrofows& mogły. O! iska to bańba i dla 
tych, ktorzy bluźnią Boga walnie, znieważaią 
z tym życiem Religią Świętą. bezbożnie, aby 
się pokazali ludżmi modnemi; pogardzalą 
Domami Bożemi, fzydzą z Kaplanow i Obrzad- 
kow Świętych, maige to fobie za iedyną oby» 
czayność; nazywaiz boiażń piekła faba, fptę: 
żyną dziecianey bolaźni, i fkuckiem podłegą 
wychowania, a cnótę, poty, Mfza Swiet} i 
modlitwę, podłością ferca, śmiefzną bigore- 
ryą i rzeczą arbitralna; czynią wfręt dą. 
Jalmużny, Odpuftów , Spowiedzi i Kommunii, 
maiąc sobie za honor, że nie myślą po Chrze- 
ściańfku. Ah! przewrotui fynawie ciemna: 


ści, dokądże zachodzicie w błędach ? do eze- ' 


go przywodzicie Boga. wafzego % wiedzcie 
otym; że kto niewierzy, ius osądzony ieſt, po: 
wiedział Chryftus u Jana Swiętego. (<Foon: g.) 
Nauczmy się z przykładu MARYI, iaką mamy, 
mieć wiarę ; nauczmy się, iaką mamy mies 
nadzieię, í 

IL Przypifywali przedtym Pelagianie 
nadprzyrodzone dzieła wrodzoney sile , iako« 
by wfzyftko z famych siebie uczynić mogli. 

Mala 
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Malo msi, teraz ufności w Bogu rozpa- 


hört czaigey ludzie, mniemaigc: jakoby: ich Bóg 
ong: w ich prosbach iżądzach wyfłuchać nie miał. 
n Błąd to ieft wielki aboiey ftrony, który po- 
jeb, 4 tępiła MARYA. Przyznawała ona, iż z siebia 
s bez posilku Bofkiego nie nie zdziałała dobre- 
9 2 i o, ale zdawała się z Pawłem Swietym mo- 
UT wić: Cokolwiek dobrego czynię , nie ta to, ale tafka 
„Pr. Bofka ze mną. (1. Cor: 15.) We wfzyftkich po- 
p trzebach i obrotach fpufzezala się na Boga, w 
jAk, i nim naywiękfzą pokładała ufność, Jego miała za 
X.) przyczynę wfzyfkich obietnic, a ża cel ie- 
Ba dyny oczekiwania wfzelkiego. Uznawała 
oi. , z Jeremiafzem, że dobry ief Pan, nadzieig mae 
Ea. iacym wnim, dufzy [zukaiąccy go C Thren: 3.) 
iii Wiedziała, żesktorzy ufaią, nie bedą zawfty- 
Ha dzeni; we wfzyftkim się przeto porzueala 
DH Bogu. My, ktorzy w nafzych uciążliwo= 
pfe ściach pełni iefteśmy boiazni, a w przykrych 
E i fatalnych losach, z temi bluzniertwa peł- 
„ neni odzywsmy się głosy: Bóg mnie opuńcił, 
d Róg mnie odftąpił, Bóg o mnie zapomniał , 
da bądźmy przekonani, że Bóg, pragnie zawfze 
iunii, nafzego zbawienia » ieżeli nas chłofta i ude- 
Oy rza, to aby zbawił, ieżeli przepufzcza , to 
„ także aby zba witz ieżeli upokarza, to zbawie- 
mo: nie fprawuie; owo zgoła: na iakimkolwiek 
lzcie mieyfcu, fadza zawfze iako Oyciec, nami 
d rządzi, iako Przyiaciel, nami rządzi, iako Opie- 
ig.) kun, nis broni, iako Przewodnik, drogę uka- 
AA | Mi zuie, Porzaćmyż los swoy w ręce Boga 
nies pelnego dobroci ku ftworzeniu fwemu, na. 
T vezmy się z przykładu MARYI ufać: w Bo- 
yon gu, nauczmy się miłować Boga 
ogli. iM. 
ło 
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III. Miłość ożywia i dofkonali cnoty 
Chrzescianfkie, a bez niey prone fą, i bez 
zaflugi, napisał Paweł Swięty : Chocbym prawi 
ięzykiem ludzi i Aniołow mowił, a miłości nie 
mial, ftałem się iako miedź brząkaiąca, albo cumbat 
brzmiący, ehochym miał prorofiwo, i wiedział w[zy- 
fie taiemnice, i choćbym miał wiarę, tak, żebym 
gory przenofił , a miłosci nie miat, niczem nie iet, 
i chocbym wyłożył na żywność ubogich maigteh, a 
ciało wydal, abym był spalony, a miłości nie miał, 
nic mi to nie pomoże, (1. Cor: 18. b. r 65 fep.) 
MARYA kochała Boga tak natężenie, iż iey 
ani ucifki, ani utrapienie, ani przeciwność 
żadna od miłości JEZUSA oderwać nie 
mogły. Uchodzi z Synem (oim, a Bogiem 
prawdziwym do Egiptu przed zapalczywością 
Heroda, pielęgnuje iak naypiefzezeniey, zgu- 
bionego w Jerozolimie fzaka pilnie, a zna- 
lzMzy trzeciego dnia między Nauczyciela. 
mi, ztemiodzywa się flowy: Synu! cobet 
nam uczynił ? Oto Oyciec Twoy i ga [mutni [zu- 
kaliśmy ciebie. Przy męce nakoniec Syna u- 
bolewa, iprawie ma pół umiera; o! iakież 
to żywe miłości wyrazy! A my coż na to? 
którzy na przeciwność naymnieyfzą upada- 
my, i odftępuiemy od Boga? ktorzy więkfze 
mamy przywiązanie do wfpauialych tyrułow, 
znakomitych godności, obfitych bogactw, na- 
gannych zyfkow , a niżeli do Stworcy , bar- 
dziey lgniemy. do ulubionych nam ofob, a 
niżeli do Boga, więcey kochamy miękkość 
życia, piefzczone rofkofzy , wefołe kompanie, 
teatralne widoki, rozrywki podeyrzane, nie- 
przyfioyne konwerfacye, i rozybukane na: 
miętności, a niżeli Stworcg; wyznać musie- 
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my przez niefzezesliwg praktykę, że ani 
ezaltki oiemamy tey miłości, ktorą patata 
MARYA. Wfzakże fpytaymy się włafnego 
fumienia, a głos iego wolny od wſtelkiego 
fałfzu, nikezemnego podchlebitwa, i zepfucia 
paffyi, otym nas przekona, że ferca nafze 
karmią się iedynie tylko miłością świata, i 
iego maxymami, że naymoieyfza czynność 
dla Boga z miłości ku niemu ieft nam nie do 
guku, naylepfze obowiązki pobożności, zdaią 
nam sie za ciężkie i przykre ; Modlitwa 
zbyt utrzymuje umyfly -nafze , ofobność 
wpędza w tęftnotę , święte czytania zarąz tru- 
dzą uwagę nafzę, prawo poftu psuie kom- 
plexyą , owo zgoła: zawfze cos fmutnego 
znayduiemy w cnocie... Przynaymnieyże 
odtąd MARYI poftępuymy przykładem , 
MARYI wzorem, ćwicziny się w Wierze; 
Nadziei, Miłości Boga, w cnotach tyczą» 
cych się samego Boga, ćwiczmy się i 
w Cnotach ściągalących się do obyczzyności, 
czego znowu nauczmy się z przykładu MA- 
RYL. Oczym 


CZĘSC DRUGA. 


s to dobrze wiedzieć, co ieR byaz za- 
cdym obywatelem? co meinem woio- 
wnikiem? co subtelnym ſtatyſta? co obro- 
tnym politykiem? co dofkonałym prawoda- 
wog? co dobrym gofpodarzem ? co fzeze- 
rym przyiaoielem? co poczciwym człowie- 
kiem czyni? Są to przymioty , ktorym i 
naytrudnieyfze ferca czynią fwe ofiary , ale 
to nie jef iefzcze wfzyftek człowiek, czegoś 
wię- 
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więcey potrzeba na Chrześcianina, Coż prze- 
cie takiego? Oto: boy się Boga, i Przye 
kazania Jego choway, to ieft wfzyftek czło» 
wiek, mowi Medrrec Pańfki. 2 Przykazań 
zaś, lubo iedne wkładalą konieczny obowią- 
zek, drugie zaś podane są tyłko pod radą i 
dofkonałością życi ; przecież iak pierwfze, 
tak drugie naydokładniey ftaraiac się zacho» 
wać MARYA, pokazała, że i my dopełnić 
ich możemy. Śrańmyż nad tym z uwagą, 

I. jeſt Przykazanie , aby nie mieć Bo- 
gow cudzych przed fobą , a MARYA się 
niemi brzydziła bardzo. Jeft Przykazanie, 
aby Imienia Boßiego nie brać padaremno + 
a MARYA dla niego ziak naywiękfzym by- 
ła ufzanowaniem ; aby czcić’ Rodzicow, a 
ona dla nich iet 2 ink naywiękfzą grzeczno- 
zeig aby nie zanosić falfzgwego $wiadectwa, 
a ona ieżeli co mowi: to mowi rzetelnie i 
sprawiedliwie ; aby nic nie wziąść nikomu, 
(że iuż opufzeze inne) a ona nikogo nie 
pokrzywdza na maiątku, niczyiey nie fzczypie 
fawy, nikogo nie czerni, o nikim źle nie 
mowi, nikomu nie uymuje honoru. Wypeł* 
niła zatym prawa obowiązujące koniecznie, 
wypełniła iefzcze podane pod radą, 

II. Nie znaydziem maxym ezyfifzych 
j pieknieyfzych, nad te, ktore nam Chryſtus 
JEZUS w Błogofławieńftwach Ewaogeli- 
cznych podał: Błogofawieni, mowi on, 
ubodzy w duchu, toieft: ktorzy pokorni i 
fkromni w fwym sposobie myślenia Blogo- 
fawieni, ktorzy łakną fprawiedliwości . - « 
Błogofławieni milosierni... czyftego ferca ., 
i ktorzy cierpią, prześladowanie dla TEN 
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dliwości,.. MARYA była pokorna, wfzak 


zak napifal. Ambroży Święty, pokorna w fer- 
cu, rozfądna w umyśle, fktomna w mowie 
niu... była uboga w duchu, wfzak tego 
iet świadkiem ubaga ftaynia , gdzie poro- 
dziła Chryftufa; była ku piefzczęśliwym la- 
fkawa, wfzak to iawnie Elżbiety pokazuje 
przykład. Była MARYA czy.ftą, nie chciała 
zwodzić nieoßroinie ferca, zapalać miłośne 
intrygi, razić ferca powabami..., Umiala 
i krzywdy znosié cierpliwie, i ludzkie unosié 
defekta, i darować fwoię urazy. I ſtawiezne 
nakoniec uczelzezane do Kościoła, gorące 
a częfto przez dzień powtarzane modlitwy 
ipacierze, oftre pofty i umattwienia, bea 
względu ma zdrowie i płci delikacność, 1 
inne przykładne Chrzesciahfkiey Pobożności 
dzieła; pokszuią 3 ik chwalebne i niefkazona 
zachowała obyczaię. . Coż teraz na to wy, 
ktorzy (poglądacie na cnotę, iako na owoe 
polityki, na proftocie lub zabobonmości fun- 
dowaney ; na litość imiłość bliźniego, iako 
na chorobę padlego umyfiu, lub dym fanaty-* 
zmu; nienawiść macie za cnotę, łagodność 
za fabość, a cierpliwość w obelgach za 
niewolnicza grzeczność... ktorzy wywyż- 
fzenie fwoie na cudzych obalinach buduiecie 
iak Farużowie ; na lekkie urazy zapalacie się 
do gniewu, do zemfty , do poiedynkn , iak 
Poganie; którzy na zbytki, na piisńftwa, na 
dogodzenie zmyślności, wysilacie się iak Ka- 
cerze, przyznać musicie, iż cnoty tyczące 
się dobrey obyczayności, w ktorych się éswi- 


czyla MARY X, w was mieyfea nie maią. „a 
Po- 
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Podziękuymy MARYI, że fwym życiem i 
przykładem wraża w nas wybor cnoty, fen- 
tyment piękny, życie niewinne, obyczaie w. 
niczem niepaganne , grunt, poczciwość, i 
zafadę ferc cnotliwych. Podźmy za nią w 
życiu, abyśmy ipo śmierci tam trafić mogli, 
gdzie ona królula na wieki, Amen, 
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CZTERDZIESTO - GODZINNE 
NABOZENSTWO, 


Th. A d, co szli wprzod, fukali nań, 

aby malczał, lecz on tym bardziey wo- 
Is łał; Synu Dawidow! zmiluy fie 
| mademną. Luce tg. 


| Qi kaleka ma oczy „ dotknięty sle- 
potg, siada przy drodze, i woła na 
JEZUSĄ tamtędy przechodzącego: Synu 


` Dawidow, zmituy się nademoą abym przey- 


rzil Y lubo zgraia z nim idących, mniey 
podobno dowierzaiąca Jego dzielności, a 
bardziey zazdrofna chwały Bogu, wołała nań, 
aby milczał, On przecie pomimo tey prze» 
fzkody, dobrze przekońany u siebie o spra: 
wiedliwey fwoiey potrzebie, woła uftawi- 
cznie: Synu Dawidow, zmiłuy fig nademną. Gdy 
by był ten kaleka pofzedł za głowni ads: 
za- 
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dzaiących, i do nich ftofowal fwe fprawy , 
pewnieby mu było przyfzło zoítaó przy 
fwoiey slepocie, i uflawicznie na zwodzicie- 
low narzekać chytrosé, ale że fwe czucie 
ipotrzebę przekładał nad ich fukania, dla te- 
go przeyrzał fzczęsliwie. « 

Nie wiem, czy może bydź więkfzy przy- 
kład dla nas do pokonania względow. ludz- 
kich, iako ztego kaleki. „Mamy my pow in- 
ności, ktotychby dopełnić potrzeba, albo 
z Wiary, albo 2 cnoty, albo 2 fzczeguł» 
nego inftynktv, naprzykład: uczęfzezać do 
Sakramentow i pokuty, fluchaé Mfzy nabo- 
£nie, odprawić Rożaniec lub Koronke, od: 
wiedzić Szpitale, i wefprzeć iałmużną ubo- 
giego, unikaé piebefpiecznych kompanii, wy- 
ftrzegać sig tego, i owego w yltepeu, A rym 
podobne, chwalebne: dzieła odby wać, ale że 
nam to odradzaią rozwiożli, a dziś Filozo- 
fow znaczący ludzie , że się to fprzeciwia 
modzie; 2e się znowu obawiamy, aby nas 
$wictofzkami, nabożniczkami, dewotami i 
Chrześcianami nie zwano, nie mamy tyle 
mgwa, abyśmy tryumfowali ztych przes 
fzkod, na wzor owego kaleki , ale owfzem 
uginsmy się przed- niemi, i wolemy opużcić 
wfzyftko; właśnie iakby to była iaką obelgą 
by dt nabożnym Chrześcianinem, bydź dobrym 
i coorliwym Katolikiem; właśnie jak by 2do · 
biło fugę, żesię zapiera ſwego Pana, iakby 
przyfało na fyna, nie przyznawać Się do Oy- 
ca, a ftworzenie nsywiękfzą ztąd odbierało 
zaletę, ze nie cheę należeć do fwegv Stwor» 
cy. Tac to zaraza, względu na ludzi, w 
pełnieniu lub opufzczaniu nayißötnieyfzych 
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nawet obowigzkow nafzyci; że świat prawie 
opanowała cały, dziś przeciwko niey mowić 
będę w naftępuiący fpolob. ' 

Wzglad na ludzi w okolicznościach fué 
mienia, nie popełnia się , tylko przez nay- 
więkfzą hańbę człowieka, Część pierwfza 
Kazania, , 

Wzglad na ludzi w okolicznościach sue 
mnienia, nie popełnia się tylko przez ciężką 
wine przeciwko Bogu, Część druga Ka- 
zania, 

Hańba człowieka, ikrzywda Bofka, otoż 
to fkutki, i owoc nie bardzo fmaczny, wy- 
niksigey ztakowego względu. Y otym na 
więkfzą Boga chwałę, a nafz zbawienny 
pożytek, 


CZESC PIERWSZA. 


mier „ dzieło nagfzlachernieyfze rąk 
Bofkich , w $rzod innych dobrodzieyftw, 
odebral dar wolności, aby to wfzyftko, ca 


det zgodne 2 prawem Bofkim, ico mu zdro» 


wy wfkaznie rozum , mogł pełnić podłag 
upodobania fwego. Z tym wfzyftkim wzgląd 
na ludzi w fprawie fumienia, w wyznaniu 
fwey wiary, w pełaieniu obowiązkow fwego 
ftanu, kazi zacność pozwolonego nam daru, 
i upodła z gruntu wrodzoną nam wfpaniałość- 
Czemuż to? bo przez to famo musiemy 
sie uginać przed cudzą wolą; bo musiemy 
ulegać i ftać się smutną ofiarą obcey niefpra- 
wiedliwey zazdrości, O! co to zahanba i 
obelga nafza? Taſtanowmy się nad nig: 


I. Ma 
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L Mai wzgląd na ludzi, trzeba ſtoſo· 
wać, się do obyczaiow $miefznych, do zdań 
dzikich, i mody naygorfzey . .. trzeba zale- 
zeć od cudzych humorow, j ftarać się czy» 
iey dogodzić fantazy; trzeba naywiękfzey 
używać oftrożności , żeby kogoś nie rozgnie- 
wać, i ego na siebie nie ściągnąć pogardy.» 
Wzgląd na ludzi, dokaznie tego, iż nie mo- 
una władać ani samym sobą, ani flowy, ani 
fprawami fwemi: ii nie można ani czynić , 
ani mówić, tylko przeciw fwoiey fldonnosci..« 
Niech to bedzie z naywigklza przykrością 
pafzą, ale że się to podoba ludziom, trzeba 
to uczynić; miech się fprzeciwia zdrowemu 
rozumowi i przyrodzonemu światła, ale że 
tak chcą insi, trzeba powiedzieć, że to iek 
dohrze; miech ta to cierpi fumienie à vila. 
fne przekomanie, ale żeby się nie narazić bo- 
mus, trzeba to iefzeze’ pochwalić, | albo przy- 
naymniey oboiętnyim fpoglądać okiem; niech 
to będzie naygruhſtym kiamftwem, trzeba 
iednak powiedzieć, że to jelt iftotną prawdą, 
żeby mie bydź odrzudkiem od łatki.  Zgoła 
trzeba inaczey mowić , inaczey myślić, pa» 
wierzchownie koche, a w fercu nienawi- 
dzić, w oczy chwalić, azaoczy ganić, iawnie 
fzanować, 8 wewnętrznie cierpieć witręt od 
tegoż, aby przygany nie ufyfzeć , lub nie 
mile odwrocić żarty. O! ftanie opłakany ! 
OI niewolo podła! Można mowić befpie- 
cznie, że ci, ktorzy się uwodzą względami, 
nie patrzą, tylko oczyma drugiego, nie fy. 
ín, tylko ufzami cudzemi, nie sądzą, tylko 
zdaniem pożyczanym, nie czynią pie reko- 
ma fwemi, i raczey nieczulym drugiego na. 
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zwać się mogą narzędziem , niżeli wolnemi 
irozumnemi, A tak, choć poniewolnie , 
trzeba bydz wfpołkiamcą i okrutnikiem , i 
krzywoprzysiężcą, i pogorfzycielem inoych, 
i kofterą, I maiemanym flatyfta, i czarnym 
obmowcą, i bezboznym ateu$zem , bo się tak 
ionym podoba. O! iak takowi podobni są 
do owych Mędrcow Pogańfkich, ktorzy fto- 
fuiąc się do czafu i fantazyi gminu, pomimo 
przekonanie (wole, więcey mi jednego wy- 
znawali Boga; tamci: chcąc uyść nienawiści 
ludu, czeili to, co potępiali, kłaniali się tym, 
ktorych panili, wyznawali to, czym się bray- 
dzili My unikaiąc krytyki ludzi, i przez 
chęć podłą podobania się zwyczajom wieku 
zepsutego, liemy to, co wyznaiemy, kazie- 
my to, co ezelemy , blułniemy naprzeciw 
temu, jeśli nie Rowy, to uczynkami, czego 
nie znamy, mowi Apoftot. O! ludzie nie- 
baczni, czyjeyże to boicie się przygany ? py* 
ta się fzaiafz Prorok: Człowieka $miertelne- 
£o. ktorego życie iedogm ieh waporem i 
wiatrem? jednego grzefznika? iednego Li- 
bertyna, ktory wam nie złego uczynić nie 
możę? ktory zginie zswoią modą i nauką 
pewnie wkrotce, a może i wy z nim? Wróć 
się każdy do ludzkości , do czucia i uzywania 
drogiego pozwolonego sobie wolności daru. 
Nie witydź się pobożności potrzebney dufzy 
twotey, tak, iak się nie wtydzifz mody świa. 
towey; podfyeaiqcey twą proinosé. Nie 
wftydz się przez modlitwę wyznawać fwoiey 
podłości przed Bogiem, tak, iak sie bie wfly- 
dzifz na ſwe wysilać pochwały, lub też prze- 
pędzać znaczny przeciąg. czafu og pracowi- 

K tym 
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tym prożnowaniu. Nie wftydź się naslado- 
wać ludzi pobożnych » kiedy bez wftydu tak 
lecifz na przepaść za człowiekiem: bez Re- 
ligii, bez cnoty, bez fuinienia, i poczciwości 
iadney ; a-pokażefz, ŻE się nie uginafz przed 
ludzką. wolą , 2e się nie ftaiefz ofarą nies 
fprawiedliwey zazdrości, co left hańbą cato» 
wieka rownie wielką, iak i pierw fza. 

II. Nie można o tym ani pomyslié, aby 
kto nie poznawał , to iet dobrego, * co 
złego ? co jelit cnotą, a co wyftępkiem ? co 
niewinnością , 4 co zbrodnią czarną ? Niech 
będzie uaygorlzy człowiek , wymierzy on 
przecie fprawiedliwość cnocie, i należną od» 
da przygańę zlemu. Nie przez niewiadomość 
tedy, lecz przez zazdrosć odwodzą was od 
dobrego ludzie rożwiożli, ponieważ życie 
cnothwe iet przymowkà dla nich; wafza 

obożność zawfty dza ich piefkromnosó w Ko- 
$ciolacb, wafze m łosięrdzie wyrzuca na oczy 
ich nieużytość, wafza wirzemigzliwosé wy» 
tyka ich rozpuſte i bezczelność ; zgoła: fé 
w wafzym zachowaniu prawa, widzą odimae 
lowany w żywych kolorach obraz; fwoiey 
nieokreśloney „wolności. Coż za dziw, 2e 
przeciwko wam powftaia , i ofiabić pragną ? 
Brzydzą fie, mowi Duch Swięty, niezboźni 
temi, ktorzy na profiey [a drodze, (Prov: 29. v. 27) 
Czemuż to? O! bo gdzie: taka nierowność 
-zabiegow i ftarania, must też hydz przeci: 
wność pragnienia i woli... Pokiście iednym 
z niemi tchrigli duchem, świat was i oni mie 
lowali iak swoeie. Pokiście podobnemi im 
byli w wyftępkach, patrzali na was » jak na 


(wych ścifych przyiaciol. Pokiscie ieduo 
2 nie- 
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z niemi trzymali, przychodziło aż do tey 
zgody: i ty uic nie mow , i ia; ale kiedy- 
ście wzięli przed się życie inne, kiedyście 
się chwycili zdrowfzego zdania i rady, kie. 
dyście się ſpoſtrzegli na fwych błędach, nie 
miło na was fpoglądaią, boście się przez tą 
flali zwierchdłem, w ktorym Oni opatruig 
plamy fwoie; ftaliście się regeſtrem, 2 kto- 
tego czytają bezprawia i zdrożności nay gor- 
fze... Gdyby to mąż umiał zawfze ozigble 
pauzyé na n | żony, i na obce ' pokole- 
nia w włafnym Mnoägce się łożu ; gdyby 
matka pozwalała córce w nieprzyftoyne wda- 
wać się zabawy, gdybyście wyćwiczeni w 
sztuce zwodniczey, umieli udać podłość za 
roftropność, wyftępek za przyłługę, zdradę 
za przyiażń , gdybyście umieli zwodaić nie- 
ofirożne ferca, zapalać miłosne mırygi, gdy- 
byście biużnili Religią, wyśmiewali obrządki 


„ Kościoła, gardaili poftami, powftawali prze- 
„ciw Duchownym , byłaby Radka między wa- 


mi harmonia, i nie okazowaliby się dla was 
przyktemi. Czemu? bo to ieft zgodne zich 
ułożeniem, to odpowiada ich geniufzowi, i 
sentymentom dokładnie, że się zaś przeciwnie 
dzicię , przeciwnych doznaiecie fkutkow ». . 
Zazdrość to tedy iet tylko sama, ktorey 
czy można ulegać bez naywiękfzey obelgi 
fwoiey * Czy*można dla przymowek Yudz- 
kich , dla nikczemey cenfury , i niefprawie- 
dliwego rozśmiania się , zaniechać interefsu 
zbawienia, cnoty i poczciwości: Nie uważa 
Chryftus na posmiewifka Faryzeufzow, rzucą 
sie odwaznie Magdalena do nog Zbawiciela , 
bez względu na widowifho wfkazuigeych i 
Ka z niey 


" 


* 
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z niey fzydzących ; idą z daleka trzey Kró. 
lowie do oddauia czei fwoiemu Twórcy , 
wfzyfkie uprzgraige przefzkody; to i my 
czyhmy , zapomniawfzy o tym, co na to 
rzecze ten i ow , gdy ia to i to uczynię? 
naprzykład: pogardzę marnością Świata , 
zbrzydzę fobie prożność omamiaiącą tylko 
ferce , rzucę się do modlitwy, do poftow, do 
umartwienia, do nog wreście Zbawiciela, 
profząc go odarowanie mych przewinień. 
Nie dbaymy o to, Ze nas palcem wytykać 
będą, bo toki wzgląd odbiefa wolnosć, ulega 
zazdrości niefprawiedliwey, a zatym nie po- 
pełnia się, tylko przez naywiękfzą hańbę czło- 
wieka, bo wzglad taki na ludzi , nie popełnia 
się, tylko przez ciężką winę przeciwko Bo- 
gu © czym 


CZĘSC DRUGA. 


Nis mowi sie tu o tym wzgledzie, ktory 
się należy komu dla iego godności, uro» 
dzenia, talentow , iurzedu, ieft on zgodny 
nie tylko z fprawiedliwością i dobrą polie 
tyką, ale też odpowiadaiqcy Pifmu Świętemu; 
Oddaycie, komu cześć, cześć; komu boiazn, boiażń. 
(ad Rom: 13. v.7.) Wfzskie to przecie da 
poty, poki się w fwoich cnoty i poczciwości 
utrzymuie granicach , iak fkóro zaś z nich 
wykracza, iuż się przez ciężką popełnia winę, 
bo przenosi tworzenie nad Stworcę bo Bogu 
należytą odbiera chwałę, Zafanowmy Sig 
pad tym. 

I. Bóg maiąc prawo do nafzego ferca, 
iako Oyciec i Dobroczyńca ata yi 

iako 
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jako Pan iednowładny: mogący zabić, i na 
przepaść fkazać piekła, powinienby w nas 
winowić miłość. i boiażń Jego Ofoby, powi- 
nienby fprawić w nas ten wybor, iżbyśmy 
woleti raczey wfzyftko złe ponosić, a niżeli 
dla nikczemnego ftworzenia Boga opuścić: 
Ale zżalem ferca powiedzieć mufzę, że 
inaczey rzeczy idą, wzgląd na ludzi bierze 
przewagę i pierwfzeńftwo. Bóg zaś zanie- 
dbany , i w niepamięć pufzczony, A chyba 
przy nafzym interessie, luburażeniu o krzy- 
wdę Jego upomniemy się... Adam dla 
wdzięku Ewy, zakazany 2 tąk iey odbiera 
owoc. Pitat przez chęć podobania się Ce- 
farzowi, niefprawiedliwy na JEZUSA wy- 
daie wyrok. Piotr przez boiazh niewczefną, 
nayukochanfzego odítepuie. Miftrza. Herod' 
aby niewftydney mie zafmucił niewiafty, ściąć 
kazał Jana Świętego. Posunmy się uwagą i 
do mas, aznaydzjemy się w podobnym big- 
dzie” Oto ten, przez wzgląd godnego uro- 
dzenia, ow przez refpekt kochanego przyla- 
ciela; inoy przez punkt honoru, inny przez 
boiażń, inny przez fzpetng miłość. O! jak 
nie raz przez fzpary patrzał na oczywiltg 
krzywdę Bofka ? albo uczynił to dla człowie- 
ka, czego nie uczynił dla Boga?... Sędzia 
nie uczynitie więcey dla złota lub inftancyi 
ezyiey , niżeli dla Boga w pełnieniu -(prawie- 
dliwości? Syn, dla podobania się Rodzicom, 
nie woliż złorzeczyć, fzkalówać » i tchnąć 
duchem zemfty , niżeli dla Boga fwych nie. 
przyiaciol kochać? Sługa, dia ziednania kre- 
dytu u Pana, nie woliz ręczną zatrudniać się 
zobotą, niżeli wypełnić to przykazanie. Fa- 
mię: 
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mietay, abyś dzień Swięty święcił. Amant, 
nie woliż pilnować ciała, i wysilać się na po» 
chwały podchlebne kochanki, a niżeli poyść 
do Kościoła, i pochwalić Stworcę fwoiego, 
nie woliż raczey expenfowad na fwoie bo- 
ginie, a niżeli ubogiego poratować nędzarza. 
Niewiafta , predzey się uftroi i wypiękrzy, 
aby mą siebie cudze ściągnęła oczy , a niżeli 
odwiedzi fzpitale, aby w ofobie ubogiego , 
famego wfparła Chryftufa. Kapłan, aby od- 
powiadał kompanii, woli w niey allegory- 
cznych i lubieznych flow używać, a niżeli 
pomowić o Bogu, i bronić Jego Swierey Re- 
ligi. To wfzyftko, nie pokazuież, iż prze- 
nosiemy ludzi nad Boga? O! względzie 
ludzki., iakże ty wykradafz z ferc nafzych 
świętą boiażń Bofką, a naley mieyfce wpro- 
wadzafz obawę - utraty łafki ludzkiey. O! 
ludzie niebaczni , pomniycie na to, że Bóg 
fam ieft, ktory was ftworzyt do chwały fwo- 
iey, on was powołał do fwoiey uflugi: wpi- 
sal w liczbę Uczniow i Rycerzow JEZUSA 
Chryftusa. On wam będzie płacił ufugi w 
czasie i wieczności, on na dufzy i ciele uka- 
rze, on potępi i zbawi, umorzy i ożywi, 
wyniesie i poniży ; iego nakoniec ftrafznych 
wyrzutow bać się potrzeba , ktore nagoto- 
wał przekladaigcym względy ludzkie nad po- 
winnosci, nad cześć i poddańftwo fwoiemu 
Stworcy. Nie chcieymyż Boga pokrzy- 
wdzać w tym fpofobie, ale ani też uwlaczay- 
my mu chwały należytey, 

ll. Każde prawo, ktore nam pokazule 
dobrego poftępowania fpofoby, dane ieft od 
famego Boga; i czy one wyryte ma fercu, 

czy 


li 


$ 
d 
n 
b 
s 
k 
i 
F 
0 
f 
i 
$ 
É 
i 
1 
t 
[ 
i 
[ 
í 
i 
1 


| Nabożeńfiwo 181 


lant, czy też na tablicach nam podane , zabiera 
po- fwoy początek od naypierwfzego Prawoda- 
oyść | wcy, iakim iet. naywyżfza Iftność ;, gwałcić 
go. 7] si. wieg nie może, tylko z pogardą Stanowi- 
bo- ciela fwega s., Kto się zań uwodzi wzyle- 
rza. | dem na ludzi, nie uwąła na Boga, mniey 
rzy, Aba na lego powagę , gotow zdeptać iega 
żeli prawa; zgwaloclé nayswietfze uftawy, prze- 
go, ft4pié praykaztnia , zaprzeć się Chryftufa , 
r od- oboiętnie patrzyć na cnotę, aby się tylko 
'ory- ludziom podobał, nie dba on o łakę i pomoc 
niżeli: Stworcy, aby tylko w lafce zoftawal u lu · 
Re- dzi, a zatym nayftrafzoieyfzy cios zadaie ho- 
rze- norowi Bofkiemu, wymierza nayciężfzą o- 
dzie belge ma Jego Godność... Zrzucamy my 
zych się prawda ra wymowką, że nafz interes tak 
vpro- kzie, że moda tego wyciąga, że fpoleczno&é 
O! i towarzyftwo ułożone na to, aby mu od- 
Bóg powiadać ftofowaniem się do niego. Ale 
fwo- czy ty Panie przyimiefz tę wymowkę na 
wpi- firafznym Sądzie ? ja nie wiem. Podobno 
DSA Ty ofukniefz takiego, iodpowiefz mu: żeś 
ri w świata chował przykazania, niechże cię teraz 
uka- świat ratuie, niech cię wyrwie z ręki moiey 
wi, i zafloni od zapalczywości gniewu moiego. 
nych Nie chciałeś mieć uczeftnictwa ze mną do- 
TOTO” Cześnie, nie wart iefteś, abyś go miał i wie- 
| po. cznie, miley ci było zabawiać się z nieprzy- 
jemu iaciołmi moiemi w życiu, łączze się z niemi 
trzy” ipo śmierci; chlubno ci było mną pogat- 
zaya dzać, znośie teraz męki, ma ktores fprawie- 
P | .*dliwie zaftużył Y do tegoż to nas przy- 
azule © wodzą względy ludzkie, że nam obelgę przy- 
t od „'nofzą, i zguby fa przyczyną dla ciężkiey 
?reu, 7 w nich 
ay 
| 
AS 
Be oo ee N 
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w nich popeloioney winy? Porzućmy tego 
światowego Bożka , mieymy zawfze oka 
na samego Boga, zwracaymy uwagę w fpra- 
wach na Jego Świętą Powage ; a tak zro- 
bie my fobie chwałę w życiu , i nadgroda do- 
czeka nas w przyfzłości. Utwierdź nas Pa- 
nie w tym przedsięwzięciu, Amen, 
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K AZ ANI E 
O NABOZENSTWIE 
Bg MA UEM 


Sluiace na każde Święto Nayswiet/zeg 
Panny, a szczegolniey na Szkaplerz, lub 
Rożaniec. 


zez eg DI 


Beatam me dicent omnes Generationes , 
quia fecit mihi magna qui potens eft. 
Luc: 2. 
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LI Nayświętfzy ktory te flowa wyrzekł 
przez uła MARYI, fwego proroctwa 
dokonał, Kosciol Chryftufa po caley ziemi 
tozfzerzony , od osiemnaltu wiekow uczy 
wfzyftkie i we wfzyftkich ięzykach ludy, Bło- 
goflawiong Marys nazywać beatam me dicent ; 
dia tego, że w Niey wfzechmocny wielkie 
rzeczy uczynił y quia fecit mihi mogno qui po- 
tent 


* * — RS 
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tent el. Odwieczny maige na iey łonie od- 
bywać cuda wfzechmocności i mądrości fwo- 
iey, wyniof lą na wysoki ftąpień macie» 
rzyńitwa Bofkiego, dla ktorey świętney go- 
dnosci, jet w Niebie obiektem czci Duchow 
Anielfkich „aloa ziemi, celem naboienftwa 
wiernych, Nabożeńftwa, ktore lak aiefkoń= 
czenie pożyteczne, tak zaw(ze macarftwom 
piekielnym nie mile; niezbożnosć ie bluzni- 
la, herezya oczerniała, libertyńftwo zbiia- 
Jo; lecz przeciw temu Kosciol zaftawial za” 


zy widział ie napaſtowanym, tyle ie.razy 
umiał utrzymać i:uchwalcow ukrocić: i przy 
dzisieyfzey uroczy tości iedynie dla powigk- 
fzenia chwały i nabożeńtwa ku MARYI 
pozwala do was mowić, 

W refzcie nie będę ia się bawił nad 
zbiianiem zarzutow, ktore bezbożność prze- 
ciw tey materyi wyzionęłą. Od czasow 
Chrześciańftwa te wrzafki niegodziwe fatal- 
nego ciosu chwale Maryi zadać nie zdołały; 
ale są inni nieprzyjaciele iey honoru, nie tak 
burzliwi; a może fzkodliwsi, Coż pofpolite 
fzego na świecie zwłafzczą w nalzych Cza- 
fach iak pewni poł Cbrzescianie. ktorzy pod 
poważną mafha zwierzchney cnotliwosci , o 
rzeczach naygodnieyfzych fzacunku zuchwas 
łe wyroki dyktuią. Według zdania tych 
niby znakomitych ludzi, Kościał rozfzerzae 
jąc nabożeńftwo, ku Maryi chybił w dwu pun- 
ktach: Nayprzod, że to nabołeńftwo, mo- 
wią, nie ieft zasadzone na móenych pobud. 
kach, ktotehy interesowały dufze rozumne» 
Powtore , że nlema pewnych granie, 

kto: 


wfze całą moc fwoiey gorliwości; a ile ra- 
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o Nabożeńłwie do Maryi sn 
ktoreby dufze fłabe od tysiącznych w nim 
uſtyrkow wftrzymywały. Przeciw takowym 

adaniom powítaie, i na obalenie dwu tych 

lekkomysinych założeń , dwie przeciwne pro- 
pozycye kladę. Nic grontownieyfzego nad 
pobudki, ktore powodowały Kościoł rozfze- 
rzenia między fwemi dziećmi nabożeńltwa 
ku Maryi, p. 1. Nie roftropnieyfzego, nad 
przepisy, ktore Kościoł względem tegoż do 
Maryi nabożeńftwa (wym dzieciom poda. 
ie, p. %. 

l. Jefteśmy fimą fabotą i ufiawnie cu. 
dzey pomocy potrzebuiem; Marya jeft. fama 
dobrocią nosi nas w fwym fercu, może 
wfzyftko u Syna, i dość iey mowić aby wye 
fluchana zoftała, oto w trzech flowach poe 
budki gorliwości Kościoła o rozfzerzenie i 
uwiecznienie czci Maryi. Ktoby więc chćiał 
się temu nabożeńftwu fprzeciwiać , niechże 
powie có tuniepewnego: Czy to że Marya 


-mofe wfzyftko u Boga? Czy, że nas ser- 


decznie kocha? Czy żesmy Jey pomocy 
potrzebnemy? A zatym by nieprzyiaciol 
Jey Czci przymusić ieśli nie do zrzeczenia 
się błędow , to przynaymniey do milczenia; 
dość ieft dowieść tych trzech założeń: ` Za- 
czynam. | 

A nayprzod że Marya może wfzyfikou 
Jezusa , zkąd to wyczerpnięta ta Nauka? z 
dwu nayczyfifzych zrzodeł MB. rozumu i 
wiary; Co Syn winien 'fwey Matce i w 
porządku natury: i z układu Religii; i według 
praw. ludzkich, i według Bofkiego prawa ; 
i przez ufzanowanie, i przez miłość ; mo- 
inaz wątpić, żeby ]. C. tych * 

obo- 


P 


155 Kazanie 
obowiązkow , względem Nayswietfzey Matki 
fwoiey nie pełnił ? A tyle praw złączonych 
lakiego? iey nie nadaig panowania nad fercem 
Jezufa? Wiecey iefzcze ; z iedney ſtrony 
Jezus Bóg i Człowiek Syn naycootliw(zy. i 
naydofkonal(zy; z drugiey Marys Matka Bo- 
ga, mivczyltfza, naygodnieyfza i ze wfzyft- 
kich Niewiaft Nayświętfza; trzeba wnieść że 
przywiązanie takiego Syna, do takiey Mat- 
ki, niefkończenie przewyzfza przywiązania, 
jakie znatory naylepfze dzieci do dobrych 
2 natury naylepfze dzieci do dobrych Rodzi- 
cow mie walz. Bóg Człowiek Syn, Macka 
Nayświętfza, Panna, te dwie uwagi mocno 
roztrząfine przymusiły Bernarda do powie- 
dzenia, ze władza Matki nie ma innych gra- 
nic iak te w ktorych mieści się władza Sy- 
DA; to ieft: że iak Jezufa, tak Maryi wła- 
dzą niefkończona. Ale ten Syn czci godny 
nie przeftał na tym, abyśmy 2 wniofkow tyl- 
ko i domyflow władzy Maryi dochodzili, 
Zoflawil tego świadectwa na piśmie. Weydz- 
my do Archiwow nafzey wiaty : Mimo 
ciemność pifma, w krorey wielkość Maryi 
poki żyła na ziemi, zagrzebaną. Mimo nie- 
wiadomości ludzkiey, ktora wfzyftkie prawie 
okoliczności iey życia przed nami ukryła. 
Mimo obojętność powierzchowną z ktorą się 
niekiedy względem niey fam Jezus okazy wał; 
farat się zawfze, aby nam niezawodne zna» 
ki fwoiey ku niey przychylności zoftawił. 
Pierwfza dufza ktorą przychodząc na świat 
poświęca, za Jey poysrednictwem poswieco- 
na. Mog! Jezus nieoddalaige się z Nazaret 
dopełnić tego cudu, ale twzeba así aby 
i Ma- 
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i Marya do niego należała, do iey więc o- 
foby, do iey prodrozy wkray  pórzye 
Ry, do iey przytomności w domu Elżbiety , 
do iey głofu , lafka Bofka, ktora Jana poe 
świąca przywiązana była. Jezus dwonaftole- 
tnie dziecie, mimo wiedzy Rodzicow zo» 
ftaie w Kościele. Szuka Go Marya przez 
trzy dni ze łzami i trofkliwością: a gdy mu 
to czule wymawia , odpowiada iey w praw- 
dzie, że tu Go fluiba Bofka zatrzymała, ze 
się był powinien wdać w te rzeczy, ktore 
do iego Oyca należą , iednakze opufzcza tę 
fużbę nycowfką a fucha Matki, i od tego 
zdarzenia aż do 30 lat nicnam więcey o fo- 
bie nie pozwolił iak wiedzieć, tylko, że był 
Maryi i „jozefowi podłegly. -Pierwfzy cud 
ktory czyni na świecie Czyni go dla Mae 


ryi: Odpowiedziawfzy Jezus Maryi że ta- 


kowe dzieła należą do famega Boga, że Ona 
do nich mięfzać się nie może , że iegogo- 
dzina ni- przyfzła; po takiey odpowiedzi 
ktożby sądził że wyfłuchaną zoftała? Lecz 
Marya znając ferce i przywiązanie fwega 
Syna, nie nalega: daley ; ale, i o fkutku nie 
wątpi; owfzem iak by go pewną była, mo- 
wi fłużącym nowożeńca robcie wfzyftko co- 
kolwiek wam. moy Syn 'rozkaże , w rzeczy 
famey cud się dopełnia woda w wino prze- 
mienionia. Coż wnosić o moy Boże że fkut- 
ku z taką trudnością dokonanego) że kutku 
ktory oczywiście wfkazuie twe w Maryi 
upodobanie, to, że dla niey gotoweś odmie- 
niać wfzyftkie prawa, że na moment nie od» 
kładafz iey prozby, że ona może Cię zawfzę 
prosić o co chce, i go zechce, otrzymać. 
Je: 
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Jefzeze iedua okoliczność z ktorey miare 
koymy przywiązanie Jezufa do Maryi a kto- 
ra go w poyśrzód mąk niefpokoynym czy- 
nia. Blifi fkonania na krzyżu w poyśzód 
vaywiekfzych mak i chańby zapomina o tem 
to cierpi, a o tem myśli w jakim ſtanie fwą 
Matkę zofiawia. Powierza ią fwemu Ucznio» 
wi nayukochanfzemu, obowięzuie go, aby 
fla! się iey Synem na jego mieyfcu, aby 
był dla niey przyiacielem- i ftrożem. Ota 
Matka twoia mowi do niego, uby z ftrony U- 
cznia zapewnił trofkliwość, ufzanowanie, ú- 
fugę, to wfzyftko co czyni dla Matki Syn 
kochany, KtoZ więc może, mowi S. Hilary 
o miłości Jezusa ku Maryi wątpić, kiedy w 
czasie mk srogięy męki, tak nadzwyczayne 
okazał iey dowody ? Te są znaki MB. po 
ktorych dochodzi Kościoł, ile może u Boga 
Marya i iaką u niego ma łafkę. leżelić Je- 
zus Chryſtus tyle czynił Maryi, kiedy tu je- 
fzcze żyła na wygnaniu, na tem padole pla- 
czu inedzy. Możefz iey teraz co odmowić 
kiedy króluie w Niebie i pierwfzą po nim 
chwały ftolicę osiada, Jeżelić dofyć było na 
iednym flowie? aby zoftała wyfiuchaną choć 
iefzcze ubogą była fzraelitkq, czegożbyjey 
teraz brakowało, kiedy iet Nieba i ziemi Kro- 
łową; Jakże? czy Pan jezus nie ma iuż te. 
go względu na nią w Niebie , iaki miał ną 
ziemi? Pomyślić nawet o tem nie można 
NN. znaczyłoby się bowiem, że on wcho- 
dząc do fwey chwały zapomniał o wnerrzno- 
ściach ktore go nosiły , o łonie na ktorym 
był wychowany. Znaczylo by się, Ze zo- 
fiaiąc fzczęśliwym , zoftał Synem niewdzig- 
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,emym; że on będąc przyfłany 2 Nieba, aby 


był nafzym wzorem! ftał się naypierwfzego 
prawa gwalcicielem , ie nawet zapomnial o 
tem co kazdy człowiek fwym Rodzicom wi. 
pien. Na takie to blużwierftwa wychodzi moe 


‚wa tych ludzi, ktorzy powiadaig, ze nie dla 
„nas w Niebie Bog przez Maryą nie czyni. 


Ach gdyby oni dobrze zrozumieli co mowią, 
famiby nad fwoią bezbożnością zadtzell Nie 
K. B. Jezus Chryfas w świętności fwoiey 
chwały, nie przeflaie bydź Synem czułym, 
przywiązanym i fzacuigoym Maryg. To6 by 
fam Salomon , ktory był tylko tego figurą, 
Ufzanowaniem go dla fwey Matki ptzewyże 
fzył, Pan ten więkfzy pad wfzyftkich Kto» 
łów , świętnym otoczony dworem , za przyi- 


|, ściem fwey Matki zbiega 2 Tronu, fadza 


ią na prawicy i rzecze doniey: Mow Ma- 
tko moia czego żądafz boć rzecz nie przy. 
zwoira, bym ei miał co odmowić.  Jeżelić 


haymedrf,y ten człowiek miał sobie za po- 


winność uc£ció Matkę fwoig. Czegoż nie 
uczyni mądrość nieftworzona dla nayczcigo* 
dnieyfzey Matki? A choćby był Salomon 
nie wyfuchał Betfabei o co go przychodziła 
pzosić, mogł tego mieć przyczynę: przy» 
nosila mu ona nieraz natrętne żądania. Ma» 
rya ocoż prosi? O łafkę pociechy dla due 
fzy &rapioney , o pomoc dla Chrześcianina 
cierpiącego ; ooftrożność dla ludzi między 
piebezpieczeńftwy żyjących, Kogo prosi ? 
Jezufa, ktory wylał krew fwoię dla zbawienia 
tychże. . NN. Czyliż Marya 2 tego famego 
względu nie dokaże wfży ikiego u Boga? Czy- 
liz to famo nie zaręcza jey prożby fiutku o 
kie: 
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kiedy prosi tego za nami, ktoty niezmier- 
nie nas kocha. Ach choćby nawet ftanela 
przeciw niey Bofka fprawiedliwość grzechami 
naſzemi rozypiewana ; odezwie się na fironę 
Maryi Bofkie miłosierdzie a Marya fkucek 
prożby otrzyma: miłosierdziu i Matce dwo- 
ma wielkim Patronom mozelz Bóg co odmo- 
wić? Pierwfza przyczyna. ł.afka jaką Ma- 
rya ma uboga, co powodowała Kościoł że 
gorliwie nabosenſt wo ku piey rozfzerza; dru- 
ga przyczyną Jey do nas przy wiązanie. 

Marya nas kocha: przez fkłonność na- 
turalną, i przez affekt wyżfzy nad nature; 
Jako fwych Braci w Adamie , i iako fwoie 
dzieci w'Chryltusie ; to iet co ią do dobra 
nafzego pray więzuie Nayprzod ieftesmy 
iey Rracią według ciała. Pokora nie daie iey 
o tem zapomnieć. Wyniesiona nayw ye 
pamięta o nas na tey nifkosci miefzkaiących. 
Duchy piebiefkie co ią otaczałą , wydaią iey 
się obcemi na ziemi: Ona widzi twą Oy- 
czyznę, między, ludźmi tu fzuka fwoich Ro- 
dzicow i Przodkow, między nami odbyła 
dziecińftwo i wiek dalfzy ftrawila. Za że 
iet dziecie Adama iak i my; a gdy przez 
fzczeguloy przywiley wybrnęła z tego po- 
topu, ktory nas pochłonął tym zoftala tk li- 
wfzą, patrząc Da ſtan oplakany do ktorégo- 
śmy ptzyfzli. Natura bowiem daleko moeniey 
na big woła niż na Hfterę Mardacheufz że ią 
Pan dla tego tak wyfoko wynioft, aby była 
wfparciem t obroną fwych braci... Ale to 
jefzcze mały dowod, Weielenie Boſſiego 
Syna uczyniło ią Matką Boga, a nas wf2ylit- 
kich iey dziećmi: to dla krwi Chryflufa w 
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ktorey ieftesmy odrodzeni, (Boc s Chry- 
fula krew Maryi, to dla ciała Sys Boftiego, 
ktorem się posilami,) boć to Ciało czci go- 
dne Ciałem ieft Maryi mowi Bernard S. Je- 
zus Chryftus uroczyscie nas ze (wych braci 
przyznał, od (wego Zmartwychwilsnia , tak 
nas zawfze nazywal. Wniesśmyż teraz: ko- 
ciałażby nas dcfgé Marya, gdyby n:s miłością 
macierzyńiką nie kochała. " A nawet możefz 
nam uchylić miłosci, politowania, i że po- 
wiem wdzięczności ; kiedy niejako italiśmy 
się sprężyną iey wielkości ichwały, Byłaż. 
by tem czym ief, gdytyśmy tem, ézem je- 
Hesmy nie byli? Bylaiby Panią swiata, gdy. 
by potrzeba zbiwienia, Bofkiego na je) iono 
nie ściągnęja Syna? Bylazby Marką Odku- 
piciela, gdyby grzefznikow do cdkupienią 
nie było? Nie może więc Marya rzucić na 
nas oczu by fobie wfpomnieé nie mista, że 
balza upadek do iey wywyżlzenia pofiużył. 
Uwaga to tkliwa ns (erce tak czułe, isk Ma- 
ryi, ale ie(zczewiętfza zachodzi pobudka , 
to iet niefkoficzona miłość ku nam Befkiego 
Syna. Syn Aen czci godny do którego sie 
Wwe wfeylikiin Rosowala Marya; przez lat 30 
kilka nie^rudnd się tylko demi, nie Żył, nie 
pracował tylko dia nas, cierpał nawet za nas 
i umierał, Widziała to wfzyfiko Marya, i 
mogłazby niebydź do tych przywiązaną, kto» 
tych iey Syn tak zbytecznie ukochai ? Mo- 
żefz bydi oboiętną na naymnieyfzą potrzebę 
tey dufzy , za ktorą iey Syn ukochany krew 
fwoią wfzyfikę przelal: Ach ścierpiałażby to 
fama będąc fprzyrodzenia , tak dcbroczynna 
i litościwą ? Zyigc tu iefzcze na ziemi ile 
L razy 
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razy widziała kogo cierpiqcego, holała i 
Ona Naymüieyíze cudze niefzczęście tak 
ig obchodziło., iak by było tey włafne, Do- 
wiaduie się, że brakło wefelnikom wina: wiele 
Xie to niefzezeseie , coż złego mogło ztąd 
wyniknąć? tyle tylko, że na moment mogli 
się zawitydzić nowożeńcy. Obchodzi to le- 
daak Maryą, przymufza ją, £e wyprafza u 
Syna cud wielki, wody w Wino przemienie- 
nie. Dowiaduje się od Anioła, że niepiodoa 
Elżbieta poczeła, pufzcza się wdaleką dro- 
gg, idzie pomiędzy góry „ aby ią pocie” 
fzgia. 

Dowod czułości Jey ferca, i Obraz tego 
to w Niebie względnie nas czyni.  Dosé ieft 
bydź niefzczęśliwym by do iey opieki należeć, 
atym bardziey witawia Ona się za nami, ktos 
rzy Jeg wzywamy, Myślicie iak gdybyście 
ją w nafzey fprawie mówiącą flyfzeli; Ta 
uboga dufza w (wym niefzczęściu do mnie 
się udzie, zoftanież bez pociechy. Ten grze= 
śnik z tak dawna obłąkany, poznał nakonieć 
fwoie błędy: wielkość iego zbrodni odbier 
ta mú nadzieję odpufzczenia, we mnie: tylko 
położył ufnosé , maż bydź zawftydzony. O 
moy kochany fynu, czyhź ten zapamiętały 
grzefznik miley nas kofzwie niż inni! Czya 
zes go naydrożfzą krwią fwoig nie odkupił? 
Czym go łzami memi nie oblala, Ten lud 
udał się pod moi, obronę, w tym zgroma- 
dzeniu widzę moich Braci i Sioftrg , me dzie= 
ci ulubione dla których Matką miłosierdzia 
zofałam ? Mogęż im co odimowić? Widzę 
w nich cenę krwi Syna mego, moggt o nich 
Bie bydz trofkliwą? Widzę, że to Ec s 
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Bogu ftworzenia, ach niefadzilabym się go. 
dnà iego miłości, gdybym dla nich przy- 
cbsjoq nie była. Taka ieft dla nis Margi ży: 
czliwość i to drugs przyczyna ktora powo- 
dowala Koáciol, aby-sabbienftwo ku Maryi 
rozízertal zeig przyczyną fg nafze potrze» 
by, w ktorych się bez. Maryi obeyść me mo- 
zemy. 

Ale trebai wam powiadać o wafzych pa- 
tezebach ? Czyż ich fami nie ezuiecie? po. 
dlegli rozmaitym chorobom z ftrony ciała , 
rozmaitym fiabościom 2 trony dufży, roze 
maitym nieukontentowaniom wrzeczich do- 
czefnych, rozmaitym omamieniom z firany 
wieczności , rozmaitym przypadkom tego ży- 
cla, rozmaitym niebeipieczenftwo względem 
przyszlego,' Nafze życie rwie się za jednym 
tchnieniem, nafze zbawienie ginie za ieden 
moment: pomiarkuymyż na co iefteśmy wy- 
ftawieni „ wW co byśmy się wmgnieniu aka 0. 
Urocili, bez Tzczegulnieyfzey Nayáwigtfzeg 
tey -Matki pomocy. Jak wybrnąć fpoyśród 
niebespieczeń fiw życia tego, w ktorym tak 
łacno 6 trefürek iak na morzu rozigranym $ 
Agdyby nie ta, ręka pomocna z Nieba, kto- 
TA Das w poyśród drog nieznaiomych pro- 
wadzi, na slifkich mieyfcach utrzymuie, o 
przepaściąch oftezega , dd złych zamyftow 
od wodzi iwtylu umartwieniach ociera łzy 
nafze? A nadewfzyfiko iaki byłby los, tego 
wielkiego i ważnego dzieła, od ktorego zba- 
WIENIE 2awiflo, w poyśrzód tylu nieprzyia- 
tiot i przefzkod, gdyby ms Nayświęt(za 
wfpomożycielka nie wśpierała. Jefteśmy grze- 
$nikami a ktoż nam prawdziwe nawrocenie , 
L 2 dar 
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dir tk fzacowny wyiedna? chocbyśmy byli 
i fprawiedliwemi, a ktoż nam wytrwanie w 
dobrym zabespieezy. Są to łafki z samey 
dobroczynności pochodzące , ktorych. Bóg 
nikomu nie winien. Sg to łafki o ktorych mo- 
wi Apoltof, że zależą nie od porufzeń ferca, 
ani od zafługi fpraw nafzych ; ale od ſamey 
woli Boga, ktory się lituje nadkim się chcę 


litować. Są tol iednak łafki tak potrzebne, że * 


jeśli ich nie mamy, wiecznieśmy zginęli. 
A możemyż bydz ich otrzymania pewniey- 
fzemi, iak za pośrednictwem tey, w ktorey 
ręku Bóg żłożył wfzyfikie fkarby, ktorey 
Chryftus twych zafług powierzył fzafucek, 
ktorey ferce tchnie ku nam macierzynfką 
miłością, Bracia! trzeba piekła nam się utrzeć , 
niebo zarobić. Niebo niewiem za coby nam 
na należało; a co na piekło tośmy iuż aż nadta 
dawno zarobili. Jdzie tu o interes nafz wie- 
czny , rzecz cała, od miłosierdzia Bofkie- 
go zawifla, aiefiże pewnieyfzy ſpoſob zie» 
dnać fobie Syna ktory ma bydź fędzią nafzey 
sprawy, iak wciągnąwfzy do fprawy Naye 
świętfzey Jego Matkę? Toć to było powo- 
dem, że Kosciol Święty flaral się przez ty- 
le wiekow o pomnażanie czci Maryi. Co 
mowię przez tyle wiekow, owfzem iak tyl- 
ko bydż zaczął Nabożeńftwo bowiem ku Ma- 
ryi nosi piatno tey ftarożytności , ktora aż 
do pierwialtkow chrześciańitwa zasiąga: Tey 
fiarożyrności czci godney , ktora ieft pra- 
wdy nieomylnym dowodem. Kosciot wfcho- 
dni i zachodni, to jeſt Rzymńki 1 Grecki z 
foba się w tym zgadzają. Którego sama 
Schizma czyli odfzczepiendwo nic prawie 
nie 
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nie zmieniło. Oni i my te naukę wzieliśmy 
zpodania naypewnieyfzego. Grecy, co mo- 
wie: Chrześcianie naydalsi na wfobodzie, 
to iet Fgipcyanie, Libiiczycy chocia? oder. 
wani od piąciuset lat od prawego Koseio- 
la trzymsią się iefzcze takiego nabożeńftwa, 
o jakim do was mowię , takiego iakiego ich 
nauczyli Atanazy , Cyrylli, Hpisaniufz, Ta 
famo i unas: S. Bernard podał nam nabo- 
zenſtwo do Maryi, ale takie, iakie fam ode- 
brał od Auguftyna Hieronima, Hilarego Jre- 
neufza, aktorzy ie od famych Apofołow 
mieli. Dowod więc oczewiiy, że iak da- 
wno Kożciot zaczął czcić Jezusa; Czci za: 
taz i Marga. Jak tylko ludzie Bogu czło- 
wiekowi zaczeli Ołtarze wyftawywać na zie” 
mi, pol imieniem Maryi, pierwlzy Ko- 
ścioł był mu pożwięcony. Rownie była o- 
powiadana wielkość Matki, iak Boftwo ieg 
Syna, Od czwartego wieku kiedy Piekło 
chec oieden raz zepfić cześć Maryi pod. 
zeglo przeciw Macierzynftwu Bofkiemu prze» 
dnieyfzego w Kościele Patryarchę, zoftało na- 
tychmiaft pognebione, Neftoryufz daremnie 
powftał przeciwko Maryi. Szemranie po- 
wfzyfikich częściach świata, przepowiedalo 
mu, jaki mogła mieć fkutek iego lekko- 
myślność, Jakoż wkrotce iakby ` piorunem v- 
derzony. Na ienerslnym koncylium Efefkim, 
potępiony, degradowany, ucieczką się ra- 
tować i niefzczęśliwie życie wredzy i chań- 
bie fkończyć musiał, A jego przykład dłu» 
go był dla potomgości nauką, czego się ten 
ma fpodziewąć z nieba i na ziemi, co prze- 
ciw honorowi Maryi powälaie, iakoż e te 

^ obel- 


166 Kazanie 

obelgę Bóg fam Matce fwoiey zdawał się 
nadgradzać, Jey chwała wzroffa iako byftra 
rzeka ktora na moment będąc zatamowaną , 
wiekfzy fobie nurt porze, Zaczęto Maryą 
brić za patronke Prowineyi Mia i Kröleftw, 
Zaczeli się. ludzie na Jey Aużbę fpifywać, za« 
ciely się zgromadzenia obołey Pfei pod iey 
wezwaniem otwierać, Zaczeło 8. Imie Ma- 
ryi brzmieć wTzędzie. Zaczął Kościoł pa 
trzyC na neprzylaciof Maryi, jak na nie- 
przylaciot (wych wlalnych, ftarać się o nay- 
więkfze ku niey nabożeńltwo, Wezym go 
te powody ktorem wam ptzełożył , zupełnie 
ufprawiedliwić powinny. - Aiako gruatowne 
do tego nabożeńltwą miał pobudki, rak też 
mądre względem niego uczynił przepify. 


II. Pomiędzy temi ktorzy się na fużbę 
Maryi poświęcili, znayduię dewotów nie 
xozfądnych, dewotow zuchwałych, dewotów 
powierzchownych ; nieumieigey pobłażać, od- 
daie w tey mierze fprawiedliwość niepray- 
iaciolom Kościoła ; ale im ganię, że tak zło: 
śliwie i niefprawiedliwie rzecz tę Kościołowi 
famemu zarzucają. Złośliwość powfawać 
na chwalebny zwyczay Koiciola , przeto, żę 
go ile niektore ofoby używają: dia tey 
przyczyny wypadałoby fkafsować Sakramen- 
ta, i zatamowad zródło darow Bożych, bo i 
te żle używane bywalą. Niefprawiedliwość: 
przypifywać kościołowi nadużycia, ktorych 
nigdy niepochwalał ; nadużycia ktore za. 
wille potępiał; nadużycią przeciw ktorem 
ufiawnie powftale. W tem famym bowiem 
czasie , kiedy używa caley gorliwości, ną 
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utrzymanie chwały Maryi; przykłada nay» 
więkfzey pilnosci w zapobieganiu -nieprzy* 
zwoitościom , kcóreby w temże nabożeńftwie 
zayse mogły; i kiedy nas wyfyła , byśmy 
iegn dzieciom z powodow ważnych, nabo- 
żeńftwo do Maryi zalecali; obowiezuie nas 
natychmia& , abyśmy miezaniedhali przypifać 
pawoych regu zwłafzcza profifzym , ktore 
by ich fzwanku w tey mierze uchroniły, 
O tych przepifach zaczynam mowić , fądzi- 
cie iak roltropne.  Nabożeńfiwo do *Matyt 
zgodnie z myślą Kościoła wypełniane , za- 
leży pa trzech głownych punktach; na czci 
rozfqdneg, na zaufaniu rozfiropnym, na na- 
ślsdowaniu pobożnym. Każdym zaś nabożeń- 
ftwem odftępuiącym od tych reguł, Marya się 
brzydzi, Kościoł go się zapiera: Bóg ie ka- 
rze: powtorzmy. 


Nabożeńftwo rozfądne oddaie Maryi to 
wfzyftko, coiey należy dla wyfokiey dottoy- 
ności Macierzy ñtwa Bofkiego, ale nie prze» 
ſtapuie granic „ ktore ftan przytodzony Ma- 
ryliako ftworzenia, temuż nabożeńftwu wy» 
znaczą, flowem: oddawać Maryi co iey się 
należy iako M»tce Bofkiey , nie czynić iey 
tego co się famemu Bogu należy; pierwfzą 
regula tego nabożeńftwa, według krorey 
Kościoł pochwala lub porepia to wfzyftko, ca 
w tey mierze rozfądna pohożność , lub za- 
pał zuchwały w chrześciańftwo wprowadził. 
Gdy sie więc daie Maryi wfpaniałe. tytuły , 
ktore wznofzą dufzę do poięcia wyfokiey 
godności, na ktorą ią Pan wyniof; gdy 
się iq nazywa odkupicielką wiata, dla yd 

e 
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Że na nafz okup krwi czci godney, ktora (lala 
Sie rekomią zbawienia doftarezyla; Matką mi. 
łosierdzia , ze karmiła fwoiemi piersiami Ba- 
fanka Bołego co grzechy świata zgładził ; 
poysredniczką ludzi, że w nadzieję poiedna- 
nis nas; z Bogiem, na krwawą ofiare z uko- 
chanego Syna zezwoliła; to kościół po- 
chwala. Kiedy jey przyznaiemy pewne przy- 
wileıe , ozdoby naturalne iey godności: przy- 
wileie łafki w niepokalanym Poczęciu, przy- 
wileie niewinności w-całym życiu dalekim 
od grzechu; przywileje chwały w chwale» 
bnym w Niebowzięriu; "przywileie, ktore 
zdrowa Teologia przypufzcza, i ktore ucze- 
ni Oycowie Kościoła fzanowali, ktore sie 
ma ftarożytnym podaniu zasadzaią. Kiedy ſey 
sie oddaie taka cześć , ktora fwą okazałością 
powiękfza w nafzych ocząch godność Ma- 
cierzvnftwa Bofkiego, kiedy ią sie wynosi nad 
wfzyftko po Bogu: to Kosciol potwierdza, 
Kiedy iey święta uroczyściey obehodziemy , 
niźli innych Świętych, kiedy się do niey na- 
bożniey niż do ktorego Patrona dla otrzymania 
iey fzczególnieyfzey opieki modlemy ; to 
Kościał doradza, to fam czyni, to po wfzy- 
ftkie wieki czynić bedzie , do tego my was 
zachęcać nie przeftaniem. Ale gdyby wy- 
ftępny i fzalony fanatyzm chciał Maryi na- 
dawąć klerałe Boftwa i przywłafzczać iey 
Prawa iftnosci naywyżfzey należne, np. czo: 
łobitność ; wznawiąć , między nią i Bogiem 
cień iakieysi$ równości ; rzuciłby na rakie- 
go Kościół wfzyftkie pocifki fwych prze- 
klenſtw. Gdy nierozumna proftota bardziey 
była trofkliwą o fłużbę Maryi, niż o "m 
a: 
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Pana, gdyby miiata Öltarze Stwórcy, a obraz 
fiworzenia ftrolła, gdyby wchodząc do Ko: 
Seſols zapominała o Jezusie tam przytomnym, 
w chlebre Niebiefkim, a biegła zginaé kola- 
na przed wyobrażeniem iego Matki: toby 
Kościoł potępił , i gani to tyle razy, ile ra- 
zy potrzebę tego » idzi, Ale dzięki Niebu, 
świadczę się famemi ceuforami nafzego na- 
brżeńftwa, ze takie obłąkanie, w Ludu wier- 
nym rzadko się daię widzieć; A lezli aby nam 
było co wyrzucać , (fami te okoliczności po- 
więkfzają, i zbytnie ie rozkładają, pokazuig 
tym samym, że ichce| mięfzać pobożność luda 
przez prożne fubtelności, znieważać ftarodae 
wny zwyezay, a może na jego obalenie na- 
ftawaé: poftępki godne nafzych wieków. W 
mire zepfucia obyczaiow pretenduje się pro. 
forty nabożeńltwo, j traci się częftokroć wia- 
rę, chcąc nic nazbyt nie wierzyć. Gdyby- 
śmy chcieli wierzyć tym lekkomyślnym po- 
twatoom, byłoby wfzyftko zabobonem, co ieft 
zewnętrznym nabołeńjfwem, i chcąc ich Qu- 
chać , trzelaby wfzyftko poznosić. Podaią 
Dam iakąś Religią na fuchych ſpekulacyach 
zafadzoną, ktora iak mamy z nafzego wieku 
praktykę w bezbożność się przeradza. 


O MARYA! mimo natarczywości twa- 
nieprzylacioł , bramy piekielne rownie 
przeciw robie, iak przeciw kościołowi twe. 
80 Syna nie przemogą ; będziefz do fkofieze. 
ma wiekow mieć chwałę fobie prżynaleźną. 
Zaw fze podrożny w niebeśpieczeńftwach, że- 
glarz w pośrzód burzy, żołnierz w fzczęku 
broni, fprawiedliwy w pokusach, grzefznik 
W ue 


ich 
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w upadku, umieralący w okropnościach zgo- 
nu, wzywać cię będą lak Patrogki mefzezęśli- 
wego Chrz ciańittwa , a mimo tego Pan nie- 
przeftanie bydz chwalebnym, naywyzfzgm, i 
jedynym Bco żyiących. Poftąpmy. Cześć 
rozsadna, p a Regula w nabożeńfwie 


t 


ku Maryi: zaufanie roztty'ne to druga 


CÓ 


s 
Marya może wfzyltko u Boga fwego Sy- 


na, ieft pełna łafkawości dla nas mafza więc 
wniey ufność nie może bydż zbyteczna: biada 
moie gdybym ią chciał ścieśniać, Może ie- 
dnak mieć złe zamiary, ieśli ley roztropność 
towarzyfzyć nie będzie : tlumaczę sie: Spo- 
dziewać się wfryfikiego od Maryi, czy dla 
wytrwania w cnocie, czy dlą powitania z 

rzechu , byle nie kłaść dobrowolney przę- 
fzkody tey łasce, i byle się ftarać odpowiadać 
jey w dobrey wierze, oto zaufanie ktore roftra- 
pnym nazywam, ktore kościoł zaleca, Ale gdy 
dufza lekkomyślna dla tego że się pod opiekę 
Maryi oddała, że w Księgi Jey Aug zapisana, Ze 
nosi zwierzchne znaki iey Bractwa, że iey co- 
dzienną płaci daninę w pewnych nabożeńttwach, 
podobno samemi uty odmawianych; mysli, że 
może się fpüsció na nią 2 całym intereffem 
zbawienia, a fama wylewać się na zmyślność 
jżycie Światowe; gdy grzefznik rakamte- 
nialy zafypia (pokoynie w fwych nieładach , 
isądzi się wolnym od przypadkow śmierci , 
od pogromow Nieba, że tam kiedyś zofał za- 
ciągnięty pod Chorągiew Maryi, i że do dziś 
dnia iakieś niboine, zwy@zaie zachowuie; by- 
loby to zaufanie naganne, ktore kościoł od. 
rzuca i nieprzyimuie, Marya ieft Matta mi- 
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losierdzia ale. niebędzie nigdy ochroną grze- 
fznikow.  Podporg dufz flabych ubolewaiacy ch 
nal fwoią ułornuością , ale niebędzie nigdy 
obrończyną dufz grzeſinych i rozwięzłych, 
Fodaie rękę wizefznikom upokorzonym ięczą- 


cym pod Bikont fwey nędzy, ale brzydzi 
się temi, ktorzy podnoszą charde głowy na 
drogach libertyńftwa, non filii eius in sordibus. 
Tizeba; trzeba przynaymniey wzdychać do 
Cnoty, by znale$é łafkę u tey, ktoca przyfzła 
na Świat pomagać do poświęcenia człowieką 
ftaiąc sie narzędziem dzieła odkupienia ; trze- 
ba przynaymniey chcieć pokutować, aby pa- 
zyfkać opiekę tey, ktora nie załowała (wą- 
iey krwi, na zgładzanie win ludzkich w krwi 


Syna, 


Nie mówię, uważaycie M. B. nie mo- 
wię, że fami enotliwi lub fami rzeczywi- 
ście pokutuiący, mogą się spufzczać na Ma- 
Tyą: to także iet fkrupulatność od ktorey 
Was uchronić należy. Bo jeśli się zasyduią 
chrześcianie zuchwali , ktorzy pod fkrzydłami 
opieki Maryi, chcą fzukać przytułku dh nie. 
pokuty i rozwolnienia; Zneyduig się podo- 
nież tak okrutni reformatorowie, ktorzy u. 


domnym i grzefznikom oftatnią nądzieię chcą 


wydrzeć, podkopując zasady ich ufności, w 
o(kiey Matce. Co do nas ktorzy mamy tę 
ame naukę co Kościał, i ktorzy nie mamy in- 
procz zbawienia dufz, mowić 
zawfze będziem do wiernych , prawda, że 
Się Niepowinni fpufzczać na opiekę Maryi tył- 
ko tyle, ile gą gotowi ufkramiać namiętności 
uni- 
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unikać okazyi, pełaić obowiązki , odmienić 
życie, ieśli są grzefznikami, i przekfztałcić 
obyczale, czynić godne 'owoce. pokuty; ale 
wtem famem czasie nie przeltaniem im mo- 
wić; ze choćby w naywieklzych nieładach ży» 
li, że choćby wnaywiękfzą przepaść zbrodni 
zapadli, mogą wznieść oczy ku Maryi, me- 
ga zoftać wy 'achanemi, gdy ste do niey 2 
pokorną uno’ ią udaiq: bo zamiaft odrzuce- 
nis wzywa Ach ta S. Panna, i {wa im porę- 
ke ofizruie, Matko Boga moiego , więcey 
powiem , nie lękaląc się, bym w mym urzę. 
dzie zbytkował. Mam po sobie cuda nawro- 
cenia, ktorych byłaś fprężyną, powiem, że 
niemoże bydź tkliwfzy widok, iak patrzeć na 
grzefznikow calego świata z oczami zalanemi 
łzami, i 2fercem fkrufzonym do twoich nóg 
cifnących się; a oro ich ftaką dyfpozycyą 
widzę przy ftępuiących do Ciebie, wyznmaię:, 
że pewnieysi „zbawienia niż ci, co się za sprà- 
wiedliwych poczytuią. To jet MB. zaufa- 
nie roftropne i żywe , ktorem Kosciol rz3- 
dzić sie każe w naboiefitwie do Matyi. Na: 
koniec to nabożeńfitwo zbawieniem czyni po- 
bożne naśladowanie Maryi, kończę, 


Ogdyby enoty Maryi jak na obrazie wy- 
ryte ftały nam zawfze przed oczyma, każde 
fpoytzenie na to zwierciadło bez zmazy 
wikazywaloby. w wfzelkich okolicznościach , 
co macie czynić, czego się chronić, co w 
fobie poprawić. Tue iet fzkola, gdzie sig 
wfzyfcy fpofobu życia uczmy. Sine fumatis 
licet exempla vivendi, "Tak mawiał ść ań 

9 


— 
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do wiernych fwego wieku; tak dziś Kościoł 
do nas mowi, Nie dla tego or tylko wyfta- 
wia cnoty Maryi byśmy się im dziwili, ale 
raczey byśmy się do nich: fkuteczuie zachę» 
call. Kochacie* Maryą naihduyciez iey ży- 
cia, Si Mariam diligitis, emalamini to rzetel- 
na chwała Maryi, to oabożeńftwo gronrowne, 
to cecha Aug iey prawdziwych, od powierz- 
chownych, roänigea.  Refzta może się znaleść 
w zwierzchnich dewotach, rodzonychbrachęh 
faryzayftwa; refzia moie fuiyé na omamie- 
nie ionych lub nas samych: można czcić 
Maryą, a nie żyć po Chrześciańiku. można 
wniey zakładać vadzieig, a niebydź łafki goe 
dnym; lecz brać ią za wzor życia , wiltpo- 
wać w jey ślady, iść za iey przykładem, to 
znak prawego nabojeńftwa. Kościoł nigdy 
nieuznawał za Aug Maryi tylko tych, co się 
o naśladowanie iey życia arali, bez czego 
każde inne nabożeńitwo wydawało mu się 
ezezym albo fzyderfkim. a 


Nie zwodźmyż się BB. mamy Matkę w 
niebie , Matkę litofciwg, i:wielo władhą ; 
lecz ieśli nie wfępuiemy w iey fzlady, mi- 
mo wielkiey władzy, mimo wielkiego przy- 
wiązania donas, przy całey opiece 'nie zo- 
faniem zbawieni, Czemuż? Bo droga ktos 


‚23 Marya do wieczney fzczęśliwości trafiła, 


taż fama pozoßiaie i dla nas. „Mogła nam ią 

Marya oflodzid , urorować; odmienić iey nie 

może. leielié tafka Pańfka ktorey była peł- 

ną, nie wyłączała iey. odtey drogi ściśley s 

możemyż pretendować ,. aby nas tafka Ma 
0 
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ed niey uwolniła. Trzeba iść za nią drogą 
pokory, czyftości, miłości bliźniego, ponktu- 
alności w obowiązkach, cierpliwości w przy. 
padkach, byśmy razem z nig krolowali, Wiern 
ja, iż ten ofatni ponkt obraża miłość własną, 
wiem; że fkoro Xiądz mowi, iż aby bydź 
z liczby prawdziwych fug Maryi, ktorych 
zbawienie prawie pewne, i zpayśrzod kto- 
rych, chyba cudemby można zginąć , trzeba 
iak ona żyć w czyfości, fsromnoáci, Zyicie 
w.czyftosci, fkromności, regularności, pra- 
cy, umertwienlu: takowe psbożeńitwo do Mia- 
ryi, wydaie się wam ciężkim larzmem; Czy* 
nią w nim przebor , opufzctaiq" co ieft ito» 
tnym powierzehownosci sie chwytaig „. wiele 
mowią pacierzy, a żadney cnoty nie maig, 
oto pobożność, ktora wftyd czyni religii. 


Nai: iefteicie Rugami Maryi lub nie 2 
Moro nie chcecie zginąc, nie trzcbaz wam się 
do maxym Ewangelii ftosować ? mie należy fa 
poddawać fklonnosei pod wyraki Bofkiego 
prawa, nosić krzyża i nosić ga zawfze ? a to 
nie ieftże, naśladowanie Maryi? Tylo 
kosztuje bydź fugą Maryi, ile kofztuie do- 
brego Chrześcianina unibnienie zguby. Ze- 
by więc trafić w fziady Maryi, dofyć pra- 
cować na zbawienie, ze drzeniem i bolożnią we- 
dług powfzechnego prawa. A co za kotzyść, 
dzieło konieczne, trudne, piebeśpieczne, od- 
bywać pod okiem tey, ktora naylacniey mo- 
ze podać fpofoby , uprzątnąć przefzkody » 
zapewnić powodzenia , i ktora będąc fama 


okryta chwałą, niczego wigcey nie pra» 
gie, 


— 
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toga | gnie, iab abysmy zni} kiedyś tę chwałę | 
CO" | dzielili. 
czy. i | 
Viem, | Oto MB. nauka, i 2wyc2ay , ktorego | 
asną; |  sięoddawna trzyma Kościoł względem chwa- | 
bydż É ły Maryi; baute nie pofzlakowana, zwyczay 
rych | naychwalebnieyfzy. © tak miło ią ogłafzać 
któ» | w tym Kosciele, ktory od tylu wiekow i- 
rzeba | mieniem i oabożejitwem do Maryi Rynie. 
yicie | Eres duchowiehllwem zawfze gorliwym a 
v'pra- iey chwalę, w Parafii ktora Ją Czci fzcze» 

j Ma- D  gylnieyfzą patronkj, na łonie krolestwa, 

czy: | ktore się iey opiece oddało i wzgledow do- 

-itos ||  ZDawu, Jakoż ile razy nafze powodzenie za- 

wiele. | ey va sie zmnieyfzać chwala ćmić, niefzczęść 

maige (Po przybywać, rozwalniać zdania, pfuć obyczaie; | 

gii. | wraczymy do üuiby Maryi, a we wfzyftkiem | 
| dawna po&aé fzczęścia zalasnieie. Lecz o V 

nie 2 Matko nafzego Boga, wifzq nad nami nie» 

am sie |  fzczęścia fłraśnieyfze , niż upokorzenia do- A 

leży fz czefne ; potrzebuiem dobr drożfzych nad c j 

kiego | kszalosci świstowe, oddal odgranic nafzych, , 

aaro | hauke bezbożnę truciznę niedowiarſt ws; Du- 

Tyło | cha i religii zacboway nam  chraeściańfką 

hie do- i katolicką, i utrzymuy | iq w tym kraiu 

. Ze- | dla naypożoieyfzych pokolen, O By ludten 

é pra- znał zawfze prawdziwych pallerzy: i ni- 

ig we- | gdy się od prawdziwey owczarni nie odłą- 

tzyść, Seal. Marko Boga nafzego , oto zbior 

ne, od- proib, ktore ci przekłedamy, a wktorych 

ey mo- żebyśmy wyfłuchani zeftali przysięgamy nie 

zkody s zapominać nigdy, cośmy ci przyrzekli: 

c fama | że to mieyfce iet twoim dziedzictwem, że 

e pra» | my wfzyfcy iefteśmy dziećmi poddanemi i y 

pnie; Ru- 
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fugami twoiemi i nie przeftaniemy bydź 
niemi, aż fłaniem przed naywyiliym ży- 
wych 1 umarłych fędzią fynem twolin czci 
godnym, gdzie cię prosiemy , abyś fzcze- 
gólniey była nsfzą patronką u Oyca Syria 
i Ducha Swiętego 
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Omnis,” gui religuerib domum vel fratres 
aut sorores, aut patrem, aut ma- 
irem; aut agros propter nomen meum 
centuplum accipiet ; Math: C. 19. 


Nimr Maxymy w Ewangelii bardziey 


=" oburzaigcey pycbe i miękkość, ludzką , 
lak ta rada, by opufzczać to, doczego my 
i co do nas ma przywiązanie, a wftepo- 
wać wäldy Boga ubogiego, pokutuigcego, 
pokornego; poświącać maigtki, dla obietnic, 
zrzekać sig wfzyfikiego w nadzieig, że nam 
nic niebraknie; i że im więcey opuściemy 
dla Jezusa, tem więcey od niego doftaniem. 
Omnis qui reliquerit, centuplum actiet. ſedai 
M mo- 
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mowią, że Jezus wigcey wyciąga , niż c2lo« | 


na 
więk może uczynić ; inni , id jezus nieda- tre 
ie, co obiecuię. Serce więzień chciwości, ści 
narzeka na tak furowe rady; rozum niewol. wi 
nik przefądow, powltaie przeciw rzetel. | kte 
ności obietnic. Więc, żeby zawftydzić nie- W po 
zbitemi dowody, ocięż:łość nieufającą wla- i fto 
fnym siłom, i niezbożność niedufaiącą opa- | ie 
trzności; pokazuję człowieka, ktory dofko- || 721 
nale zachował rady , iobfitą odebrał nadgro- i en 
de; człowieka ktory uezynit wfzyftko cze- j sie 
go Ewangelia żąłać może, i doftąpit wfzy- aT 
Rkiego co tylko obiecuie. Omnis qui relè | ge 
querit... Centuplum accipiet, Na wytlomacze- } łą 
niu tey protey myśli, zakładam bold, kto- | pr 
ry dziś winniśmy chwalebnemu Patryarfze | 
Francifzkowi Assifkiemu. Wyftawiam goiak | 
fzczegolńego człowieka, przeznaczonego na | oh 
ufprawiedliwienie mądrości Nauk, i rzętel- | ch 
ności obietnic Ewangelicznych ; mowię więc: 1 do 
Francifzek daie światu dofkonały przykład i je: 
Ztieczenia sie Ewangelicznego ; ludzie bo- fa 
jailiwi: i ociężali, oto potępienie wafzych | cie 
w tey mierze wybięgow i pozorów. Bóg | ul 
daie Francifzkowi za to zrzeczenie się obfitą | gi 
nagrode: Ludzie- lexkomyślni i nie wier. | pr 
Ni, oto potępienie wafzych bledow i prze: | ta, 
fadow. W dwu flowach rady » zachowane | są 
dofkonale , obietnice fpetnione zupełnie, ub 
Omnis, | bo 


I. Bóg|, mowi Prorok, cudowny jeſt 

w. świętych, Poświęcenie człowieka, ieft 

w oczach wiary przednim czynem iego do- 

broci: aby Go poznać, nie-tylko w widoku 
ns-. 
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Datüry , ale i wporządku łafki uważać ga 
treebs; tam ro czci godne jego dofkonało- 
$ci,dokladniey się wydaią ; tam fzczegolniey 
widać tę pełnosć mocy. i obfitość cudowną, 
ktora sieie po swych dziełach rozmaitość i 
podobność i eżyni ie razem odmiennemi i 
ftofownemi. Jakoż choc ieden duch formu- 
ie świętych , każdego znich inakſzy cha: 
rakter; i choć żadnemu Swiętemu żadney 
cnoty nia brakuie, każdy iednak święty zdaie 
się mieć fwoie cnoty, i każda cnota fwych 
świętych. Francifzek boatyr uboftwa Ewan- 
gelicznego , ieft wzorem, Apoflolem, chwa: 
łą; przez zachowanie , przez uftanowienie ; 
przez cnoty. Powtorzmy. 


Wzorem uboftwa przez gorliwe go za: 
chowanie. Nie przeflepuie, granie w po- 
chwale Francifzka gdy ‚pofuwam mowę aż 
do tego punktu, że on naybliżey idzie za 
Jezufem ubogim. Pamiętniki kościelne wy- 
ftawuig ubożich, ktorzy cierpliwie znosili 
Ciężar miedoftatku, czafami tylko fzukaiac 
ulgi w niewionych wzdychaniach przed Bo- 
giem, ale nigdy w. łalach i narzekaniach 
przed ludźmi. Widziemy ubogich ,* ktorym 
łzy ociera Religia, a przyzwyczaieni nie 
33 biednemi, choć fa ubogiemi, Widziemy 
ubogich ktorzy boige się niebeśpieczeńftwa 
ogsctw , obrali cuotliwemi bydz przy nige 
doftatku , niż wyftępnemi obfitości; a zdaie a 
się, le nie rak sobie życzyli uboftwa iak się 
lękali z biorow; są i tacy ktorych fzlachetna, 
pobożność zgardziła bograft wa, choć nie. mia- 
ła przyczyny ich sie ]gkaé, i ktorzy dla te- 
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go obrali życie ubogie, by dofkonałemi 20. 
ftali.  Zlebym czynił, gdybym miał zmniey- 
fzać wartość i zafugę uboftwa pokoraego,, 
uboſt ws róztropnego , uboftwa dobrowolne- 
go; ale czyniłbym gorzey iefzcze, gdybym 
chwalił cnoty zwyczayne ,. a oheroieznych za- 
pominał, i należnego im uwielbienia nieod- 
dawał, Uważaycie Xnie gdy mowię o Fran: 
cifzku, nie mowię o człowieku, ktory fpo- 
koynie wytrzymywał uboftwo „ ktory lubił 
i chwytat się dobrowolnie uboftwa , ktory 
gardził tym w Bogaltwach , co w nich dla 
niewinności fzkodliwe , ktory w ubo(lwie fzu- 
kel, ubezpieczenia wsparcia, wydofkonale- 
nia cnot fwoich; mowie. o człowieku, kto» 
ry gardzac okazałością bogactw ,  nieprzyla: 
cielem ieft wypływających z nich wygod i 
üludzeh , mowię oczłowieku, ktory z przy- 
wiązania do uboftwa Ewangelicznego , nie 
bardziey nie lubi iak pracą nędzę , pokorę, 
nikczemność, 


Nie powiem je w kwiecie wieku odftą. 
pił maizcku i podeblebnych nadal ncdziei , 
że przez dobrowolny wybor zasilał się iedy- 
nie wyżebranym kawałkiem chleba, wczem 
Nawet wyfuchanym zoftawać ieh podłość, 
Pokrywam to milczeniem , bo wam wa. 
Żnieyfzą rzecz niofe, ferce Francifzka, fer- 
Ce w ktorym ubofłwo Ewangeliczne tron fwoy 
Założyło. Jakież pobudki fkłoniły Francifzka 
do tego ftano? i iakiemi zdaniami rządził się 
Francifzek w rem ftanie 2 dlaczego zoftsł u- 
bogim ? jak był ubogim? To wytlomacze, 
bo w tym cały ieft Francifzek, Powierzcho- 

wność 
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wność czafem ieft obrazem, a częściey ma- 
fka człowieka, ale iakie ma. kta serce takim 
cały. Dia czego Francifzek ubogim? Wie- 
cie, że wieikie cficłocenie się bywa dziełem 


^wielkiey cnoty. Ale może niewiecie, że nie 


było serca bardziey niecierpiącego uboftwa 
nad ferce Francifzką :  Wipaniatoic charakte- 


xem dufzy Francifekowey. Dla podbicia te» 


go ferca, uboftwo frwangeliczne musiało 
walczyć i ztym, czem był trancifzek, i 
z tym czem go uczyniła łafka, ztą czułą 
miioscią godną chrześcianina, ktora za dni 
Jego obfitości, była. wfparciem i pociechą 
uboftwa, Nie rozumiecie, zapewne co mo- 
wię; nie povmuiecie , że Francifzkowi dla 
tego tylko było przykre uboliwo. że nie 
mogł wfpomagać ubogich ; tyś Panie świad - 
kiem , że ieżli nędza FPrancifzka kiedyś łzy 
2 ie go oczu wycifkala, nie płskał nad nie- 
doftackiem , na ktory sie poswięcił, ale pla- 
kał nad lofem ubogich , ktorych flaiae się na- 
śladowcą, Oycem bydz przeftawał. 


Bogaczę świata! w fzczęśliwych wie: 
kach dla Kościoła, byłbym wam zalecał gora 
liwość Eradcifzkowe , dziś bie śmiem fpo- 
dziewać się po was cnot wyfokich; fzczę- 
$lwym, ie£li was na to na aby mowię, ca 
Francifzek wfobie niedofkonatoscig nazywał. 
Los ‚uboftwa złożony w wafzych ręku, té 
dzieci niefzczęśliwe, o ktorych ftworca zda. 
ie się niewiedzieć; wam powierzone, aby: 
ście fwemi dobrodzieyftwy nadgradzali im 
krzywdy, ktore od fortuny ponofzą. Tym 
czafem dufza wafza zaięra innemi obiektami, 

nie- 
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nieczula na tak fzluchetny fentyment; ieki u. 
bogich w kolo was ro:legaia ferce wafze ich 
nieczułe , bo ferce wafze nie ieit tego uło. 
żenia co Francifzka. Wıdoku godny podzie 
wienia ludzi i Abiołow! patrzeć na te wiel- 
ką dufzę przelawigeg od milosei ubogich, 
do miłosci uboſtwa Ewangelicznego, raz cie- 
cą wyrażających obraz Chryitufa cierpią- 
1 drugi raz wfpolnie z Jezufem cierpią. 
cą, Pociągany od dwu cnot z ktorych ie. 
dna rozkszywa to chować, co druga opu. 
fzczać, fkłonił się do zrzeczenia się Ewan. 
gelicznego , iednak niemożność czynienia 
uczynkow miłosernych żalem go napelniala. 
Wy ubodzy tem czafem. nie ialuycie do- 
broczyńcy, ktorego Niebo wam odbiera ; 
iego dary nie tyloby was pociefzyly coie- 
go przykłady:  Otworzcie oczy Dapotyte- 
eznosc ftanu wafzego.. Ach iak iey niewi- 
dzieć, patrząc na ferce wfpaniałe, które 
zrzeka się, pociechy wfpomagania was, za 
chwalę dzielenia zwami nędzy, i mie fzuka 
innego dobra tylko bydz w uboftwie jak wy, 
i w więkfzym iefzcze od was. 


Rzeklem Francifzek, ieft ubogim, ale iak? 
Setcem, i całym ſercem. Bóg ubogi za- 
wfze mu foi w oczach; flugo zawoła na sie. 
bie, Boga czlowieka narodzonego i umiera- 
iącego w uboftwie, będziefzże zafypiać w 
miękkości i rozkofzach, O Święte uboftwoł 
o fkarbie drogi dufzy Chrzescianfkiey , kie- 
dyi mi się doltaniefz% Nieznaig cię ludzie 
jak ia, ktorzy ciebie bogactwa przenofzq, 
Divitias nihil efje duxé im comparatione illius, 
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Aniele pokoiu ktory do Tronu may wyżfze; 
go zanofząc prożby ludzkie , bywafż nieraz 
utrudzony mnatrętoy m żądaniem lakamcow, 
fyfzałżek kiedy o uboftwo proszących ? Naye 


' mędrfzy król znał niebezpieczeńfitwo bogactw, 


i chciał ich ie ies iedpak po2yt- 
kow ubofiwa bo go fobie nie-2yczv!. Men- 
dicifotem. és divitias ne dederis, mihi. Franei(zehs. 
wyuczony w:fzkole Jezusa przenosi Salamo- 
na. Wlparty twożą ti q, mogłbym się uftrzedz 
sidet obfitości, i używać dóbr, íak ich tyle 
dufz mniey czułych używa bez grzechu ; 
tkliwa miłosć pi(ze mi prawo, żeby się ich 
odrzec. 


O Boże bysmy cię przynaymniey ko- 
chali, kiedy cię iak: Francifzek nie nasladu- 
|n Mendicitatem dederis, Znacieſz co ubó- 
two Fwangeliczne ? Ach! dowcip Judzki, 
aigdy. się. tak niepodnosi, iak wyfoko lafka 
wynosi człowieka.  Ne&epuigca. uwaga od- 
kryje wam lepiey ferce. Francifzka. Sza. 
leńitwo tak jet wielkie na świecie, że la- 
komca, choćby dość był bogaty, ma się za 
ubogiego, gdy boga: fzego od siebie fpoftrze. 
Ze, Jeżli więc lakomftwo ma fwe dziwy, ma 
i gotliwość Chrzescianfka fwoie cuda. . Opa- 
trzność awla w oczach  Erancifzka. czlo- 
wieka, na ktorego s ię prawie zlały wizy ft- 
kie nędze ludzkie, na ten widok zdumiony, 
2migkezony Francifzek wzdycha ferdecznie i 
łzami, się oblewa, Człowieku niefzezesliwy 
iaka pociecha dla ciebie, trafiać na dnfzę tak 
czułą nad twym lofem 1, Wy myślicie, że 
te łzy zFrancifzka famo, politowanie wy” 
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cika, mylicie sie, nad wami on płacze i nad 
fobą samym; łzy te płyną zdwu zrzódeł: 
czułego politowania, i świętey zazdrości? 
Chciałby się mieniac na fan z ubogim ig ro- 
bić ga fpokoynym , a siebie fzczęsliwym, 
Błogofławione uboftwo dziś tryumſuy wy- 
lewatos dotąd łzy ucifku, łzy rozpaczy, łzy 
żalu; nowe dziś płyną łzy dla ciebie , łzy 
chęci i miłości ku tobie, Takie były łzy czło» 
wieka wybranego na danie przykładu Ewan- 
gelicznego uboſtwa. Na co go niebo w ten 
czas iefzcze przeznaczyło, kiedy rodzącemu 
się żłob i ftaygią, na wzor Betleemfkiey 280. 
towało. A tak uboftwo, ktore towarzyfzyło 
narodzeniu Nauczyciela, odbierało: na fwe rę- 
ce Ucznia i za Syna go przyfpofobilo, ktore- 
mu niedość bydź jego wzorem, ftaie się ie- 
go Apoſtolem. 


Wyfłany, od Jezufa rozfzyrzać ogień 
niebiefki ; trawiący żądze światowe, Franci- 
fzek przebiega miafta i wiofki wolaige : Bto- 
gofawieni ktorzy mic nietochai na świecie tylko 
dla Boga, Błogofławieńsi , ktorzy nic nie maig , 
beati pouperes. Na ten głos zbiegaig się ubo- 
dzy Ewangeliczni, i wracają Się pierwfze 
wieki Kościoła , kiedy rozwiązani od dóbr 
znikomych wierni, rzucali ie pod nogi Apos 
fotow; i ledwo nie powiem, że kościoł 
wczafach chwały i gotliwości niewidział nie 
więcey nad ten widok, ktory mu Francifzek 
gotuie. ; 


W całym zgromadzeniu Francifzka wfzę- 
dzie widać uboftwo ścifłe i ogolne, ieft to 
pra- 
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prawdziwy Apoflol uboftwa, i podobno pier- 
wfzy ubogi po czafach A poftolfkich, W fzyitkie 
prawda zakony fundulą się na uboftwie ; ale 
im ogolnie, Synom Francifzka wfzczegolno= 
ści należy ten honor. Laeney zrzekać zbyt- 
kow, i zyfkow świata maląc opatrzenie po- 
trzeb ofirzeżone:  zoftaie się iuz bowiem 
cząfikę tego w klafztorze , czego się zrzeka 
na świecie; fami Synowie Francifzka mogą 
smiało mowić 2 Apoftołami otośmy opuścili 
wjzyfiko.. Wfzędzie obcy; nie me maig na- 
tey ziemi, i w Kościele do zadney cząftki 
nienależą. Ueiekaig od zbytkow HgipfKich, 
ale się na manne puſtyni niefpufzezaig; mig» 
dzy cieniami ich ołtarzy nie znayduie się 
Wiecey, procz milczenia, ofobnosci uboftwa; 
a Bóg ktoremu sig na ofiarę poświącaią, nie 
nag radza im tylko wielkiemi cnotami, wiel- 
kiemi umartwieniami, W innych zgroma- 
dzenidch uboſtwo ma iakieś powaby, choć 
ma fwoie przykrości. | Niemamy ucifku świa- 
ta; ale też niemamy i lego kłopotów, , Nie- 
mamy nadziei pozyfkiwania Jego dobr, ale 
też niebywamy przymufzeni żebrać iego ła- 
fki, i czołgać się przed Jego kapryfami wpo- 
uzebie ; ale bydź przez ſtan odłączony m od 
dóbr, wygod, thonorów świata, i przez. ten- 
że (tan fkazanym znosić iego pychę wytrzy- 
mywać pogardy, karmić się lego wymow- 
kami, a edlem dobrodzieykwy z miną po- 
gardzającą , przykrzeyfzą nad.fame wymow- 
ki, dawanemi! Ach! w innych enotach na- 
tura nie tyle przeciwi się łafce , amiekiedy 
wfpaniałość ſe rea i fzlachetne fentymenta wie- 
le pomagaią; w tey cięży famo oświecenie 
i ro- 
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rozumu i czułość ferca, Zeby więc ludzi 
rożnych ftanow , rożnego geniufzu, rożnych 
talentow, ludzi ktorym fam ich charakter 
uoiżać się nie pozwala, żeby ich mowię przys 
prowadzić dotego , aby się; pokory niewity- 
dzik, trzeba na odważenie się na! taki za- 
myf gorliwości Francifzka, na obiecy wanie 
fobie w nim powodzenia całey lego ufnosci 
w Bogu, na zwycięzenie przefzkod wfzyftkiey 
ie go odwagi, na doyście w nj fkutku, ie- 
go powagi i tey władzy ktorą nadziele eno- 
ta, aktorą Cuda utwierdzają, Co więc byłą 
za poriecha dla Francifzka patrzeć an liczne 
potomüwo fprzysięgie na uwićcznienie E. 
wangelicznego uboftwa ; ale też była niewy- 
mowna tego ‘punas 
ftkiega, coby miu evo braci wrzucić mo- 
glo chęć da pr f ogactw; i iezli te- 
go naymnieyfzy fzlad poftrzegał , ten czło- 
wiek pokoiu w Hlialza się przemieniał, i w 
fwoim zapale pioruny z nieba wzywał, Ko- 
ścioły nawet którę na chwalę {wewu Bogu 
budował, chciała by fama fkromność i ubo- 
ftwo zdobiły. Niech inne Kościoły į przez 
fwoig wfpaniałość wielkość Boga okazulą, Ko- 
ścioły Francifzka głofzą Boga upokorzonego, 
Boga kalwaryi, Boga Zbawiciela. Coż więc 
uczynił ftanowiąc taki zakon? Oto położył 
wiekopomną pamiątkę, ktorey żaden czas nie 
zgładzi, i ktora pomnaża się zlatami fwego 
do uboftwa przywiązania; a tem fpofobem 
nagrodził krzywdy uboftwu Ewangeliczne- 
mu pogardzanemu od światowych ; pokazał 
bogaczom, ktorzy dla (wych zbiorow tylu 
niefpokoynosci, tylu klogotow, ty lu niefpra- 
wie- 
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udzi wiedliwości, tylu zbrodni się dopufzczałą, że 
tych fq ubodzy kontenci 2 fwega ftanu i fzczesli- 
kter wi, ktorzy niecheieliby go porzucić, i kto- 
fzy- rzy przy fwoim uboftwie doznaig flodkiego po- 
viys © koiu, że im go mogą zazdrościć naybogate 
| Zae i $i; i przymusił ludzi $wiatowych fzacować 
anie N Swięte uboltwo, na ktore się odważyć nies 
osci | śmieią. Zoftaie iefzcze Francifzkowi, aby 
Kley jak jet. A poltolem, tak był chwałą uboftwa. 
a Od czasow Apoftolfkich nie było czło» 
byłą wieka ktoryby honor uczyni uboltwu Han- 
zne geliezne mu iak Prancifze&. Bo fowa Świę- 
Hd | rego Bazilego, mie famo ubofiwo, ale praywig- 
wy- zanie do ubofwa. ubogich- Ewangelicznych czyni. 
zy- Człowiek niemaiqcy nic, left ubogi według 
mo- świata, czlowiek niczego nie pragnący, to 
tes . Ui dopiero ubogi według Jezusa. Francifzek 
2102 zawfze mniey żąda niż odbiera. Zachęca 
i w Braci do uboftwą, ale to przez przykład ścia 
Ko- | sleyfzego iefzcze uboftwa ; w celi nayuboże 
ogu fzey on miefzia, chabit naypodleyfzy on no· 
ubo- - si, zasila sie, on na ofiatku; i niechce mieć 
rzez | inncy powagi mad Braćmi, tylko zdofibml- 
Ko- | fzego nad nich uboftwa ; a ponieważ według 
go, | uwagi S, Hilarego ,. uboftwo wtedy do- 
więc piero ief Ewangeliczne , kiedy zamyka 
ożył ferce przyiemności bogactw otwiera miło= 
spie ` ści Krzyża: Fauperes bene nuntiatur, qui crucem 
ego uam exceperins. Francifzek prawdziwym nas 
bem $ladowcą Boga ukrzyżowanego. Poly, pra- 
zne” . ce, miszye, nabozenliwa, wfzyfiko to ufta- 
cazat wne, niech ciało utyfkuie pod tem ciężarem, 
tylu Francifzek nie pragnie żyć, pragnie umie- 
pra- raC, Disiderium habens dissolvi: albo xaczey, 
g- chce 
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chce żyć iak Jezus umierający, lub, że uży” 
ię wyrazu S. Chryzoſtoma, jut nie on iy. 
ie, ale wmm pokuta i umartwienie. Totus 
peenitentta formatus, incedebat. A ponieważ to 
uboltwo duchowne, ktore Kanonizuie Hu an- 
pela, mk mowi Auguftvn zależy na pokorze, 
intelliguntur pauperes , fpiritu humiles, bez ktos 
rey częokroć cnoty' w zbrodnie się prze: 
radzaią, miemafz cnoty m Ifzey Francifzko» 
wi mad pokorę. Cnoty herotizne czynią go 
wgifzym nad świętych , “on rowna się z 
polpolſtwem w zwyczaiach i nabożeńftwach, 
a coby się miał chlubić z cnor fwoich nies 
zna się nawet do nich, ma się za proſtego 
Człowieka, z3-vegodnego bydż księdzem, za 
grzefznika ktorego niebo cierpi zmilosiere 
dzia, aktoreyjo świat przez omylke fzacuie, 
Pycha nie firafzna takim fercom, iakie były 
Bernarda, Xawera, Teressy, Francifzka; a 
iak fkoro widzicie , że Francifzek pokornym; 
Diepytaycieź się czy $wierym? Pokora fto- 
pień ‘to do cnot wfzyfikich mowi Swięty He- 
ronim, jako Franeifzek nie przeſtaſe na u- 
boftwie Ewangelicznym, dąży do cnot wfzy- 
fteich. Jet mężem cierpliwości, mężem po- 
koiu iludzkosci, mężem modlitwy i bogomyśle 
ności, mężem pracy i gorliwości, mężem umar- 
twienia i pokuty, a te wfzyftkie cnoty ogień mi- 
losci przeczyfzczą. Ju? to nie człowiek, ale 
Serafin gorelący niebiefkim. c 0iem , ktory 
przelaruie raz za morze drugi raz wdalekie 
kraie fzukać miecza tyranow, Aniele- Pañ- 
fk idź prey mim pilnuy go, by niezginął! 
Jęczy zawiedziony Francifzek -tam gdzie fzu- 
kał 
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uż kał meczeńftwa, fzacunek i Bios G e 
Aa Ale Niebo odmawialące mu. zego ft ży 
A żyw czył, udzióla, czego nawet nie mog się fpo- 
Had r daba. Pokaznie mu się Jezus ukrzyżowa: à 
se a 1 SER wynikaiqce z ran Jego przebija- 
„an- ac nogi i Bok tego: i przemieniają go w 
m ża Bolesei, MB. uboftwa Kwangeliczne- 
b zs 3m obiekt nafzego nabożeńftwa. Tu kres 
MR Ei din Ewangelicznym nie mogły bydź wys 
ime is pofunięte. Omnis qui reliqueret odtąd na- 
M 4 te dopelnienie przyrzeczeń centuplum ate 
i 
ide ciptet. 
in II. Sądząc o uboftwie po ludzku trze- 
‚eo bab ią pisać na wyrok mędrca, że życie 
died ale zo ieft niefzczęścia. Omnes dies poupe- 
siers yis Wall Ale co za odmiana fpoglądatąc na 
yes nie sokiem wiary! Üboltwo światowe fila. 
E da się z famev nędzy pogardy podłości, ubo- 
Ne * Fwangeliczne; iet zrudtem pokolu 
i, wefołości i chwały. Doświadczył Francifzek 
— ; zrzeczenie się wfzyftkiego zapewniło mu nie- 
e Wyczerpane fkarby, przykrości uboftwa otwat- 
ed ly zrudło prawdziwych pociech, upokorzenia 
Ned chwałą napełniły, iet teraz wielki, bogaty, 
ipit fzczęśliwy centuplum | accipietis. 
ui Francifzek doznaie obfitości w uboſt wie, 
* 1 aby ten cud przekonał wfzgükich, że ieft 0- 
> | patrzność czuwaiąca nad ludem Chrześciań- | 
lei / fim. Opatrzność ktora ne ee 
ban gelii obietnice. Mnoftwo Judu vie anką 
„o i przykładami Francifzka ciśnie się do niego 
Hash i lego regułę przyimuie. Jakże zdoła ten u. 
rej bogi Oyciec wyżywić tak liczną Familia ? 
cał ogi Oyci y Los 
M 
z JT TM + l 
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Jozef siedząc obok tronu, wcześnie opattuie 
narod na czas głodu; Wodze Panliw mie 
fa w tęku Francifzka, i maigtkami ludzkiemi 
nierzadzi. Francifzek nieznany i ubogi 
że ; 
fundufzem , 


ale 
uboftwo będzie mu 
[ze ziemfkie. 
Jakoż trz ze miała wsie 
prowincye y ldowpicaemi temu E. 
wangelicznemu ubogiemu, 2dsie się iakby Bög 
powtore przenosił fka Fgiptu do rąk 
Jzrzela, W fzędzie sie śpiefzą budować im 
klafitory , opat "T ié ich we idis la ko; a Frane 
cifzek wiecey me cy w odrzucaniu zby- 
tnich rzeczy niż w[larsniu się o potrzebne, 

usuwaniu Braci od natrectwa Bogactw, niż 
wofładzaniu im ubóftwa, Błąd to iet woła 
S. Bernard myśleć, że obietnice ubog 
ezynione w niebie ich dopiero czel lig, jug 
ony sie zawiezuig na zi lemi possidi nt E kę terrena, 
ipodobno bogatsi ubodzy lezufowi od świa- 
towych Panow , opatrzność doftarcza im na 
potrzeby, a ich żądza daley się nie pofuwa: 
Fo, magis Domini quo minus cupidi. Synowie 
uboftwa niezazdrośćcie światowym ich boa 
gaftw, ta zwierzehnia okazałość bywa czefta 
płafzczem wielkiego niedoftatku , o choćby 
mieli wiele , odergciwfzy to co ich pompa 
światowa kofztwie, na ich ofobę bardzo ma- 


lo zoftanie ; Odives quam es pauper. A ieźli ich 


będziem iefzczę fądzić według zdania Ambro- 
zego, że ten tylko bogaty kto przeftał na fwo- 
im, trzeba powiedzieć, że fg bardzo ubogie- 
mi: bo nigdy tyle niemaig ile pragną, plus 


habes lus requirit. Uwodzy H.wangelicznt 
, 4 y 5 


prawdziwie bogatemi: ba iztego 2yiq cze- 
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go nie mais. Ubodzy w poyśrzód bogsctw, to 
kara łakomitwa, bogaci w niedoftatku to nad- 

roda ubollwa, aren cud ponawia się wkażdym 
wieku. Pekaig gedıy przyparte fzturmem bu- 
rzy, a krzewią się drzewka poziome ktore 
wicher pomfia, Porownsne z piafkiem Pata- 
ce, ktore iak boſtwa ziemfkie (* ym blaikiem 
oczy przeraäaly. Budowlow Francifzka očas 
żaden nie ruvnuie. Naparrzelt sie w rewolue 
cyach świata jak rodziły się i nikły niezmier- 
ne fortuny, bogattwa z rąk do rąk przecho» 
dziły; zawfze pewni swoiego losu, z tych oe 
dinian, , nowych tylko dobrodzieiow zgfftiwali. 


Cożeście w nich upatrzyli blużniercy 
Ewangelicznego uboftwa, a nieprzyiaciele 
Kościoła ? Nazywacie ich niepożytecznemi, 
Wielki Boże? Komuz niepozyteczni : Re- 
ligi czy kralowi ? Mieliżby byd? niepozyte- 
cznemi Religii ubodzy Ewängeliczhi, Ju- 
dzie przykladney $wistobliwosci, ktorzy przez 
gorliwość ſtawiaig w nafzych oczach obraz 
rodzącego się Kościoła; potępialą przez fkro- 
mnóść chciwość świata?  Niepo?yteczni Re- 
ligii? ludzie w pokucie i vmartwieniu żylący, 
ktorzy fwemi łzami, i fwoig krwią grzechy 
ludu obmywaig. Niepożyteczni Religii? lue 
dzie pełni pobożności, ktorzy podobne iak nie- 
gdys Oniaíz na pufzczy wznofzą wzdychania 
do Nieba, błagaląc ie za zgorfzenia ziemi. 
Niepotyteczni Religii? te Anioły: pokoju 
mężowie mądrości i rady, ktorych fłodkie 
perfwazye bywaią pociechą niefzczesliwy m, 


węzłem zgody miaſt i Familii ? - Niepozyte- 


cani Religii ? Ci ludzie czynni, gotowi za» 
wize 
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wfze tam lecieć, gdzie ich ogłos Pafterzow, 
albo potrzeba ludu powoluie ; nifzczyć i kot» 
czyć łycię w pracach przykrych. Niepo- 
iyteczni Religii? ci nowi Machabeyczyko- 
wie, ktorych kościoł z pociechą widzi uymu- 
iących się o jego krzywdę, odpieraiących 
fzkocjiwe nevości, w olwiących iego wogny, 
nief;cgoh „pochodnią wiary granice świata , 
krolow i króleftwa Jezusowi pozyfkuigeych. 
Niepozyteczni Religii? ludzie wielkich i 
przenikliwy: sb dow cipów , wymowy wyfokiey 
i uymuiącey, obftyrnych wiadomości; bieg gli 
liter: ktorzy od wieku do wieku napełniać 
będą świat chwałą (wego imienia, i zdobić 
wyfokie ftöpnie wyżfzemi iefzcze Talent:- 
mi. Byliż, mogliżby bydź nie pożyteczni 
kraiowi ubodzy Ewangeliczni!  Niemyślał tak 
wielki krol ktory Synom Franciizka otwo- 
rzył łono Francyi, a ktory tem był na tro- 
nie czem Francifzek w klafztorze Ludwik S. 
zdawało iemu się, że nie możę zrobić mo- 
cnieyfzego. alianta dla fwoiego kraiu , nad 
gorliwość i pobożność Ewangeliczną ubogich. 
Niemyśleli tego dziedzice i “ozdoby purpury 
Cefarfkiey , ktorzy w niebespieczeńitwach 
Pańftwa , modlitw 'puftelników Fgiptu i Te- 
baidy zasięgali Znali oni, że Niebo robi o- 
dmiany na ziemi , i że fprawiedliwi mogą 
wiele zrobić dla krain, bo. mogą wfzyftko a 
Boga, i że częltokroć Jozue potykaiący się 
na równinie winien zwycięłtwo Moyżefzowi 
modlącemu się na górze, 


Prożno więc falfzywa mądrość okrzykne- 
ła uboftwo fwangeliczne, Wiekami to zade. 
cy: 
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Omnis, qui religuerit domum vel fratres 
aut sorores aut patrem s aui ma- 
trem; aut agros proptersnomen meum 
centuplum accipiet > Math: C. 19. 


Niente M:xymy w Ewangelii bardziey 
oburzaigcey pychę i miękkość, ludzką o 
iak ca rada, by opufzczać to, doczego my 
i co do nas ma przywiązanie, a wftepo- 
wać w lady Boga ubogiego, pokutułącego o 
pokornego; poświącać. maiatki , dla obietnic, 
zrzekać się wfzyftkiego w nadzielę, że nam 
nie niebraknie; i Ze im wiecey opuściemy 
dla Jezusa, tem więcey od biego doftanie m» 
Qmnis qui reliqueriea, centuplum aócie, Jedań 
M mo» 
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mowią, że Jezus więcey wyciąga , niż czło» 
więk może uczynić ; inni , że Jezus niedą- 
ie, co obieruie, Serce więzień chciwości, 
narzeka na tak furowe rady; rozum niewol- 
nik przefądow, powltaſe przeciw rzetel- 
ności obietnic. Więc, żeby zawitydzić nie- 
zbitemi dowody, c Mo&é nieufalącą wła- 
fnym siłom, i nięzbożność niedufniącą opa- 
trzno$ci; pokazuię człowieka, ktory dofko- 
nale zachował rady , i obfitą odebrał nadg ro- 
de; człowieka ktory uczynił wfzyftko cze- 
go Ewangelia żądać mole, i doftąpił wfzy- 
kieg co tylko 

querit... Centuplum aceip y 
niu tey proftey myśli, zakładam hołd, kto- 
izi inni walsbnemu Patryarfze 
am go jak 
nego na 
i rzetel- 
licznych; mowię więc: 


Ja wytlomaeze- 


A, przeznać 


mądrości Nauk, 


w tey mierze wybiegow i pozorów. Bóg 
daie Francifzkowi za to zrzeczenie się obfitą 
nagrodę: ludzie lekkomyślni i nie wier 
Dl oto potępienie wafzych bledow i prze- 
fądow. W dwu Rowach rady zachowane 
dofkonale , obietnice fpełaione zupełnie, 
Omnis. 2 


I. Bóg , mowi Prorok, cudowny iek 

w świętych. . Poświęcenie człowieka,  ieft 

w oczach wiary przednim czynem iego do- 

broci: aby Go poznać, nie tylko w widoku 
pa» 
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natu ry, ale i wporządku łafki uważać go 
trzeba; tam to czci godne iego dofkonało- 
soi dokładniey się wydaig ; tam fzczegolniey 
widać tę pełnosć mocy i obftość cudowną, 
ktora sieie po swych dziełach rozmaitość i 
podobność i czyni ie razem odmiennemi i 
ftofownemi. Jakoż choć ieden duch formu- 
je świętych , kałdego znich inak(zy cha. 
rakter ; i choć zadnemu Świętemu żadney 
cnoty nie brakuie, każdy iednak święty zdaie 
się mieć fwoie cnoty, i każda cnora fwych 
świętych. Francifzek boatyr uboftwa Ewan- 
gelicznego , iet wzorem, Apoftolem, chwa* 
łą; przez zachowanie , przez uſtanowienie ; 
przez cnoty. Powtorzmy. 


Wzorem üboftwa przez gorliwe go za- 
chowanie. Nie przeftepuie granic w po- 
chwale Erancifzka gdy pofuwam mowę aż 
do sego punktu, że on naybliżey idzie za 
Jezufem ubogim. Pamiętniki kościelne wy- 
ftawuią ubogich, ktorzy cierpliwie znosili 
ciężar niedoftatkn, ezsſami tylko fzukaiąc 
ulgi w niewinnych wzdychaniach przed Bo- 
giem, ale nigdy w żalach i narzeksniach 
przed ludźmi. Widziemy ubogich, ktorym 
łzy ociera Religia, a przyzwyczaieni nie 
są biednemi, choć fa ubogiemi, Widziemy 
ubogich ktorzy boląc się niebeśpieczeńftwa 
bogactw , obrali cuotliwemi bydz przy niee 
doftatku , niż wyftępnemi obfitości; a zdaie , 
sie, 3e nie tak sobie życzyli uboftwa iak się 
lękali z biorow ; są i tacy ktorych fzlachetna 
pobożność zgardziła bogaſtwa, choć mie mia- 
ła przyczyny ich się Jękać, i ktorzy dla te- 

M2 igo 
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go obrali życie ubogie, by dofkonałemi zo» 
Kali. Zlebym czynił, gdybym miał zmniey- 
fzać wartość i zafługę uboftwa pokornego , 
uboſt wn roztropnego, uboltwa dobrowolne- 
go; ale czyniłbym gorzey iefzcze, gdybym 
chwalił cnoty zwyczayne , a oheroicznych za: 
pominał, i należnego im uwielbienia nieod- 
dawał, Uważaycie Xnie gdy mowię o Fran- 
cifzku , nie mowie oczłowieku, ktory fpo- 
koynie wytrzymywał uboftwo „ ktory lubił 
i chwytał się dobrowolnie uboftwa , ktory 
gardził tym w Bogaftwach , co w nich dla 
niewinności fzkodliwe , ktory w uboftwie fzu» 
kał, ubezpieczenia wsparcia, wydofkonale= 
nia cnot fwoich; mowię o człowieku, kto- 
ry gardząc okazałością bogactw, nieprzyla- 
cielem iet wypływalących z nich wygod i 
ułudzeń , nrów!e oczłowieku, ktory z przy- 
wiązania do uboftwa Ewangelicznego , nie 
bardziey nie lubl iak pracą nędzę , pokore, 
nikczemność. 


Nie powiem że w kwiecie wieku odftą: 
pił maistku i podchiebnych padal notziel., 
Że przez dobrowolny wybor zasilat się iedy- 
nie wyżebranym kawałkiem chleba, wczem 
nawet wyfłuchanym zofławać selb podłość, 
Pokrywam to milczeniem , bo wam wa: 
Znieyfzą rzecz niofe, ferce Francifzka, fer- 
ce w ktorym uboftwo Ewangeliczne tron fwog 
założyło, Jakież pobudki fkłoniły Francifzka 
do tego tanu? i jakiemi zdaniami rządził się 
Franeiſtek w rem ſtanie ? dlaczego zoftał u- 
bogim? iak był ubogim ? To wytłomczę, 
bo.w tym cały ieft Francifzek, Powierzcho- 

wność 
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wność czafem ieft obrazem, a częściey ma- 
fka człowieka, ale jakie ma kto serce takim 
cały. Dia czego Francifzek ubogim? Wie- 
cle, że wielkie cgcłocenie się bywa dziełem 
wielkiey cnoty, Ale może niewiecie, że nia 
było serca bardziey niecierpigcego uboftwa 
nad ferce Erancifzha :  Wfpaniałosć charakte- 
rem dufzy Francifekowey. Dla podbicia te» 
go ferca, uboftwo Ewangeliczne musiato 
walczyć i ztym, czem był Francifzek, i 
z tym czem go uczyniła tafka, ztą czułą 
milo&cig godną chrześcianina, ktora za dni 
Jego ohíütoíci, była wfparciem i pociechą 
uboftwa. Nie rozumiecie, zapewne co mo- 
wię; nie poymulecie , że Hrancifzkowi dla 
tego tylko było przykre uboftwo. że nie 
mogł wfpomagać ubogich; i tyś Panie świad- 
kiem , że iezli nędza Francifzka kiedyś łzy 
2 iego oczu wycifkala, nie płakał nad nie- 
doftathiem , na ktory się poświęcił, ale pta- 
kał fad lofem ubcgich , ktorych Naige się na- 
śladowcą, Oycem bydź przefawal. 


Bogaczę świata! w fzczęśliwych wie: 
kach dla Kościoła, byłbym wam zalecał gore 


«liwość Erancifzkowe , dziś nie śmiem fpo- 


dziewać się po was cnor wyfokich; fzcze« 
śllwym, ieíli was na to na aby mowie, co 
Francifzek wfobie miedofkonałością nazywa, 
Los uboftwa złożony w wafzych ręku, te 
dzieci niefzezesliwe, o ktorych ftworca zda. 
ie się oiewiedzieć; wam powierzone, aby» 
ście fwemi dobrodzieyftwy nadgradzali m 
krzywdy, ktore ad fortuny ponofzą. Tym 
ezaſem dufza wafza zajęta innemi obiektami, 
nie- 
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nieczula na tak fzlschetny fentyment; ieki. u. 
bogich w koło was rozlegaią ferce walze ich 
nieczułe , bo ferce wafze nie ief tego uło» 
żenia co l'rancifzka. Widoku godny podzie 
wienia ludzi i Aniolow ! patrzeć na te wiel. 
ką dufzę przelatniącą od miłości ubogich , 
do miłości uboftwa Ewangelicznego, raz cie. 
fzącą wyrażaiących obraz. Chryftufa cierpią: 
cego, drugi raz wfpolaie z jezufem cierpig- 
cą. Pociągany od dwu cnor 2 Ktorych ie. 
dna rozkszywa to chować, co druga opu- 
fzczać, fkłonił sie do zrzeczenia się FOwane 
gelicznego , iednak niemożność czynienia 
uczynkow miłosernych żalem go napetniala, 
Wy ubodzy tem czafem nie żałuycie do- 
broczyńcy , ktorego Niebo wam odbiera ; 
lego dary nie tyloby was pociefzyły coje- 
go przykłady: Otworzele oćzy napożyte. 
czność ftanu wafzego. Ach iak iey niewi- 
dzieć, patrząc na ferce wfpaniałe, które 
zrzeka się, pociechy wfpomagania wąs, za 
chwałę dzielenia zwami nędzy, i nie fzuka 
innego dobra tylko bydź w uboftwie iak wy, 
i w więklzym iefzcze od was, 


Rzekłem Francifzek ieft ubogim, ale jak? 
Sercem, i całym fercem, Bóg ubogi za- 
wfze mu fot w oczach; fugo zawola na sie- 
bie, Bogą człowieka narodzonego i umierg- 
iącego w uboftwie, będziefzźe zafypiać w 
miękkości i rozkofzach, O Święte uboftwoł 
o fkarbie drogi dufzy Chrzescianfkiey , kie- 
dyż mi się doüaniefz ? Nieznaią cię ludzie 
iak ia, ktorzy cjebie bogactwa przenofza, 
Divitias nihil eje duxi im comparatione illius, 

Anie» 
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eki u- Aniele pokoiu ktory do Tronu nzywyżfze: 
ze ich go zanofząc prosby ludzkie , bywafz nieraz 
o uło» uterudzony nattętnym żądaniem Eee", 
podzie fyfzałże$ kiedy o uboftwo proszących? Nay» 
wiele medrizf krölzoat niebezpieczeńftwo hogactw, 
gich, i chciał ich uniknąć. Nieznał iednak poiyt- 
2 cie- kow uboftwa bo go fobie nie życzył. Men- 
le rpia · dicifutem 692, divitias me dederis mihi, Franeifzek A 
ier pig. wyuczony w fzkole Jezusa przenosi Salimo- 
ch ie. ja. W [partu twoig afta, mogłby m się uftrzedz 
opu. sidet obfitości, 1 ui ywaé dóbr, iak ich tyle 
Dwane du(z moiey czułych używa bez grzechu ; 
nienia tkliwa miłość pifze mi prawo, żeby się ich 
łniała, Gdrzec: 
ie do- 
iera ; O Boże byśmy cię przynaymniey ko- 
co ie- chali, kiedy cię iak Francifzek nie nasladu- 
oiyte- iemig. Mendicitatem dederis, Znacief co ubó- 
lie wi - fwo Ewangeliezne ? Ach! dowcip ludzki, 
które nigdy się tak mte iak wyfoko lafka 
„ Za wynósi człowieka, aftępująca uwaga od- 
fzuka kyie wam lepiey du Franeifzka, Sza, 
k wy, leńltwo tak iei. wielkie na świecie, że la- 
komca, choćby dość był bogaty, ma się za 
ubogiego, gdy begarfzego od siebie fpofirze- 
e iak? ze, jezli więc lakomftwo ma fwe'dziwy, ma 
ji za. i gorliwość Chrzescianfka fwoie cuda. Opa- 
IR sie- trzuose ſtawia w oczach Francifzka czio» 
nie ra- wieka, na ktorego Bię prawie zlaly wízyft- 
6 w kie nędze judzkie , na ten widok zdumiony, 
[twot zmiękczony Franeifzek w adycha ferdecznie i 
kie- łzami sie oblewa, Człowłeku niefzczęśliwy 
udzie jaka pociecha dla ciebie, trafiać na dufzę tak 
lofzą, czułą nad twym lofem ! Wy myślicie, że 
illius, te lzy zFrancifzka famo politowanie wy- 
lg. Ci- 
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cika, mylicie sie, nad wami on płacze i nad 
Sobg szmym;. łzy te płyną zdwu zrzódel: 
czułego politowania, i świętey zazdrości? 
Chcislby się mieniać na flan 2 ubogim izro» 
bić ge fpokoynym, a siebie fzeżęśliwym, 
Blogoflawione uboftwo dziś tryumfuy wy- 
Jewałoś dotąd łzy ucifku, łzy rozpaczy, łzy 
żalu; nowe dzis płyną łzy dla ciebie, łzy 
chęci i miłości ku tobie, Takie były łzy człoa 
wieka wybranego na danie przykładu Flwan- 
gelicznego uboftwa. Na co go niebo w ten 
czas jefzcze przeznaczyło, kiedy rodzącemu 
Sie ob i ftayaiq, na wzor Betleemfkiey 2g o» 
rowało, A cak uboftwo, ktore towarzyfzylo 
narodzeniu Nauczyciela, odbieralo na fwe rę- 
ce Ucznia i za Syna go przyfpofębiło, ktore. 
mu niedyść bydź iego wzorem, Itaie się ie- 
go Apoſtolem. 


Wyfłany, od Jezufa rozízyrzaó ogień 
niebiefki; trawiący żądze Światowe, Franci- 
fıek przebiega miala i wiofki wołając : Ho- 
gofawieni ktorzy mic miekochaig na świecie tylko 
dia. Boga, Blogoflawiersi , ktorzy nic nie maig , 
broti pauperes Na ten glos zbiegaig się ubo- 
dzy Ewangeliczni, i wracaią Się pierwfze 
wieki Kościoła , kiedy rozwiązani od dóbe 
znikomych wierni, rzucali ie pod nogi Apos 
fotow; i ledwo nie powiem , Ze kościoł 
wczafach chwały i gorliwości niewidział nie 
wiecey nad ten widok, ktory mu Francifzek 
gotuie. 


W całym zgromadzeniu Francifzka wfzę” 
dzie widać uboftwo ście i ogolne, ieft to 
pra · 
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prawdziwy Apoitot uboftwa, i podobno pier- 
wizy ubogi po czaf: ch A postoltkich. W fzy ftkie 
prawda zakony funduią się na uboftwie; ale 
im ogolnie, Synom Franeifzka wfżczegolno- 
ści należy ten honor. Lachtey zrzekać zbyte 
kow, i zyfkow Świata maize opatrzenie po- 
trzeb oftrzeżone:  zoftaie się iuz bowiem 
cząfikę tego w klafztorze , czego sie zrzeka 
na świecie; fami Synowie Francifzka mogą 
$mizło mówić z Apoftołami  ofośmy opuścili 
wjzyfiko. Wfzędzie obey; nie nie maig na- 
tey ziemi, i w Kościele do Zadney cząftki 
nienależą, Uciekaią od zbytko E gipfkich, 
ale sig na manne puſtyni miefpufzczaią; mię- 
dzy cieniami ich ołtarzy nie :znayduie się 
więcey, procz milczenia, ofobności uboftwa; 
a Bóg ktoremu się ra ofiarę poświącaią, nie 
nagradza im tylko wielkiemi cuotsmi, wiel- 
kiemi umartwieniami. W innych zgroma« 
üzeniach uboftwo ma iakles powaby, choć 
ma"fwoie przykrości.  Niemamy ucifia świa- 
ta; ale też niemamy i iego kłopotów, Nie- 
mamy nadziei pozyfkiwania Jego dobr, ale 
też niebywamy przymufzeni żebrać jego la- 
fki, i czołgać się przed Jego kapryfami wpo« 
tzebie ; ale bydź przez ftan odłączonym od 
dóbr, wygod, thonorów świata,, i przez ten- 
że ftan'fkazanym znosić iego pychę wytrzye 
mywać pogardy, karmić się iego wymow= 
kami, aczafem dobrodzieyftwy z miną pov 
gardzalącą , przykrzeyfza nad fame wymowe 
ki, dawanemi! Ach! w innych cnotach pae 
tura nie tyle przeciwi się: łafce , a niekiedy 
W fpaniałość ferca i fzłachetne fentymeota wie- 
le pomagaig; weg cięży famo oświecenie 
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rozumu i czułość ferca, Zeby więc ludzi 
rożnych Ranaw , rożnego geniufzu, rożnych 
talentow , ludzi ktorym fam ich charakter 
umiżać się nie pozwala, żeby ich mowię pr 


d» 
prowadzić dotego , aby sig pokory nie witye 
dzili; trzeba na odwazenie się na taśi za- 
my ff gorliwości Francifzka, na obiecy wanie 
fobie w nim powodzenia całey iego  ufnosci 
w Bogu, na zwyciężenie przefzkod wizyilkiey 
ie go odwagi, na doyście w nim fkurku, ie- 
go powagi I tey wiadzy ktorą nadzieie cna= 
ta, a ktorą cuda utwierdzaią. Co więc była 
za pociecha dla Krancifzka patrzeć na liczne 
potomfitwo fprzysięgłe na uwiecznienie E- 
elieznego uboftwa ; ale też była aiewga 
1a iego pino wprzefirzeg 
iego braci wrzucić mo- 
ch bogactw; i ieżli te- 
pollrzezat, ten czło» 


u wfzys 


mo: 
ftkiego, coby między 
gio chęć do przyfzi 
go naymnieyfzy f 
wiek pokoiu w Klisfza się przemienial, I w 
fwoim zapale pioruny z nieba wzywał. Ko- 
$cioly nawet którę na chwałę fwemu Bogu 


i ubo- 
) przez 
fwoią wfpanistoéé wielkość Boga akaznią, Ko- 
ścioiy Francifzka (zą Boga upokorzonego, 
Boga kalwaryi, Boga Zbawiciela. Coż więc 
uczynił ftanowige taki zakon ? Oto położył 
wiekopomną pamiątkę, ktorey żaden ceas nie 
zgładzi , i ktora pomnsża się zlatami fwego 
do uboftwa przywiązania; a tem ſpoſobem 
nagrodził krzywdy. uboftwu Ew:ogeliczne* 
mu pogardzanemu od światowych ; pokazał 
bogaczom, ktorzy dla fwych zbiorow tylu 
niefpokoyności, tylu kłogotow, tylu niefpra- 
wie- 
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wiedliwości, tylu zbrodni sie dopufzczałą, że 
fa ubodzy kontenci z fwego fłanu i fzczęśli= 
wi, ktorzy nierbeieliby go porzucić, i kro- 
rzy przy ſwoim uboftwie dozoai4 fodkiego po- 
koiu, że im go mogą zazdrościć naybogate 
si; i przymusił ludzi światowych fzacować 
Święte uboftwo, na ktore się odważyć nie- 
śmieią. Zoſtaie iefzcze Francifzkowi, aby 
iak iet Apoftolem, tak był chwałą uboftwa. 


Od czasow A poftolfkich nie było czło» 
wieka ktoryby bonor uczynił ubofiwu Ewan- 
gelieznemu iak Francifzek. Bo flowa Swie- 
tego Bazllego , nie [amo ubofiwo, ale przywią= 
zanie do ubofwa ubogich Ewangelicznych czyni. 
Człowiek niemaiący nic, ieft ubogi według 
$wjata; człowiek niczego nie pragnący, to 
dopiero ubogi -wedlug Jezusa. . Prancifzek 
zawfże moiey żąda niż odbiera. Zachęca 
Braci do ubofiwa, ale to przez przykład ście 
ślegfzego iefzcze uboftwa , w celi nayuboże 
fzey on miefzka, chabit naypodleyfzy on no- 
si, zasila sie, on na ofłatku; i niechce mieć 
inney powagi nad Braćmi, tylko zdotkonal- 
fzego nad nich uboftwa ; a ponieważ według 
uwagi 8. Hilarego , uboftwo wtedy do- 
piero | iek Ewangelicmwe, kiedy zamyka 
ferce przyjemnosci bogactw otwiera milo- 
ści Krzyża:  Fouperes bene nuntiańtur, qui crucem 
suam exceperins. Frangiſzek prawdziwym nas 
ślddowcą Boga ukrzyżowanego. Pofty, pra- 
ce, missye, nabozenltwa, wfzyftko to uſta- 
wne, niech ciało utyfkuie pod tem ciężarem, 
Erancifzek nie pragnie żyć, pragnie umie- 
xać, Disiderium habens dissolvi: albo ae 

chce 
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chce żyć iak Jezus umieraiący, lub, że uży» 
ię wyrazu S. Chryzofloma, iu? nie on ży» 
ie, ale wnim pokuta i umartwienie. Totus 
penitentia formatus incedebat. A ponieważ to 
uboftwo duchowne, ktore Kanonizuie E wan- 
gelia, ak mowi Auguftyn zależy na pokorze, 
inteliiguntur pauperes , fpiritu humiles, bez kto- 
rey częńokroć cnoty w zbrodnie się przes 
radzaią, memalz cnoty ‚m Ifzey Francifzko- 
wi nad. pokorę, Cnoty beroi zne czynią go 
wyifzgm bad świętych , on rowna się z 
pofpolitwem w zwyotaiach i nabożeńfi wach, 
a coby się mial chlubić z chot fwoich nie- 


zna się nawet do nich, ma się za proftegov 


człowieka, za niegodnego bgd? księdzem, za 
grzefznika ktorego niebo cierpi zmilosier- 
dala ; a ktorego 80 f przez ornyłkę (zacuie, 
Pycha nie firafzna takim fercom, dakie były 
Bernarda. Xawera, Teressy, Francifzka; a 
jak fkoro widzicie, ze Francifrek pokornym; 
niepytaycıez się czy świętym? Pokora fo- 
pień to do cnot wfzyftkich mowi Swięty Hee 
ronim,  iakoz Francifzek nie przeftaie na ue 
bofiwie FE wangelicznym, dąży do cnot wfzy» 
ftsich. Jet mężem cierpliwości, mężem po- 
koiu jludzkości, mężem modlitwy i bogomyśle 
ności, mężem pracy i gorliwości, mężem omar · 
tw ie nia i pokuty, a te wi e cnoty ogień mie 
łości przeczyfzcza. Już to nie człowiek, ale 
Serafin gorelący niebirfkim ogniem, ktory 
przelatnie tez za morze drugi raz wdalekie 
kraie fzukać miecza tyranow, Aniele Pan- 
Mi idź przy bim pilpuy go, by niezpinalt 
Jęczy zawiedziony Fiancifzek tam gdzie fzu» 
kał 
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kał meozenikwa, fzacunek i ukłony znayduie, 
Ale Niebo odmawiające mu czego fobie ży» 
czył, udziela, czego nawer niemogt się fpo- 
dzjiewać. Poksznie mu się Jezus ukrzvzqwae 
ny. a firzały wyniksigce 2 ran Jego przebiia- 
ją ręce nogi i Bok iego: iprźemieoisią go w 
męża Bolesci, MR. uboftwa FE wangeliczne: 
go, w obiekt nsfzego nabożeńftwa. Tu kres 
radom Ewangelicznym nie mogły bydź wy- 
ley pofunięte. Omnis, qui religuevet odtąd na- 
ftępuie dopełnienie przyrzeczeń centuplum ac- 
tipiet, 


II. Sądząc o ubofiwie po ludzku trze- 
baby się pisać na wyrok mędrca, ze życie 
ubogiego iet niefzczęścia. Omnes dies panpe- 
ris Mali. Ale co za odmiana fpoglądaiąc na 
hie okiem wiaryt Uboftwo światowe fhlas 
da się z famey nędzy pogardy podłości, ubo- 
twa FEwangeliczne; jeſt zrudłem pokoiu 
wefałości ichwały, Doświadczył Frandifzek 
zrzeczenie się wfzyftkiego zapewniło mu nie- 
wyczerpane fkarby, przykrości uboftwaorwar- 
ły zradto prawdziwych pociech, upokorzenia 
chwałą napełniły , iet teraz wielki, bogaty, 
fzczęśliwy centuplum accipietis. 


Francifzek doznaie cbfitości w uboftwie, 


-39V ten cud przekonał wfzyftkich, że ieft o. 


Patrzhość czuwaiąca nad Indem Chrześciań- 

"m. Opatrzność ktora ufprawiedliwia E wart 

Belii obietnice. Mnofiwo ludu uięte nauką 

1 przykładami Francifzka ciśnie się do niego 

liego regułę przyimuie. Jakże zdoła ten u- 

ogi Oyciec wyżywić tak liczną pew ? 
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Jozef siedząc obok tronu, wcześnie opatruje 
narod na © łodu; Wodze Pańftw nie 
fą w ręku Fratcifzka , i maigtkami ludzkiemi 
pierządzi, Fraocifzek üieznany | ubogi, ale 
że ubogi dla Chryſtusa, uboftwo będzie mu 
(undufzem ,' obfitfzym nad fundufze ziem 
Jakoż trzeb í 


prowincye zoll 


powiedzieć, ze miafia wsie 
ły eloldowniezemi temu. Ej 


wangelicznemu ubogiemu, zdzie się iakby Bóg 
powtore przenosił fkarby Fgiptu do rąk 
jeraela. W fzędzie się śpiefzą | budować im 
klaſetory, opattywać ich wewfzyftko; a Frane 
cifzek więcey ma pracy w odrzucaniu zby- 
tnich rzeczy niż wítaraniu się o potrzebne, w 
usuwania Braci od nattęctwa Bogactw, niż 
wofladzaniu im ubóftws, Błąd to iet woła 
8. Bernard myśl że obietnice ubogim "m 
czynione w niebie ich dopiero czekaia , ius 
ony się zawięzuią na ziemi, possident 64 terreno, 
ipodobno bogatsi ubodzy Jezufowi od świa. 
towych Panow , opatrzność doftarcza im na 
potrzeby, a ich żądza dalay się nie pofuwa: 
ES magis Domini quo minus cupidi. Synowie 
ubofiwa niezazdrośćcie światowym ich bpa 
gaftw, ta zwierzchnia okazałość bywa częfta 
płafzczem w ego niedoftatku , o choćby 
mieli wiele , odtrąciwfzy to co ich pompa 
światowa kofztnie, na ich ofobę bardzo ma- 
ło zoftanie ; Odives quam es pauper. A ieżl ich 
będziem jefzcze fadzić według zdania A mbro- 
zego, ie ten tylko bogaty kto przeftal na fwo- 
im, trzeba powiedzieć, że fg bardzo ubogie- 
mi: bo nigdy tyle niemaią ile pragną, plur 
habes, plus requirit. Uwodzy Fwangeliczni 
prawdziwie bopatemi: bo iztego- żyją cze» 
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go niemaig. Ubodzy w poyśrzód bogactw, ta 
"kara lakomſtwa, bogaci w niedoſtatku to nsd- 
groda ubaitwa, aten cud ponawia się wkażdym 
wieku. Pękaią cedry przyparte fzturmem bo- 
rzy, a krzewią się drzewka poziome ktore 
wicher pomiia. "Porownsne z piafkiem Pata- 
ce, ktore iak boftwa ziemfkie fwym blafkiem 
oczy przerażały, Budowlow Francjizka czas 
Żaden nie ruvnuie. Napatrzeli się w rewólu- 
cyach świata tak rodziły się i nikły niezmier- 
ne lortupy, bogattwa z rąk do rąk przecho» 
dziły; zawfze pewni swoiego losu, z tych o- 
dmian, , nowych:tylko’dobrodzieiaw zyfkiwali, 


Cożeście w nich upatrzyli blużniercy 
Ewengelicznego uboltwa, a nieprzyjaciele 
Kościoła? Nazywacie ich niepożytecznemi, 
Wielki Boże? Komuż niepożyteczni: Re- 
ligi czy kraiowi ?  Mieliżby bydz niepozyte- 
cznemi Religii ubodzy Ejwangeliczni, lu. 
dzie przykładney świątobliwości, ktorzy przez 
gorliwość ftawiaią w nąfzych oczach obraz 
rodzącego się Kościoła; potępiają przez fkro- 
Mmność chciwość świata? Miepożyteczni Re- 
ligii? ludzie w pokucie i umartwieniu żyjący, 
ktorzy fwemi łzami, i fwoią krwią grzechy 
ludu óbmywaią. Niepołyteczni Religii? lu. 
dzie pełni pobożności, ktorzy podobne iak nie- 
gdy$ Oniafz na pufzczy wznofzą wzdychania 
do Nieba ; blagaige ie za zgorfzenia ziemi. 
Niepożyteczni Religii? te Anioły pokoiu 
mężowie mądrości i rady, ktorych flodkie 
perfwazye bywaią pociechą niefzczęśliwym, 
węzłem zgody miaft i Familii?  Niepozyte- 
czni Religii ? Ci ludzie czynni, gotowi zae 

wfze 


19% Kazanie 
wfze tam lecieć, gdzie ich ogłos Pafterzow, 
alba pottzeba ludu powołnie ; nifzczyć i końe 
czyć życię w pracach przykrych. Niepo« 
igii? ei nowi Machabeyczyko- 


Żyteczni Rel 
wie,. ktorych kościoł z pociechą w 
ących Się o iego krzywdę , odpieralących 
fzkodliwe nowości, woluiących jego woyny, 
cych pochodnią wiary granice $wista , 
królow i króleftwa le SOWI pozyfkuigeych, 
Niepożyteczni | ? ludzie wielkich i 
przenikliwych dowcipów, wymowy wyfokiey 
i uymuiącey, obfzyrnych wiadomości; biegli 
4, ktorzy od wieku do wieku napełniać 


ot Uymu- 


wiar chwałą fwego imienia, i zdobić 
wyfokie ftopnie wyZ(zemi iefzcze Talentas 


mi, Bylis, moglizby bydź nie potyteczni 
kraiowi ubodzy Ewangeliczui! Niemyslat tak 
wielki krol ktory Synom  Francifzka otwo» 
rzył łono Eraneyi, a ktory tem był na tro- 
nie czem Krancifzek w klafztorze Ludwik S. 
zdawało iemu się, że nie może zrobić mo» 
Cnieyfzego alianta dla fwoiego krniu, nad 
gorliwość i pobożność Rwangeliczną ubogich. 
Niemyśleli tego dziedzice i ozdoby purpury 
Cefarfkiey , ktorzy w niebespieczenkwach 
Pańftwa , modlitw puftelników Egiptu i Te- 
baidy zasięgali Znali oni, że Niebo robi o- 
dmiany na ziemi , i że fprawiedliwi mogą 
wiele zrobić dla krain , bo mogą wfzyllko n 
Bosa, i że częftokroć Jozve potykaiący się 
na równinie winien zwycieftwo Moyżefzowi 
modlącemu się na górze. 


Prożno więc fałfzywa mądrość okrzyknę- 


ła ubolwa Ewangeliczne, Wiekami to zadesi 


cy. 


rzow, 
i kot» 
Niepo« 
22yRo- 
uymue: 
iących 
oyny, 
wiata , 
ących. 
ich 4 
fokiey 
biegli 
ełpiać 
zdobić 
ienta- 
teczni 
lał tak 
otwo⸗ 
a tro. 
vik S. 
5 mo» 
, nad 
ogich. 
urpury 
twach 
i Te- 
robi 0» 
mogą 
ritko u 
cy się 
> (zow 


ykne- gą . 
zaden] 
y= S 


; Na S. Francifzek 193 
eydowsne, że Religia ieft zafads t23dv, że 
nieprzyłaciele Religii i nieprzyjacielem Pań. 
flwa, i żenie może Religia upadać żeby kra- 
ju \wprzepkäc za sobą niewcięgneła. A zatym 
ludzie pożyteczni Keligü, niesą niepo£yceczni 
kraiowi. To zas ieft itale przyjęte między 
Narodami, że ubodzy l wangeliczoł są dro- 
ga cząftką kościoła, że ieżeli wfzyfcy ubo- 
dzy należą do Chryſtuſa, ci są ubogiemi Chry. 
fusowemi. Ktorych powotente daie im pra- 
wo fpodziewaé się wszyftkiego po pft rz no- 
sch, dla ktorych rofa uiebiefka poty nieprze- 
Ranie padać, poki nie rozwiążą nieba z danego 
im üowa, fzukaiac -fami na ziemi zyfków, 
czego im ich fani zakazuje, Ubodzy kto. 
rym sam ich ſtan iedńa fzacunek u zepute- 
go nawet świata, i poki ich tenie świat wie 
dzieć będzie, że ten Han fzanvią, że go ko- 
chaią, że sie kieruig regułą i duchem wege 
ftanu , fzacować ich mieprzeftanie flowem 
ubodzy. ktorzy poki wiernie ſtan fwoy 24» 
fhowuis nie braknie im na opatrzności, ba 
Jezus niemeze cofnsć fwego flowa. A za» 
tym Francifzek funduize ich na uboftwie, 
znalazł w (wym ogoloceniu się wieczną ob. 
fitość bogactw, dodaie, że w przykrościsch 
uboftwa znalazł zródło czyRych rozkofzy. 


Wiadomo: że wybrani na gornym Sy- 
onie, napswani będą potokiem rozkofzy, tam 
im Bóg madgradza, tu doświadcza; tam fpo- 
czywaią na łonie Boga chwały i fzczęśliwo. 
ści, tu wftępują w krwawe fzlady Boga u. 
krzyżowanego, Jakże można donieść , że 
Francifzek ubogi pokorny , pokutuiący był 

N fzczę. 
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fzczęśliwy.? Nikniy prozny przefądzie. Krzyż 
Jezusów mowi S. Bernard nietylkd świętych 
ale ifzczesliwych czyon ac erte Es crux habet 
exultationem. Pod okazałą powierzchownością, 
bardzo częfto krytą sig prawdziwe umartwie- 
nia. czemużby uboftwo i polwra kiedy vie- 
mogła się zgodzić zwewnętrznym, pokojem 
j ukontentowaniem ? Nie sam Hieronim zgle- 
bi pufzczy fzydzi z pomyslnosci swistowey: 
Wy ubolewacie nad nafzym ftanem, my fpra- 
wiedliwiey ubolewamy dad wafzym. Wy 
niewierzycie bysmy byli fzezesliwi, bo wie 
dzicie tylke nafze pufzczą, a nafzego serca 
niewidzicie. Was maia za fzczęsliwych, że 
widzą wafze fortuny, ale ferca piewidzą, tu 
tales miseros arbitraris , mos te miserabiiiorem pu- 
tamus, Zeby pokazać, że Francifzek był fzcze» 
śliwy dość mi odwołać się do decyzyi Salwia- 
na , i powiedzieć z nim, Francifzek ubogi, 
kocha uboſtwo, i czegp? mu brakuie, Paupe- 
res sunt pauperio delefianfur, W czym się ra» 
dzą uciechy, ten fzczęśliwy, kto tem ieft 
czem bydź chce. Mull beatiores, quam qui hoc 
funt quod volunt, kiedyż bogaltwa tyle mia- 
ly powabow dla náywigkfzego lakomcy, ile 
ich uboftwo miało dla Francifzka, Salamon 
zmierzył żbiory, Francifzek przepada ZA U- 
boftwem, ktoryż z nich fzczęśliwfzy, Mulli 
beatiores, quam qui hoc sunt quod volunt, Co ia 
robię? prozno się bawię czczym rozumo» 
waniem. Podźcie , idźmy . za Francifzkiem 
przebieżmy iego pofzczą fkład cudow. Czy- 
śmy iu zafzli do miefzkań blogofawionych? 
Czy niebo do nas zftąpiło na ziemię? Jak 
fodkie zachwycenie ! Jakie e ogni- 
tel 
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być chwała , 
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Na F. Francifzek TOR 
fle! Jakie łzy radości i miłości, co za we- 
fołość , Francifzek zaięty gorącością ducha 
wznosi się na powietrze, idzie ku fwoie- 
mu Bogu, ktorego mu przytomność ferce 
pokszuie, to ferce , rozfzyrzone zanurzone 
w radości. Francifzek niewie ani gdzie ieft 
ani czem ief, wie tylko a raczey czuje, że 
fzczęśliwy. Dni mu i nocy momentami się 
faia; iztąd to ten guft do ofobności, 2t4d tą 
gorliwość, że na pufzczy głębfzey fzuka. Tam 
wfzyltko mowi do niego o Bogu, ion o Bo- 
gu do wfzyflkiego mowi, Doliny, góry, 
fkały, lassy, Ombryi, ileżeście się razy Swie- 
te mi jego pieśniami rozlegały ; Pieśniami, 
ktore ten fam duch ożywiał , iak i Dawida, 
gdy wielkość i miłosierdzie Pańfkie wyspie- 
wywal, Swięty Król, i pokorny Puflelvik je- 
dnego nauczyciela maią. ]:k też wam wa- 
fze ferce powiada Francifzek, iefize fzczęślie 
wy? Francifzek niezazdrosci królóm światą 
ich tronow , a niema człowieka coby tem 
bydź niepragnął czem on był, Nulli bcatio- 
res...  Francifzek znalazł w przykrościach 
uboftwa zrodło pociech : dokończmyż; zna- 
hal w upokorzeniach uboftwa, pełność chwały, 


Pełność chwały! dziwicie się ! Jafkinia, 
chatka uboga maiąż bydź celem rozmowy 
wfzyltkich wieków. Coż ofobliwfzego wi- 
dzieć na tey pufzczy ? Quid exiflis in üefertum 
videre ? Pufzcza dofkopali mężów niewfławia 
Jakzeby ztey głęboki Pufzczy mogła się do; 
na ktorą ledwo zachodzi bu 
naywiekfzych bataliy i łofzkot walących sj 
Narodow? Niech się tu upokorzy i uczy mie 

Na drość 
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| drość światowa, że pomiędzy wielkich łu- E 

| dzi. Naywiekfzy ten, co sięchpi Pana, non | 

| et moior illo, qui timet Deum, Francifzek 23. 

grzebany na pufzczy niknie w oczach świa: ł 

ta; ale Francifzek zna Niebo, iieft od Nie- : 

ba znany: Niebo więc pokazuie po ziemi; | i 

Bóg go wybiers, Bóg. udziela temu ubogie: l 

mu człowiekowi Twey mocy. Mowi: Oczy | 2 

| się ciemnych otwieraig, śmierć oddaje świa» | d 

N tu fwe łupy , hawałności sie usmierzaig, dzie t 

N kie zwierzęta fzanuią glos lego, zgaduie przy» F 

( lzłość, przepowiada oycom iakie rewolucye | L 

i czekalą ich Synów, docieka mysli, przewidue | b 

b. je żądania; anietylko zną ferce ludzkie, ale f 

il umie ie odmienić ipoprawić. Wymowa Fran. k 

I cifzka! ach ktozby mi dat tyle łafki, żebym U 

| N ią mogł odmalować s i waf kaznodzieie. $- ] 

14 byście ig zdołali naśladować , ale żeby bydź 0 

IB Apoftołem , trzeba bydź świętym. Słowa $ 

Í N Francifzkowe do ferca trsńały, bo 2 ferca b 
IM pochodziły. Przebiega Włochy, Francya, 

M Hifzpanią, a za iego przyiíciem  pokoy, l: 

14 jedność, wisra, pobożność, wygnane swe pa- b: 

| nowanie odzyfkuią; namiętności milczą, grze» 4 

fenicy drzą , miefzaią się, bledną; i iezli je 

niechwytaig się cnoty przynaymoiey iey pra- s 

| gna i żałuią. Chcecie na to preyklade, E- d 

HN gipt go wam dale: Fanowal tam nayftra- " 

TUE fznieyfzy Religii nafzey nieprzyiaciel, Pa- f. 

Ts leftyna zlupiona, misſto Święte gruzami za» e 

al walone, woyfka chrześciańfkie porażone ; ue n 

i miza! się świat przed wielkim zwyciężcą, : 


ktory według fwoiey woli władał zwycię- 
Awami. Francifzek przedzieta się przez. lie d 
| czne warty a£ do jego Tronu, opisuie mu 
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podłość: lego sekty, i nakazuie. aby. się Chry- 
flufowi przy (wych zwycieftwach poddat. 
Pierwfzy raz. się groiby obily o tron miek- 
kością Azyatycką i niewolniczemj podchleb- 
ftwy otoczony. Ktoz tukrolem ? Jeili ber- 
ła purpury , korony czynią krolow , widzę 
krola w Soltanie; iezli boisin, ufzanowanie 
zaleknienie znaczą poddanych, Franeifzek Pa- 
nem Sułtan: niewolnikiem, Sultan właśnie jak 
Felix iAgrypa ma głos Pawła oświecony i 
przekonady , namyśla sig, wzdycha, drzy, 
Tremefaius gdyby niebyl krolem, albo gdy- 
by nad innym ludem, nie nad Mahometan- 
fkim panował, Religia Jezufa byłaby iego 
Religia im modico. maler me. Chriftianum fieri. 
Jeden człowiek nagradza. krzywdę catey Re- 
ligii. Poki Chrześcianie, zaftawiają broń bro- 
ni Bogatwa bogs&wom., siłę sile, bywaią 
zwyciężapi. Zwycięża zas Chryftianizm, gdy 
sie cnota machometanom  zofławia. Gdyby 
yły woyfka zwyciężyły, ta chwała należa- 
łaby się Fryderykowi. Richardowi, Filipo- 
wi; ale ze uboftwo Ewangeliczne. zwycięża, 
monarchę Azyi, ta chwała należy wierze i 
Jezufowj, ktory dał takie panowanie ludziom 
nad fercami i umyfami ludzkiemj.: Powra- 
©aliącego ze wfchodu zachod przyimuie zrą+ 
dością, miafto między ktorego wfzedł mury, 


-kladzie kolos na pamiątkę jego u nich zamie- 


fzkania, Książęta, naywyłsi Bifkupi odwidza- 
ią go i nafochaé się iego mądrości giemo- 
83» !gdy umiera iego zwłoki jedni dru- 
gm wydziersią, Dodaymmyż chwałę z fzcze- 
śliwie wzrąfziącego zakonu. Przeznaczo- 
By lak Abraham as oyca wielkiego Indu, 
Migs 


[ 
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niemusiał czekać iak ten Patryarcha, kilka 
wiekow, ażby mnoftwo lego dzieci, piafkowi 
morfkiemu zrownało. W kilku latach imie 
Francifzka rozległo się po całym świecie, 
i widziano Jego Syny w krsiach fpieczonych 
i śniegami okrytych, w Europie i Azyi 
miefzkalące , ktore Rowem i przykładem o- 
świecali, a krwią poświęcili: i właśnie jak 
owe rzeki, ktore im więcey oddalaią się 
od żrzodła, tem bardziey wzraltaig, tak 
oni rozkrzewiaig się zlatyı, zrownym po- 
Zytkiem dla $wista i kościoła; uczeni czer. 
palą w mądrych ich księgach, święci kieru- 
ią się ich przykładem, _Kościoł od nich 
broniony i rozfzerzany mie ma wyfokich gos 
dności na ktoreby ich niewynosił , a od 
ktorych oni albo unikaią przez pokorę, albo 
ie zdobią przez talenta. 


Tea Zakon rownie iak iego Fondator 
nie doznawa ręki śmiertelności, gdy bowiem 
w iakim punkcie co ftraci z pierwotnego 
luftru; wytryfka 2 tego buynego drzewa 
Jatorosl tak czyfta i tak święta, iak było w 
pierwfzey porze młodości. Niebo famo da- 
ło poznać, że ten Zakon wiecznie będzie 
trwały, kiedy pokazało Papieżowi Francifzka 
podpieraiącego Kościoł Lareranfi. O Ko- 
ściele Rzymfki ! S. Syonie , nowa Jerozo- 
limo, Oblubienico Boga! upadną dumne bu. 
dowie ktore wyftawila pycha, a ktore Am- 
bicya fztucznemi fortelami podpiera. Ty 
fam tylko będziefz panować na wieki. Nie 
przeltawayciez PP, OO. kochać, bronić i 
fużyć Kościołowi, bądźcie wierni zaleceniu 

kto. 
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które wam zoftawił umieraiqcy walz Oy- 


- ciec; będzie to wafzą chwałą a razem wa- 


Ízym fzczęściem i bezpieczenitwem. 


Co się was tycze: Słuchacze: Widzie- 
liście Francifzka wiernego lafce i zachowu- 
iącego rady Ewangeliczne; widzicie i Bo- 
ga wiernego fwym  obietaicóm i choynie 
nadgradzaigcego Francifzka. Mowie wiec do 
was iak mawial Auguftyn Swięta męczen- 
nikow zachęcaią do męczeńftwa , Uroczy- 
ftości Świętych zachecaig do Swiątobliwo- 
ści. Nie będą nafzemi Patronami SS. iezli 
ich naśladowcami nie będziemy. Wiem ia 
le nie wfzyfcy powołani do zrzeczenia się 
zewnetrzuego honorow i maiątkow, ale zrze- 
czenia się wewnętrznego wyciąga Ewan- 
gelicznegó po wfzyükich. Bóg poftanowil, 
Zeby byli Bogaci i ubodzy, ale ubodzy cie- 
fzący się w niefzeżęściach ſtanu nadzieię Re- 
ligi. poźytkuiący 2 przykrości fwego /fłanu 
przez cierpliwość, utrzymujący się w gra- 
nicach fwego ftanu przez pódległość i nie- 
zamyélaiqgcy go odmienić przez. niefprawie- 
dliwosć. Ale bogaci nauczeni 2 wiaty, lę- 
kać się nie be zpieczenſtw {wego Ranu, ^ zara- 
ży i wyftepkow fwego flanu unikać, ftrzec 
się zbytkow iokazałości; rozpufty i zuchwal- 

wa, nieczulo$ci i i nieprzyftępności ich fa» 
nu. Ubodzy, ktorzyby do tego nie byli 
przywiązani, czego nie posiadaig. Bogaci kto- 
rzyby się nie wiązali do tego co mais Ubo- 
dzy ktorzyby nieznali, ani Passyi Bogaczow, 
ani zazdrości przeciw bogaczom. Bogaci » 
ktorzyby znali fzagunek uboftwa i dobroczyn: 

nos 


wo AAR 


ności dla ubogich, Ubodzy ktorzy nie by. 

liby. bogatemi, farcem, i Bogaci ktorzy byli 

hy uhogiemi duchem. Inaczey ubo(two nie 

zbawi ubogich, a boga&wa potępią bogaczow. 

Uboftwo nie zbawi. ubogich : bo Ewanyelia 

famym tylko kochającym uboſt vo obiecuie. 
nadgrody. Beati pauperes spiritu, Bogactwa po- 

tępią bogatych, bo wifzą pioruny Ewangeli- 

czne nad głowami kochalących się w boga- 

&wach. Væ vobis divitibus, Dla każdego więc: 
Ranu nieodzowne potrzeba wyrzec się bo» 

gactw. fercem, Oby twa tafka wielki Bote! 

zftąpiła do fere nafzych, i rugowała z nich, 
niefzczefng miłość boga&w, ktora ieft przy. 
czyną. grtechv bogatych i ubogich, ktora bee 

dzie potępieniem bogatych i ubogich ,;a żar 

paliła miłość bogactw, htoreg zgotował wy. 

branym w fzczęsliwey wieczności, iakiey. 

wam życzę. W [mie Oyca i Sym, i Ducha 

Swietego Amen. 
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Th. Prorokuy otych Kosciach... Kości 
suche fłuchaycie Słowa: Bożego. 
Ezech: 37. v. 4. 


Pe długiey niewoli, w ktorey lud larselfki 
zoftaige za fwoie. przeftepfiwa , ięczeć 
musiał , nieznośnych uciftow obciążony ia- 
rzmem, gdy Bóg naprozby wotaiących filo. 
nit serce ſwoie, i do ziemi wlafney przy» 
wrocić ich zamyślił, bierze Ezechiela Pro- 
toka, i ftawia go ma obszernym polu w śrzod 
niezliczonych mogił kości, mowiąc: Proroe 
kuy otych kościach, i mow do nich: Kości 
suche fluchaycie ffowa Bożego. Y zaraz w 
tym momencie otwierać śię zaczęły mogiły , 
wzrufzać z fóbą kości, wiązać żyłami, poe 
TR 
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raftać ciałem, oczy otwierać , nakoniec du- 
chem ożywione, ruch i siłę odebrawfzy , iae 
koby liczne woyfk fzeregi ftanąwfzy, fly(zą, 
le z tych mogił, do ziemi obiecaney maig 
bydź przeniesione, 


Wezwany ia na to mieyfce , za nay- 
czulfzą gorliwością W. Fundatora tego Na- 
borentwa „ za łafkawym pozwoleniem ze 
wfzech miar fzanownego mieyfca tego Pae 
fterza, przy żałobnym obchodzie Pochowa- 
nia Kości ^ wfzyftkich , w tuteyfzey Parafii 
zmarłych, używam tychże famych fow Eze- 
chiela, nie w celu ich złączenia , bo sobie 
tego nie mogę przyznać jlucha, ale końcem 
przeftrzeżenia nalzego , hie tak do tych ko- 
ści, iak raczey z okoliczności obchodu tego 
mowić zamyślaląc, 


Nie tyno mi otym, iak fobie w dzi- 
sieyfzym niby oświeconym wieku wolnie 
mowią i czynią ludzie na świecie, iak im 
się obrządki naypobożnieyfze nie podobaią 
wcale... iak te mocne duchy rozwolnieni 
w obowiązkach wiary, wfzyltkim gardzić , 
ze wfyftkiego się naśmiewać ,- i za niepo- 
trzebne sądzić umieig , na to tylko pozwa- 
laiąc, co się z ich miałkim zgadza rozumem, 
ico fkażonemu podchlebia fercu. 


Z drugiey ftrony, ' znam to dobrze, iak 
się ludzie kochają w świecie, i jego maxy- 
mach, iak ich rofkofzy ziemfkie bawią , do- 
fatki bogaćtw łudzą, wefołe kompanie utrzy: 

mue 
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muią; iak miękkość życia, wykwintne mody, 
teatralae widoki, rozrywki podeyrzane „ nie- 
przyftoyne konwersacye, i rozhukane namie- 
tności nęcą ich ferca; zgoła: iak świetność 
rodowitości, wyfokość urzędow , potężność 
wymowy, piękność urody, wdzięczność przys 
miotow, wielkość talentow, by ftrość rozumu, 
całą ich utrzymuie uwagę, tak dalece: iż 
na tym tylko zakładają całą fwoie fzczęśli= 
wość, a będąc ofzukanemi w famym gruncie 
rzeczy, nie czynią fobie wyobrażenia prae 
wdziwey fzczęśliwości, i nie pomną ma to, 
że fława, honor, dofoienftwo , reputacya , 
uciechy, fzczęście i powodzenia, w iednym 
nikną momencie, a korona, berło, mitra i 
krzefło, wfzyftko to zarowno w ttumnie się 
zatyka, wfzyłtko to ma jeden koniec, i ie- 
dne zgnilizne, O! iakaż tedy dla nas fzko- 
la, przy dzisieyfzym pochowania kości ob- 
chodzie, abyśmy sie nie dali zwodzić pozos 
rom (zczęścia, ale fzukali rzetelnego dobra... 
Co za pomyślny fkotek dla Dufz 2 uroczy- 
ftego pochowania ich Kości... Co za prze- 
konanie dla Łtądzących , iakie utwierdzenie 
wiernych w prawdzie... 

Stańmyż nad tym, a czyniąc Chrześci- 
ańfką pofugę tym ułomkom śmiertelnych 
zwłokow, z Religii, i 2 famey ludzkości ba- 
kazaną, pozwolcie łafkawie ucha na te dwie 
prawdy , ktore będą dzielić dalfzą materyą 
mowy moiey w ten fpofob. f 
, ,,Pochowsnie Kości z uroczyftym Nabo- 
żeńftwem za Zmarłych, godziwe ieít i po- 
bozne. Część pięrwfza Kazania, b 

0- 
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Pochowanie Kości 2 uroczyftym Nabor 
enſtwem za Zmarłych, ieft wielce pożyte» 
czne, Część druga Kazania, 


Swiętość i. Użyteczność Nabożeńftwa. 
Pochowania Kości Zmarłych , oto f4 dwie 


zeczy, przekonać. i nauczyć nas mocne, ial., 


wierzyć, i jak czynić mamy , ktore ia po- 
święcam na więkfzą. cześć i Chwałę Bogas 
na wfpomożenie Dufz Zmarłych , a na nafz 
zbawienny pożytek, 


CZESC PIERWSZA, 


"tożby się był fpódział, aby, wiek. nafz 

mający chwałę oświecenia i rozumu , 
doświadczał: u siebie tak wielkich błędow, i 
przeczył tym niewzrufzonym prawdom, kto, 
re niezliczonemi będąc umocnione dowoda» 
mi, od esley fa uznane powfzechnosci, i 
iednomyilnym przyiete odglofem: Przecież 
aż nadto takowych namnozylo się monftrow, 
ktorzy nam sie niczego. nie każą fpodziewać 
po smie rei, ażadney między Dufzą niesmier- 
telną człowieka, i.ożywiajiącym duchem, by» 
dist, nie kładąc rożnicy, tym famym modlie 
twe za umarłych fanatyzmem nazywaig, A 
Uroczyfłość tę Pochowania Kości. za wy- 
myf niepotrzebny maiąc, iako płód rozumu 
fstueznie wymyślonego odrzucaią z pogardą. 
Nie tak my Prawowierni, rządzeni wiarą ş 
poftępniemy sobie, uznaiemy my przez dzi- 
sieyfzy obchod, że dufza ludzka 2yie po smier- 
ci, i eimy ią. powinni 2 cayfea. ratować: 

Am 
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A zatym: czyliż godziwe i poboine nie 
iet Nabozenfiwo dzisieyfze, kiedy nam wy. 
awia to, co w Religii iet Nayswiet(ze ? 
Stafimyz nad tym z uwagą. 


I. Coż nas profzę do wytządzenia uffu- 
gi Chrześcisńtkiey tym ‚Kosciom pobudza 
tezeli nie uwaga na hieśmiertelność dufzy ? 
gdybysmy bowiem jey fkażytelpość tak, iak 
ciała w proch się rozízpaole. uznawali, na 
©ożby nam sie przydało tymi obrządkiem 
grześć te pozoftałe ofistki umarłych? po- 
czytalibyśmy to fobie zapewne za mniey po- 
trzebną zabawę. Nie bez przyczyn as flu. 
Tznych, i mocnych dowodow ieite&my przy 
zdaniu nafzym, bo coż to iet Dufza człae 
wieka ? aie iet ona rzeczą z profzkow zła. 
Żoną, albo materyą, iak mowią: niektorzy. 
bo niechże ig dzielą, iezeli potrafą.; niech 
powiedzą: czy jet biała, czy czerwona, 
okrągła czy Czworograniafta? „Ale raczey 
„iek to itota, niefkładaląca się Z żadnych 


s» cząftek, na ktoreby podzielona bydz mo- 


„gła, ktorey działania fa bynaymniey nie 
ss zawie od ciała. podlegaigcego na czas fkae 
„ Zehiu ,. zdolna ie okazywać bez, końca, na- 
w wet pó rozłączeniu się ztym ciałem, a 
s ani Rząd Opatrzności Boga, ani Aufznose 
»»przyrodzonych przyczyn, domaga się ich 
s przerwy i znifzczenia., A zatym ta 
iſtota ufławicznie w nas myśląca, sięgaląca 
wfzyftkich czafow, przypominaigca rzeczy 
przefzłe, przewiduiąca przyfzłe, ifądząca o 
ninieyfzych.., Ta iſtotg, iedno z drugiego 
wno- 
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wnofząca, rozmaite maiąca poznania i uczu. 
cia, a tym famym wyżfza nad materyq... 
Ta zgoła iſtota, ktora się zaftanawia nad mie 
lym widokiem świata. obeymule fwa oblzer- 
nością prawdę i fpraweidliwość , wzbiia sig 
uwagą pod fame Niebiosa , rozbiera wng- 
trzności ziemi , przenika fkutki iey plonu, a 
z nich ufzkodzenie lob pożytek dla siebie wy- 
wodzi, przenika w nayfkrytfzych taiemnicach 
nature, zoftawis kofztowuey fwey pracy i 
przemy fu, w każdym wieku, czasie, i naro» 
dzie slady, ktore aż do naynierychleyfzey 
potomności przechodzą... Ta mowię iota, 
możeż ona kiedy zepfuciu podpadać? Ah! 
nie, Katolicy, bo ona z natury fwoiey pod- 
legać nie może znifzczeniu. 


Czuiemy iefzcze od Boga. wyryte na 
fercach nafzych prawa przyiazni i wdzię- 
czności, wlang fkłonność do fprawiedliwości, 
a wet do wyflepku , nadane gorące a nie- 
nafycone fzczęśliwości pragnienie, ktorey 
znaleść nie można na ziemi Y dla tego 
znayduiemy wfzedzie iedoych z upodobaniem 
czyniścych fprawiedliwość , o$wiadczaiqcych 
wdzięczność, fzacuigcych przylaźń, kochaią- 
cych Oyezyzne, fzanujących Rodzicow, i 
fwoię Zwierzebność , przenofzących chara- 
kter poczciwości. iczyfte ſumie pie, nad zyfk, 
mad bogactwa, nad godność, i wfzelkie dobro, 
Drugich tamże widziem mimo wfzylikich 
natury, rozumu, fumienia, i wiary prawideł 
depczących te flodkie Prawa... Widzemy 


jak bezbożnik zawfze prawie przemaga fpra» 
wie” 
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wiedliwego, gwaltownik niewinnego fpycha, 
iak oyciec ftaie się niefzczęśliwą” ofiarą od- 
rodnego fyna, małżonek upada pod zdrada- 
mi dzikiey , aniewierney Żony fwoiey... 
Widziemy nadto, iak bezbożni liczą dni we- 
foło, i w powodzeniach wfzelkich , s cnotli» 
wi życie trawią pełne goryczy: i zmartwień. 
Te wfzyükie dowody, nie przekonywająż nas 
o nieśmiertelności Dufzy ludzkiey ? Tak jeft 
zailte, bo gdyby dufza ludzka była $miertel- 
na, a wfzyjłko z nami nifzczalo, więc cnota 
leít iuż tylko prożnym wymyfem, czyltą 
mara; wynalazkiem nietrwałym, kroremu się 
tylko powierzchownie dla boiażni prawa ule- 
Sa, więc chamować fkłonność , byłoby nie- 
rozumem, a ptagnąć ifzukać chwały, któ- 
raby nas i po śmierci przeżyła oſtatnim 
glupſtwem, więc męftwo i odwaga są czcze» 
mi, niemaiącemi żadnego wyobrażenia zna. 
kami; więc prożno dobro publiczne wyfa- 
wiać, prozno Nayświętfze Imiona wfpominać, 
Mąż, Oyciec, Zwierzchność, Oyczyzna, fa 
to wielkie wyrazy, lecz ładnego niemaiące 
znaczenia... Jeżeli Dufza ludzka umiera, 
więc Bóg rownieby ważył fzczerość po- 
Czciwość i wierność, jak niewftyd , krzywo- 
Przysieftwo i bezbożność, więc, fprawiedliwy 
i bezfumienny, czyfty iwfzeteczny, rownych 
doznawałby losow , a wieczne znifzczenie 
w grobach,- porownaloby w zgubie ich za- 
fugi i zbrodnie, - Ale to bydź żadnym fpo- 
fobem nie może, bo mowi Chryüus: Poydh ci 
(to ieh grzefznicy) na męki wieczne, a spra- 
Wiedliwi do żywota wiecznego, ( Math; 24.) X 

na 
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ns innym mieyfcu s Co dacztowiek na zsmian 
Dufzy zwey? ( Math: 16,) bo wfzyfikie rzeczy 
nie trwałe $3, ta nieśmiertelna, bo wfzyitkie 
rzeczy kończą sie w grobie . ta ua wieki 
żyje... Na ofłatek ieżeli wfzyftko z ciałem 
umiera, ktoż mogł w mowić w wfzyftkich lu» 
dzi, w wfzyfikich wiekach, w każdym K raiu, 
ze dufza ich ieft niesmiercelos... Zkąd mo- 
gla przyjść narodowi Judzkiemu tak dzika 
mysl, o nieśmiertelaości Dufzy, .. iednak 
myśl ta tak nadzwyczayna ftała się myślą 
wfzyftkich ludzi, myśl ta tak nawet zmyftom 
przeciwna, utwierdziła się w caley ziemi, ta 
zdanie, štore nawet nie powinno było znas 
legt autora w świecie, znalażło powfzechną 
łacwość we wfzyftkich Narodach, 


Ta więc prawda o pewności życia wie · 
cznego, ktorą nam opowiada natura, pokaznie 
rozum, upewnia Bóg, umacnia wiara, przy 
świadcza powfzechnosé wfzyftkich Narodów , 
dowodzi nakoniec ferc wiafnych fentyment, 
niewzrufzona ieß, ani przez wątpliwość bez- 
bożnych, ani przez trudności niewiernych s 
ani przez pifma złośliwe, aoi przez domyy 
ploche, ani przez zarzuty wynaydowane, A 
gdy więc, Katolicy , Dufza ludzka żyie pe 
śmiercj, czyliż iey ratować nie powinniśmy 
z czyfca, aby iak nayprędzey oglądała Boga? 
powinniśmy zaprawdę. Oto to ſeſt znowu, 
co nam pokazuie dzisiey(zy Uroczyfty. Obr 
chod Pochowania Kości. 


II. 
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II. Kochać, iftoty fobie podobne. lito- 
wać się nad) ich nędzą ratować w niefzczę- 
śliwych lofach, íe(t to charakter dufzy każde» 
go? ite prawdę pomimo wfzyftkich, i 'cie- 
mności barbarzyńfkich, i burzy passyi, natora 
napifala na farcu, a Kościół zachowułe w 
fwym swiete... "Odpowiadaige tedy iey 
głofom wołaiącym dzi$ na nas za Düfzami 
w czyfcu będącemi, pomimo nayoczywiftfze 
dowody Pifma, zachęcaiące nas do dania im 
ratunku, a ktorych na wielu” mieyfcach do- 
czytać się można z powodu fameyże natury, 


‚ ezyniemy modlirwy do Boga, zanosiemy pro- 


ihy do niego, aby im fprawiedliwość pofol- 
gowała w mękach, aprzyfpiefzyła Twarzy 
fwojey... Byli z nich iedni złączeni z nami 
przez krew, jako Rodzice, od ktorych wie- 


liśmy bytność i wychowanie, a ktorzy się 


potym o nafze dobro i maiątek ſtarali usilnie: 
drudzy przez.nayściśleyfzę związki miłosci, 
iako Mężowie, Zony, Krewni i Przyłaciele , 
ktorych ferdecznie kochaliśmy, inni przez 
Obywatelftwo, prżez Urząd, przez Kondy« 
Cy3, przez Sąsiedztwo, jako miefzkaſacy z 
nami w iednych W stach, w iednych Misftach, 
w iednych Domach, pod iednemi prawami ; 
inni nskoniec byli nąfzemi Przełożonemi, pod 
ktorych rządem dobrze nam się działo. „. 
Inni nafzemi Dobrodziejami, ktorzy nas po- 
ftawili na ftopniu fzczęścia i promocyi , dor 
godzili potrzebom, obsypali złotem. wytu. 
czyli chlebem. dopomogli do gofpodar(twa... 
Inni Protektorami nafzych lofow, ktorzy nas 
wydobyli 2 barłogu, aktorzy poświęcili cały 
O {woy 
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fwoy kredyt dla nafzey wziętości, całą (wą 
powagę dl» nafzey konsyderacyi , wfzyftek 
rozum, przemyfł, subtelność, i obtot dla po- 
ftawienta interessów nafzych na  lepfzgch 
nogach. Inai na(zemi fugami, ktorzy dla 
mhízey wygody i beſpieczenſtwa, na rożne 
narażali się przypadki... lani dla całości 
Oyezyzny, dla ley fwobod i wolności, pier» 
simi i życiem zaſtawiaige się, bez przyna- 
leżytego przygotowania, bez opatrzenia Swię* 
temi Sakramentami poginęli. .. W fzyfcy 
zaś byli ludźmi nsm podobnemi, byli dziełem 
Rak Bofkich, i jego ftwórzeniem; byli w ro» 
żhym umie(zczeni kanie; rożney płci, uro- 
dzenia , losu, i ufzczęśliwienia fwoiego;... 
mieli rozum, pamięć, walne używanie zmy- 
flow; mieli czas robić na fortunę, ftarać się 
o Niebo, i zbawienie wieczne, i w tey wlas 
śnie porze życia, wieku, urody , zdolności, 
jak my teraz iefteśmy , zofławali. . Wfzy: 
scy byli nafzą Bracią, bo iednego wyzna: 
wali Boga, doiednego wzdychal; Nieba, js- 
dnym piętnem wiary znaczeni, i na łonie 
iednego konali Kościoła. Sama tedy natura 
każe ich wfpomagać , i trudno iet. w sobie 
udusić ten głos sekretny, ktory pomimo woli 
nafzey, dobywa śię z serca, przeftrzega, fro. 
füie i napomina: ^ Oro Bracia nasi, cząfiki 
iednego ciała, nie mogą fobie dać rady, i 
2 pośrzod płomieni wołalą © pomoc. Y czy- 
je? ferce będzie tak twarde, żę się nie da 
v2y6? Ah! Katolicy, ieżeli wierzycie, że 
jet Czyściec, mufzą w nim bydz i Dufze 
cierpiące, bo na cożby był uftanowiony, tyl- 
ko 
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ko dla ukarania przewinień 1 ułomności na. 


fzych. A zatym wielkie macie obowiązki; 


nie tylko z powodu miłości bliżniego, ale i 
Religii ratować” tych więżniow. A to ieft 
drugą rzeczą, ktorą uzmiemy przy dzisiey= 
'fzym Pochowania tych Kosci obchodzie, Juz 
więc mamy dowiedzioną pierwfzą Prawdę : 
Ze Pochowanie Kości z Uroczyftym Nabo- 
żeńftwem za Zmarłych , godziwe ief i $wie- 
te; ale że toż Pochowanie Kości ieft nader 
iefzcze pożyteczne. ; 


CZESC DRUGA. 


Qin. roine ma fpofoby do pociggnienia ku 
sobie: iednych omamia przez bogactwa 
i maiątki, drugich zaślepia przez uroione 


godności znaczenia; tym perfwaduie ‚te ra- 


fkofz i uciecba, fa błogofiawieńftwem czło- 
wieka, innym wyſtawia rozum i talenta, ia- 
koby rzeczy mogące, flate uczynic ukonten- 
towanie w fercu ludzkim, a wfzyftkich ra- 
zem ofzukuie przez falfzywe wyobrażenia 
fzczęśliwości. Y ktoż nas przećiw tym pod- 
chlebnym pokufom dofyć silnemi uczyni ? 
Co nas od tak przyiemnych ufirzeże więzow ? 
Oto nie fruteczniey , nad to Uroczyfte, kto- 
re dziś odprawuiemy Pochowanie Kości. X 
nie ieftże dla nas użyteczne ? Ja mowię, że 
left; bo nas zachęca do pogardy świata, bo 
nas zagrzewa do miłości cnoty. . W pogar» 
dzie świata, każdy bierze lekcyą, Co to ieft 
człowiek * co są iego doftatki, godność, ro- 
zum, reputacya, i to wíryflkoy co sig zdaie 
O2 Czy: 
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czynić bonor naturze lodzkiey? . "Tu zno 
wu kazdy pozohiąc , że niemafz rzetelnego 
ufzczęśliwienia na ziemi, pobiera ochotę da 
wgladania wyżey, a tym ſamym do ftarania 
się o to, co go potrafi prawdziwić upomyslit, 
Stańmyż nod tym. z uwagą, 


Y Ktokolwiek się z uwagą zaftanowi 
nad tym widokiem oktopnyme ,- nie podobna , 
aby się nig prsenonst zaraz o nikęzemności 
świata Í jego powat bow, o odmianie fzczęścia 
1 je g B row „.o nietrwałości powodzeń 
J losow naglepfzych, a tym famym nie przy» 
znał prawdę nieomying Mędrea Panfkiego wy- 
rażom i  Proźność prożnośii, i wfsyfiko proof. 
GE Ty 18 bns; aby tałemnyć 
sow pozoflsłych tych kości, do nas nie fy- 
fzał : owi kochacie tw pro- 
nour? (al: 4. u Czemuż nie pomy- 
slicie zawezafo, że pomyślność wfzelka brot- 
ka ieft, i Kończy się nie długo ? Pawiedze 
cie, gdzie się podzieli owi Monarchowie, kra- 
rych og e wieficzgta korona? albo owi mę: 
jni wolowniey, ktorzy piersi zaftawiali ża ca: 
łosść Oyczyzny, i tozprzeftrzenienia granie 
Pańftwa?.. Albo owe pie rie głowy, kto- 
rym się świat dziwił dla ich rozumu 1 talen- 
tow? .. Albo owe dufze wesole cielesno- 
ścią zaślepione, ktorych rozrywki uſtawie zug 
były zabawą? albo owe piękności i urody , 
ktorym wielu czynili ofiary nifkich pokłońow? 
Gdzie Turreniufz, chwała Francyi *- Morus, 
ozdoba Anglii ?  Belizarynfz , zwyciężca 
W fchodu i Zachodu? Gdzie rozumny So- 

krat, 
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krat, wymowny Demofen, bogaty Kreżus, 
bitny .Pompeiüfz,, gorliwy Patryota Kato 2 
flawny wieku- fwego Filozof Aryfloteles? 
Piękna Jezabel gławy wizylikim ZAWYACAIĄCA, 
o niczym nie myśląca, jak tylko o ferc ludz- 
kich zawoiowaniu? Ah iuz te cedry wy- 
foko rofnace «w honor i wproniveyy , bez 
naymniesfzego fzeleftu upally; iu te bat. 
wany proznosci 4 hlamfü wa, wniwecz obro» 
tone zoftaty, ledwie fimutną pamięć 
wizy no fobie. Ale na coż dalekich fzukać 

L $ ^ p. t 
przykladow ? My fami, ktorych tu Pocho- 
wanta Kosciodprawuie się obrządek, ni 
tym tey prawdy iellesmy dowtdem, je ro- 
zum, którym się zalzczycafz, talenta , ktore 
posisdafz, młodość i czerftwość, ktora ci fu- 
ży; Przyjaciele, brorych rachwiefz; maiątek 
i bogaćtwa , w ktore obfitwiefz ; Urrąd i 
Godność, ktorąrpialłujefz; uroda i wdzięki, 
ktorych ci Bóg pozwolił, wfzyitko to niknie 
w tym fatalnym momencie, ktony doc zafhosć 
kończy, abiefkończoną zaczyna wdczeność. 
©! iak wielu i z nas było ozdebienych przy- 
miotami rozumu iferca, wyniesionych uro- 
dzeniem, piaituigcych urzędy, zafzezyconych 
godnością, posiadatgey ch obfite majątki; z tym 
wlzyftkim zabrała to meré, przecięta pafma 
ftodkich uciech, tak dalege: ie ciężko nawet 
doyść ich naymnieylzego śladu, To wfzg. 
ftko zważywfzy, moinaz ufać światu, i iego. 
fzczęściu?- jowfzem mile się zdsie , że tu 
ieft mywiękfza przyczyna pogardy jego, a 
mocne zaraz zachęcenie do miłości'cnoty. 
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IL. Naylepiey się uznaie dobroć rzeczy 
z przyzwoitym dla niey fzacunkiem , przez 
położenie iey przeciwney ; i tak: o! iakze 
umiemy cenić zdrowie, kiedy nas przyciśnie 
choroba? iak umiemy fzanować maląteb, kie. 
dy nam uboftwo dokuczy ?` iak umiemy po- 
znawać fzczęscie, kiedy nam się bieda da we 
znaki ^ Toi samo mowmy o dzisieyfzey okos 
liczności . ..' Poznawfzy człowiek, że się pro- 
źnie ugania za światem, i lego rofkofzą , Że 
nie znayduie w nim ftałey fzczęśliwości, Ze 
ferca iego nic tu zupełnie nasycić die zdoła, 
asame tylko nudy , niefpokoyność , i utra. 
pienia są iego udziałem. O! iakże on pod. 
nosi oczy w gorę, ink sie wzbiia uwagą do 
Boga , fak wzdycha do Nieba, gdzie tylko 
prawdziwe ieft fzczęście: rzetelne ukontento- 
wanie, pomyślność bez odmiany. O! iakze 
on fara się kłaść zaflugi, miłować enoty, 
przez ktoreby do przeznaczonej dofzedł Oy- 
czy«py ? Uzme on dopiero, że cnota tylko 
iet, ktora korrefponduie z wiekami, i do 
naypoznieg(zey przenosi się potomności. Cno- 
ta tylko ieit,- ktora nam dobre iedna imię, 
Cnota tylkoíeft;&cora fama tylko zafuguie na 
fzezęśliwą wieczność, ta fale i zupelnie na- 
fyca ferce Człowieks, czyni go fpokoynym 
w tym życiu: ubłogofawia oraz i po śmierci... 
Widziemy dofyć czglto, że lubieżnik odftę- 
pule (wey nałożnicy; mierządnica, porzuca 
niegodziwe zyfki; pieniacz , uftępuie fwey 
krzywdy; kartownik, wyrzeka sig grow azare 
downych; pianica, zachowule witrzemigäli- 
wość : kłamca , miluie prawdę; xofkofznik, 

uzna- 


Kośc: 215 

uznaie fwe błędy; naywiękfzy grzefznik, * 
poprawia fwych obyczniow, -Zhad im ta 
odmiana? Dofyć im pobudki do niey, fpoy- 
Tzeć na trupa, dobrze zafanowić sie nad fwo- 
im ielteftwem , i pomyślić uważnie : co ieft, 
co rzetelnie ufzczęsliiwia człowieka ? , .. 
Widziemy w ludziach poczciwych, iak Bogu 
oddalą cześć powinną ? iak oświadczaią dla 
Qyczyzny miłość , dla Rodzicow ufzagowa- 
nie, dla Dobrodzieiow wdzięczność, dia 
Zwierzehnosci póftufzehü wo, dia rownych 
ludzkość, dla niżfzych łaftawość , dla ubogich 
wfparcie , dia sierot ratunek, bo nauczeni 
zprzykładu, nie chcą bydź zawiedzeni, iak 
inni, ale raczey w tym się Utwierdzać, za Co 
się.fpadziewsią nadg rody. 


Z tego więc wfzyflkiego, wvpadaig ode- 
mnie założone prawdy ; że Pochowanie Ko» 
$c! 2 Uroczyftym Nabożeńftwem za Zmar- 
łych, iet godziwe i święte, a dl" nas nader 
póżyteczne, bo wtym Nabożeńftwie uznaie- 
my, Że Dufza ludzka zyie py śmierci, a tym 
famym, żeśmy i3 powinni ratować z Czysca : 
bo znowu to Nabożeńftwo zachęca nas da 
pogardy świata, bo nas zapala do miłości 
cnoty, 


Y toć tojeft wfzyflko, com powiedział 
na nafzą naukę, a ratunek Dufz tych Kości, 
ktore chować mamy, Pozwólcie iefzóze 
kilka fow powiedzieć od tych Czyfcowych 
Więżpiow, ktorzy niofą przez ufa moie do 

was 
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was nieftonczone dziękczynienie za tę Chrzee 
ściańiką uflugę. 


A nayprzod: Dziękują Tobie N. N. za 
Dobroczynność isfkawa w fprawowaniu tego 
Nabożeńitwa, im okazaną, życząc Ci, sby 
Anioł Bofki prożby 'Twoie rak , iąk niegdyś 
Tobiafza przed Tron Naywyżfzego zanosil; 
za podobnąż iemu uczynność, A co o tym 
Mężu wspomina Pismo..(Tibig x2.) to is do 
Ciebie powtąrzam z chęcią ndyżywfzą ullzeze- 
nia tych famych fkutkow na Twoiey Osobie: 
Niech, Ci blogoflowi Bóg <Jzracljki, bai ieſt Sun 
bardgo dobrego Męża, i sprawiedliwego, V vom 
czymiącego , i niech będzie mowione błogoflawieńkwo 
nad Zong Twoig, i nad Rodzicy wajzemi + abyście 
oglądali Syny walze, i Suny Synów walzuch, az 
do Irzeciego iczwartego pokolenia, inajfenie was 
fe niech bydzie błogoflawione od Koga gerad- 


figo 


Skladaig dzięki winne Tobie N.N. dziś 
niby ow Moyżefz, waleczny Wodz ludu Bo- 
żego, profz4c o zwycięitwo nad Amalecyty ; 
wznosiles rece do Pana Zaftępow, aby te Du. 
íze wieczne otrzymały zwycigſtwo. Dziś 
na wżor Starczakonhego Aarona, zasyłasz 
ofiarę wonnosci swych modłow do górnego 
Syonu, aby 2 więzienia na wolność przenie- 
fione były, życzą ci przeto naywyżfzych 
w Kościele Chryftusa Doftoieńftw. 


Dzięki wam czynią Prześwietne Stany 
Duchowne, Swieckie i Zakonne, za błagalne 
Ofa- | 
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Ofiary, ktoreście fprawowali w celu im da- 
via ratunku; i przyspiefzenia im naypredfze- 
go widzenia Twarzy Hofkieg. Wiech was Pan 
ga to wdzień ow sły phalug przyrzeczeń wybawi. 
Balm. 40.) Niech wem pozwoli eiefzyé się 
naypożądańfzym fzczęście m. 


Odzywaiy się z wdzięcznością do was, 
zgromadzeni Parafianie, i przybyli: Goście g 
okazaliście dowod litości i politowania nad 
nami, przez fwoie wefchnienia i modlitwy 
za nas czynione.. Miech rządzą Nieba latkawe, 
abyście ufytzeli kiedyikolwick te, co Me- 
żowie Galad od Poftow Dawida Krola: Bto- 
gojławieni żefteście od Lana, ktorzyście uczynili to 
miłoftrdzie nad Saulem, 1 pogr zebliście go. 


U 2. Reg: 2. 


Zaniezmy iui te Kości do dołu, gdzie 
czekać maią powfzechnego Cis! ludzkich 
wfkrzefżenia... Podźcie wy nayp: 4d czci go- 
dni Kapłani, poznaycie ułomki Namaſzete - 
cow, Poprzednikow wafzych, a zalawfzy sig 
łzami, iak niegdyś Izraelitowie nad Moyze- 
fzem i Asronem, pomniycie, ie tenze fan 
los fpotka i Osoby, Wafze... -Podźcie pozo- 
ftale Dzieci, poznaycie, ktore tu są Kości 
nayukochańfzych Rodzicow wafzych, a nioa 
sąc, ścifkaycie ie, iak. niegdyś Jozef ciało 
Qyca (wego Jakóba , pomniąc, że i my nie 
długo rodkiem za niemi...  Pod£cie osie- 
rociali Mężowie, poznaycie Kości ulubionych 
Małżonek wafzych, á idąc z niemi do,wy- 
zuaczonego mieyfea, zanieście w fercu wa 

fżym 
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fiym poprzysiężoney miłości iwiary 73p!sv.4 
Podżcie Rodzicy da Potomftwa... | Pod? Bras 
cie do Sıcltry... Pod Przyjacielu do wfpoł 
Towarzylza twego... Podicie Krewni do 
Krewnych... Panowie do Sług... Słudzy 
. do Panow... Obowigzani do Dobrodzieiow i 
dafkawcow wafzych... Nieśmy ie z tą przy: 
chylnością , iako nas Prawowiernych zdobi , 
a day Boże z podobną dla nas wzaiemnością ta- 
kowey ufiugi. 


Bożeł Panie życia i śmierci, scielemy 
się przed Tronem Miłosierdzia Twego, wo- 
łamy do Ciebie z gruntu serca nafzego , aby, 
gdy ziemia ziemie przyimie , Dufze, ktore 
Ożywiały te Kości, nie były oddalone od wi- 
dzenia Twarzy Twoiey, ale raczey, aby jak 
paypredzey oglądać Ciebie, i cięfzyć się z 
Tobą mogły na wieki, Amen. 
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willig zu vergeben: Denn 

tt, (b denket er, vergieb in 
"n hriſto mir. Er ehrr das Eben- 
r des Schoͤpfers auch in 


p" er trägt dich mit Geduld, 


| Benin Beyſpielſucht dein 
Í dej, im Guten zu beſtaͤrken. 
Ne alle find von Gott, ge⸗ 
gt zu guten Werken, und 
bs einen Herrn, und has 
MAF ein Heil: Drum nimmt 
be gu mit Luft, an deiner 
Suid d Theil. 
Ade A 
3 e. Machs mit mir, G. 
ier Gottes Wort nicht 
haͤls und ſpricht: Ich 
kenne Gott der luͤget; in ſol⸗ 
chem iſt die Wahrheit nicht, 
ber durch den Glauben fi fieget, Gy 
wer aber ſein Wort glaubt 
ihn d hält, ber ift von Gott, 
micht von der Welt. 
2. Der Glaube, den ſein 
Wort erzeugt, muß auch die 
ebe zeugen. Je hoͤher dein 
Erkenntniß ſteigt, je mehr wird 
Biefe ſteigen. Der Glaub er- 
kuchtet nicht allein; er ſtaͤrkt 
das Herz und macht es rein. 
n 3. Durch Jeſum rein von 
N 


iſſethat, find wir nun Gyt- 
Kinder, Wer ſolche Hofs 


nung zu ihm hat, der flieht 
dem Rath der Suͤnder; folgt 
Chriſti Beyſpiel als ein Chriſt, 
und reinigt ſich wie er rein iſt. 

4. Alsdenn bin ich Gott 
angenehm, wenn ich Gehorſam 
uͤbe; wer die Gebote haͤlt in 
dem, iſt wahrlich Gottes Liebe. 
Ein taͤglich thaͤtig Chriſten⸗ 
thum, das iſt des Glaubens 
Frucht und Ruhm. 

5. Der bleibt in Gott, und 
Gott in ihm, wer in der Liebe 
bleibet. Die Lieb iſts, die die 
Cherubim, Gott zu gehorchen, 
treibet. Gott ift die Lieb; an 
ſeinem Heil hat ohne Liebe Nie⸗ 
mand Theil. 


744. Mel. Wer nur den lieben 
s MVie mannigfaltig ſind die 
W Gaben, wodurch uns, 
Herr, dein Wohlthun naͤhrt, 
und die ſo Geiſt als Leib zu 
laben, uns taͤglich deine Hand 
gewaͤhrt! Auch das, was un⸗ 
ſer Mund genießt, zeigt uns, 
wie freundlich, Gott, du biſt! 

2. Du giebſt uns Brodt 
für unfer Leben, und unſre Hers 
zen zu erfreun, giebſt du den 
traubenvollen Reben, mit ſe⸗ 
gensreicher Hand den Wein. 
Wie angenehm iſt der Genuß 
von 


